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KELiCJił &ZŁOHO KONSPIRACJI
......... ‘  ...........Ę

-..o j e  nazwisko :  MELLER Edward, urodzony 3 .01.19^1  r .  w Gn iew ie
syn F ranc i s zk a  MELLER i  T e o f i l i  z domu .<ojta s z ew sk i e j

zamieszka ły  : u l .  Zeusa 14, 31-601 G D Yi J l £ -  0 H.. a RZN0

V.’y k s z t a ł c e n i e :  wyższe
skończ;  łem s tu d i a  prawn icz e  na W yd z ia l e  P rawno-zda ln i s t rasry  j -  
nym un iw e r sy t e tu  J a g i e l l o ń s k i e g o  w Krakowie w 1948 roku, 
uzyskując  dy p loą  -magistra praw.
Dodatkowo w roku 1951 ukończyłem s t ud ia  ekonomiczne na Wydzia­
l e  Morskim Wyższe j  Szkół-  Handlu morskiego w S op o c i e ,  uzysku­
j ą c  dyplom ukończenia t ych że  s t ad iów.

Praca  zawodowa: pracowałem jako r e f e r e n t  prawny a n a s t ę p n i e  j ako  radca 
prawny :
1948—1960 w B iu r z e  Maklersk im -  be zp i  eczeń Morsk ich  w Gdyni  

/ p ó ź n i e j s z a  nazwa: W*RT£ Tow.Lfbezp. iReasekurec  j  i  
Od dz i e ł  w Gdyni/ ne pełnym e t a c i e .

1959-1981 jako radca prawny-w P iskich.  Liniach.  Oceanicznych  
w Gdyni/ na pełnym e t a c i e  

1959-obecn ie  -  j ako  radca prawny P o l s k i e g o  Ratownictwa Okręto­
wego w Gdyni  /od da ty  p r z e j ś c i a  na em ery tu r ę> t . j - .  
od l y81 rOku -  ne ć ó i e r ć  etatu/

Stosunek do służby wojskowej  do 1 .9 ,1939  -  n i e  s łu ży ł em .  Ochotn iczo
p e ł n i ł e m ' w  dniach 1 -  14.12,39 fu nkc j e  gońca w Komendzie Miasta  
w Gdyni .

■i c z a s i e  oku pa c j i  n i e m i e c k i e j  -  wys i ed lony  wraz z rod z i c am i  z Gdyni  
dnia 30 .Z I 1.59.  zamieszkałem w Krakowie ,  g d z i e  przebywałem 
p r z e z  c a ły  okres  o k u p a c j i ,

D z i a ł a l n o ś ć  k o n s p i r a c y jn a :  Natychmiast  po p r zyb yc iu  do Krakowa wstą­
p i ł e m  do - o r g a n i z a c j i  k o n s p i r a c y j n e j  Z WZ, z a p r z y s i ę ż o n y  6 .01  .',1940 p rze z  
p s. JiłR-EMę / Jan Kopeć/,  który  -  j ak  s i e  p . źni^-j o k a za ł o  -  by ł  sze fem 
gr a , -  w y w i  ą d ow c z e j  na sz c z eb lu  Komendy Obwodu Z >7 Z Kraków Mia-gto,
Stąd moje d a l s z e  l o s y  w k o n s p i r a c j i ,  związane  ś c i ś l e  ze  s łużbą  w w--  

. w i e d z i e  wojskowym, -.'raca. moja w gru,  i e  JlREmY t r w a ł e  do iuaja 1941, 
przerwana ne skutek t . z w .  ‘" w i e l k i e j  wsypy k r a k o w s k i e j " ,  k t ó ra  spowo­
dowała r o z b i c i e  w ie lu  placówek wchodzących .w skład s t ru ktury  o r g a n i ­
z a c y j n e j  Komendy Obwodu Z:Al Kraków. M ia s t o .  J edaakże ju ż  j e s i e n i ą  
1941 uzyskałem kontakt  z dowództwem Pod odcinka -a, Odcinka I  Kraków 
ś r ód m ie ś c i e  i  ob ją ł em funkc j ę  r e f e r e n t a  wywiadowczego wspomnianego 
Pod-Odc inka ,  z zadaniem p r o w a d z e n i a ’ rozpoznan ia  obi ektów npla ; o ł o ż o — 
n ’ ch na t e r e n i e  PodL-Odcinka. ./ roku 1942, p r z e s z e d ł e m  6 - m i e s i e c z ń y  
kurs  Szko ły  Podcho rążych  Rezerwy &K, prowadzony p r ze z  ówczesnego ko­
mendanta Pod- Odc inka , po r .  CZYŻYKA / J e r z ; '  A l e ksandro w ic z/ .  Jak s i ę -  
p otęm okaza ło ,  by ł  tó  w o g ó l e  I - s z y  kurs s zko ły  podchorążych  w kon­
s p i r a c j i  na t e r e n i e  Krakowa, wizytowany przez  K—dta Obwodu Kraków 
m ia s t o ,  ps., "ROGHi.11, r.pł-k, F ranc i s zka  Rekuckiego,  W o k r e s i e  t rwan ie  
kursu,  prowadz i łem d a l e j  c z yn nośc i  r e f .w y  w, Pod-Odc inka.

>•! czerwcu 1943 powołany z o s t a ł e m  p r z e z  D-ctwo Odcinka I  Kraków-Śród­
m i e ś c i e  na stanowisko  o f i c e r a  wywiadu Odcinka I ,  .2 zadaniami  prowadze­
n i e  ro zpo znan ia  wyw. na znac zn i e  szerszym t e r e n i e ,  obejmującym śród­
m i e ś c i e  Krakowa / t e r y t o r i u m  o b j ę t e  a l e j a m i  K r a s i ń s k i e g o ,  .Mickiewicza . 
i  S łowack ie go ,  l i n i ą  k o l e j o w ą  o raz  łuk iem W is ły/ ,  na którym skupione 
b y ły  n a j w a ż n i e j s z e  o b i e k t y  władz okupacyjnych praż  k i l k a  ważnych ob i ek ­
tów koszarowych  Wehrmachtu, SS oraz  P o l i c j i .

W m i ę d z y c z a s i e  bOdcinek I - s zy  r o z r ó s ł  s i ę  l i c z eh a fc e  do s i ł y  pułku 
/9 kompanii/ ,» w skłed k t ó r e g o  wchodz i ły  .Kompanie 1, k, 3, 4 / ~op/#, 
n a s t ę p n i e  2 kompanie K.O.W, /komp,5 i  6/ i  w r e s z c i e  baon "POCzTA* 
komp ^  8 i  y ,  grupa » ;  w."mewa'.' o raz  p a t r o l  dywersy jny Odcinka.
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Zgodnie  z .w-tycznymi d-c twe a . K .  , do tyczącymi  s z e r o k i e g o  rozbu­
dowania wywiadu wojskowego d la  ce lów r r z ew id ;  wanego powst an ie ,  po­
p r z e z  .ustanowien ia  s i a t k i  wywiadu we w s z y s t k i c h  j ednos tkach  o r g a n i ­
z a c y jn y c h  a K ,  otr zymałem od d -c twe Odcinka kontakt;,  do w s z y s tk i c h  
o f i c e r ó w 'w y  w, wymieniony ch kom; a n i i .

e f e k c i e ,  k i e row a łem pracą c a ł e j  s i a t k i  wywiadu w po w, kompa­
n iach  /'cP-~jQ l u d z i / ,  p lus  grupa ; jeką z do ła ł e m  sam s tworzyć  /26' l u ­
d z i / ,  t .  j , razem ok 50 l u d z i .

P raca  wyw. począwszy od me j a  1944 s t a ł a  s i e  s t opn i  ov;'o pracą stu­
dy jną ,  ,bowiem c h o d z i ł o  o ro zpo znan ie  l i c z n e j  grupy ob i ek tów,  zerówno 
wojskowych,  j ak  i  p a r a m i l i t a r n y c h ,  e . t akże  urzędów władzy, okupacy j ­

n e j ,  zaś nadmiar k o r e s p on d e n c j i  /meldunki  p o c h o d z i ł y  już  wtedy od 
ż o ł n i e r z y  w s z y s t k i c h  j e d n o s t e k ,  k t ó r y c h  l i c z e b n o ś ć  na l . ' 7. 44 wynos i ła  
pr fcesz ło  1500 l u d z i /  spowodował u two rz en ie  p r z e z e  :ui ie 4 k a n c e l a r i i  
grupy wywiadu "L/iewa” , k t ó r e  zajmowały s i e  odbiorem meldunków, r eda­
gowaniem z a p y t eń ' związanych z meldunkami i  przygotowywaniem raportów 
sy tuacy jnych ,  t . z s ,  O.de B. /Ordre  de ^ a t e i l l e / .

' Je sam zajmowałem s i e  a n a l i z ą  t r e ś c i  otrzymywanych z t e renu  meldun- 
•ków oraz  wykonaniem zwery f ikowanych  raportów O.de B, d la  użytku 

Sze fa  »* wiadu Komendy Obwodu ;.K,

Służbowo podlega łam Komendantowi Odcinka I  / m j r . S O W i ,  ^ e r i a n  
S tęp i eń/ ,  wchodząc w skład sztabu Komendy Odcinka I .  Jed nocz eś n ie  
j ednak,  z r a c j i  swo je j  f u n k c j i  o f .  wy/w, pod l eg a ł em  bez pośr ed n io  o f i ­
c e r ow i  wyw. Komendy . .dasta ..,jr BiB&TINOWI /Andrzej ,  Ku cza l s k i/ ,  
- da ł em t e ż  kontakt  z p ł k .  RUD*;.'* /Tadeusz  P o d g ó r s k i / ,  mj r  2EMKIM#
/ z er. on żda łek/  i  H0Ri/?iTBa /kpt  henry k S i k o r s k i / ,  wchodzącymi w skład 
grupy s tu dy jne j  Komendy Okręgu Kraków,

• związku z prowadzonymi p r z e z e  mnie pracami posiadam u s i e b i e  
archiwum pracy wywiadu-odcinka I  i K  Kraków Ś ró dm ieś c i e ,  z a w i e r a ­
j ą c e  meldunki s y t u a c j y j n e  stanu np i a  na j e  o t e r e n i e  za okres ;  od 
1943 -1945 , • t . z n , do ko rca  okupecj  i~ n i e m i e c k i e  j  .

Archiwum to  zamierzam przekazać  w p r z y s z ł o ś c i  Muzeum Arm i i  K r a j o ­
wej ,  2 ch w i l ą  eg o powstania  w Krakowie .

-• związku z moją d z i a ł a l n o ś c i ą  w w y w i e d z i e  wojskowym,/a m o k r e s i e  
1944-45 rów n ie ż  w k o n t r -w y w ia d z i e  aK/, o t r zymałem n as t ę p u j ą c e  odzna­
c z e n i a :  K r zy ż  . . ' alećznych,  Srebrny K r zy ż  - e s ł u g i  z c i e c z a m i ,  K r z y ż  ' 
^ rm i i  K ra j owe j  i  medal  ho jny .

roku b i eżącym w y g ł o s i ł e m  ł ą c z n i e  • 5 p r e l e k c j i  nav te ren ie-  Krakowa, 
myś l en ie  i  P r o s z o w i c  aa temat;  zw iązane z dsŁ ia ł e lno^d ią  wywiadu 
i  kontrwwywiadu. aK w l a t a c h  1940-1945.  4 \ J

P .S .  "  V
Fr agm enta ry cz n i e  sp e łn i a ł e m  w l a t a c h  1942-44 fu nko j e  ł ą c z n ik a  
pomiędzy grupą wywiadu d z i a ł a j ą c ą  na t e r e n i e  Gdyni  e Komendą Główną 
aK, oraz  pomiędzy Samodzielnym Baonem "ODhA" f l adomor zu  zachodnim 
a Komendą Główną AK. . >V d z i a ł a l n o ś c i  pow; ższ  
pseudonimem "BORuTA l ! " ,
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dzóny 3701.1921. r .  w Gniewie  
M ILLBH i  T e o f i l i  z domu Woj ta szewskiej

ły  f ^ ^ Z e u s i j a ^ p i : : 8 1 ^ 0 1 '  GDmU-CHWABZŃO' 

Wykształcenie: wyższe • ;
- . ^Ukończyłem studia  prawnicze-na Wydziale Prawno^-Administrasryj- - 

nym'Uniwersytetu‘ Jag ie l loń sk iego  w Krakowie w 1948 roku,.' 
uzyskując dyploą-magistra  praw. ,' •’

! Dodatkowo w roku 1951 ukończyłem stud ia  ekonomiczne na Wydzia-  
l e  Morskim Wyższej Szkoły -Handlu M o r s k i e g o '  w S op o c i e ,  uzysku—

. jąc  'dyplom ukończenia tychże ' s tu d ió w . , ■ ~
Praca zawodową: pracowałem jakp r e f e r e n t  prawny a następn ie  jako radca  
'. .' , prawny : ‘ • !

. 194&-1960 w Biurze. Maklerskim Ubezpi eczeń Morskich w "Gdyni.
/późn ie jsza  nazwa; WiRTA Tow.Ubezp .iReasekurac ji  ’

-  Oddział w Gdyni/ na pełnym e ta c ie .  .
1959-1981 jako^radca prawny w P i l s k i c h -L in i a c h  Oceanicznyeh 

w Gdyni/ na -pełnym. et8cie  . r .-
1959-obecnie -  ; jako 'radca  prawny Po lsk iego  Ratownictwa O k rę t o - .

w.ego. w Gdyni /.ód daty p r z e j ś c ia .n a  emeryturę* t .  j-.
.• v - od 1981 roku -  na jSriierć etatu/.

Stosunek do służby wojskowej-dó 1.9.1939 r  n ie  służyłem. Ochotn iczo
pe łn i łem  w dniach 1 '14. IX. 3 9 ' funkcje gońca w Komendzie Miasta  
w .Gdyni. .

W cza_sie okupacji  n iemieckiej  -  wysiedlony wraz z ro d z i c am i  z Gdyni 
-dnia-30*ŹII. '39. zamieszkałem w Krakowie, g d z i e  przebywałem 

r przez cały : okres/Okupacj i .  .
Dz ia ła lność  konspiracyjna; Natytfhmiast po przybyciu do Krakowa wstą­
piłem do -organ iaaą j i  konsp iracy jne j  ZWZ, zaprzysiężony 6,01,19'40 przez  
ps. JAREM?/Jan Kopeć/, który -  j^ak się później okazało  - . b y ł  szefem, 
grdpy wywiadowczej na szczeblu Komendy Obwodu ZWŻ Kraków Miasto.
Stąd moje da lsze  losy  w k o n s p i r a c j i ,  związane ś c i ś l e  ze s łużbą  w wy-.

. wi,adzie wojskowym. Praca  moja w g rup ie  JARSMY trwała  do maja 194®, 
i przerwana na 'skutek t.  zw. ' "w ie lk ie j ,  wsypy krakowskie j"  , która spowo­
dowała r o z b ic ie  *wielu placówek w.chodzących. w skład struktury organi­
zacyjnej  Kómendy. Obwodu Zil?Z Kraków 'Miasto. Jednakże już j e s i e n i ą  
1941 uzyskał-em. kontakt z dowództwem Eododćinka A, Odcinka I Kraków. . 
Śródmieście i objąłem funkcję r e fe ren ta  wywiadowczego wspomnianego 

•Pod-Odcinka, z zadaniem prowadzenia ‘rozpoznania obiektów npla położo^- 
nych na teren ie  Pod-Odcinka'.' W r&ku 1942* przeszedłem 6-miesieczny  
kurs Szkoły Podchorążych Rezerwy iiC, prowadzony przez ówczesnego ko­
mendanta Pod-Odcinka, por .  CZYŻYKA /Jerzy Aleksandrowicz/. Jak s ię -  - 
.potem okazało, b y ł ' t ó  w ogóle I - s z y  kurs szkoły.-podchorążych w kpn-  
sp -irac j i  na teren i#  Krakowa, wizytowany przez_K-dta  Obwodu Kraków 
Miasto, ps.. " R0CH411 ,, prpłk. Franciszka Rekuckiego. W okresie  trwania  
kursu, prowadziłem da le j -czynnośc i  r e f . wyw.' Pod-Odcinka.
W-czerwcu 1943 powołany zostałem przez D-ctwo Odcinka I  K raków -Sród - ; 

'mięście na. s tanow isko 'o f ic e ra  w w iad u  Odcinka I ,  z zadaniami prowadze­
n ia  rozpoznania'wyw. na znacznie szerszym te ren ie ,  obejmującym śród­
mieście ;  Krak owa /terytor ium ; ob‘j ę t e  a le jami Kra.sińskiego, Mickiewicza, . 
i  Słowackiego, l i n i ą  kolejową -oraz łuklem J7isły/, na którym skupione 
były na jw ażn ie jsze  obiekty władz okupacyjnych-ęraz k i lk a  ważnych, obiek­
tów koszarowych Wehrmachtu, .SS oraz P o l i c j i ,  - ' . - ;r

.międzyczasie Bedcinek I - s zy  ro z ró s ł '  się l i c z e b a i e  do si ły. pułku 
9 kompanii/,'.w skład którego wchodziły,Kompanie 1, 2, 3, 4 /W£OP/*, 

następnie ’2 kompanie ;N# O.W.. /kompT.5 i  6/ i  wreszc ie  baon "POCZTA" 
komp. 8 i  9, g rupa wyw."Mewa" oraz p a t ro l  dywersyjny Odcinka.
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do t yc zącym i  s zerok iego ,  r o zbu -  
przewidywanego p o w s t a n i a , po-,  
w s z y s t k i c h  j edn os tka ch  o r g a n i -

rZgodn ie  z .wytycznymi d-ctwa A . K . ,
dowania wvwi'adu wojskowego dla celów 
prz-ez ustanowienie s i a tk i  wywiadu we
z a ć y jn y c h  AK, otrzymałem od' d-ctwa Odcinka kontakty  do w s z y s t k i c h  
o f i c e r ó w  wyw. ‘ wymiec ionych kompani i .

W ' e f e k c i e ,  k i e r owa ł em-p racą  c a ł e j  s i a t k i  wywiadu w pow. 
niacJa /27-30  l u d z i / ,  p lu s  grupa . jaką zd o ł a ł e m  sam stworz-yć 
d z i / ,  ..Wij* razem ok 50 l u d z i .  v i  , . ./ -

P rac a  wyw.' p o c z ą w s zy 'Od maja 1944 6 t a ł a  s i ę  s topniowo pracą stu­
dy jną ,  ,bowiem c h o d z i ł o  o r o2po znan ie ^ ! l i c zne j  grupy ob i ek t ów,  zarówno 
wojskowych, '  j a k  i  p a r a m i l i t a rn y c h *  a . t a k ż e  urzędów władzy okupacy j ­
n e j ,  zaś nadmiar k o r e s p on d e nc j i  /meldunki  p o c h o d z i ł y  już  wtedy ot

kompa- 
/ 26 lu-

ż o ł n i ^ r z y  .wszys tk i e  
. p r że sz  ł o  
grupy wywiadu

1500 ludz
.eh 
i i /  

"Mewa11,

j e d n o s t e k ,  k t ó r y c h  l i c z e b n o ś ć  na l . ' 7. 44 wynos i ł a  
spowodował . u two r z en ie  p r z e z e  mnie 4 k a n c e l a r i i  
k t ó r e  zajmowały s i ę  odbiorem meldunków, r eda­

gowaniem zap j  tań ' zw iązanych  z meldunkami i  pr zygotowywaniem raportów 
sytuacyjnych' ,  t . z w .  O . d e B ,  /Ordre  de B a t a i l l e / .

'Ja sam zajmowałem s i ę -^ana l i zą  t r e ś c i ' o t r z y m y w a n y c h  z t e renu  meldun- 
• ków oraz  wykonaniem zwery f ikowanych  raportów 0. de  B. d la  użytku 
S z e f a  »V: wiadu Komendy Obwodu AK.

Służbowo pod lega ł em Komendantowi Odcinka I  /mj r .  SKAWA, mar ian 
S tępi e l i / ,  wchodząc w skład sztabu Komendy Odcinka I .  Je dn oc z e śn i e  
j ednak, '  z r a c j i  swo je j  f u n k c j i  o f .  wyw. po d le ga ł em  be zpoś r edn io  o f i ­
ce row i  wyw. Komendy Mias ta  -, m j r  RABAT.INOWI / A n d r z e j  K u c z a l s k i / .  
miałem, t e ż  kontakt  z płk.RUDAWi /Tadeusz  P o d g ó r s k i / , mj r  ZEMKIHa. 
/Zenon B i a ł e k /  i  KORYTEM /kpt  Henryk S i k o r s k i / ,  wchodzącymi w skład 
grupy s tudy jn e j  Komendy Okręgu Kraków.

vif związku z prowadzonymi p r z e z e  mnie pracami  posiadam u s i e b i e  
archiwum pracy  wywiadu '0<^cinka I  AK Kraków^ Ś ród m ieś c i e ,  z a w i e r a ­
j ą c e  meldunki s y t u a c j y j n e  stanu n p l a  na ' je^o t e r e n i e  za okresy  od 
1943. - 1 9 4 5 j t , z n .  do końca okapać j  i" n i e m i e c k i e  j .

' Archiwum' to  zamierzam przekazać  w p r z y s z ł o ś c i  Muzeum Armi i
z chw i l ą Jego powstan ia  w Krakowie ,w e o ,  f ........

W związku z moją d z i a ł a l n o ś c i ą  w w yw ia d z i e  wojskowym,/a w o k r e s i e  
I 944-45 r ówn ież  w k o n t r -w y w ia d z i e  AK/, o t r zymałem na s t e p u j ą c e  odzna­
c z e n i a :  K r zy ż  Walecznych,  Srebrny K r zy ż  — a s ł u g i  z Mieczami ,  K r z y ż  ' - 
A rmi i  K ra j owe j  i  Medal  Wojny^ ‘ /

W roku bi eżącym w y g ł o s i ł e m  ł ą c z n i e -5 p r e l e k c j i  n a \ t e r e n i e  Krakowa, 
Myś l en ic  i  P r ósz  owić • na tematy zw ią z a n e  z dŁ i a ła lnc/sq ią  wywiadu 

kohtrwwvywiNadu AK w f a t a c h  1940-1945. L

p.s. ; .• . 1 ; • • /  .
f r a g m e n t a r y c z n i e  sp e łn ia ł e m  w l a t a c h  1942-44 fu nko j e  ł ączn ika^  
pomiędzy grupą wywiadu d z i a ł a j ą c ą  n a ' t e r e n i e  Gdyni  a Komendą Główną 
AK, oraz  pomiędzy Samodzielnym Baonem."ODRA" na Pomorzu Zachodnim 
a Komendą Główjią AK. .W d z i a ł a l n o ś c i  powyższe j  występowałem pod 
pseudonimem 11 BÓRLTTiili".

/
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DANE PERSONALNE

Edward Meller, syn Franciszka i Teofili, urodzony 3.1.1921 w Gniewie, 
żonaty; ślub w roku 1946 we Wrocławiu ze Stanisławą z d. Kowalską;
1 dziecko: córka Ewa Maria Meller, urodzona w roku 1954 w Gdyni. 
Wykształcenie:
wojskowe: 6 nnes. kurs szkoły podchorążych ZWZ/AK od IX/1941 

IV/1942, w Krakowie (w  konsspiracji); 
cywilne: wyższe - 1948 Dyplom mgr praw, Uniw.Jagielloński, Kraków;

- 1951 Dyplom ukończenia Wyższej Szkoły Handlu 
Morskiego w Sopocie..

Stopień wojskowy: w konspiracji, 1.1.1945 AK  Kraków, porucznik;
nadany przez MON w Londynie - Kapitan;.

" nadany przez MON w Warszawie w r.2000 -Kapitan;, 
nadany przez MON w Warszawie w r..2001 - major. 

Praca w konspiracji w  Krakowie. 1940 - 1945. Ps.”Mewa'ł, zaprzysiężo­
ny 6.1.1940.
1940 - 1942 ZWZ Kraków, w Sekcji Wywiadu Wojskowego '"Jaremy", 

podległej Komendzie Obwodu ZWZ Kraków Miasto
1942-1943 AK, of. wyw iadu Kompanii 1, Odcinka 1, Kraków Miasto;
1943-1945 AK. o f .wywiadu Odcinka(Pułku) Kraków Miasto - o kryp­

tonimie 2-1 V/a (ktyptomm funkcji: 2-IV/a/Wyw.);
od Y/1944 funck] a dodatkowa of kontr-wyw. Odcinka j. w. 

po 19.011945 (I - VII. 1945) AK  Kraków: of. kontr-wywiad u pod reżi­
mem komunistycznym.,

VII- X. 1945 więzienia UB w Krakowie.
Odznaczenia: Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczmi. Krzyż Walecznych, Me­
dal Wojska (4-krotnie). Krzyż Armii Krajowej. Odznaczenia cywilne.

Złoty Krzyż Zasługi.
Praca zawodowa; od 1949-2003 w Odymi: w Ubezpieczeniach Morskich 
(PZU/W ART A), Polskich Liniach Oceanicznych i w Polskim Ratownic­
twie Morskim ,jako radca prawny - Na emeryturze od roku 1981. Już na 
emeryturze: praca w niepełnym wymiarze czasowym w charakterze radcy 
prawnego, a także praca w wrolnym zawodzie Tłumacza Przysięgłego 
Języków' Angielskioego i Francuskiego oraz Eksperta Krajowej Izby Gos­
podarki Morskiej w zakresie umów transportu morskiego i ustalania wy­
nagrodzenia za ratownictwo morskie.
Jestem też arbitrem, wpisanym na listę abbitrów Międynarodowego Sądu
Gospodarki Morskiej w Gdym.
morskie.
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Część I - do roku 1945

Urodziłem się 3.1.1921 w Gniewie. Dzieciństwo spędziłem przy rodzi­
cach w Gdyni. Tu zdobyłem wykształcenie średnie, zdając w 1939 roku 
maturę w Liceum Humanistycznym. Od 1933 roku byłem czynnym 
członkiem Związku Harcerstwa Polskiego, uzyskując stopień Harcerza 
Rzeczypospolitej.
W związku z wysiedleniem rodziny z Gdyni przez Niemców' z końcem 
1939 roku, przybyłem do Krakowa, gdzie zamieszkiwałem do końca II 
Wojny Światowej. Natychmiast po przybyciu do Krakowa związałem 
moje losy życiowe z wywiadem wojskowym w konspiracji (ZWZ), za­
przysiężony 6.1.40 przez mojego starszego kolegę z Gdyni, Jana Kopecia 
(ps. "Jarema", który jeszcze w latach 1937 -38 związany z polskim wywia 
dem wojskowym, pełnił w Krakowie odpowiedzialne stanowisko oficera 
wywiadu przy Komendzie Obwodu Miejskiego ZWZ Krakowa.

Znając niezłe język niemiecki, od IV/1940 zatrudniony zostałem jako 
pomoc biurowa (również kreślarz) wr niemieckim Biurze Architektów F. 
Koettgen & E. Horstmann na Wawelu, nadzorujących przebudowę jedne­
go z budynków Zamku, mających służyć jako jego zaplecze administra­
cyjne, Powyższy mój stały dostęp do obiektu Wawel, służącego jako sie­
dziba Gubernatora Franka i jego wyższych urzędmkówr hitlerowskiego 
aparatu terroru, uczyniły ze mnie stałym obserwatorem wszystkiego, co 
się na Zamku dzaiało, a co mogło stać się przydatnym dla celów interesu­
jącym nasz wywiad. W konsekwencji, w okresie od IV/40 do V/44, by­
łem, urzędującym pod samym nosem w. w. urzędników, niejako "etato­
wym "obserwatorem konspiracyjngo wywiadu ZWZ/AK w odniesieniu do 
obiektu Wawel. W zw iązku z moją pracą wywiadowczą oraz szkoleniem 
ze strony fachowców Organizacji, uczestniczyłem do marca 1941 przy 
opracowywaniu przez Grupę "Jaremy" miesięcznych raportów Komendy 
Obwodu Miejskiego ZWZ Krakowa, dotyczących rozmieszczenią,obsa- 
dy i uzbrojenia jednostek wojskowych Okupanta na terenie Miasta.
Na skutek rozbicia przez Gestapo wiosną 1941 roku kadry dowódczej Ko 
mendy IV Obsaru ZW oraz Komendy Obwodu Miasta Krakowa ZW 
(t.zw. "wielkiej wsypy krakowskiej"), utraciłem kontakty z moimi przeło­
żonymi, w tm także z "Jaremą", aresztowanym w IV/41.
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Po ponownym nawiązaniu zerwanych kontaktów, otrzymałem przydział 
do Kompanii I-szej Odcinka ZWZ Kraków Śródmieście, dowodzonej 
przez por. Jerzego Aleksandrowicza, ps. "Czyżyk", który najpierw skie­
rował mnie na półroczny Kurs Szkoły Podchorążych (jaki ukończyłem ze 
stopniem kaprala podchorążego), a następnie powierzył mi funkcję Ofice­
ra Wywiadu Kompanii, z zadaniem bieżącego uzupełniania danych, doty­
czących sił nieprzyjaciela na powierzonym mi terenie obserwacji, w tym 
zaś przede wszystkim obiektu W'awei oraz otaczających go pbiektów ko­
szarowych przy ulicach. Bernardyńskiej t Podzamcze].

W okresie po przemianowaniu Organizacji ZWZ (14.2.1942) na Armię 
Krajową, jej Dowództwo położyło szczególny nacisk na rolę wywiadu 
wojskowego, wprowadzając w praktyce obowiązek uczestniczenia w roz- 
pznawama sił mikłitamych wroga ze strony każdego żołnierza Organiza­
cji. W nasstępstwie tego wzrosła wielokrotnie liczba członków  ̂mojej 
Sekji Wywiadu (do 20), z kontaktami do referentów wywiadu wyznaczo­
nych w plutonach i drużynacch Kompanii.

W związku ze zmianami w obsadzie wywiadu Odcinka AK Kraków Śród 
mieście, jaki od maja 1943 stał się Pułkiem, składającym sie z 9-ciu Kom 
panii, Rozkazem jego Dowódcy mianowany zostałem Oficerem Wywia­
du Pułku, z zadaniem kontynuowania pracy na powierzonym mi terenie 
Odcinka AK Kraków Śródmieście, natomiast w w Pułk, o kryptonimie 
”2-IV/a" stał się w ramach odtwarzanych Polskich Sił Zbrojnych częścią 
ich VI~tej Dywizji (Dywizji Piechoty AK).
W związku z niepowodzeniami Armii Hitlerowskich na Wschodzie oraz 
zbliżającą się ofensywą Armii Sowieckich, wzmogła się potrzeba przygo- 
towauia się do Powstania Odpowiednio do tego wzrosły zadania Służby 
Wywiadu Odcinka, która w ramach pracy analityczno-studyjnej dostar­
czyła Dowództwu Okręgu AK precyzyjnych danych, określających roz- 
miesczenie, stan osobowy oraz siłę ognia nieprzyjaciela., które na terenie 
samego tylko Odcinka (Pułku), wykazały stał obecnsc około 4000 ofice­
rów i żołnierzy, z czego około 3400 WTehrmachtu i około 600 żandarme­
rii i policji..
Łączne wyniki rozpoznania sił nieprzyjaciela, uwzględniające także stan 
osobowy jego jednostek przemieszczaych przez Kraków w pierwszych 
dniach stycznia 1945 roku, w szczególności zaś dane wywiadu, wykazu­
jące niewspółiernie wielką siłę ogna, jaką nieprzyjaciel dysponował,

10



w tym broń maszynowa, przy symbolicznym jedynie uzbrojeniu oddzia­
łów własfiych AK, miały decydujący wpływ na decyzję Krakowskiego 
Dowództwa AK, by na terenie Krakowa nie podejmować jakiejkolwiek 
akcji powstańczej, zwłaszca, że !os niemieckiego garnizonu Krakowa był 
już wówczas przesądzony na skutek zbliżającej się ofensywy sowieckiej. 
Wspomniana decyzja Dowrództwa AK była ze wszech miar uzasadniona 
Zapobiegła masakrze, jakiej w przypadku zrywu powstańczego uległyby 
niedostatecznie uzbrojone oddziały AK, bezpośrednio! występujące w ak­
cji, jak i ludność cywilna Krakowa
Rankiem lSstycma 1945 wszystkie pozostające jescze w swoich kwate­
rach oddziały Wehrmachtu i hitlerowskich organizacji paramilitarnych 
opuściły Kraków', kierując sięe na Mogilany, tą samą drogą jaką dzień 
przedtem uciekał z Krakowa namiestnik Hitlera, Gubernator Hans Frank.

Jako "etatowy obserwator obiektu Wawel", z ramienia służby konspira­
cyjnej Wywiadu AK Odcinka, miałem zaszczyt obiekt ten wizytować ja­
ko jeden z pierwszych żołnierzy po jego ewakuacji przez Niemców, w 
charakterze "Członka Straży Wawelskiej" (patrz załącznik nr 1 -Legityma
cja Członka Straży’ Wawelskiej).

Część II-p o  18.1.1945

Z dniem 18 1.1945, jako datą "wyzwolenia" Krakowa przez Armię Czer­
woną", zakończone zostały działania konspiracyjnych Oddziałów AK w 
zakresie wywiadu ofensywnego, bowiem wr obliczu powstałej sytuacji, 
dalsza walka przeciwko niemieckiemu najeźdźcy na tym terenie stała się 
bezprzedmiotową, zaś występowanie zbrojne przewiwko Armii Czerwo­
nej, notabene bśędącej Armią formalnego Alianta Państw Sprzymierzo- 
onych, a więc również Polski, pozbawione było sensu.

W konsekwencji, ustała wszelka działalność Służby Odcinka "Csment" 
(Pułku 2-IV/a) wr zakresie wywiadu ofensywnego, natomiast, w obliczu 
wrogich działań ze strony ZSRR przeciwko wszelkim Polskim Organiza­
cjom Niepodległościowym, zmuszony był kontynuować swoją działal­
ność polski kontrwywiad, jako konieczny, konspiracyjny organ ochrony 
ołnierzy w. w. Organizacji, przecwko ich zagrożeniu ze strony totalitarne 
mu reżimowi, jaki przywieziony został do Polski na bagnetach Armii 
Czerwonej.
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Działalność moja w tym zakresie, jako kierującego ograniczoną do 10 
osób Służbą Kontrwywiadu Odcinka, polegała przede wszystkim na reje­
strowaniu przypadków aresztowań żołnierzy Organizacji, jakich przy 
współpracy z sowieckim NKWD rozpoczęły dokonywać miejscowe 
Urzędy Bezpieczeństwa, ale i na kontynuowaniu pomocy finansowej 
rodzinom żołnierzy zamordow anych przez Gestapo jeszcze w okresie 
okupacji hitlerowskiej.
Zgodnie z poleceniem Komendanta Odcinka, (mjr. ps. "Skawy") wypłaty 
zasiłków z tego tytułu dokonywane były za moim pośsrednictwem z 
pozostałego jeszcze Funduszu AK  "Tarcza", jak również z funduzu 
pułkowego, az do jego wyczer parna
SzcegóJnej pomocy wymagali ponadto żołnierze "spaleni" wobec Czer­
wonej Władzy, jako żołnierze wchodzzącej w skład Pułku "Cement" 
Kompanii Narodowej Organizacji Wojskowej, którzy za pośrednictwem 
krakowskiego Ispektoratu AK przerzuceni zostali do Zachodniej Europy. 
Dla części żołnierzy tropionych przez "Bezpiekę", pomocy udzielomo 
poprzez Sekcję Legalizacyjną Odcinka kierowaną przez ps. "Zygmunta", 
w formie kompletu "lewych" dokumentów, na podstawie których mogli 
oni wyjechać na Ziemie Odzyskane, gdzie mogli zorganizować sobie 
w innym&fy- środowisku, pod zmieionym nazwiskiem Notabene z możli­
wości takiej, w okresie późniejszym (w  grudniu 1945) skorzystałem rów­
nież ja sam, przeno­
sząc się do Wrocławia, gdzie parę lat przeżyłem pod zmieniionym nazwi­
skiem jako Edward Koreniowski.
Najważniejszym z moich zadań, jakie wykonywałem zgodnie z mojąfunk 
cją Ofcera Kontrwywiadu Odcinka, były okresowe sprawozdania dla 
użytku Szefotwa Kontrwywiadu Inspektorau AK Kraków, odnoszące się 
do zachowrania się wojskoWych oddzialow sowieckich w stosunku do lud­
no, ści Krakowa, ważniejszych wydarzeń politycznych, a także nasilają­
cych się co raz bardziej represji w stosunku do byłych żołnirrzy Organi­
zacji Niepodległościowych, bądź osób wyrażających sprzeciw wobec po­
lityki komunistycznej władzy
W moich meldunkach wr powyższy m przedmiocie znalazły się m.i. relacje
o wysyłkach do ZSRR, w marcu i kwietniu 1945 roku, kilkuset żołnie­
rzy Polskich Organizacji Niepodległościowych, ładowanych do wagonów 
kolejowych wraz z żołdakami SS i Wehrmachtu. W kolejnych raportach 
okresowych, znalazły' się również informacje, poczhodzące ze żródei UB, 
dotyczące spodziewranych na kwiecień 1945 masowych aresztowań osób 
spośród smktur dowódczych AK. Iinformacyje te okazały się niestety
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prawdziwe bowiem w zapowiedzianym okresie, wpierwsej połowie 
kwietnia 1945 roku aresztowania ze strony "Bezpieki” objęły wiele osób 
z Komendy Obwodu AK Kraków-Miasto (w  tym Komendanta Obwdu. 
ps. "Twardowskiego” i krakowskiego Inspektora AK, ps."Odweta", zaś z 
pionu Służby Wywiadu - Szefa Wywiadu Obwodu ps. "Rabatina").
Z kolei, z końcem kwietnia 1945 aresztowani zostali: ostatni dowódca 
krakowskiego Okręgu AK, ps. "Kruk II" oraz Szef Wywiadu Okręgu AK 
ps. "Przyzba".
W maju i czerwcu 1945 "bezpieka" aresztowała ponadto kilku działaczy 
Delegatury Rządu na Kraj, w osobach m.i. Stefana Rzeźmka. dr Tadeusz 
Seweryna, Leopolda Rytkowskiego i Stefana Korbońskiego.
Jak chodzi o straty żołnierzy Odcinka, aresztowania dotknęły głównie 
pionu dowódczego dowódczego Kompanii 3-ciej Odcinka, Aresztowania 
zdołało natomiast uniknąć kilku żołnierzy Kompanii NOW oraz Patrolu 
Dywersyjnego Odcinka, którzy po prostu uciekli ubowcom, jacy' przyszli

ich aresztować
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W związku ze szczególny m zagrożeniem zołnierzy w ten sposób "spalo­
nych", część z nich, zaopatrzona w "lewe" dokumenty wyjechała poza 
Kraków. Natomiast w odniesieniu do żołnierzy, którzy z okazji takiej nie 
skorzystali, a którzy jako byli żołnierze Oddziału Leśnego z rejonu 
Myślenic, wystąpili z wnioskiem, by ich czasowro skierować do takiego 
właśnie Oddziału, Komendant Odcinka ps. "Skawa", wyraził na to 
zgodę. Utworzony w ten sposób Oddział, pod dowództwem kapr. podch. 
"Zeta" przetrwał wr lasach Myślenickich niespełna 2 miesiące, wykonując 
w porozumieniu z byłą Komendą Obwodu AK Myślenice rozmaite 
akcje przeciwko jednostkom jawnie pracującym z Bezpieką, a także 
rekwizycję pieniędzy z miejscowego banku.
Decydując się na czasowe powołanie w.w. Oddziału, Komendant "Ska­
wa" liczył na to, że w  sytuacji realnego zagrożenia żołnierzy, pozostaną 
oni w znanym im rejonie do czasu znalezienia dla nich innego rozwiąza­
nia, względnie najdalej do czasu spodziewanej stabilizacji politycznej, ja­
kiej w Kraju powszechnie oczekiwano na jesień 1945 roku.
Rozwiązanie wynikło wrcześniej, z chwilą kiedy wr czerwcu ' 1945, Pełno­
mocnik Rzędu i Delegat Sił Zbrojnych na Kraj, wystąpił z odezwą doty­
czącą wyjścia z lasu wszystkich odiałów partyzanckick.
Kierując się powyżsymi dyrektywami Komendant "Skawa" rozwiązał 
Oddział,"Zeta", rozkazując jego żołnierzom natyclimiastowy powrót do 
domu. Decyzje tę z początkiem lipca 1945 doręczyłem osobiście w rejo­
nie Myślenic kapr. podch. "Zetowi"
Niestety z chwilą powrotu do Krakowa, większość z nich, która nie wyje­
chała na obcy teren, została wkrótce aresztowrana W dniu 19.07.1945, w 
efekcie śledztwa prowadzonego przez "bezpiekę", aresztowany zostałem 
również i ja sam. Natąpiło to na skutrk zeznań złożonych przez jednego 
z żołniedy Oddziału, który załamals ię przy przesłuchaniach prowadzo­
nych przez"specjalistów UB", podając im niektóre dane umożliwiające 
ientyfikację mojej osoby .
Moje aresztowanie nie pociągnęło za sobążadnych dalszych aresztowń. 
Będąc wielokrotnie przesłuchiwany przez oficerów UB oraz specjalistów 
NKWD, nie załamałem się . Nie ujawniłem tez żadnych danych dotyczą­
cych mojej działalności kontrwywiadowczej po formanym rozwiązaniu 
AK, natomiast w kwestii mojego kontaktu z Oddziałem "Zeta"broniłem 
faktu, iż pośrednicząc przy wyjściu tegoż Oddiału z lasu, działałem nawet 
zgodnie z interesami panującego reżimu.
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W dniu 22.07.1945 Czerwona Władza, ogłosiła pierwszą ustawę amnesyj- 
ną, pozwalającą na wyjście z przepełnionych więzień przestępcom poli­
tycznym w przypadku, jeśli by z racji danego pzestępstwa, kara jaką na­
leżałoby zastosować nie przekraczała lat 5. Okoliczność powyższą, jak i 
fakt, że zarzucane mi przestępstwa miały miejsce przed datą 22.07.45, 
umiejętnie wykorzystał mój obrońca wojskowy Henryk Wallisz, w efek­
cie czego zoataiem w dniu 4 lo 1945 zwolniony z mocy amnestii.

Fakt ten oburzył oficerów UB, którzy prowadzili śledztwo w mojej spra­
wie, a którzy w obecności miejscowego Prokuratora Wojskowego (nota­
bene członka mojej Geupy Kontrwywiadu: ps. "Zapora") *, stwierdzili 
kategorycznie, że znajdą na mnie sposób, bym został w pełni ukarany.
W świetle informacji jaką po kilku dnia przekazął mi "Zapora", fakt, iż 
za zarzucane mi przestęspatwa, w świetle obowiązującego t.zw. "małego 
kodeksu karnego" musiałaby mi grozić co najmnie dwukrotna kara śmier­
ci, było wg "Zapory" rzeczą oczywistą, że zainteresowany resort zamie­
rzał przy najbliższej okazji, zgodnie z istbiejąćą w tym wgiędzis praktyką, 
zlikwidować moją osobę
W opisanej sytuacji nie było na co czekać'. Posługując się "lewymi doku­
mentami", tym razem pod nazwiskiem Edward Korzeniowski, 
bezzwłocznie po tym wyjechałem zKrakowa do Wrocławia, gdzie pozo­
stawałem pod zmienionym nazwiskiem do 1947 roku, kiddy to, w związ­
ku z kolejną amnestią, mogłem powrócic do własnego nazwiska.
Data mego wyjścia z więzienia UB, mniej więcej zbieżna z zakończeniem 
działalności konspiracyjnej AK w warunkach nowego ustroju, to również 
komiec mojej działalności w Służbie Kontrwywiadu AK  pod Czerwoną 
Władzą
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Edward Meller

MOJE WOJENNE "HOBBY" - W YW IAD WOJSKOWY
W RAMACH DZIAŁALNOŚCI KONSPIRACYJNEJ: Z.W.Z. - A. K.

Cj z . i ł  i  c- i  • u y  wr[ M>

4.. Geneza

W latach poprzedzających wybuch II Wojny światowej temat "wywiad 
wojskowy" znany mi był wyłącznie z literatury, przy czym nie było naj­
mniejszych nawet przesłanek ku temu, by przypuszczać, że w przy­
szłości działania w ramach właśnie wywiadu wrojskowego staną się 
moim pasjonującym "hobby".

Mieszkałem w owym czasie wr Gdyni, i, wiosną 1939 r., przygotowy­
wałem się do matury w tamtejszym Liceum Ogólnokształcącym typu 
humanistycznego, a - w dalszej kolejności - do egzaminów wstęp­
nych na wyższe studia, jakimi miała być .... medycyna.

Nie myślałem wtedy o wojnie, a już na pewno nie o najeździe armii 
niemieckiej na Polskę, czy też o wieloletniej okupacji Ojczyzny przez 
żądne niszczenia armie hitlerowskie.

Były to czasy względnego dobrobytu społeczeństwa polskiego, cha­
rakteryzującego się patriotyzmem i wiarą w siły własnego oręża, oraz ' 
akceptującego znamienne słowa ówczesnego Ministra Spraw Zagra­
nicznych Józefa Becka, który w  obliczu żądań Hitlera zagrażających
całości Rzeczypospolitej, odważył się stwierdzić, że Połakom......
"nieznane jest pojęcie pokoju za wszelką cenę".

Podobnie jak ja z pewnością myślała większość Polaków, przyjmująca 
w dobrejwierze zapewnienia Rządu o potędze polskich sił zbrojnych 
oraz ich zdolności do odparcia ewentualnej agresji niemieckiej, choć 
nie miało to pokrycia w rzeczywistości.

O tym, że niestety było inaczej, a przede wszystkim o tym, że już w 
owym czasie za zachodnią granicą Polski rozpoczęły się przygotowa­
nia do wojny, zsynchronizowane z działalnością terrorystyczną na tere­
nie polskich województw zachodnich hitlerowskiej tak zwanej " V-tej

t
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Kolumny", oraz, że w oparciu o siłę licznych dywizji .stojących do dyspo­
zycji Hitlera, należy liczyć się z czasową okupacją Pomorza i innych pol­
skich województw zachodnich, dowiedziałem się od mojego starszego

v kolegi szkolnego Jana Kopecia.
Nie krył on przede mną faktu, iż związany był pracą w  polskiej służbie 
informacji wojskowej, przy czym w  naszych rozmowach w  kwestii 
istniejącego zagrożenia ze strony wroga, operował nie budzącymi 
wątpliwości danymi dotyczącymi udowodnionej działalności wywro­
towej aresztowanych przez polskie organy ścigania niemieckich szpie­
gów i dywersantów, jak i materiałami uzyskanymi przez polski wy­
wiad w  zakresie trwającej w  Niemczech mobilizacji i rozmieszczenia 
nad granicą Rzeszy licznych dywizji piechoty i jednostek pancernych 
gotowych do uderzenia na Polskę.

Dane jakimi w  naszych rozmowach dzielił się ze mną Jan Kopeć były 
w pełni wiarygodne. Nie pytałem go nigdy o źródło jego informacji. 
Dopiero po wojnie doszedłem do wniosku, że musiały one pochodzić

vi od jego ojca Karola, który - jak się dowiedział em-był jednym z najwy­
bitniejszych oficerów Samodzielnego Referatu Informacji Dowódzwa 
Okręgu Korpusu 'Flota” w  Gdyni.

W wyniku kilku naszych spotkań, Jan Kopeć zapytał mnie wprost, czy 
w  razie wojny, w  przypadku spodziewanego zajęcia Pomorza przez 
Niemców, gotów byłbym przyjąć rolę współpracującego z polskim 
wywiadem wojskowym informatora/dywersanta, gotowego do wyko­
nywania zadań jakie by na zapleczu wroga zleciła mi polska służba 
informacyjna. Propozycję tę bez wahania przyjąłem (było to chyba 
z końcem czerwca 1939 roku), jednakże angażującego mnie do za­
mierzonych działań Jana Kopecia nie miałem już okazji spotkać w  
Gdyni, ani w kolejnych miesiącach lipca i sierpnia 1939r., ani po 
wybuchu wojny i zajęciu Gdyni przez Niemców.

Wydarzenia potoczyły się zupełnie inaczej niż tego oczekiwaliśmy. 
Jednakże zarówno angażujący mnie do pracy w  wywiadzie Jan Ko­
peć, jak i ja sam, odnaleźliśmy się z końcem 1939 roku, w  środowisku 
wysiedlonych l Gdynian ... w  Krakowie.
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v  Mój dowódca, jakim odtąd stał się Jan Kopeć, pseudonim "Jarema", 
działał już wtedy wr konspiracji, a konkretnie w wywiadzie wrojskowym 
na szczeblu Komendy Obwodu Miejskiego Krakowa, co dopiero powoła­
nego Związku Walki Zbrojnej.
Na jego ręce złożyłem uroczystą przysięgę, przyjmując pseudonim "Me­
wa", jako członek Grupy Wywiadu "Jaremy", z kontaktem bezpośrednim 
do dwóch żołnierzy jego Grupy, Mieczysława Staneckiego, ps. "Rokita” 
i Władysława Iskierskiego, ps. " Iskrg'.

Choć był to dopiero okres początków polskiego podziemia, które nie 
zdawało sobie sprawy z tego, że będzie trzeba przetrwać ponad pięć lat 
w samej tylko niewroli hitlerowskiej. Organizacja do której przystąpili- 
llśmy, od samego początku swojej działalności przyjęła założenie, iż musi 
nadejść czas walki powstańczej, w tym zaś celu niezbędnym będzie skru­
pulatne rozpracowanie sytuacji nieprzyjaciela, rozmieszczenia jego sił, jak
i metod przyszłej walki, do czego elementem istotnym było między inny­
mi, przygotowranie planów wszystkich obiektów wojskowych wToga.

W konsekwencji, jednym z podstawkowych zadań Grupy Wywiadu "Jare­
my" było zdobycie planów katastralnych tychże obiektów i opracowanie 
na tej podstawie ich szczegółowych planów sytuacyjnych.
Wykonanie tego zadania było stosunkowo łatwe, ponieważ poprzez ps. 
"Iskrę”, pełniącego odpowiedzialną funkcję w krakowskim urzędzie geo­
dezji, w ciągu niespełna roku (1940) stało się możliwym przygotowanie 
tego rodąju planów, które służyły konspiracyjnej służbie wywiadu w cią­
gu wszystkich kolejnych lat okupacji.

ILZasadniczy zakres zadań wywiadu wojskowego w konspiracji ZWZ

Równolegle ze żmudnymi pracami przy przygotowywaniu wspomnianych 
wyżej planów sytuacyjnych, już od połowy roku 1940, Krakowskie Do­
wództwo Organizacji przystąpiło do gromadzenia materiałów wywiadow­
czych odnoszących się do szczegółowego rozpoznania wszystkich znajdu­
jących się na jego terenie obiektów wojskowych nieprzyjaciela, a więc do 
syntetycznego zbierania ionformacji w tym względzie, niezbędnych dla 
przygotowrania okresowych raportów' wywiadowczych, tak zwanych
O.D.B ("ordre de bataille"). Jednostkami właściwymi dla prow'adzenia
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działalności wywiadowczej w tym zakresie były wyłącznie sekcje służby 
wywiadu przy Komendzie Obwodu Miejskiego ZWZ, wydzielone wr tym 
celu z poszczególnych jednostek rozbudowujących się stopniowo sekcji, 
drużyn i plutonów Organizacji. Dowództwu chodziło bowiem o to, by 
praca konspiracyjna podstawowej kadry żołnierskiej ograniczała się do 
szkolenia niezbędnego dla celów przyszłej akcji powstańczej, bez dodat­
kowego narażania poszczególnego żołnierza na dodatkowe niebezpie­
czeństwo z jakim wiązała się działalność wywiadowcza.

- 4 -

Dzięki pracy licznych sekcji wywiadowczych typu Sekcji "Jaremy", stało 
się możliwym, jeszcze w ciągu roku 1940, przygotowanie ewidencji waż­
niejszych ośrodków wojskowych nieprzyjaciela, nie tylko usytuowranych 
na peryferiach miasta w byłych koszarach jednostek Wojska Polskiego, 
lecz także i tych jakie Okupant rozmieścił na terenie Śródmieścia Krako­
wa, w  zajętych do tego celu obiektach cywilnych.

Na podstawie tak stwrorzonej ewidencji obiektów wroga, ważnych dla 
wszelkich celów strategii wojskowej, Służba Wywiadowcza Komendy 
Obwodu ZWZ opracowywała dla Sztabu Krakowskiego Okręgu ZW Z 
wspomniane wyżej okresowe Raporty "O. de B." odnoszące się do te­
rytorium Obwodu Kraków Miasto, uzupełniane w każdym z okresów 
następnych w oparciu o materiały wywiadowcze jakie w  międzyczasie 
zdołali uzyskać żołnierze prowadzący obserwację konkretnych obiektów.

Biorąc wielokrotnie udział w przygotowywaniu fragmentów wymienio­
nych wyżej Raportów, miałem okazję przeprowadzać porównania 
zebranego materiału wywiadowczego, nie raz różniącego się znacznie 
stopniem dokładności przy opisie jed^go i tego samego obiektu, jak i 
treścią redagowanych wniosków danego obserwatora, dotyczących liczby 
kwaterujących w tym obiekcie żołnierzy, czy' też ich uzbrojenia.
W miarę możliwości korygowałem otrzymywane dane w oparciu o 
wyniki obserwacji własnych, bądź też obserwacji uzupełniających, 
zlecanych obserwatorom dodatkowym.
Do żmudnej tej pracy wciągnąłem wr tym okresie czasu Jerzego Sterko- 

\l wicza, ps. "Sęp", który z kolei stworzył spośród swego otoczenia ko­
lejną Sekcję Wywiadowczą obserwatorów" niektórych obiektów nieprzy­
jaciela objętych omawianymi Raportami.

20



W kwietniu 1940 roku, z inicjatywy "Jaremy" uzyskałem zatrudnienie w 
niemieckiej firmie architektów F. Koettgen & E. Horstmann, odpowie­
dzialnych za dokonanie częściowrej przebudowy południowej strony Pa­
łacu Królewskiego na Wawelu, która - według założeń Okupanta - miała 
wnieść do całości budowy tak zwane "niemieckie akcenty architektury".

W konsekwencji, pracując w biurze wspomnianej firmy na Wawelu, a 
zatrudnienie moje tamże trwało wszakże aż do maja 1944 roku, stałem 
się niemal "etatowym" obserwatorem obiektu Wawel, tuż pod nosem 
Generalnego Gubernatora Hansa Franka, kwaterującego okresowo wr 
głównej części Pałacu Królewskiego, jak i Wyższego Dowódcy SS i Po­
licji Generalnego Gubernatorstwa, Wlhelma Heinricha Krugera, stacjonu­
jącego w budynku 9A zabudowań Zamkowych.

Dokonywane z dnia na dzień obserwacje "z pierwszej ręki" pozwoliły mi 
na dokładne, wciąż uzupełniane rozpoznanie obiektu Wawel dla potrzeb 
wywiadu wojskowego, obejmujące wszelkie dane dotyczące rozmiesz­
czenia jego obsady wojskowej, jej liczebności jak i uzbrojenia, a także 
systemu wart oraz stale zmieniającego się systemu zasilania tejże obsady 
przez jednostki z zewnątrz, na zmianę z koszar SS i Policji. Powyższe da­
ne, rzecz jasna, wykorzystywane były przy redagowaniu okresowych 
Raportów "O. de B." opracowywanych przez Służbę Wywiadowczą Ko­
mendy Obwodu sukcesywnie w ciągu roku 1940, j alej w latach następ­
nych.

Żmudne gromadzenie meldunków wywiadowezych w  odniesieniu do 
wszystkich obiektów wojskowych nieprzyjaciela rozmieszczonych na te­
renie stanowiło podstawowe powszednie zajęcie służby wywiadowczej 
ZWZ we wszystkich Obwodach, czy też Okręgach Organizacji w całym 
okupowranym Kraju, służąc jako materiał przygotowawczy przy analizo­
waniu sytuacji nieprzyjaciela i jako podstawa do podejmowania wnios­
ków przez Sztab Główny Organizacji w sprawie strategii ewentualnych 
działań ze strony jej poszczególnych Jednostek.

Na terenie działania Obwodu Miejskiego ZWZ w' Krakowie, praca jego 
Służbv Wywiadowczej, jak i jego całego pionu dowódczego uległa za-

-/-
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hamowaniu wiosną 1941 roku w następstwie masowych aresztowań 
przez Gestapo, jakie dotknęły kadiy dowódczejKomendy IV Obsza­
ru ZWZ, jej Komendy Okręgu Krakowskiego, jak również Komendy 
Obwodu Miejskiego Krakowa.
Liczba aresztowranych, określana na około 700 osób, obejmowała 
wprawrdzie poza aktywnymi żołnierzami Organizacji wr większości 
również członków ich rodzin, jak i osoby z ich środowiska podejrza­
ne o współpracę, to jednak w swoich skutkach spowodowała na 
kilka miesięcy pozrywanie kontaktów" pomiędzy wciąż organizującymi 
się jednostkami Organizacji, opierającej swoją działalność na kon­
spiracyjnym systemie piątkowym poszczególnych Sekcji, z których 
powstawały Drużyny i Konspiracyjne Plutony, będące podstawową 
jednostką organizacyjną ZWZ.

W kwietniu 1941 roku aresztowany został mój bezpośredni dowódca 
\ J  "Jarema". Pociągnęło tojzerwame moich kontaktówr "w górę" wr za­

kresie służby wywiadu, jakie dotąd istniały poprzez dwie skrzynki 
łączności wywiadu w mieszkaniu Wincentego Barczaka, ps. "Baca" 
przy ul. Starowiślnej (chyba nr 74) , jak i w mieszkaniu N.N., ps. "Cy­
gan" przy ul. Wawrzyńca (chyba nr 19). Spalona też została nić kon­
taktowa poprzez Kancelarię Adwokacką adw. J. Millera, przy ul. Brac­
kiej nr 4.

Ponowny mój kontakt z Organizacją, nastąpił we wrześniu 1941 r., kie­
dy to wraz z podlegającymi mnie żołnierzami otrzymałem przydział 
do Kompanii ZWZ, tworzącej jej Pod-Odcinek I w ramach Odcinka 
I-go (w  owym czasie Batalionu) ObwTodu ZWZ Kraków-Miasto.

Dowódcą Kompanii (w. w. Pod-Odcinka) był w tym okresie czasu por. 
Jerzy Aleksandrowicz, ps. "Czyżyk", który, nie przesądzając mojej 
przydatności do służby wywiadu, skierowrał mnie w pierwszym rzę­
dzie na kurs Szkoły Podchorążych Rezerwy Piechoty. W kursie tym, 
trwającym do wiosny 1942 roku, a przeprowadzanym w systemie 
piątkowym brali poza mną udział: Jerzy Polaczek, ps. "Fakir", Zygmunt 
Kitowski, ps. "Marian". Adam Kościuk, ps. "Sokół" oraz jeszcze 
jeden żołnierz w. w. Kompanii.
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, Zwiększona rola wywiadu wojskowego w systemie organizacyjnym 
Armii Krajowej.

Z dniem 14 lutego 1942 roku Organizacja "Związek Walki Zbrojnej" 
przemianowana została na "Armię Krajową". Nie zmieniło to w ni­
czym struktury Organizacji, której zasadniczym celem było przygoto­
wanie wszystkich jej oddziałów do przyszłej walki wyzwoleńczej.
W konsekwencji, w ciągu kolejnych lat okupacji hitlerowskiej konty­
nuowano szkolenie żołnierzy, począwszy od podstawowych kursów 
w zakresie nauki o broni, do kursów Szkoły Podoficerów Rezerwy 
Piechoty, jak i Kursów Szkoły Podchorążych Rezerwy Piechoty A.K. 
Jeśli £  mnie chodzi, to wiosną 1942 roku ukończyłem wspomniany 
wyż^^zkoły Podchorążych, wizytowany <3a&kiśme przez Komen­
danta Obwodu pł.tFranciszka Rekuckiego, ps."Roch".

Po tym przeszkoleniu również i ja uczestniczyłem w ciągu lata 1942 
roku w szkoleniu żołnierzy jednej z grup Szkoły Podoficerskiej jako 
wykładowca przfcedmiotu "wywiad wojskowy'.'

W związku z moim doświadczeniermabytym jeszcze w latach 1940-
1941 w pracy Służby Wywiadu ZWZ, Dowódca Kompanii, ps. "Czy­
żyk" powierzył mi jesiemąroku 1942 stanowisko oficera wywiadu wr 
tejże Kompanii, jaka w tym okresie czasu liczyła pięć pełnych pluto­
nów, tworząc strukturalnie Pod-Odcinek "A" Odcinka I Kraków 
Śródmieście.

Stało się tak w następstwie zaleceń Dowództwa Armii Krajowej, któ­
re kładąc szczególny nacisk na wzmożenie w cłym Kraju prac służ­
by wywiadowczej, wprowadziło objęcie nią każdego żołnierza, jako 
istotny warunek należytego przygotowania przyszłej akcji powstań­
czej.

Choć w wrarunkach panujących w 1942 roku o podjęciu takiej akcji w 
skali ogólno-krajowej me mogło być mowy, to jednak dla spełnienia 
jej celów było rzeczą konieczną, by poprzez odpowiednie rozpozna­
nie sił nieprzyjaciela, stworzyć podstawy choćby dla ewentualnych

- 7 -
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akcji o charakterze lokalnym, jakie mogłyby mieć szanse przy działaniu 
metodą zaskoczenia.

W związku z powyższą taktyką Dowództwa Armii Krajowej, wywiad 
wojskowy przestał być zadaniem wyłącznie dla wydzielonej do tego ce­
lu Służby Wywiadu przy Komendach wyższego szczebla Organizacji, 
wchodząc jednocześnie do zadań jednostek szczebla niższego (kompa­
nii, plutonów), w szczególności zaś do zadań oddziałów jakie w7 zamie­
rzeniach danego dowództwa lokalnego miały brać udział wr opanowaniu 
konkretnego obiektu wojskowego nieprzyjaciela.

Jeśli chodzi o mnie, to z racji przyjętej przeze mnie funkcji oficera wy­
wiadu Kompanii I-szej Odcinka Kraków Śródmieście, którego siły prze­
widziane były do udziału w uderzeniu na obiekty stanowiące ochronę 
Zamku Wawelskiego, a konkretnie na koszary wojskowe usytuowane 
przez nieprzyjaciela w  zabudowaniach dawnego Klasztoru OO Bernardy­
nów’ przy ul. Bernardyńskiej 2-7,  jak i dawnego Seminarium Duchow­
nego przy Plantach Straszewskiego, otrzymałem zadanie prowradzenia 
stałego rozpoznania tych właśnie obiektów. Zadanie powyższe wykony­
wałem, wykorzystując do tego celu informacje uzyskiwane przez żołnie­
rzy mojej dawnej Sekcji Wywiadu ZWZ, jak i napływające od żołnierzy 
Pod-Odcinka, poprzez jego referentów wywiadów plutonów.

Uzyskane informacje, w tym również informacje o charakterze kontr-wy 
wiadowczyrn, po przeanalizowaniu, przekazywałem oficerom wywiadu 
Odcinka: w osobach NN, ps. " Z a d o r a ^  oraz Zenon Białek, p.s "Zenek" ,
"Mirek", "Wir", do odpowiedniego wykorzystania przez Służby Wywia­
du względnie Kontrwywiadu Obwodu AK Kraków Miasto.

Informacje jakie mogły być przydatne dla żołnierzy Kompanii przekazy­
wałem do września 1942 roku jej Dowódcy "Czyżykowi", a później, kie­
dy na skutek jego "spalenia" m usiał on opuścić Kraków (de facto prze­
szedł on do Oddziału Partyzanckiego AK na Wołyniu), jego następcy 
Romanowi Darmolińskiemu, ps. "Roman", "Andrzej".

1 J IZA

W związku z przejściem "Zenka" na wyższe stanowisko w Służbie Wy-
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wiadu Obwodu A.K. Kraków Miasto, na rozkaz Komendy Obwodu, w 
maju 1943 roku przejąłem po "Zenku" funkcję oficera wywiadu Odcin­
ka I A.K. Kraków śródmieście, która to jednostka (pierwotnie batalion), 
na przestrzeni roku 1943 stała się pułkiem o kryptonimie 2/IV-a (krypto­
nim pierwotny "Cement"), wchodzącym wraz z Odcinkami (pułkami)
2/1 V-b ("Żelbet”), 2/IY-c ("Granit") i 2/IVd ("Wapno") do odtworzonej 
przez Naczelne Dowództwo Sił Zbrojnych w Kraju - 6-tej Dywizji Pie­
choty A.K., podległej w pionie dowódczym Krakowskiemu Inspekto­
rowi A.K. (ppłk Wojciech Wajda, ps. "Odwet").

Dowódcą Odcinka I w latach 1942-1943 był rotmistrz Kazimierz Łado- 
Moczarski, ps. "Tomasz", "Odyniec", a po jego aresztowaniu w 1944 r. 
major Marian Stępień, ps. "Skawa", który dowodził powyższym pułkiem 
do stycznia 1945 roku, t. j. do daty- fonnalnego rozwiązania Armii Kra­
jowej, kontynuując działalność w pionie dowódczym A.K. do czasu 
likwidacji wszelkich agend A.K. w sierpniu 1945 roku.

Praca jaką wykonywałem wiatach 1943-1944/1945 w Służbie Wywiadu 
A.K. pod kryptonimem 2/1 V-a Wy w. stanowiła kontynuację rozpoznania 
sił nieprzyjaciela w jakim wszakże uczestniczyłem jeszcze w latach po­
przednich (1940-1942) w ramach Służby Wywiadu ZWZ, tym razem 
jednak w skali odpowiadającej konkretnie terenowi przydzielonemu 
Odcinkowi (pułkowi) I-szemu AK Kraków Śródmieście, ograniczone­
mu od strony zachodniej i półnonej łukijfti Alei Krasińskiego, Mickiewi­
cza i Słowackiego, od wschodu linią kolejową i od południa lukiem 
Wisty.

Rozpoznanie to prowadzone było według tych samych zasad jakie obo­
wiązywały wr pracy Służby Wywiadu ZWZ, z obowiązkowymi okresowy­
mi raportami "O. de B.'\ odnoszącymi się do sytuacji nieprzyjaciela na 
powierzonym obserwacji terenie.
Równolegle ze mną. analogiczne rozpoznanie sił nieprzyjaciela prowa­
dzili oficerowie wywiadu pozostałych pułków (Odcinków) w osobach: 
por. Stanisława Czapkiewicza, ps. "Sprężyna" (2/lV-b Wyw.), por. Wi­
tolda Dąbka, ps. "Jur" (2/IY-c. Wyw.) i N.N., ps. "Realista" (2/IV-d. 
Wyw").J s
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W toku naszych odpraw, wizytowanych bądź to przez por. Andrzeja 
Kuczalskiego, ps. "Rabatin", por. Zenona Białka, ps. "Zenek", "Wir" 
"Iryd", względnie przez płk. Tadeusza Podgórskiego, ps. "Rudawa", 
a polegających na wymianie doświadczeń, ale i mających charakter 
szkoleniowy, omawiane byty metody uzyskiwania informacji, zmie­
rzające do ujednolicenia odnośnych raportów "(3. de B.", jako podsta­
wy- dla opracow'ania planów strategicznych ewentualnych działań po­
wstańczych przez Służbę Wywiadu Okręgu A.K. dla użytku Krakow­
skiego Inspektoratu A.K.

Z odpraŵ  tych, w których wizytujący w'iele uwagi poświęcali kwestii 
bezpieczeństwa kontaktów w pionie służb wywiadu, jak i w ogóle w 
konspiracji, utkwiły mi najbardziej w pamięci słowa ps. "Rudawy", który 
swoje wypowiedzi zwykł kończyć uwaga, iż ... "nie ma takiego szyfru, 
ktorego nie można by złamać, ale też i nie ma takiej konspiracji, która by 
w7 końcu nie została rozszyfrowana przez wroga”, podkreślając, iż to od 
nas samych zależ)7, czy zdołamy przeżyć trudny czas okupacji.

Słowa te wzięliśmy sobie wszyscy uczestnicy odpraw mocno do serca 
usprawniając w7 pionie łączności wywiadu metody wzajemnego kontakto­
wania się przy dokonywaniu przepływaj co raz to bardziej masowej ko­
respondencji wywiadowczej, jaka płynęła w obu kierunkach, t.j. zarówno 
"w7 górę” jak i "w dół” tejże linii łączności. Dało to niewąpliwe efekty, 
ponieważ, do końca okupacji niemieckiej w Służbie Wywiadowczej 
Obwodu AK. Kraków7 Miasto nie odnotowano poważniejszych strat.

Niewątpliwie przyczynił się do tego system skrzynek i punktów kontak­
towych, wraz z bezpiecznymi skrytkami, rozbudowany we wszystkich 
ogniwach łączności Służby Wywiadu, ale też i w pionie Dowódczym 
wszystkich jednostek Organizacji, w7 ramach jej odnośnych Kompanii, 
Batalionów7, czy też Pułków.

Jak chodzi o Służbę Wywiadu Odcinka (pułku) 2/IY-a, właściwa praca
o charaktere studyjnym, polegająca na gromadzeniu materiału wywia­
dowczego dotyczącego wszystkich obiektów nieprzyjaciela, znajdują­
cych się na terenie Odcinka, a także na ich analizow7aniu i przygotowy-
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waniu okresowych raportów (Ordre de Bataille) wykonywana była do 
dnia 4 maja 1944 r. wr mojej kwaterze w Krakowie przy ulicy Felicjanek 
6, a po tej dacie (w  której cudem uniknąłem aresztowania przez Gesta­
po), na nowej konspiracyjnej kwaterze w Krakowie przy ui. Kalwaryj- 
skiej 6.
W pracy tej najbardziej aktywnymi oficerami, względnie referentami wy­
wiadowczymi jednostek wschodzących w skład pułku byli:
- oficer wyw. Kompanii I-szej, Stanisław' Gierkowski, ps. "Szreniawa",
- oraz jego następca Mieczysław7 Stanecki, ps. "Rokita",
- sierż. N.N., ps. "Moskal" z Kompanii H-giej,
- Stanisław Terlecki, ps. "Warta" z Kompanii Ill-ciej,
- Zbigniew Gajewski, ps. "Topola" z tej samej Kompanii Ill-ciej,
- sierż. Ślusarczyk", ps. "Zaleski" z tejże sanej Kompana Ill-ciej, ,
- pchor. Marian Bogusz, ps, "Ema" z Kompanii l-szej Baonu WSOP,
- pchor. N.N., "Szeruda" z Kompanii NO W. V

W niniejszym krótkim opracowaniu me sposób wymienić wszystkich 
żołnierzy których meldunki wywiadowcze świadczyły o ich wyjątkowych 
zdolnościach obserwacji tego co istotne dla celów wywiadu wojskowego. 
Wystarczył dla nich moment, by, znalazłszy się na terenie któregokolwiek 
obiektu nieprzyjaciela, odnotować w pamięci rozmieszczenie znajdują­
cych się wr danym obiekcie posterunków, określić liczbę kwaterujacych 
w nim żołnierzy, czy nawet wyciągnąć wnioski dotyczące miejsca zmaga­
zynowania w nim broni, a przecież te właśnie dane decydowały o pełnym 
rozpoznaniu obiektu.

Pamiętam, że rejestrując meldunki odnoszące się do obiektu koszarowe­
go na terenie zajętego przez Okupanta Klasztoru OO Bernardynów w 
Krakowie przy ul. Berna rdyńsk ie j 2-7 przez dłuższy czas nie było można 
ustalić w sposób pewny miejsca składowania w nim broni i amunicji 
Wniosek, iż musiała to być część północnego skrzydła bloku mieszkal­
nego, wynikał jedynie z faktu, iż ta część nie była oświetlona, ani nie 
otwierano wtjpj okien. Potrzeba było dopiero przypadku, by do wnętrza 
obiektu dostał się jako szklarz któryś z żołnierzy Ill-ciej Kompanii Od­
cinka, który pracując w tym miejscu przez klka dni, opisał dokładnie nie 
tylko system wartowniczy panujący wewnątrz, ale także określił miejsce

27



- 12 -

składowania skrzyń z bronią oraz amunicji w paczkach i luzem, leżącej 
bezładnie na podłodze, w stertach o wysokości 1-2  metrowr.

Te oraz podobne meldunki, jakie na przestrzeni całego roku 1944 napły­
wały w sposób co raz to bardziej masowy poprzez skrzynki kontaktowe 
pionu łączności służby wywiadu, pozwalały na bieżące korygowranie da­
nych w wykazach wszystkich obiektów nieprzyjaciela, me tylko ściśle 
w7ojskowych, lecz także mogących mieć znaczenie dla celów ogólnych 
wywiadu (np wrażniejszych urzędów administracji okupacyjknej, jak i 
pracujących dla Okupanta przedsiębiorstw" przemysłowych).

W konsekwencji, każdy z obiektów objętych ewidencją Służby Wywia­
du Odcinka miał oddzielny plik materiałów' wywiadowczych na jakie 
składały się plany danego obiejktu (w tym plan katastralny) oraz opis do­
tyczący zakwaterowanej w  nim jednostki (liczba żołnierzy, uzbrojenie, 
system wart, miejsce składowania broni), które to dane były nieodzowne 
dla planowrania opanowania danego obiektu metodą zaskoczenia.

Dzięki systematycznie prowadzonej akcji wywiadowczej, rejestrującej 
wszelkie zmiany dotyczące sytuacji nieprzyjaciela, Służba Wywiadu Ob­
wodu A.K. Krakówr Miasto dysponowała w każdym okresie czasu oku­
pacji hitlerowskiej co raz to bardziej precyzyjnymi danymi odnoszącymi 
się do rozmieszczenia i siły nieprzyjaciela, wykazywanymi wja^prtach 
sytuacyjnych ("O. de B."), a uzyskiwanymi przez wszystkiejednjfostki 
konspiracyjne.

Poza meldunkami dotyczącymi obiektów nieprzyjaciela, usytuowanych 
na terenie Odcinka 2/IV-a, do Centrali Służby Wywiadu Obwodu przeka­
zywane też były wszelkie meldunki wywiadowcze o znaczeniu ogólnym.
I tak, na przestrzeni od lipca 1943 do marca 1944, korzystając z informa­
cji dwóch żołnierzy Luft wafle, Austriaków (N.N.), ps. "Karl" i "Rafael", 
z jakimi skontaktował mnie D-ca Iszej Kompani Odcinka., Roman Dar- 
moliński, ps. "Roman", "Robur", "Andrzej"/'imaMnf możność przekazy­
wania Oficerowi Wywiadu Obwrodu "Zenkowi/bieżących danych odno­
szących się do Biur Komendy" Luftgau VIII i schematów organizacyj-
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nych Komendy VIII-go Rejonu IV-Floły Lotniczej Rzeszy (Lu/ftgau 
Kommando VIII), odpowiedzialnej za szkolenie żołnierzy Luftwaffe,
(m.i. prowadzone na lotnisku wojskowym w Krakowi^ jak i danych o 
zozmieszczeniu^?dnośnych placówek na terenie Dystryktu Krakowskie­
go.

Z tego samego źródła informacji pochodziły ściśle tajne instrukcje Wehr­
machtu dotyczące zalecanych przxez nie metod zwalczania z bliska czoł 
gów. Instrukcje te, obejmujące również opisy techniczne i rysunki (syl­
wetki) stosowanych w walkach czołgów sowieckich, angielskich i amery­
kańskich, zostały przeze mnie przetłumaczone z języka niemieckiego i 
przekazane Oficerowi Wywiadu Obwodu "Rabatinowi" oraz Komendan­
towi Odcinka 2/1 V-a, który rozkazem wewnętrznym polecił ich wykorzy­
stanie na wszystkich kursach szkoleniowych przeprowadzanych przez 
poszegóLne Kompanie Odcinka w ramach przedmiotu "walki uliczne".

Uzupełnieniem powyższych materiałów były juz wcześniej rozprowadzo­
ne w poszególnych Kompaniach opisy i rysunki (sylwetki) czołgów i po­
jazdów pancernych niemieckich, ukazujące t..zw. "słabe punkty" w kon­
strukcji danego pojazdu, a także jego "pole rażenia", dla celów ewentual­
nego wykorzystania w przypadku walk ulicznych.

W związku ze wzmożonym ruchem wojsk Okupa^yeb na skutek ofensywy 
wojsk sowieckich, które stopniow^o zajmowały co raz to nowe połacie 
Ziem Polskich, częstotliwość miesięcznych raportówr "O. de B." stała 
się nie wystarczająca dla potrzeb Sztabów- Komendy Krakowskiego Okrę­
gu A.K. jak i dla Dowództwa Krakowskiego Inspektoratu A.K. Z tego 
względu, począwszy od Iipca 1944 r. oficerowie wyw. wszystkich Odcin­
ków- zobowiązani zostali do bieżącego uzupełniania swoich raport sytua­
cyjnych poprzez składanie raportów dodatkowych w terminach do dnia 
20go i 30go kaf/żdego miesiąca, a ponadto do składania w7 razie potrzeby 
meldunków alarmowych, ? chwilą stwierrdzenia wydarzeń nadzwyczaj­
nych, ważnych dla wywiadu wojskowego.

W konsekwencji, wrzrosła odpowiednio częstotliwość kontaktów7 bezpo­
średnich w całym pionie służby wywiadu, tak ''w górę" jak i "w dół”.
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raz w formie relacji dotyczących zaobserwowanych zmian w rozkładzie 
sił nieprzyjaciela, względnie, w przypadku drugim, w formie konkretnych 
instrukcji wywiadowczych dla żołnierzy danej jednostki, włączonych uo 
wykonywania zadań wywiadowczych.
Niezaleznie od rutynowych meldunków miesięcznych., składanych przeze 
mnie do dnia IO-go każdego miesiąca Oficerowi Wywiadu Obwodu (od 
maja 1944 Inspektoratu) za. miesiąc ubiegły, ewentualnie ich uzupełnień, 
wszyscy Oficerowie Wywiadu Odcinków (Pułków), utrzymywali w ty m 
okresie do wykonania zadania specjalne, odnoszące się do rozeznania 
działań nieprzyjaciela w kierunku przygotowania obi'ony Miasta Krakowa 
przed spodziewaną ofensywą wojsk sowieckich, w tym także - przygoto­
wania zniszczeń strategicznie ważnych obiektów Miasta (mostów, elekt­
rowni, gazowni itn). *)
W wykonaniu tego rodzaju rozpoznania, wspólnie z Oficerem Wywiadu
I-szej Kompanii Odcinka. Stanisławem Bierkowskim (ps. "Szreniawa”, 
przygotowałem wykazy* tworzonych na prędce umocnień w otoczeniu 
znajdujących sie na terenie Odcinka głównych urzędów administracji 
okupacyjnej, jak również Banku Emisyjnego oraz betonowych słupów 
(zapór) przed wczoł go wych, gotowych do wywrócenia na skrzyżowa­
niach ważniejszy arterii komunikacyjnych Miasta, a także wykazy* zaobse 
wowanego podminowania wszystkich mostów na Wiśle, a także mostów 
kolejowych, Do każdego z meldunków w tym przedmiocie dołączałem 
dla użytku Służby Wywiadu Inspektoratu A.K. oieaty terenu Odcinka, 
przedstawiające usytuowanie wymienionych przygotowań nieprzyjaciela, 
w tym również - rozpoczętej na terenie Plant Dietla w kirunku Wisły*, bu­
dowy lądowiska pomocniczego do ewentualnego wykorzystania przez 
mniejsze jednostki lotnictw a nieprzyjaciela.
Praktycznym ułatwieniem przy wykonywaniu powyższych zadań stały 
się wspomniane oieaty, dostosowane do oryginalnego planu Odcinka w* 
skali I : 5000, które nakładane na kopie planu, uzupełniały wspomniane 
meldunki szczególne, jak i raporty okresowe.

W okresie czasu od połowy grudnia 1944 roku, kiedy w sposób widoczny 
rozpoczęła się z terenu Miasts mniejszych militarnych, jak i paramiiiitar- 
nych (w tym niektórych placówek Gestapo)., wydarzenia interesujące 
Służbę Wywiadu Inspektoratu AK Kraków przyjęty przebieg lawinowy

*) Zaminowanie mostu kolejowego na Grzegórzkach (10.XII.44) rozbro­
jone zostało 18 XII.44 przez żołnierzy* III Kompanii Odcinka.
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Wzmogły się w tym okresie odpowiednio moje kontakty z Oficerami Wy­
wiadu Inspektoratu, takę ze Sztaben Komendy Odcinka (Pułku o krypto­
nimie 2-lVa) za pośrednictwem alarmlowego punktu kontaktowego przy 
ul. Floriańskiej 26, jaki obsługiwały 2 łączniczki Pułku: Janina Berezow­
ska (ps. "Janka") oraz Wiktoria Berezowska (ps ’Tusia‘\
Meldunki oraz raporty pisemne były krótkie. Donosiły o ustalonych zmia­
nach sytuacyjnych nieprzyjaciela, który ewakuował na zachód jednostki 
mniejsze, mające kw atery na zapleczu zamieszkałym przez ludność pol­
ską, skupiając swoje siły w rejonach, stanowiących ochronę Zamku Wa­
welskiego, jakie stanowiły obiekty przy ul. Bernardyńskiej 2-7, ul. Pod­
zamcze 8, z centralnymi dowództwami (Wehrkreisskomrnaando) przy ul. 
Gertrudy 26-29 i ul. Strądom i 2-14.

Kolejne raporty oraz meldunki, począwszy od grudnia 1944 donosiły już 
głównie o przerzutach przez obiekty koszaerowe Krakowa Wielkich Jed­
nostek Wojskowych wycofujących sic ze Wschodu poprzez Kraków na 
zachód i południe, w tym jednostek 59-go Korpusu Armijnego Wermach, 
obejmujących 344-tą i 371 sza Dywizję Piechoty (Infanterie Dśvision),
10-tą Dywizję Pancerna (Panzer Division), 320-tą Dywizję Grenadierów 
Ludowych (Volki>grenadierdivision) oraz 601 -s/a o 602-gą Dywizję Pie­
choty (Infanterie Division j, które kwaterował}' w obiektach zwolnionych 
przez ich pierwotne załogi, ewakuowane na zachód i. południe, w kon­
sekwencji czego łączna przepustowość zakw aterowania nieprzyjaciela 
w obiektach koszarowych pozostawała niezmieniona aż. do stycznia 
1945, z tym jednak, że część jednostek Dywizji Piechoty 601 oraz jej 
Sztab zakwaterowały' przejściowo w Dobczycach, natoimiasr część jed­
nostek Dywizji Piechoty 602 znajdowała się w Miechowie.

W skali Odcinka, na terenie którego w ewidencji Służby Wywiadu 2-IVa 
znajdowało się pierwotnie około 80 większych lub mniejszych obiektów, 
ich obsady ulegały stopniowo ewakuacji jeszcze z początkiem grudnia 
1944, od której to daty w sposób widoczny znikać z Krakowa zaczęły 
obsady urzędów administrtacji okupacyjnej Natomiast obsady jej apara­
tu terroru (Gestapo oraz Sonderdienst) ewakuowane zostały w pospie­
chu w dniach 4-5 stycznia 1945.

W każdym razie łączna siła jednostek nieprzyjaciela, rozmieszczonych 
w jego głównych obiektach, w skali samego tylko Odcinka, jescze na 
dzień dzień 31 grudnia i 944 wynosiła łącznie około 4000 żołnierzy,
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z czego około 3400 żołnierzy i. oficerów Wermachtu oraz około 
600 żołnierzy żandarmerii i policji.

Łączne wyniki rozpoznania sił nieprzyjaciela jakie pozostawały na terenie 
Krakowa aż do ranka dnia 18 stycznia 1945 roku, w szczególności zaś 
dane wywiadu wykazujące niewspółmiernie wielką siłę ognia (głównie 
broni maszynowej) jaką nieprzyjaciel dysponował, przy symbolicznym 
jedynie uzbrojeniu oddAiałów' własnych A.K.., miały' oczywisty wpływ na 
decyzję Dowództwa Krakowskiego inspektoratu A l ,  by na terenie 
Miasta nie podejmować jakiejkolwiek akcji powstańczej, zwłaszcza wo­
bec tego, że los niemieckiego garnizonu Krakowa był już wówczas prze­
sądzony, ii a śKvjtoK 5oU'\tcl<Scy

Wspomniana decyzja Dowództwa Inspektoratu A.K. była ze wszech miar 
uzasadniona i rozsądna. Zapobiegła ona przede wszystkim masakrze ja­
kiej musiałyby w przypadku zrywu powstańczego ulec ze strony hitlerow­
skiego garnizonu nie tylko oddziały' bezpośrednio biorące udział w akcji, 
lecz także ludność cywilna Krakowra.

Ponadto, w obliczu nieuchronnego zajęcia Miasta przez Armię Czerwoną, 
wspomniana deczyja uchroniła tysiące krakowskich żołnierzy AK przed 
ich dekonspiracją wobec nowego sowieckiego Okupanta.
Po tragicznych losach Powstania Warszawskiego, które upadło na skutek 
świadomej, zbrodniczej taktyki Stalina, praktycznie uniemożliwiającej 
pomoc militarną dia krwawiącej Warszawy, a także po przykrych do­
świadczeniach Oddziałów A.K. na "wyzwalanych" wschodnich Ziemiach 
Polskich, Dowództwo Krakowskiego Inspektoratu A.K. nie imało złu­
dzeń co do stanowiska nowego Okupanta, jakie by tenże zajął wobec 
ujawnionych żołnierzy A.K. również i na terenie Krakowa

Rankiem dnia 18 stycznia 1945 roku wszystkie pozostające jeszcze w 
swoich kwaterach oddziały Wermachtu opuściły' Miasto, kierując, sic na 
południe, na Mogilany, tą samą drogą jaką dzień przedtem, !. 7 stycznia 
1945 uciekał z Krakowa namiestnik Hitlera. Generalny Gubernator Hans 
Frank.
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Dzień 18 stycznia 1945 roku, jako dzień "wyzwolenia" Krakowa przez 
Armię Czerwoną, zakończył etap działań konspiracyjnych Armii Krajo­
wej w tym Mieście przeciwko hitlerowskiemu Okupantowi.
W konsekwencji, ustała tez dotychczasowa działalność Służby Wywiadu 
Wojskowego Odcinka "Cement", odnosząca się do rozpoznania obiektów 
objętych planem działań powstańczych przez przygotowujące się do nich 
oddziały7 Pułku 2/IV-a.

Ostatnim moim meldunkiem jaki złożyłem na ręce moich przełożonych: 
"Rabatina". w zakresie zadań wywiadowczych oraz Komendanta "Skawy" 
w pionie dowódczym Odcinka, był meldunek informujący, że jednostki 
nieprzyjaciela stacjonujące na terenie podlegającym Służbie Wy wiadu 
Odcinka, opuściły sw-oje miejsca postoju.

W obliczu powstałej sytuacji, kiedy dalsza walka przeciwko niemieckie­
mu najeźdźcy na wyzwalanych terenach Rzeczypospolitej stawała się bez 
przedmiotową zaś występowanie zbrojne przeciwrko Armii Czerwonej, 
będącej Armią formalnego Alianta Państw Sprzymierzonych, a więc i 
Polski, pozbawione było sensu, Dowródca Sił Zbrojnych w Kraju, gen.
Leopold Okulicki, rozkazem z dnia 19 stycznia 1945 r. rozwiązał Armię 
Krajową by w ten sposób stworzyć dla szerokiej rzeszy żołnierzy A.K. 
wraninmki dostosowania sie do nowej rzeczywistości, bez narażania ich 
na zarzut kontynuacji walki konspiracyjnej przeciwko "Wyzwolicielom”
Narodu Polskiego spod hitlerowskiej okupacji.

Choć na mocy wspomnianego rozkazu Armia Krajowa została formalnie 
rozwiązaną to jednak we wszystkich jednostkach A. K.na terenie Okręgu 
Krakowskiego A.K. utrzymane zostały kontakty służbowe zarówno w

o  J  -J -j

pionie dowódczym, jak i w służbie wywiadu, w obliczu spodziewanego 
zagrożenia ze strony totalitarnego reżimu przywiezionego do Polski na 
bagnetach Armii Czerwonej, l ego rodzaju działalność, obliczona wyłącz­
nie na samoobronę członków Armii Podziemnej była zrozumiała choćby 
w aspekcie koniecznej pomocy dla żołnierzy Organizacji, którzy po wie­
loletniej służbie w szeregach A.K. i walki o wspólne ideały' wolności i 
niepodległości., mieli prawo pomocy takiej oczekiwać ze strony swoich 
dowódców.

-  17 -
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Oceniając z perspektywy czasu wkład pracy ze strony Służby Wywiadu 
w  konspiracji, i t o  zarówno w y k o n y w a n e j  w zakresie zadań Odcinka 
(Pułku) "Cement", w Krakowie, jak i w skali ogólnej Organizacji, uwa­
żam, ze zdała ona egzamin w trudnych warunkach okupacji hitlerow-

decyzji w sprawie podjęcia skutecznych działań powstańczych metodą 
zaskoczenia, oczywiście pod warunkiem odpowiedniego wsparcia ze 
strony Aliantów w formie zrzutów czy też dostaw broni i amunicji.

Scenariusz taki był wszakże możliwy, zwłaszcza w przypadku jeśli by 
ofensywa Aliantów przeciwko Niemcom ruszyła - tak jak to pierwotnie 
zakładano - nie tylko z Zachodu, lecz także, równocześnie z kierunku 
poprzez Bałkany, umożliwiając pełne wykorzystaniu potencjału ludz­
kiego okupowanych Krajów Europy Środkowej, przede wszystkim zaś 
Polski i Jej fenomenu w postaci liczącej ponad 350.000 żołnierz}' Armii 
Krajowej.

Waunkiem koniecznym odpowiedniego przygotowania działań wyzwo­
leńczych, przy ich koordynacji z Aliantami, było przy każdym z wymie­
nionych scenariuszy należyte rozpoznanie rozmieszczenia i sity nieprzy­
jaciela, jakie można było uzyskać jedynie poprzez skrupulatnie wykony­
wany wywiad wojskowy, prowadzony przez specjalizujące się w tym 
kierunku jednostki Służby Wywiadu, przy' współudziale możliwie jak 
najliczniejszej rzeszy żołnierzy obserwatorów spośród wszystkich jed­
nostek Organizacji.

Włączenie do zadań wywiadowczych zwykłych żołnierzy' poszczegól­
nych drużyn czy też plutonów A.K. zwłaszcza w ostanim roku poprze­
dzającym pogrom Armii Nimieckiej, umocniło wiarę żołnierzy AK, a 
za ich pośrednictwem również ich otoczenia, wr bliskie zwycięstwo 
słusznej sprawy Wolności i Niepodległości, jak. i w sens prowadzonej 
działalności konspiracyjnej. Fakt, że wykonywaniu powyższych zadań 
mogłem i ja uczestniczyć, traktując je jako moje osobiste hobby czasu 
II-giej Wojny Światowej, pozostanie na zawsze w mojej pamięci....
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• O E G ^ l^ C J ^  WYWIADU DEj1 ENSY<VN£0-O /KONTRWYWIADU/ W ODCINKU I  

A.K. KRAKOW—ŚRÓDMIEŚĆIB

Praca  o c h a r a k t e r z e  wywiadu defensywnego w warunkach. konspi-rac j 

k t ó r e j  ce l em by łgby  ochrona spo łe cz eńs twa  p o l s k i e g o  pr zed  pene­

t r a c j ą  ró żnego  autoramentu szp i c l ów  s t o j ą c y c h  na usługach  h i t l e  

rowsk iego  aparatu t e r r o r u  na okupowanych Z i emiach Po l sk i >  s t a ł a  

s i ę  k o n i e c z n o ś c i ą  oj{ p ie rwszych  dni po wkroczen iu  j e d n o s t e k  

A rm i i  N i e m i e c k i e j  i  podąża jących  za n imi  grup o p e ra c y jn y c h  / "Ei  

satzkommando"/, k t ó r e  w ramach h i t l e r o w s k i e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  

"Tannenberg"  /Unternehmen Tannenberg/ m ia ły  na Z i emiach  tych  

u tworzyć  zwar t y  syjtem p o l i c y j n o - r e p r e s y j n y .

N i e  i n a c z e j  kwes t i a  powyższa p r z e d s t a w i a ł a  s i ę  na t e r e n i e  Krakc 

g d z i e  od p i e r w s z y c h  dni okupacj i  da ły  o so b i e  znać a k c j e  ze  st  i 

^  władz okupacy jnych,  p o l e g a j ą c e  na dokonywaniu are sz towań obywa­

t e l i  p o l s k i c h  według z góry us ta l onych  wykazów osób po de j r zanyc

o wrogość  w stosunku do Niemców i  h i t l e r o w s k i e j  I I I - c i e j  Rzesz }  

j a k  i  na dokonywaniu aresztowań wśród młode j  kadry o f i c e r ó w  i  t 

chorążych ,  wywodzących s i ę  z j e d n o s t e k  wojskowych A rm i i  P o l s k i e  

j a k i e  przed a g r e s j ą  ni emiecką  na Polsfe s t a c j o n o w a ł y  na t e r e n i e  

Krakowa,

Pomimo t y c h  w s z y s t k i c h  a k c j i  Okupanta, z m i e r z a j ą c y c h  do p a r a l i :  

wania od samego początku w s z e l k i e j  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  

r o zma i t ych  O r g a n i z a c j i N i e p o d l e g ł o ś c i o w y c h ,  j a k i e  na t e r e n i e  iwli£ 

powstawały w sposób spontan iczny ,  P o l s k i  Ruch Oporu p r z y b i e r a ł  

na s i l e  . ii konsłj ftencj i , w c iągu  n i e s p e ł n a  roku od z a j ę c i a  Kra­

kowa p r z e z  h i t l e r o w s k i e g o  zaborcę ,  w ramach g łównych Organizac  

N i e p o d l e g ł o ś c i o w y c h ,  j ak imi  by ła  O r g a n i z a c j a  Or ła b i a ł e g o , ,  cz 

Służba Zwycięstwu P o l s k i ,  p r z e k s z t a ł c o n a  w powszechną Organ i ­

z a c j ę  K o n s p i r a c y j n ą  j aką  s t a ł  s i e  Związek Walki  Z b r o j n e j ,  pows 

ł y  na t e r e n i e  c i a s t a  Krakowa l i c z n e  p lu tony  k o n s p i r a c y j n e ,  ktc  

aż do roku 1>43 s t anow i ł y  p o d s taw o#e j e dnos tk i  wojskowe w kons* 

r a c j i .

Dla ce lów ochrony ż o ł n i e r z y  wchodzących w skład j e d n o s t e k  wym. 

wyżej  O r g a n i z a c j i ,  Dowództwo zarówno S łużby Zwycięs twu P o l s k i ,  

j a k  i  p ó ź n i e j s z e g o  Związku Walki  Z b r o j n e j  powo ła ło  s ^ e g j a l n e
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Kontrwywadwwcze, dowodzone przezfepec j a l i z u  j ąc ego s i ę  w t e j

d z i e d z i n i e  O f i c e r a  KW'f  Z c h w i lą  p r z e k s z t a ł c e n i a  s i ę  O r g a n i z a c j i  

Służby Zwycięstwu r o l s k i  w Związek Walki  Z b r o j n e j , p r z y  Komendzie

wanie w s z e l k i c h  a k c j i  r e p r e s y j n y cii ze s t rony  n i e p r z y j a c i e l a .  

Za łożona  t e ż  z o s t a ł a  ew iden c j a  persone iu  wchodzącego w skład 

okupacy jnych władz a d m in i s t r a c y jn y c h  c i a s t a  Krakowa, j ak  i  wszyst* 

k i c h  j e d n o s t e k  aparatu p o l i c y j n o - r e p r e s y j n e g o  k t ó r e  wspomniane 

a k c j e  wykonywały.  Zaprowadzono t eż  b i e ż ą c o  uzup e łn ianą  ewiden­

c j ę  pracowników p o l i c j i  bezp i ec zeńs twa  / g e s t a p o ,  S i c h e r h e i t s -  

d i e n s t ,  Sonderd i  e n s t , Stiutz P o l i z e i  oraz  p o l i c j i  k r y m in a ln e j / ,  

o raz  wspó łp racu jący ch  z n iąąagentów i  k on f id en tó w ,  a ponadto  

wykazy Yo lk sd eu ts chów , j ako  środowiska p o t e n c j a l n y c h  in fo rmatorów 

apara tu  p o l i c y j n o - r e p r e s y j n e g o  n i e p r z y j a c i e l a .

W e f e k c i e ,  j u ż  w p ierwszym roku n i e m i e c k i e j  okupeg j i  Krakowa 

wspomniane Sekc ja  Kontrwywiadu Komendy Obwodu ZWZ Kraków c i a s t o  

p o s z c z y c i ś  s i ę  mogła znacznymi o s i ą g n i ę c i a m i  w u jawn ian iu n i e b e z ­

p i e c z n y c h  d la  o r g a n i z a c j i  agentów i  kon f id en tów  g e r t a p o  o ra z  

s z c z e g ó l n i e  z a s łu żon yc h  d l a  n i e p r z y j a c i e l a  współpracowników 

wyże j  wymienionych s łużb .  Uzyskane w tym przedmioc '3^*przekazywane 

by ły  d rogą  służbową do użytku dowódców p o s z c z e g ó ln y c h  plutonów 

O r g a n i z a c j i ,  j a k  również  by ł y  <&&& publ ikowane w p r a s i e  podz iemnej  

z w i ę k s z a j ą c  c zu jność  za in t e r esowanych  ż o ł n i e r z y  wobec w s z e l k i c h  

aranżowaxiych p r z e z  wroga d z i a ł a ń  prowokacy jnych.

System pracy  s łużby  kontrwywiadu i s t n i e j ą c y  w ramach O r g a n i z a c j i

Związek Wa lk i  Z b r o j n e j ,  kontynuowany by ł  po przemianowaniu ZWZ
1 /w Armię Kra jową  p r ze z  Komendę Obwodu A.K,  Kraków Mias t o  . Czyn­

no śc i  wywiadu de f ensywnego prowadzono d a l e j  w s p e c j a l i z u j ą c e j  

s i ę  S e k c j i  KW przy  S z t a b i e  t e j ż e  Komendy, z tym j ednak ,  że w 

miarę z w i ę k s z a j ą c e g o  s i ę  napływu do Komendy Obwodu meldunków 

z t e r enu  o c h a r a k t e r z e  KW, p e ł n i ą c y  obowiązk i  O f i c e r a  KW p r zy  

Komendzie Obwodu o t r z yma ł  poprzez  dowództwa p o s z c z e g ó l n y c h  Odcin­

ków /Rejonów / Mias ta ,  b ezpo śr edn ie  kontakty  z O f i c e r am i  Wywiadu

Obwodu ZWZ Kraków Mias t o ,  sprawami kontrwywiadu za jnowa ł e  s i ę  spe­

c j a l n a  Sekc ja  KW, k t ó r e j  zadaniem by ło  pr zede  wszystk im r e j e s t r o w i

1/ Przemianowanie  Związku Walki  Zb ro jn e j  w Armię Krajową  m i a ł i  m i e j s c e  
14 l u t e g o  19^2 p.
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w s z y s t k i c h  c z t e r e c h  Odcinków /Rejonów/ i ł .K.  Krakowa.

Konsekwentnym krokiem czynnego w łą cz en ia  służb wywiadu w po s z c z eg  

nych Odcinkach /Rejonach'/ do pracy o c h a ra k t e r z e  KW, s t a ł a  smę r 

budowa s i a t k i  KW o stanowiska Of icerów KW w t y c h ż e  Odcinkach,  

a n as t ę p n i e  nawet w i c h  Pod-Odcinkach.

Swia dczy  o tym t r e ś ć  zachowanej  I n s t r u k c j i  KW j e s z c z e  z roku

jaką  na rozkaz  u f i c e r a  KW Obwoduotrzymal i  wszyscy  O f i c e r o w i  

Wywiadu w Kompaniach /Pod-Odcinkach/ wchodzących w skład Odcinka 

I  Kraków Ś ró d m ie ś c i e ;  Oto t r e ś ć  i s t o t n y c h  wyjątków wspomnianej  

I n s t r u k c j i :

" INSTRUKCJI Kii
\l

Obowiązkiem Of. Wyw. k i e r u j ą c e g o  pracą Wyw. na t e r e n i e  J^od-od- 

c inka  j e s t  równ ież  z o r gan i zowan i e  KW, Do t ego  c e lu  Of.  Wyw. wy­

znacza R e f e r e n t a  KW, k t ó re go  zadaniem j e s t  sa m odz i e ln e  prowadź 

n i e  t e^o  d z i a ł u ,  pod ki erunkiem i  w myśl wskazówek Of .  Wyw. t-ii' 

(s \kK ĉ . Praca t a k i e g o  R e f e r e n t a  winna zdążać  do uzyskan ia  maksimum in ­

f o r m a c j i  o j ednos t kach  k t ó r e  są lub mogą być s zkod l iw ym i  n i e  

t y l k o  d l a  k o n s p i r a c j i ,  a l e  k t ó r e  prze z  swoje d z i a ł a n i a  s t a j ą  

s i ę  s zkod l iwym i  d l a  s p o ł e c z e ń s t w a . . . "

Dla przep ływu p o c z t y  z a w i e r a j ą c e j  meldunki o c h a r a k t e r z e  kont rwy­

wiadowczym wykorzystywano we w s z y s t k i c h  k i e runkach  l i n i ę  s łużby  
wywiadu.

Na ko re sponde nc ję  w tym z a k r e s i e  sk ł ada ły  s i ę :

a/ adresowane "w d ó ł "  o s t r z e ż e n i a  odnoszące s i ę  do agentów i  konf :  

dentów h i t l e r o w s k i e j  p o l i c j i  b ezp i ec zeńs twa ,  u j a w n i o n y c h ^  uwa­

g i  na i c h  a z i a ł a l n o ś ć w  środowiskach ż o ł n i e r z y  o r g a n i z a c j i ;  

b/ s z c z e g ó ł o w e  i n s t r u k c j e  do tyczące  wykonywanych w o d d z i a ł a c h  kon-
ytAy11 j i .

taktów s łużbowych ,  wskazujące na metoćfy\stosowane p r z e z  wroga;  

oraz k o n i e c z n o ś ć  zw i ęks zen ia  c z u j n o ś c i  ż o ł n i e r z y  w powyższym 

p r z e d m io c i  e;

c/ kor  es i. onaenc j a do tycząca  aresztowań w p o s z c z e g ó l n y c h  o d d z i a ła c r  

a także  środków zaradczych  w stosunku do osób " s p a l o n y c h "  

/ u m o ż l i w i e n i e  p r z e n i e s i e n i a  na inny t e r en ,  p r z y g o t o w a n i e  f a ł ­

szywych dokumentów toż samośc i ,  sk i e rowan ie  do o d d z ia łó w  p a r t y ­
zano k i e  n/ ;

d/ dochodzen ie  o raz  wn ioski  d o t y c zą ce  p r zy cz yn  wsyp, a re s z t owań ,  

i z o l o w a n i a  kontaktów z osobami spalonymi .
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e/ k o r e s p on d e nc ja  do t yc ząca  w sz cz ę t ych  przec iwko  zdra jcom docho­

dzeń w pos tępowan iu  karnym d la  użytku 'Wojskowego Sądu S p e c j a l ­
nego .  OcCct^Lo^

W związku z t ą  o s t a tn i ą / g ru p ą  spraw wchodzących w zakres  k o n t r ­

wywiadu znamienną j estHLnstrukc j a KW o postępowaniu karno-sądowyr. 

j aką  w udci:.ku I  o t r z y m a l i  o f i c e r o w i e  wywiadu w s z y s t k i c h  Kompa-
( r

n i i  odc inka.  Oto j e j  t r e ś ć :  V
*)

"  000  7 /  

uó.p. 5 . X I I .  1 944 ,yo r o z d z i e l n i k a  wr. 24/000

I n s t r u k c j a  KW -  o postępowaniu prewno-sądowym

Dotychczas  Pod- Odc in k i  o g r a n i c z a ł y  s i ę  w w i ę k s z o ś c i  wypadków, 

j e ż e l i  c h od z i  o pracę  KW, do p r z e s y ł a n i e  meldunków i n f o r m a c y j ­

nych i  sprawozdawczych przec iwko  osobom d z i a ł a j ą c y m  na szkodę 

Państwa.  Jednak zb rod n ie  godzące  w Państwo i  ueród P o l s k i  mus z 

być t rak towane  j a k  n a j d o k ł a d n i e j ,  z c a ł ą  powagą i  p r z e ś w i a d ­

czen iem o s ł u s z n o ś c i  sprawy.

W tym ce lu  n a l e ż y  k ł a ś ć  n ac i sk  na w y r o b i e n i e  f a chowośc i  w pro ­

wadzeniu spraw, ju ż  w drodze postępowania  prewno-sądowego,

I . Sgrewa_karna

W k a ż d e j  sprawie  karne j  n a l e ż y  r o z r ó ż n i ć  3 z a sad n i c z e  j e j  

f a z y :  a/ pos tępowan ie  dowodowe / ś l e d z tw o / ;  b/ sp o r z ą d z e n i e  

d o n i e s i e n i e  karnego /p r ze z  KW Odeinka/\ c/ przewód sądowy 

* p r z e z  i s t n i e j ą c e  ne t e r e n i e  R z e c z y p o s p o l i t e j  Sąd tjSpec j a l n e

I I .  P o s t ęp ow an i e  dowodowe — ś l e d z t w o

a/' Podstawą do p o s z c z e g ó ln e j  sprawy karne j  j e s t  i n f o r m a c j a  

uzyskana czy  to  w f o rm ie  u s t n e j ,  czy t e ż  jako meldunek, 

k t ó r y  w p ły ną ł  od k t ó r e g oś  z ż o ł n i e r z y ,  a z k t ó r e go  wyni ­

ka że  osoba "X "  d z i a ł a  na szkodę Państwa, 

b/ Tak uzyskaną i n fo r m a c ję  n a l e ż y  z mie j sca  p r z e s ł a ć  drogą 

KW do C e n t r a l i  KW Odcinka. Równocześnie  podo f .  KW, wzg l .  

p o c o f . Wyw/K., r g e - o d c in k a  poda j e  w swoich z a r z ą d z e n i a c h  

KW w Pod—Odcinku do w iadomości ,  że dana osoba "X" d z i a ł a  

na szkodę Państwa,  żąda jąd zerezem b l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i ,  

o p i n i i ,  w zg l .  g e n e r a l i i  od t y c h  ż o ł n i e r z y  k t ó r z y  osobę 

"X"  z n a j ą ;
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c/ Za r ządz en ie  powyższ e ,  po d o t a r c i u  do odnośnych, in fo rmato rów,  

muszą wywołać d a l s z e  i c h  z a i n t e r e s o w a n i e ,  da jąc  w r e z u l t a c i e  

k o l e j n e  meldunki  d o t y c zą ce  obserwowanej  osoby " X " ;  

d/ Porównując uzyskane m a t e r i a ł y ,  prowadzący sprawę podo f .  KW rod- 

Odcinka o r i e n t u j e  s i ę  w ten sposób,  k t ó r y  z ż o ł n i e r z y  może mu 

d o s t a r c z y ć  konk re tnych  dowodów i  dokonuje  j e g o  p r z e s łu chan ia  

w c h a r a k t e r z e  świadka,  s p i s u j ą c  p r o t o k ó ł  z pr ze  s łuchania 

—&w-i  a dka—aa łą c z -atn/% 

e/ Id en ty czny  p r o c e s  d z i e j e  s i ę  z k o l e i  w Odcinku, co d a j e  w e f e k ­

c i e  pewną i l o ś ć  mat e r ia ł ów  oraz  obraz  s z k o d l i w e j  d z i a ł a l n o ś c i  

osoby " X " ,  i  j e s t  podstawą do d o n i e s i e n i a  karnego j a k i e  n as tę p ­

n i e  r o z p a t r u j e  Sąd S p e c j a ln y .

W prowadzeniu ś l e d z t w a  dużą usługę  mogą oddać l u d z i e  n i e  n a l e żą c y  

bezpośredn io  do Pod-Odc inka,  k t ó r y c h  i n f o r m a c j i  na l eż?  jednak uży­

wać o s t r o ż n i e ,  n i e  d ek on sp i ru ją c  s i ę .
/-/"mewa"

p r n i y m y u i -  p H J 7 . - P . s ł u c h . 11

Od początku roku 194-4 pracą  s łużby KW na t e r e n i e  Ohwodu A.K.  Kraków
, . , .... , ,, a.,,1/ któremu p o d l e g a l i  , „ „miasto  k i e r o w a ł  " l a n k e s " ,  "no rw a t "  * & bezpośr edn io

* »
O f i c e r o w i e  KW w s z y s t k i c h  c a t e r e c h  Odcinków /w owym c z a s i e  j j^Zpułków 

i i .K^,  w tym zaś m. i .  "Mewa" z Odcinka I - g o ,  o k r yp ton im i e  2 -1Va-KW 

oraz  "Sprężyna"  z Odcinka I i - g o ,  ^ 5 ^ u k t ó r e g o  ‘'iewa otrz j^Łał  kon­

tak t  bezpośredn i  j a k  ch.o,dzi o sprawy KW. N a l e ż y  t u t a j  w y j a ś n i ć ,  że 

" S p r e ż y n i a " ,  k t ó r y  j-esi-e-s-e- od l a t  ^19^2/4-^Jdy sponował imponującymi 

archiwami KW i  m a t e r i a ł e m  dowodowym p r z e c iw ko  uczestn ikom i  k o l a b o -
Sff k fir y

^rantom h i t l e r o w s k i e g o  apara tu  t e r r o r u  w Krakowie/^od maja i944 r .
/

powołany z o s t a ł  do S łużby KV7 b e zp oś r ed n io  w S e k c j i  KW przy  S z t a b i e  

Komendy obwodu A .K .  Kraków mias to  choc zachował  swoj^ do t y c h c za s o ­

wą funkc j ę  O f i c e r a  Wywiadu Odcinka I i - g o ,  p r a k t y c z n i e  k i e r o w a ł  a rch i  

wami KW w Komendzie Obwodu A.K.  Kraków M ias t o .

Jak chodz i  o s i a t k ę  kontrwywiadu w Odcinku I - s z y m  Obwodu i i .K. Kraków 

c i a s t o ,  k i e r u j ą c y  n i ą  "mewa" / j e d n o c z e ś n i e  O f i c e r  Wywiadu odcinka/ 

mia ł  w swo je j  d y s p o z y c j i ,  poza k i lkoma cz łonkami  p o d l e g a j ą c e j  mu bez 

pośredn io  Grupy Wywiadu “ Siewa", s p e c j a l i z u j ą c y m i  s i ę  w s ł u ż b i e  K.7,

1/ kpt iienryk S i k o r s k i ,  
por .  Edward M e l l e r ,

>/ por .  S tan is ław C z a p k i e w i c z ,
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równ ież  grupę p o d o f i c e r ów  w z g l ę d n i e  r e f e r e n t ó w  KW we wszys tk i c h  

Kompaniach. ( t od-Ode inkach/ Odcinka.

vVedłtg stanu na d z i eń  30.09.194-4 r.w skład t e j  o s t a t n i e j  grupy KW 
?hodzifc

ramienia:  s tanowisko :  pseudonim:

Kompenr i ^ I - s z  e j podo f . KW . ^ i t o k i t a "  1//
11 r e f .  K z '  "Ka t r a l "

Kompani i  I i - g i £ > ^ po do f . KW "Moskal "ł»

Kompani i  I l l - c i e j  
tl

r e f .  K

^^pod^rfT
k

KW
W

"Dyga"

"Topo l a "  
"Lu borni e r "

aaonu vV. S. O.P.
" i ima"3//kompanie U  i  >7 podo f .

iCompanii . 0. W. / podo f . KW "S ze r u śa "11 r e f . KW " n i  szpan"
Baopu " l o c z t a "
Zbornoanie vrI I ,  V I I I , i z / * eA° f -r e g .  ń.

KW
W

"T&Ii^O"
" J ó ze fow ie ,c z i  en i  o

In fo rm ac j e  o c h a r a k t e r z e  KW, j a k i e  od p o s z c z e g ó l n y c h  j e d n o s t e k  na^-ły 

wały do C e n t r a l i  Wyw i  KW Odcinka /000/,  po p r z e a n a l i z o w a n i u  i c h  t r e  

c i ,  s ł u ż y ł y  do u z u p e łn i a n i a  e w i d e n c j i  osób z apa ra tu  wroga,  r.azjjózne 

wanych p r ze z  S łużbę  KW Odcinka. J ednoc ze śn i e  j ednak ,  i s t o t n e  dane w 

tym w z g l ę d z i e ,  w f o rm ie  raportów z b i o r c z y c h ,  p r zekazywane by ły  po­

p rze z  K a n c e l a r i ę  "0U0"d la  użytku O f i c e r a  K.v ubwodu, z tym, że  w rema 

kontaktu ze " S p r ę ż y n ą " ,  kop ie  odnośnych rapo r t ów  kop i e  powyższych ra ­

portów z r e g u ł y  otrzymywał  t ak że  " S p r ę ż y n a " .

^ o t o  d la  pr zy k ł adu  k i l k a  meldunków kont rwywiadowczych ,  j  ak i  e l fa c h  o w* 

.5 w areniwum "OoO/ z l a t  1?43-1^44:

"Cement" J .4 3 'Kami eń"

ii z a ł ą c z e n i i a ^ d o w o d y  z a t r u d n i e n i a  w p o l i c j i  kpy ln ine l n e j “ 
Szure Stanislfha^s, K r im in a l  u.ajor,
Lenius Olga ,  KrirTriioal neamtin,
Gala S t e n i s ł a w a ,  Krr-s^nal ^ug f .  

' l / l  6 Wy w. 3 . 111. 44
/-/ iewa

CD I /1< Wy w.

.. zamączeniu przesyłam  uzupełn>eś4e  do wykazu  urzędników gestapo 

wg stanu na l . i l l  j koltjn^r numerty\^-ii3 - <i8p, /  — / ulewa" ł

1/ M i e c z y s ł a w  S t a n e c k i  ^ / ^ f i i g n i e w  G-ajewski  ^ X i u a r i a n  oogusz  
4/ Dane odnoszące  s i ę  do j&fenu kadry  g e s t a p o  zdobywane  "Danuta "  /Danuta 4*1 ? 

so^ k t ó r a  p r a c u j ą c ^ < L n s t y t a c j i  U b e z p i e c z e ń  Chorobowych ,  mając dost ęp/dc  
z g ł o s z e ń  do u b e z p i e c z e n i a  chorobowego  p racowników j e d n o s t e k  podlepłvc|?n ̂ X  j __ v __i___ . _ , , w \  £ °  . Iiowodcy 
^rzędnikóii

w Krakowie ,  d o s t a r c z a ł a  r e g u l a r n i e  wykazy^-sjDbowe icirJ
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Polecam t r z e z  podan ie  w rozksa 

wymienionymi k o n f i d e n ta m i  ges

'Ića^Wyw. uo l/ l6
^  /

W z a ł ą c z e n i u  p r z e sy ła m  o r y g i n a ł  oraz  c. odp is y  stanu Urzędników 

K a n c e l a r i i  GG Franka na Wawelu, według l i s t y  z a o p a t r z e n i a  w ka 

ty ży wn\śc i o w o . P r z e s y ł a m  w j> egz .  zuwagi  na t o ,  /Ze w wykaz i e  

powyższym\£ iguruje  c a ł y  s z e r e g  l u d z i  k t ó r z y  maj/  coś "na sunie 

np nr.  <0 -  K^ l f e z i eux Wi lhelm Erns t ,  k t ó r y  wywaózł  d i e l e  drogo 

cennych obrazówyz Wawelu. .>r, 3 . -  B o r g i e l  E r/t d r  i ch  -  ? z e f  p e r ­

sonalny amku, w s p ó łp r a c u j ą c y  z g e s t a p o .  W/te j  c h w i l i  zb i eram 

in f o r m a c j e  o d a l s z y c h  t e go  r o d za ju  j ed n o s tk a ch  wys z c z eg ó ln i ony  

w s p i s i e ,  m a t e r i a ł y  p r z e ś l e  dodatkowo,  / - /  wiewa’’

Wg r o z d z i e l n i k a  

3 z a c h X  o s t r z e c  nas zy ch  Łudz i  prze.

1 S z e l i ń s k i  mar ian,  f a l s e  wlieczsy s ł a w , urodź .  ”’ .V .1 92 ł , zam.pr^

u l . P l a c  P r z y s t a n e k  / o s t a t n i o  p \ z y j ą ł  s tanowi sko  ko n f id en ta / .

2. Ku lc z ew sk i  M i ec zy s ł aw  / / a le r ia n / \  u r o d ź . 6 . X I . 1 9 0 6 ,  zam prz ;

u l  D ł u g i e j  74/6.

W przypadku j e ś l i  by wym ien i en i  k o n f i d e n c i  znan i  b y l i  w Oddział  
p r ze prowad z i ć  we własny^ z a k r e s i e  o s t r o ż n ą  o b se rw a c j ę .  Zebrane

w t e j  sprawie  m a t e r i a ł y  dowodowe p r z e s y ł a j  o d w r o tn i e .  /-/ Mewa1

l oto  p r zy k ł ad  z b i / r c z e g o  meldunku do Of.  KW Obwodu, do tyc zą ce go  

osób po de j r za nych  o wspó łp rac ę  z g e s t ap o :
" 2/lV/a-KW /  Do IV KW

P o n i ż e j  p r zeds t aw iam s z e r e g  nazw isk  osób p o d e j r z a n y c h  o współpra 

z g e s t a p o / o d n o ś . : i e  k t ó r y c h  wp ł ynę ły  meldunki  od pos z c z e gó ln y c h  

komórek/KW Pod-Odcinkąw;

1. Świątkowski  Leon,  zam. pr zy  i- .le i pod Kopcem "10 I p A m . 8  

Gruszka,  zam. u l . T o p o l o w a  4,  syn m asz yn is t y  k o l e j o w e g o .  

/ Z a b i e ga j  Mar ian ,  zam. Kopern ika  12,

Z a c h s j e w i c z ,  syn k i e r ow n ik a  PKP', zam. u l .  Bosaćka 16. 

N i e z a l e ż n i e  od d a l s z e g o  prowadzen ia  dochodzeń w KW Odcinka, ^ros 

i e  pow. danych w innych Odc inkach .  / -/

-•» ErflCJA_OSOo^W^K^£fUuij>CYCn £'Uł\.i\oJL KIEROvVi\iICZ.n. W n i  i  jLŁhJyi e. Kr. •
CIE iV KKaKoWIE

Jedną z w a ż n i e j s z y c h  a k c j i  s łużby  kontrwywiadu p r zy  S z t a b i e  Komendy 

Obwodu A.K Kraków M ia s t o ,  r o z p o c z ę t ą  j e s z c z e  pod r e ż i ż e m  Służby Zw;
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ciestwu Folski, kontynuowaną podczas całeg: okupacji, najpierw 
w ramach służby wywiadu, a następnie przez sefrcje kontrwywiadow­
cze, było gromadzenie informacji odnoszących się do składu osobo­
wego władz okupacyjnych Miasta Krakowa i Dystryktu Krakowskiego.
W ramach organizacji służby KW w Odcinku I A.K. Kraków firódmieści 
podstawę tego rodzaju ewidencji były otrzymywane "z urzędu" /t.j. 
od służby KW w Obwodzie/ wykazy wyższych funkcjonariuszy tychże 
władz, podporządkowanych formalnie naczelnym władzo Generalnego 
Gubernatorstwa, a kierowanych według właściwości, bądź to przez 
hitlerowskie władze cywilne bądź policyjne.
liykazy te uzupełniane były na bieżąco danymi jakie w dalszej kole 
ności napływały "z góry" bądź też wynikały z własnych obserwacji, 
operających się na informacjach lokalnej prasy krakowskiej. 
Pozwoliło to na rozpoznanie hitlerowskiego aparatu terroru na 
danym terenie. [

Z zachowanych materiałów archiwum Grupy dzia­
łalności KW wynika, że dysponowała ona wykazami funkcjonariuszy 
a/ naczelnych władz cywilnych Miasta Krakowa i Dystryktu Krakow­

skiego ,
b/ naczelnych władz policyjnych Miasta Krakowa i Dystryktu Krakov. 

skiego.
Z ewidenycji tej wynika, że funkcje Gubernatorów Dystryktu Krako? 
skiego w ramach władz ad a/ sprawowali kolejno:
l/ SS Gruppenfiihrer Otto 7/achter - w okresie ofl X/l939 do I/1>,42 

/następnie przeniesiony na stanowisko Gubernatora Dystryktu 
Galizien/;

2/Richar Wendler - w okresie od 1/19^2 do V/194-2 /następnie prze­
niesiony na stanowisko Gubernatora Dystryktu Lublin; 

j>/ Ludwig Losacker - w okresie od V/194-3 do Xl/1943 /następnie oc 
wołany na inne stanowisko/;

4-/ SS Brigadefuhrer Kurt von Burgsdorff - w okresie od X/l943 do 
końca okupacki /również Szef N SD.fi P Dystryktu Krakowskiego/.

.<'6dług danych uzupełniających te listę, funkcje niemieckich sta­
rostów Miasta Krakowa /urzędowa nazwa :,Stedtheuptmann/, funkkję 
tę pełnili kolejno"
1. Ernst Zorner - w okresie od X/1939 do II 1^40 - następnie 

przeniesiony na stanowisko Gubernatora Dystryktu Lublin;
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2. K a r l  Schmidt -  w o k r e s i e  od I l / l ^ O  do I I I/ 1 9 4 1 ;

3. Rudo l f  Pavlu -  w o k r e s i e  od 111/1^41 do IV/1943 -  n a s t ę p n i e  

wołany na f r o n t ;

4. J o s e f  Kramer,w o k r e s i e  od IV/1?43 do końca o k u p a c j i .

Jak chodz i  o o r g a n i z a c j ę  aparatu p o l i c y j n e g o  na t e r e n i e  D ys t r yk t  

Krakowskiego ,  rozpoznanie  s łużby KW Odcinka,  w opa rc iu  o ma te r i a  

otrzymane " z  g ó r y " ,  obejmowało:

I .  P i o n  s łużby  S i c h e r h e i t s  P o l i z e i  o raz  S i c h e r h e i t s  D i ens t  /S ip
i  "SD/;

I I .  P i on  Służby SS i  P o l i c j i  /SS und P o l i z e i / .

Oba t e  p iony ,  wraz z pionem P o l i s j i  P Qrządkowej/"Ordnungs  P o l i ż e :  

P o l i s j i  Ochronnej  /' "Schutz P o l i z e i " /  oraz P o l i c j i  P omocn ic z e j  /" .  

P o l i z e i " /  i  żandarmer i i ,  p o d l e g a ł y  jednemu nacze lnemu dowódcy,  t .  

Wyższemu Dowódcy SS i  P o l i c j i  w Generalnym G u b e r n a t o r s t w i e ,  po^rt  

podporządkowane mu dwa wyodrębnione dowództwa:  S ipo  i  SD o ra z  Słu 

by Ordnungs P o l i z e i .

Po cz yn a jąc  od g ó r y ,  j aką  w s k a l i  d la c a ł e j  h i t l e r o w s k i e j  I I I - c i e j  

Rzeszy s t a no w i ł  Urząd Dowódcy Rzeszy d/s SS i  P o l i c j i  / w o s o b i e  

He i n r i ch a  Himmlera/ zaś w s k a l i  Genera lnego  Gubernators twa  Genera 

Gubernator  /w osob ie  Hanse Franka/,  skład  p e r s o n a ln y  p o d l e g ł y  im 

nac ze lnych  fu nkc jona r iusz y  p r z e d s t a w i a ł  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

k/ Wyższy Dowódca SS i  P o l i c j i  w Generalnym G u b e r n a t o r s t w i e "

1. od X/1939 doXI/l943 -  SS Obe rg ruppen fuhr er  Wi lhe lm H e i n r i c h  

Kruger ,  a nas tępn ie :

2. od ' X1/1 94-3 do końca oku pa c j i  -  SS Obergruppen f  uhrer Wi lhe lm 

Koppe.

B/ P ion  Służby S i - P o  i  SD w Generalnym G u b e r n a t o r s t w i e ;

1. od X/l>39 do 1/1941 -  SS n r i g a d e f u h r e r  Bruno S t r eckenbach

-  n a s t ę p n i e  p r z e n i e s i o n y  d o R e i c h s s i c h  r h e i t s  Hauptamt w Ber­

l i n i e ;

2. od l/ l9 4 1  do Vl/1943 -  SS B r i g e d e f u h r e r  Bberhard t  Schongarti: 

n a s t e p n i e  powołany na f r o n t ;

3. od V I1/1943 do końca o k u p a c j i ,  SS ^ r i g a d e f i i h r e r  .. 'e lth e r  u i e r  

kamp.

0/ r i o n  Służby Ordnungs P o l i z e i  w Generalnym G u b e r n a t o r s t w i e :

Ti. od X/1939 do X/1?40 -  gen.  p o l i c j i  _ e r b e r t  Decker ,

2. od X/1940 do X/1941 -  gen p o l i c j i  K a r l  R i e g e  ,
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3 . od X/1>41~ do V/1942 ponownie gen.  p o l i c j i  H e r b e r t  Becker ;

4. od V/1?42 do I I I /1944  -  gen.  p o l i c j i  Haas D i e t r i c h  Grunwald

5. od I H /19 4 4  do końca ok u p a c j i ,  gen p o l i c j i  Em il Ho r in g .  

Fu nkc j onar iusz e  wymienionych wyże j  g ł ównych urzędów okupacy jne j  

s łużby p o l i c y j n e j  w Generalnym G u be rna to r s tw i e  sprawowa l i  władzę 

z w i e r z c h n i ą  nad następującymi  j ednostkami  apara tu  p o l i c j i  w Dyst  

c i e  Krakowskim:

-  Komenda SS i  P o l i c j i ;

-  Komenda S i-P o  i  SD;

-  Komenda Ordnungs P o l i z e i ;

-  Komenda Żandarmer i i .

Funkcje dowódców /komendantów/ w t y c h  o s t a t n i c h  j e d n o s tk a c h  spre

wowal i  k o l e j n o :

a/ w s ł u ż b i e  SS und P o l i z e i :

SS Gruppen f ł i r e r  Hans Wal thcr  £ech -  od X/39 do Y I/40 ,

SS Ober f i ih r e r  Hans Schwendler -  od V l/40  do V I I l/ 4 1 ,

SS O b e f f u h r e r  Ju l ia n  Scherner  -  od V II l/ 4 1  do H l/ 4 4 ,

SS B r i g a d e f i i h r e r  Theobald T h i e r  -  od I I I I / 4 4  do końce okupa 

b/ w s ł u ż h i e  S i-P o  und SD:

SS Obersturmbahnf i ihrer  Wi lhe lm H a r s t e r  -  X/39 -  X I . 39,

SS Obersturmbahnfuhrer  Bruno M u l l e r  -  X l/39 -  X I l / 3 9 f 

S£ S turmbehnfuhrer , Ludwig Hahn 

SS Obersturmbahnfi ihrer, i i :ax Grosskop f  

SS Obersturmbahnf i ihrer ,  Rudo l f  Batz 

cJL w s ł u ż b i e  Ordnungs P o l i z e i :

Oberst  P o l i c j i , Emil H oring -  

Oberst  P o l i c j i ,  max wontua -  

Oberst  P o l i c j i ,  Richard C a s s l e r  

Oberst  P o l i c j i ,  Werner Zardua 

Oberst  P o l i c j i ,  Johann Bauer 

d/ w s ł u ż b i e  Żandarmer i i :

^ r .  Z and. , Franc Wołk, 

ui&r. Za na . ,  A l o i s  S c h e r t l e r  

liijr Zand. , J o s e f  P e l z l  

Oberst  Za nd . ,  Kar l  Kreml 

Oberst  Za nd . ,  F r i t z  K l i p f e l

-  l/ 4 0  -  X I i/ 40,

-  1/41 -  ix / 4 3 ,

-  IX/43 do końca okupa

IX'/ 39 -  X/ 39 

X/39 -  X/40,

X/40 -  X I I I/ 4 2 ,

V I I I/ 4 2  -  IV /44,

IV / 44 do końca o k u p a c j i .

X/39 -  1/40, 

l/4 0  -  V/41,

Vl/41 -  X I1 / 4 1 , 

i / 42 -  X I1/42,

1/43 do końca o k u p a c j i .

Wykazy obsady pe rsona lne  w s zy s tk i c h  spośród wymienionych  wyże j
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j e d n o s t e k ,  b i e ż ą c o  u zupe łn iane  i  korygowajajsew o p a r c iu  o m a t e r i a ł y  

pochodące z n a j r o z m a i t s z y c h  ź r ó d e ł ,  przekazywane by ły  p r z e z  Centr  

l ę  Wyw. i  KW.; Odcinka Sze fos twu Służby KW przy S z t a b i e  Komdndy 

Obwodu A.K.  Kraków M ias t o .  cLiAr\c—

W związku z tym, że  według i n s t r u k c j i  pr zy

i d e n t y f i k a c j i  osób z aparatu t e r r o r u  n i e p r z y j a c i e l a  n i e  mogło być 

żadnych pomyłek przy o k r e ś l e n i u  s topni  wzg l .  s tanow isk  w o d n i e s i e ­

n i a  do osób rozpoznawanych,  wszyscy O f i c e r o w i e  Kii? w Odcinkach obw 

du A .K.  Krakąw miasto  o t r z y m a l i  s p e c y f i k a c j e  nazw s t o p n i  wo j sko ­

wych ja k im i  p o s ł u g i w a l i  s i ę  wyżs i  fu n k c j o n a r iu s z e  SS.

Oto wykaz f u n k c j i  stosowanychw SS oraz i ch  odpowiedn ik i  s tosowane 

w a rm i i :

R e i c h s f u h r e r  S c h u t z s t a f f e l n /  -  "RFSS" -  dowódca n a c z e ln y  SS

w Rzeszy / t y t u ł  H e i n r i c h a  Himmler 

Obergruppenfuhrer  ' SS -  g e n e r a ł  SS

Gruppen fuhrer  SS -  g e n e r a ł  por .  SS

B r i g a d e f u h r e r  SS -  g e n e r a ł  mjr  SS

Oberfi&rerijSS -  g e n e r a ł  brygady SS

S t a n d a r t e n f u h r e r  SS -  pułkownik SS

Ob ers turmbahnfuhrer  SS -  podpułkownik SS

Sturmbahnfuhrer  SS -  major  SS

Haupts turmfuhrer  SS -  ka p i t an  SS

Obers turmf i ih re r  SS -  porucz ł i i k  SS

Unter s t u rm fuhre r  SS -  podporuczn ik  SS.

PRZEGHWYOTAKIE_POGZTY_ADRESuWANEJ_DO_W^DZ_O^AGYJNyGH

Jafc-4^o__4ujż^-jxada-no wy ż&4 -/ p a tr z  -Pg-b-ełe- narnsTrro n r e , b / s k ł a d  od­

c in ka  I - g o  A.K.  Kraków Śródmieśc i e  w ch od z i ł  od począ tku  roku I^ h-4 

Baon " P o c z t a " ,  k t ó r e go  ż o ł n i e r z e  w w i ę k s z o ś c i  w y w o d z i l i  s i ę  z sze 

regów p rac ow n ic zych  l i c z n y c h  na t e r e n i e  Krakowa urzędów p„cz towyc  

W tych  to w ł a ś n i e  urzędach,  w ramach d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  

o c h a ra k t e r z e  kont rwywiadowczym^zorgan i zowane  zostałynrc—l a t c cIT

s p e c j a l n e  komórki ,  k t ó ry ch  zadaniem by ł o  przechwytywan i  

p ocz t y  z a w i e r a j ą c e j  in f o r m a c j e  przeznaczone  d la  aparatu p o l i c y j ­

nego okupanta.

Ta n i e z w y k l e  n i e b e z p i e c z n a  d z i a ł a l n o ś ć  prowadzone b y ła  w sor town i  

p o c z t y  g ł ów n e j  Miasta  Krakowa, a także  w punktach r o z d z i e l c z y c h
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p o c z t y  na t e r e n i e  poszczegó lnych,  urzędów pocztowych.

P o l e g a ł a  ona na wyszukiwaniu i  n i s z c z e n i u  p o c z t y ,  k tó ra  ze  wzgl  

au na a d r e s a t a  wskazywała na t o ,  że z aw i e ra ć  mogła i n fo rm ac je  

w f o r m i e  bądź t o  meldunków służbowych,  w zg l ę d n ie  donosów, zagra  

ż a j ą c y c h  b e zp i e c z eńs tw u  indywidualnych  osób, lub t e ż  środowisk 

p o l s k i e g o  sp o łe c z e ńs tw a  Krakowa,

—przpp.hiyytywanei  r-rzez ż o ł n i e r z y  hp.7. 

niixL w akcJJ— Łaki-e^j—z^ang^ż^ ranych . W miarę j-edaafcL_u sprawni ani a 

d z i a ł a l n o ś c i  wspomnianych komórek w tym z a k r e s i e ,  udawało im si  

równ ie ż  z o r g a n i z o w a ć  wynoszenie  przechwytywane j  p pcztu^na z e ­

wnąt r z  danego ob i ek tu  i  j e j  p r zekazywan ie  właściwym re f e rent om 

KW, W e f e k c i e ,  w o s t a t n i c h  dwóch l a t a c h  okupac j i  n i e m i e c k i e j  

spora c z ę ś ć  p r z e j ę t y c h  mater ia łów t r a f i a ł a  poprz ez  p o sz cz eg ó lne  

p la cówk i  pocz towe  do z b i o r n i c y  meldunków baonu " T o c z t a " ,  a stam­

tąd wprost  do C e n t r a l i  Wyw, i  KW odc inka ,  g d z i e  t r e ś ć  t ychż e  

m a t e r i a ł ó w  by ła  ana l i zowana  i  g d z i e  podejmowano takż e  d e c y z j e  

w p r z e d m i o c i e  ewentua lne j  i n t e r w e n c j i  s łużby Wyw/KW, j e ś l i  i n ­

t e rw e n c j a  taka uznana z o s t a ł a  za ce l ową .

(P s ^ i  chod z i  o t r e ś ć  przechwytywanej  p o c z t y ,  adresowanej  do róż 

n y c n ^ r g a n ó w  władzy okupacy jne j ,  z a w i e r a ł a  ona c z ę s t o  ^ s k a r ż e ­

n ia  w zg ę& a ^  donosy ,  pochodzące g ł ów n i e  od l u d z i  z marginesu 

spo łe c zneg o/^a ono sy  redagowane by ły  z pobudek n a j n i ż s z y c h ,  z ze 

w i ś c i ,  a l bo  np z N i h ę c i  zemsty ,  pr zy  czym k ierowane były n a j c ę ś -  

c i e j  p r z e c iw ko  n iem rł^m  czy niewygodnym d la / in fo rm a to ra  sąsiado 

bądź nawet cz łonkom j e g b ^ r o d z i n y , a lbo  prźec iwko  j e g o  środowisk 

przy  czym i n f o r m a t o r  t a k i  m^e zawsze z4awał  sob i e  sprawę ze si<u 

ków, j a k i e  j e g o  i n f o r m a c j e  mogłs^ pp<5xągnąć za sobą w stosunku ć 

osób p r z e z  n i e g o  oskarżanym.

Tryb pos t ępowan ia  Cent r a i  i/Wyw/KW Odc'ł'nka w przypadkach p r z e ­

chwycenia t e g o  r o d z ą j u ^ f n f o r m a c j i  i l u s t r u j ą  p o n i ż s z e  przykłady,

1. Sprawa donosu pr ze c iwko  L. S k oc z y l a s ow i :

W dniu 27,8^44 komórkę KW d z i a ł a j ą c a  w sortowń i  g i ówne j  u 

du p o c z t y  g ł ów ne j  w Krakowie p r z e c h w y c i ł a  donos a&resowan 

do P p ^ i c j i  Be zp i ecz eńs twa  w Krakowie na L, S k o c ż y l a :

• f e k c i e  do C e n t r a l i  n0o0!l d o t a t ł o  w dniu 2 8 ,8 ,4 4  pismo/ na­

s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i "

" l/16/i/w 'yw , 2818,44 -  Do C e n t r a l i  Wyw. Odcinka

v i a  " J a n u s z " '
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/  ^ r € ^ H r rT_7^BiJTwca na k o p e r c i e T / f i k c y j n y  ?/r Syrokomski  Wlodomii

5. Spra w ©v donosu na Bu bacz a i  Jabłonkę:  \

W z w i ą z k i  z pow. donosem informującym Kr ic js  o posiadani\u r a d i o ­

apara tu  p r^ez mieszkańców: bubacza i  Jai^łonkę, Cent ra  Wyw/KW 

Odcinka meldowała O f i c e r o w i  KW ubwoduyco n a s t ę p u j e :  \

"1/16 Wy w. 7. IX . 44 Do O l/f? / KW \

W z a ł ą c z e n i u  d o n i e s i e n i e ,  k t ó r e ^ r  t r e ś ć  p o . ano za inte resowanym

\  /  / - /  Mewa:

"Krakau,  5 . I X . 44 i n \ i e  Kr iminal  P o l i z e i  in  Krakau 

Te i l f e i  ł i i e r m i t , dass inNder^ i/7ohnung auf  d e r S t r a s s e  L i b r o w s z c z y -  

zna 6 W,7 -  Bubacz -  Ja,bTbnke, e in  Rad ioapara t  zu f i n d e  i s t .  

i łusserdem v i e l e  andere  Saciiea d i e  nur vom Raub b t s t e h e n .  iDie 

Sache muss e rns t  va^genommen sS ln . /—/ Be"

uiie we wszystkich/przypadkach,  p rzechwycen ia  p o c z t y  p r z e zn a c z  o. le dlc 

h i t l e r o w s k o e g o  apara tu  p o l i c j i  w Krakowie możl iwym b y ł o  o s t r z e ż e ­

n i e  o b w i n i o n w n  w donosach.  N i e  w s z y s tk i  t e ż  N a n i e s i e n i a  t r a f l i a ł y  

do ż o ł n i e r z y  Baonu " P o c z t a " ,  zaangażowanych w omawianej  a k c j i .  

Faktem j e s t  jednak oczyw istym,  i ż  prowadzone prz\z\ Służbę KW a kc j e ,  

j e d yn i e / p r z yk ła d ow o  pr zeds taw ione  w n i n i e j s z y m  op rą\ ow an iu J  być moż 

u c h r o n i ł y  w i e l u  o b y w a t e l i  Krakowa od r e p r e s j i  ze stVon^- władz  oku­

p acy jn y ch ,  j a k i e  mogły in* g r o z i ć ,  o i l e  by dane d e n u n c j a c j e  d o t a r c i

IMSTBJKCJE_KWD0TYCZ4ęE BEZPIECZEŃSTWA KONTAKTÓW W KONSP IR AC J I

Praca  w k o n s p i r a c j i  wymagała utrzymywania n i e u s t an n ych  i  r e gu la rn yc  

kontaktów w pionach w s z y s tk i c h  l i n i i  ł ą c z n o ś c i ,  a w ięc  zarówno w 

p i o n i e  dowódczym, j ak  i  w p i o n i e  s łużby wyw i  KW, S k ł a d a ł o  s i ę  na 

t o :

-  p r zekazywan ie  do dowództwa meldunków uzyskanych od ż o ł n i e r z y  pod­

l e g ł y c h  j e d n o s t e k ,

-  dokonywanie odbioru " z  g ó r y "  w s z e l k i c h  zozkazów i  i n s t r u k c j i ,  

j ak  również  prasy podz i emnej ,

-  p r zekazywan ie  "w d ó ł "  mate r ia łów  in f o rm a c y jny c h ,  j a k  i  py tań uzu­

p e ł n i a j ą c y c h  do otrzymanych wcześn ie j  meldunków, o ra z  przekazywa­

n i e  i n f o r m a c j i  o c h a r a k t e r z e  kontrwywiadowczym, w tym zaś także

47



o s t r z e ż e ń  o d z i a ł a l n o ś c i  agentów i  kon f id en tów  pracu jących  d l a  

ge s tapo ,

'W c ią gu  k o l e j n y c h  l a t  okupac j i  nas tępowała  s topniowa  i n t e n s y f i ­

k a c j a  powyższych  w i e l o s t r o n n y c h  kontaktów,  k t ó ra  o s i ą g n ę ł a  k u l­

minac j ę  w o k r e s i e  o s t a t n i c h  s z e ś c iu  miesęcy okupac j i  n i e m i e c ­

k i e j ,  k i e d y  to  zm i en ia j ą ca  s i ę  z dnia na dz i eń  s y t u a c j e  wojenna 

wymagane j u ż  n i e  dekadowych, c zy  t ygodn iowych,  l e c z  n iemal  co ­

dz i ennych  ra po r t ów  wywiadowczych,  co p o c i ą g n ę ł o  za sobą u trzymy­

wanie dodz i ennych  kontaktów,  zw ła s z c za  w p i o n i e  słuby wyiadu.

Choć znaczna  c z ę ś ć  pocz ty  i n f o r m e c y j n o —wywiadowczej  k i erowane 

b y ła  do a d re se t ów  poprzez  s t a ł e  sk rz ynk i  kontaktowe ,  to jednak 

r ó w n o l e g l e  z tym odbywała s i ę  u z u p e łn i a j ą c a  wymiana meldunków 

w drodze  kontaktów o s ob i s t y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  ż o ł n i e r z y .

N a j c z ę s t s ą ,  n a j b a r d z i e  p rak ty cz ną  formą przekazywan ia  obu s t ro n ­

nych i n f o r m a c j i  s tanow i ł y  b ez po śr ed n ie  spo tkan ia  żan i t e r eso wanyc  

na usta lonym z g ó r y  odcinku k t ó r e j ś  z bocznych u l i c  M ia s t a .

Osoba "A"  m ia ł a  obowiązek w dok ł adn i e  okreś lonym c z a s i e  z n a l e ź ć  

s i ę  w punkc ie  wyjśc iowym, np na wysokośc i  domu danej  u l i c y ,  ozna 

czonego numerem " X " , by stąd rusz yć  do umówionego punktu k rań ­

cowego,  po wybrane j  z gó ry  s t r o n i e  u l i c y ,  by na t r a s i e  t e j  na­

potkać osobę "B” . Osoba "B" na t om ias t  mia ła  za zadan ie  w tym sa­

mym c z a s i e  z m i e r z a ć  tą  samą t r a s ą  w ki erunku przeciwnym. Gwaran­

towało  to  m i j a n i e  s i ę  obu za in t e r e sowanych  osób "w p r z e l o c i e " ,  

s tw a r z a j ą c  d l a  ewentualnego obserwatora  z boku pozory  spo tka­

n i a  przypadkowego .

Wymagało to  r z e c z  jasna punktualność i  że s t rony w s z y s tk i c h  kon­

tak tu jących.  s i ę  w ten sposób ze sobą ż o ł n i e r z y ,  punktua lnośc i  

aż do p r z e s a d y .  Było  to  jednak kon i e cz ne  d la  u n i k n i ę c i a  chodze­

n ia  k o n t a k t u j ą c y c h  s i ę  ze sobą osób t ą  samą t r a s ą  tam i  spowro-  

tem w o c z ek iw a n iu  na spo tkan ie ,  co wszakże mogłoby z w ró c i ć  uwa­

gę p a t r o l u j ą c y c h  u l i c ę  s z p i c l ó w .

Punktua lność  o j a k i e j  mowa w es z ła  tak d a l e c e  "w krew" ż o ł n i e r z o m  

k o n s p i r a c j i ,  i ż  w i e l u  z n i ch  punktualność  taką  zachowało j ako  

nawyk, n o t a  bene pozytywny,  na c a ł e  ż y c i e .

Z i s t n i e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  i  z p o t r z e b y  utrzymywa­

n i a  p r ze z  cz łonków O r g a n i z e c j i  ł ą c z n o ś c i ,  w tym żeś  s t a ł y c h  kon-
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tak t ów,  zdawały  so b ie  dobrz e  sprawę władze  p o l i c y j n e  okupanta,  

k t ó r e  egzekwując  swoje  p lany  zw a l c zan ia  k o n s p i r a c j i ,  w ł ą c z y ł y  

do a k c j i  wychwytywania t e g o  rodza ju  kontaktów c a łą  s i ć ć  dobrze  

z na j ą c y c h  t e r e n  k on f id en tó w .  P r o w a d z i l i  oni  obserwac j e  ruchu 

u l i c z n e g o  i  s t a r a l i  s i ę  in te rwen iować  na m i e j s c u ,  w przypadku 

" p o d e j r z a n e g o "  kontaktu l u d z i  młodych,  j e ś l i  i c h  zachowanie wy­

g l ą d a ł o  n i e  t ypowo.

Szpiców zaangażowanych do t ego  c e lu  k r ę c i ł o  si>ę po u l i c a c h  Kra­

kowa c a ł e  s e t k i .  B y l i  oni  s p e c j a l n i e  s z k o l e n i  w t r o p i e n i u  cz ło n  

ków O r g a n i z a c j i  Pgdzienrych* l i c z b a  kon f iden tów będących na usłu 

gach h i t l e r o w s k i e g o  aperatu t e r r o r u  obejmowała w l a t a c h  1940 -  

1942 około  t y s i ą c a  osób,  zaś w la tbCh  1943 -  1944 w yn os i a ł  okoł  

1500 osób,  s tanowiąc  poważne z a g r o ż e n i a  d la  ż o ł n i e r z y  u c z e s t n i ­

c zą cyc h  w ł ą c z n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j .

Z d a r za ł o  s i ę  w i e l o k r o t n i e ,  że s z p i c l e  c i  z a t r z ym yw a l i  spo t yka ją  

cych  s i ę  ze  sobą l u d z i  młodych,  indagu jąc  n as t ę p n i e  każdego u 

n i c h  z osoban o c e l  i c h  spo tkan ia  i ,  a r e s z t u j ą c  i c h  w r a z i e  u j e  

n i e n i a  n i e z g o d n o ś c i  w i c h  odpowiedz iach .

W związku z op isanymi  przyk ładami  d z i a ł a l n o ś c i  i n w i g i l a c y j n e j  

wroga,  w ła d z e  k o n s p i r a c y j n e  nakazywały in s t ru ow an ie  ż o ł n i e r z y  

O r g a n i z a c j i  o metodach stosowanych p rze z  wroga,  stosowanych w 

stosunku do l u d z i  z d ą ż a j ą c y c h  na kontakt .  Zalecamo w t a k i c h  

przypadkach  o k r e ś l a n i e  z gó ry  pozorów spo tkania  /chęć zabawy, 

randka,  a nawet  pokątny h an de l ,  t ak ,  by w y t r ą c i ć  p r z e s łu c h u j ą ­

cym i c h ,  w r a z i e  a r e s z t o w a n ia ,  z a r z u t ,  i ż  ce l em spo tkan ie  mógł 

być j e d y n i e  k on t ek t  k o n s p i r e c y j n y . .

W okupowenym Krakowże ogromnym u ła tw ie n ie m  w ewentualnym " z gu ­

b i e n iu "  ś l e d z ą c y c h  kontakty  s z p i c l ó w ,  by ły  l i c z n e  p r z e j ś c i a  po­

między r ó w no le g ł ym i  do s i e b i e  u l i c a m i ,  zwane pasażami .  Ż o ł n i e r z  

O r g a n i z a c j i ,  p r z e d e  wszys tk im zaś k o l p o r t e r z y  prasy podz i emne j ,  

ł ą c z n i c y  p o s z c z e g ó l n y c h  j e  dnos tek ,  prz  ed ew sza tk im  zaś ż o ł n i e ­

r z e  s łużby  wyiadu i  KW, i n s t ru ow e n i  v b y l i  w sposób szc z eg ó lny  

o k o n i e c z n o ś c i  zapoznania  s i ę  z i s t n i e j ą c y m i  na danym t e r e n i e  

pasażami o ra z  u m i e j ę t n o ś c i  k o r z y s t a n i a  z t ych że  d la  ce lów bezp i  

czeństw w c z a s i e  odbywania kontaktów służbowych i  p r ze nos zen ia  

meldunków. S ł u ż y ł a  do t i g o  c e lu  I n s t r u k c j a  O f i c e r a  KW Obwodu 

nakezu jąca  znajomość pasaży -fi /)
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%'iIw
P o r u s z a n i e  s i ę  po m i e ś c i e  s tawało  s i ę  co raz  t o  t r u d n i e j s z e  po ­

cząwszy od s i e r p n i a  1944 roku ,a  to  w związku z wybuchem powstania 

w Yfarszawie,  a także  w związku z p r z y b l i ż a n i e m  s i ę  f r on tu ,  k i ed y  

w ładz e  okupacy jne  wprowadz i ł y  d l a  lu d n oś c i  p o l s k i e j  obowiązek 

św i a d c z e n i a  prac przy  budowie rowów p r z e c iw -c z& ł gowy ch  na p r ze d ­

po la ch  Krakowa. /<;obec t e g o ,  że ruch u l i c z n y  w M i e ś c i e  wydatn ie  

s i ę  z m n i e j s z y ł ,  f>rzy czym p r z e w a ż a l i  w nim l u d z i e  s t a r s i  wiekiem,  

p o j a w i e n i e  s i ę  na u l i c y  l u d z i  młodych zw ra ca ło  b a c z n i e j s z ą  uwagę 

zn a j d u j ą c y c h  s i ę  na n i e j  Niemców, czy t e ż  p a t r o l u j ą c y c h  j e  s z p i c ­

lów.

A j ednak t r z e b a  by ło  również  i  w t ych  warunkach utrzymywać s t a ł e  

r e g u l a r n e  kontakty  s łużbowe.  Również więc  i  w omawianym o k r e s i e  

c zasu ,  aż do momentu w yco fan ia  s i e  Niemców z Krakowa, ł ą czność  

by ł a  f a k t y c z n i e  utrzymywana.

Czynnik i em j a k i  o d e g r a ł  w tym prz edm ioc i e  decydu jącą  r o l ę ,  poza 

dobrz e  spreparowanymi dokumentami, w j a k i e  z a o p a t r z e n i e  b y ł i  ż o ł ­

n i e r z e  wykonujący fu n k c j e  ł ą c z n o ś c i ,  czy t e ż  zadan ia  wyładowcze,  

by ła  ś w i e tn a  znajomość pr zez  n i c h  terenu na jak im s i ę  p o r u s z a l i ,  

w tym zaś w ł a ś n i e ,  sprawdzona p r z e z  n i c h  u p r z ed n io ,  umiąętność 

k o r z y s t a n i a  z pasaży.^____ ______________ ___________—-------- --------------

’JU=e ^ łi> Ni  d ź i  e o mnie,  poda j e  " M e w a " , , , .  mając p fa w i e  zawsze

przy  so&ie coś " ś m i e r d z ą c e g o " ,  pr zed wyruszaniej i r  z mego m ie j s ca  

p o s t o j u  d o ^ ^ z m i e s z c z o n y c h  na t e r e n i e  M ia s t a / ł ć $ n c e l a r i i  wywiadu 

czy t e ż  punktów^kęntaktowych,  ok r e ś l a ł e m  s o b i e  z g e r y  marszrutę ,  

o m i j a j ą c ą  ryzykowne\ękrzyżowan ia  g łównych u l i c ,  a także  uwzg lęd­

n i a j ą c ą  w s z e l k i e  m o ż l i w b y s k r ó t y , w Jtym w i ęc  r ówn ie ż  pasaże .

N ie  raz  droga okrężna ł ą c z k a  p o s z c z e g ó l n e  punkty mojej  t ra sy  

by ł a  z n a c z n i e  d łu ższ a  n i ż  dro^ą^wiodąca głównymi  a r t e r i a m i  komu­

n i k a c y j n y m i ,  jednak ważn ie j s z ym twł  w tym y/zg l ędz ie  element bezp 

c zeńs twa ,  w oparc iu  o zgrane p r z e z e  mnie "na w y l o t "  w s z e l k i e  i s t n  

j ą c e  sk r ó t y  i  p r z e j ś c i a  w moim re jon ieNęomunikacy jnym. "

Jednakże i  s z p i c P e  g e s t a p o  i n t e r e s o w a l i  si^NJ^iektórymi popu lar ­

nymi "pasażami!^;  Znane by ły  za sa dzk i  agentów g e s t a p o  stosowane 

np. w f casażu/o ie laka  / p o i ę d z y  u l .  E t o l a r s k a ą  a Głównym Rynkiem/, 

lub np. w / p r z e j ś c i u  pomiędzy ^ałym Rynkiem a P l a c  eV Ma r i  a c k i  m. 

Zare j e s r r ow an o  t e ż  p r zypa dk i  zab lokowania  c a ł y c h  blo&ów mieszkał  

nych na K a z im i e r z u ,  o b f i t u j ą c y m  w omawiane p r z e j ś c i a .  

Charak te r ys t yc znym w tym w z g l ę d z i e  j e s t  z d a r z e n ie  nas t ę p u ją c e ,
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W Z-yfeku op isanego  wyżtrj zrd-aapa-eirtE-; wię^rgpść zo łnTerzy^z^&rupy  

Dyywers\jnej " J a g i e ł ł y ” z o s t a ł a  spa l ona .  N a j b a r d z i e j  z a g r o ż e n i  r. 

otrzymalSi  ro zka z  od Komendanta "Skawy" p r z e j ś c i a  do Oddz iału 

b a r t y z a n c k i e g o  będącego w d y s p o z y c j i  I n s p e k t o r a  A.K.  /Kraków!

I ii sprawie  t e \  znamieną^ j es t  ko re spon denc j a  służbowa: adresowana 

/przez  "Skawę" â o Inspeł^pratu .o t r e ś c i  j a k  n i ż e j :  /

"2 / lV -a . 6 . 1 . I V /

Stosownie  do otr zymanego  dnia 5 . 1 . 4 5  p r z e /  a d j .  "Sęka"  rc zke

zu,  me ldu ję  go towosU do w y j ś c i a  do O . P y n a s t ę p u j ą c y c h  naszyć

ż o ł n i e r z y "  /

1/ "Negus"  -  s t .  s t r z \ -  c z ł o n e k  /pat ro lu  ayw.
2/ "Dublak"  /./ "  \  " /  " "
3 /  "Lusjan,,v i //  " \  " /  " "
4/ "Bawół 'KV 7 " \ X  " "
5/ " I r a "  11 / v  " "

B l i ż s z e  dane ew iden cy jn e  w /załącszeniu.

Wymienieni  c z e k a j ą  we w torek  d n ia \ ^ .1 .4 5  od godz ,  S.uO rano 

w pogo tow iu  marszowym / m e l i n i e  wiaoomej  " s i ew ie " .

W e j ś c i e  i  kontakt  pr£ez  n i e g o .  Wymienieni  b ron i  n i e  p o s i a d a j

y/ \  /-/ Skawa

W y łą c z en ie  wymienianych, ż o ł n i e r z y  sp a lo ny ch  nS^ z a p o b i e g ł o  ^/jedne 

a resztowan iom pr^ez g e s t a p o  k i l k u  d a l s z y c h  ż o ł n i e r z y  z n a j b l i ż s z  

go o t o c z e n i a  ż ^ n i t r z y  spa l onych ,  bowiem w dniu a/l. 12. <+4 a r e s z t o  

Vani  z o s t a l i / " H a r d a ś " , "K a ra lu ch "  , " K o t "  oraz  " B i & ł y " ,  wychodząc

Wykonse-Kwenc j i  , n i e a a l  w p r ze den iu  z a k oń c z e n i a  h i t l e ^ 5 (w s k i e j  oku 

pa\i i^Krakowa Orupa Dywersy jna  Odcinka I - g o  Krak^sKbrodmieśc i e  

u leg^a^roz^b ic  i  u i  ____ ________ ______ _______

. 3TR&TY WŁASNE JEDNOSTEK WCHODZĄCYCH W SKŁAD -JDCINKa /rUŁKU/ "CE..

a n a l i z u j ą c  z pe rspektywy czasu s t r a t y  w l u d z i a c h ,  j a k i e  mia ły  mi
t -

sce w o d n ie s i e n iu ^ d o  p o s z c z e g ó l n y c h  j e d n o s t e k  wchodzących w skła 

Odcinka, na p r z e s t r z e n i  k o l e j n y c h  p i ę c i u  l a t  o k u p a c j i  h i t l e rows^ .  

Kraków t r z e b a  pr zede  ws zys tk im  s t w i e r d z i ć ,  ż e  zb ro d n i c z a  p o l i t y k  

ek s te rm inacy jna  władz okupacy jnych,  a g ł ó w n i e  i c h  aparatu t e r r o r  

do tkn ę ła  p r z e d e  wsz ys tk im  c z ę ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó ra  z d z i a ł a l n e  

c i ą  k o n s p i r a c y j n ą  n i e  m ia ła  w o g ó l e  n i c  wspó lnego .
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yyszakże planowa d łu g o t rw a ła  p o l i t y k a  ek te rminacy jna  reż imu ł i i t l e r o w  

s k i e g o  wobec Po laków ,  s t anow i ła  podstawę d l a  d z i a ł a n i a  a d m i n i s t r a c j  

okupacy jne j .  P a c y f i k a c j a  spo łec zeńs twa  p o l s k i e g ,  g r a b i e ż  j e g o  mieni  

w y k o r z y s t a n i e  j e g o  s i ł y  r o b o c z e j  na zasa ach. nowocześn ie  a d m in i s t r o ­

wanego systemu n i e w o l n i c t w a ,  a wr s z c i e  z n i s z c z e n i e  żywotnych, s i ł  N 

roku P o l s k i e g o  s t a n o w i ł o  główny c e l  p o l i t y k i  H i t l e r a .

Zgodn ie  z t egp  r o d z a ju  z a ł o ż e n i a m i  g i n ę l i  w i ęc  l u d z i e ,  i  c i  z konsp 

r a c j i , j a k  i  cu spoza j e j  szeregów,  ju ż  od p i e rw szych  dni  wprowadze­

n i a  w Krakowie  rządów p o l i c y j n o  r e p r e s y jn y c h  'Okupanta.

W o k r e s i e  p i e r w s z e g o  roku d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j ,  e w ięc  głów r, 

w roku 1940, j ed n ą  z p r z y c z yn  omawianych s t r a t  s t anow i ła  n i e o b l i c z a  

na w ska tkach  n i e o s t r o ż n o ś ć  samych ż o ł n i e r z y  O r g a n i z a c j i ,  n i e  l i c z ą  

cych s i ę  z w i e l o l e t n i ą  okupacjaą,  ani  t e ż  z p r z e b i e g ł o ś c i ą  władz  

t e r r o r u ,  k t ó r y  w tym c z a s i e  z d o ł a ł  z ebr ać  poważny zasób i n f o r m a c j i  

d z i ę k i  którym na t e r e n i e  Krakowa d o s z ł o  w iosną 1941 roku do t . z w .
/1/" w i e l k i e j  wsypy k r a k o w s k i e j "

W o k r e s i e  tym n a s t ą p i ł y  szeroko z a k ro j on e  a re s z t ow an ia  o f i c e r ó w  spr 

wu jących  ważne funkcge k o n s p i r a c y jn e  na t e r e n i e  Komendy Obszarp IV 

Związku «7alki  ZbrojnejL,  j a k  i  w Komendzie Obwodu ZWZ Ktakąw mias to .  

A r e s z t ow an ia  z tym związane c i ą g n ę ł y  s i ę  aż do końci-a 1941 roku i  

p o c h ł o n ę ł y  oko ł o  700 o f i a r .

W wyniku r e o r g a n i z a c j i  c a ł e j  s t ruk tury  ZWZ, przemianowanego z dniem 

14 .2 .1942  na Armię  Krajową ,  a także  w e f e k c i e  naby tych  doświadczeń ,  

O r g a n i z a c j a  o k r z e p ł a  na t y l e ,  że n i e  t y l k o  u s t a ł y  t ego  r o d z a ju  maso 

we a r e s z t o w a n i a ,  l e c z t a i ż e  mógł n a s t ą p i ć  j e j  poważny r o z w ó j .

Odtąd a r e s z t o w a n i a  ż o ł n i e r z y  k o n s p i r a c j i ,  p r z y n a jm n i e j  j a k  ch od z i

o j e d n o s tk iw c h o d z ą c e  w skład Odcinka I  A .K,  Kraków Ś ró d m ie ś c i e ,  mia 

c h a r a k t e r  r a c z e j  sporadyczny,  przypadkowy.

Według danych s łużby  wywiadu i  KW Odcinka n a jp o w a ż n i e j s z y m i  strata: ,  

by ły  s t r a t y  na skutek a resztowań p r ze z  g e s t a p o  ż o ł n i e r z y  I - s z e j  Kor 

p a n i i  /Pod-Odc inka  "A "/ ,  co miało  m i e j s c e  w o k r e s i e  od l u t e g o  do 

maja 1944, W o k r e s i e  tym ges t ap o  z d o ł a ł o  rozpracować  pow iązan ia  po­

między sobą p o s z c z e g ó l n y c h  s e k c j i  i  plutonów t e j ż e  Kompani i ,  w lut *

1944 roku.  W związku  wykryciem p rze z  g e s t a p o  magazynu bron i  u "Wolr. 

g o "  z p lutonu IV  I - s z e j  Kompani i ,  a r e s z t o w an i  z o s t a l i  r e f e r e n t  bron 

plutonu IV " L o l e k " ,  a także  ż o ł n i e r z e  równ i e ż  i  innych j e d n o s t e k  Oć

1/ p a t r z  a r t y k u ł  S ta n i s ł a w a  Dąbrowy-Kostki  zamieszczony  w n r . 752 "Kierur.  
ków" pod t y tu łe m :  "Krakowska wsypa wiosną 1941 roku ./
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c inka ,  w tym zaś " l l f i c k i "  z I l l - c i e j  Kompani i ,  "Łukowsk i "  -  c z ł one k  

zespo łu  łąc zn ików Komendy Odcinka "C em en t " , " S k r z e t u s k i " z  Kompanii  I I  

"MotorR i  " P r z e k o r a "  z Kokpan i i  I _ s z e j ,  a także  " K o r a b " ,  ł ą c z n i k  Ko­

mendanta Pod-Odc inka  I  /Kompanii  I - s z e j / .  Za pośredn ic twem t e g o  osta 

n i e go  g e s t a p o  d o t a r ł o  womaju 1944 roku do dowódców p lu tonów I - s z e j  

Kompani i :  "DJiunka" -  dcycy  plutonu. I . ,  "Hory  s a " ,  d - c y  p lutonu I I ,

"Wi e r cha :  -  dc -v  p lutonu I l l e g o  i  w końcu do samego d -c y  Kompani i
1/"Romana" wzg l .  "Robura"  w z g l .  "Ramzy" . ti maju 1944 a re s z t ow any  zos 

również  " m a r i a n " ^ t ó r y  p r z e j ą ł  d-ctwo nad plutonem I I I - c i m  I s z e j  

Kompani i ,  o raz  d-ca  j e g o  I I  dużyny " S o k ó ł/ .  Do końca cze rwca  1944 

Kompania ta  s t r a c i ł a  ł ą c z n i e  około 20 ż o ł n i e r z y .

W związku z powyższymi  a resz towan iamispa l onych  z o s t a ł o  d a l s z y c h  30 

ż o ł n i e r z y ,  g ł ó w n i e  spośród plutonów wchodząych w skład Kompani i  I - s z  

i  I l l - c i e j .  Częsićz n i c h  o tr zymała  s k i e r owa n i e  do Oddz iałów Pa r ty zano  

zna jdu ją cy ch  s i ę  w d y s p o z y c j i  In sp ekt or a tu  A .K . Kraków, c z ę ś ć  zaś 

p r z e j ś c i o w o  u t r a c i ł a  swoje  kontakty  s łużbowe znowymi dowódcacmi swo­

i c h  j e d n o s t ek .

Do końca 1944 roku kadry Odcinka p o n i o s ł y  ponadto s t r a t y  n as t ę p u j ą c e  

a resztowany z o s t a ł  l e k a r z  pułkowy " d r  K o r n e l " ,  z

baonu " P o c z t a " ,  " J a s t r z ą b "  z Kompanii  N. 0,7/, , "Tadeusz "  -  z - c a  Komen 

canta P 0d-Odcinka I i - g o  /Kompania I i / ,  " A n d r z e j "  -  d - ca  p lutonu V 

w Kompanii  I - s z e j .  Zerwane t e ż  z o s t a ł y  kontakt y  k o n s p i r a c y j n e  w od­

n i e s i e n i u  do d a l s z y c h  20 ż o ł n i e r z y  j - d n o s t e k  wchodź—cych w skład Gd- 

c in ka ,

W res z c i e ,  w dniach  1? - 2 1 ,1 2 .4 4  na skutek p r ow ok ac j i  z g i n ą ł  d -ca  Gru 

py Dyjfwefeyjnej Odcinka: " J a g i e ł ł o "  o raz  a t e s z j o h e n y c h  z o s t a ł o  da l s zyc  

4 ż o ł n i e r z y  z j e g o  Grupy.

ł ą c z n i e  s t r a t y  ż o ł n i  r z y  w Odcinku I - s zy m "Cement" na p r z e s t r z e n i  

ca ł ego  okresu a z i a ł e n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  n a l e ż y  o c e n i ć  j ako  wynosząc 

około 100 ż o ł n i e r z y  a resztowanych oraz  co na jmnie j  d r u g i e  t y l e  j ak  

chodzi  o ż o ł n i e r z y  spalonych?

Ko le jnymi  przyczynami  s t r A ^  własnych,  a l e  n i e  t y l k o  Odcinka "Cement1 
l e c z  w s z y s t k i c h  odcinków wchodzących w skład Obwodu Kraków mias t o ,  

j a k i  o s t a t e c z n i e  s t w o r z y ł  6- t ą  Dywiz j ę  P i e c h o t y  i » .K.  , b y ły  następuje  

akc j e  Okupanta""

Roman Darm o l ińsk i
Zygmunt K i t o w s k i ,  d z i a ł a j ą c y  pod fa ł s z ywym i  tokumentami wystawionym: 
na nazwisko Lmi l  Kartman
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i i ,  7  ' m
-  x  -

I .  .akcja oku p ant  a z m i e r z a j ą c a  do e l i m i n a c j i  p o p r z e z  a r e s z t o w a n i e  

i / l u b  wywóz do obozów kon:  c n t r a c y  j n yc i i  b y ł y c h  o f i c e r ó w  wojska 
i o l s k i e g o ,  k t ó r y c h  władza  h i t l e r o w s k a  t r a k t o w a ć  z a c z ę ł a  jako  

p o t e n c j a l n ą  kadrę o d dz i a ł ów w r a z i e  wybuchu p o w s t a n i a .
I I .  prowadzona na s k a l e  masową p r z ez  Okupanta wywózka do prac;  n i e ­

w o l n i c z e j  w . . iemczech l u d z i  w wieku po...orowym, w tym równi eż 
s i u z ą c e  do te.ro c e l u  " ł a p a n k i  u l i c z n e "  l u d z i  z d o l n y c h  do prac; . .

I I I .  sprowadzony j e s z c z e  od l ^ o  roku o^ór  młodych roc zników ;; z ..a 
by Budowlanej  " u a u d i e n s t " .

IV. .i prowadź o n; w związku z z b l i ż a j ą c y m  si^ f r o n t e m  wal k  na .< cr.o- 
d z i e  przymusowe pr ace  przy  budowie u.. .ocnień obronnych na p r z e d ­
p o l a c h  r  a k o w a .

r o mi.ii o t;. en w s z y s t k i c h  a k c j i  ojcu* a nt a  . . r i c a  k o n s p i r a c y j n a  ani  na 
chwlę n i e  z o s t a ł a  pr ze rwa ne .  . . ie  u s t a ł a  w żadnym r a z i e  c i ę ż ą c a  
ł ą c z n o ś ć  „o mi e2?y p o s z c z e g ó l n y m i  j dnostkami  w r g a n i z e g j i , czy  to  w 
l i n i i  ł ą c z n o ś c i  dowodzenia ,  e t y  t e ż  w l i n i i  ł ą c z n o ś c i  wywiadu,  k t ó r  

p r o wa d zi ł  p r e c y z y j n e  r o z p o z n a n i e  s i ł  okupanta  do osta&iiego dnia  
j e g o  n i e c h l u b n e g o  p o z o s ta w an ia  na Z i emi ach  . o l s k i c h .

r 7 •. . ; T Ie i'*i £ ̂  i 1W fi "i V / i H V - „• - •/ n- r r;i "»*v .*:v ~ ' ' . nr 7 • -------o < i Jr* ■ J- 1. j--r X VI J- £Oi W I M I M l x iŁ J  _L A i (» i A  J U  .« o Pi UH—

•- - i-  X -  v / x V U  I  1.i U U  i .  I l i  1 L A i  j £ o

o cen ia j ą c  e f e k t y  d z i a ł a l n o ś c i  s łużby  wywiadu i  kont r -wywiadu  w aarun­

kach okupac j i  h i t l e r o w s k i e j  n i e  możne pominąć z n a c z e n i a  s p o n ta n i c z ­

nego charakt e ru  d z i a ł a ń  spo łe c zeńs twa  p o l s k i e g o ,  k t ó r e  p r z y z w o l i ł o  

na s tw o r z e n i e  Kuchu oporu w sz e rok im t e g o  o k r e ś l e n i a  p o j ę c i u ,  odząc 

s i e  na pr zygo towywan ie  od samego począ tku  okup cc j  i ,  w a l k i  o ..'olnoś d , 

gdy t y l k o  nadarzy s i e  ku temu okaz j a .

•■i wyniku t a k i e g o  w łaśn ie  dąż en ia  spo ł e c z e ń s tw a  i o w s t e ł y  na j r o z m a i r s z  

o r g a n i z a c j e  mające na ce lu  walkę  wyawc leńcąą ,  k t ó r e  o s t a t e c z n i e  sca­

l one  j ako i irmia Krajowa ,  na ska l e  n i e  sp o t ykaną  w h i s t o r i i  Kuchów
ń >i ■

wolność nowych, p rzy go towywa ły  s i ę  .'wal.-ci o o d z y s k a n i e  .\iiep0d l e g £ 0scc.

I s to tnymi  warunkami s k u t e c z n oś c i  j a k i e j k o l w i e k  a k c j i  p r ze c iwko  r . i . pr  

j a c i e l o w i , o c z y w i ś c i e  poza koniecznym do t e g o  c e l u  dysponowaniem od­

powiednią i l o ś c i ą  br on i ,  by ł o  u zyskan ie  p e ł n y  cii  i n f o r m a c j i  0 s i l e  ni  

p r z y j a c i e l a ,  t . j . o j e g o  l i c z e b n o ś c i ,  r o z m i e s z c z e n i ^  oraz  s i l e  ogn ie .

-o  tć.go w ł a ś n i e  ce lu  we wsz ys tk i e . .  O rg an i za c j a - . h  .^ i epodl  g ł o ś e i o w - c n  

j e s z c z e  przed i c h  sca l en iem w zw iąz ek  w a l k i  z b r o j n e j ,  c z y  w rmię Kr
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j ową,  powołane z o s t a ł y  do ż y c i e  s t ru k tu ry  wywiadu wo jskowego ,  k tó r  

dążen ia  t e  r e a l i z o w a ł y  w k o l e jn y c h  l a t a c h  1942-1944 w ramach Służb 

-ywiadu d z i a ł a j ą c y c h  pr zy  Sztabach Komend p o s z c z e g ó l n y c h  Okręgów, 

w z g l ę d n i e  Obwodów O r g a n i z a c j i ,  n a jp i e rw  Związku Walki  Z b r o j n e j ,  

potem Arm i i  K r a j o w e j .

Wobec p r z y j ę c i a  pod rządem Armi i  iCrejowej  za sady :  "każdy  ż o ł n i e r z  

c z łonk iem  aparatu wywiadu" ,  roz po znan ie  s i ł  n i e p r z y j a c i e l a  prowadź 

ne pr zez  Służby Wywiadu czy to  na s z c z e b l u  krajowym, czy  t e ż  l o k a l  

n i e ,  poczyna jąc  od mie jscowycn j ed nbs t ek  t a k i c h  j ak  o d c i n k i  /pu łk i

czy nawet b a t a l i o n y ,  s tawało  s i ę  co raz  to  b a r d z i e j  kompleksowe.
/1 /W r e z u l t a c i e  t ego  p o s z c z e g ó ln e  sz taby  dowódcze dysponowa ły  prec 

zy jnymi  ma te r i a ł am i  wywiadowczymi p o zw a la ją c y m i  na podejmowanie  

wniosków w k w e s t i i  m o ż l iw o ś c i  p o d j ę c i a  a k c j i  p o w s t a ń c z e j .^ 27

Na j l epszym te go  dowodem w s k a l i  k r a j o w e j  by ło  P o w s t a n i e  Warszawski  

k t ó r e g o  d z i a ł a n i a ,  prowadzone metodą z a s k o c z e n i a ,  o ra z  pr zynoszące  

konkretne  e f e k t y  j ak  długo s t e r c z a ł o  b r o n i ,  o p a r t e  b y ły  w ł a ś n i e  ne 

wynikach ś w i e t n i e  przeprowadzonego u p r z e d n i o  r o z p o zn a n ia  s i ł y  n i e ­

p r z y j a c i e l a  oraz  na wyborze na t e j  p o d s t a w i e  op tymalnych  warunków 

ataku na p o s z c z e g ó ln e  p o z y c j e  n i e p r z y j a c i e l a ,  j e g o  o b i e k t y  i  mage- 

z yny .

J e ś l i  chodz i  o t e r e n  Obwodu Kraków, k t ó r e g o  opracowan ie  n i n i e j s z e  

d o t y c z y ,  to  choć t u t a j  n i e  do s z ło  do żadnego zrywu pows tańczego ,  

s t w i e r d z i ć  n a l e ż y ,  że i  t u t a j  Sztab Dowódczy I n s p e k t o r a t u  upera-  

c y jn e g o  d l a  Rejonu Krakowa o t r zymał  od p o d l e g a j ą c e j  mu be zpośr edn i  

Służby Wywiadowczej  Obwodu A.K.  Kraków p e łne  m a t e r i a ł y  i n f o r m a c y j ­

ne n i e zbędne  d la  p o d j ę c i a  konkretnych d e c y z j i  d o t y c z ą c y c h  cz y  to 

r o z p o c z ę c i a ,  czy t e ż  n i e  ro zpoczynan ia  d z i a ł a ń  powstańczych  na tyr 

t e r e n i e .

Otóż w ła śn ie  na pods taw ie  pos iadanych m a t e r i a ł ó w  wywiadowczych,  ul- 

żu j ą c y c h  raż ące  d y s p r o p o r c j e  pomiędzy wyposażonymi  w yś m i e n i c i e  w 

broń j ednostkami  n i e p r z y j a c i e l a  s t a c j o n u j ą c y m i  w Krakowie ,  a symb; 

l i c z n i e  j e d y n i e  uzbro jonymi  plutonami  ż o ł n i - r z y  A rm i i  K r a j o w e j ,

V  W przededn iu  planowanej  na sze roka  skalę a k c j i  p o w s t a ń c z e j ,  to  zneczy 
w d r u g i e j  p o ł o w i e  l y44  roku jednos tkami  kompetentnymi  do podejmowania 
cyz j i  w tym w z g l ę d z i s ,  by ły  Rejonowe I n s p e k t o r a t y  o p e r a c y j n e  . xv.

2/ D z ia ła n ia m i  a l t e rna tywnymi  d la  a k c j i  p o w s tań c z e j  na w ię ks zą  sk a l ę  był ;  
d z i a ł a n i a  w ramach prowadzonych l o k a l n i e  d z i a ł a ń  ' ^ k c j i  Bu rza " .
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»
Dowództwo O per acy jn e  In sp ek to ra tu  A .K .  Kraków o d s t ą p i ł o  od branej; 

pod uwagę rs ów n i e ż  d l a  Krakowa a k c j i  p o w s ta ń c z e j ,  tym b a r d z i e j ,  ż( 

n i e  i s t n i a ł y  p r a k t y c z n i e  żadne m o ż l i w o ś c i  uzyskania  z a o p a t r z e n i a  

w odpowiednie  i l o ś c i  b r on i  ze z r zu tów dokonywanych p r ze z  A l i a n tów  

Zachodnich,  zaś po t r a g i c z n y c h  do ś w ia d c z e n ia c h  Powstan ia  Warszaw­

sk ie go  s t a ł o  s i ę  r z e c z ą  o c z yw i s t ą ,  i ż  n i e  można by ło  l i c z y ć  w tym

w z g l e d z i e  ani  na dostawy broni  ze s t r o n y  A rm i i  S o w i e c k i e j ,  ani  
Ud/

n a w e t / j a k i e k o l w i e k  j e j  w s p ó ł d z i a ł a n i e  z A l i a n t a m i  Zachodnimi ,  bo­

wiem wykrwawien ie  s i ę  oddz ia łów  A rm i i  K r a j o w e j  w ł a ś n i e  w następst-.  

braku z a o p a t r z e n i a  w broń l e ż a ł o  j a k  n a j b a r d z i e j  w i n t e r  s i e  t o ta l  

t a rnego  reż imu s o w i e c k i e g o .

Tak w ięc  pomimo ogromnego wkładu pracy  wywiadowczej  dokonanego pr 

Służbę Wywiadu A .K .  tak  w całym okręgu Krakowskim A . k ,  j a k  i  w 

s z c z e g ó l n o ś c i  urupęWywiadu w obwodzie  A .K ,  Kraków m ias t o ,  c zy  t e ż  

p r z e z i p o d i e g ł e  j e j  Grupy Wywiadu we w s z y s t k i c h  c z t e r e c h  Odcinkach 

/pułkach/ A .K.  Krakowa , e f e k t y  t e j  p rac y  n i e  mogły z o s t a ć  wykorzys  

ne,

Praca  ta  j ednak  musia ła  być w warunkach o k u p a c j i  h i t l e r o w s k i e j  Kr 

kowa z c a ł ą  s t a r a n n o ś c i ą  wykonywane, bowiem p r z y  innym scenariusz-  

wydarzeń p o p r z e d z a j ą c y c h  ewakuację j e d n o s t e k  n i e m i e c k i e g o  okupant 

j e ś l i  by Armia Sowiecka c h o c i a ż  n i e  p r z e s z k a d z a ł a  w odpowiednim d 

z b r o j e n i u  o d d z i a łó w  Armi i  K r a j o w e j ,  w yn ik i  uzyskane p r z e z  Służby 

Wywiadu zarówno na t e r e n i e  ca ł e go  K r a j u ,  j a k  i  na t e r e n i e  p d l e ga -  

jącgm Dowództwu Operacyjnemu a . K. Krafrów, z o s t a ł y b y  z pewnośc ią  

wykorzys tane  z g o d n i e  z Ogólnym H a n e m  A k c j i  Po w s tańc ze j  h ac ze ln eg  

Dowództwa A rm i i  K r a j o w e j  j ako  ważny e l ement  w s p ó ł d z i a ł a n i a  wojsko 

wego P o l s k i c h  S i ł  Zb ro jnych  w Kraju ze  Sztabami  Dowódczymi A l i a n ­

tów Zachodn ich.

Pr zechodząc  do omówienia e fektów p rac y  kontrwywiadu o r g a n i z a c j i  

N i e p o d l e g ł o ś c i o w y c h ,  s t w i e r d z i ć  n a l e ż y ,  ż e  w miarę ro zwo ju  poszcz  

gó ln ych  O r g a n i z a c j i  o s t a t e c z n i e  s c a l o n y c h  pod e g id ą  Związku ..'alki 

Z b r o j n e j ,  c z y  d a l e j  pod k ie rown ic twem Dodództwa A rm i i  K r a j o w e j ,  

e f e k t y  t e j  p rac y  s t awa ły  s i ę  co raz  to  b a r d z i e j  w idoczne , zarówno  

z punktu w id z e n i a  be zp i e cz eńs twa  ż o ł n i e r z y  wewnątrz  danych Organi 

z a c j i ,  j a k  i  z r a c j i  oddz ia ł ywan ia  pr ac y  Służb Kontrwywiadowczych 

w stosunku do apara tu  t e r r o u  Okupanta, j a k  i  w r e s z c i e  z bezpośrec  

n i e g o  j e j  o d d z i a ł y w a n i a  na spo łe c ze ńs tw o  p o l s k i e  w s t r a s z l i w y c h
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waeunkach okupaji hitlerowskiej.

Konkretne efekty działalności kontrwywiadu ZWZ i Armii Krajowej to 
przecie wszystkim ogromny materiał historyczny, jaki stanowiła rejestra­
cja wszelkich aktów barbarzyńskiego działania Okupanta, zarówno jak 
chodzi o grabież polskiego mienia (w tym grabież skarbów' kultury naro­
dowej), jak i ewidencja zbrodni dokonywanych na Narodzie Polskim (w 
tym ewidencja ich wykonawców oraz zdrajców. którzy współpracowali z 
aparatem hitlerowskiego terroru j
Materiały dowodowe zebrane pi zez kontrwywiad w warunkach konspira­
cji, stanowiły podstawę do orzekania o winie i karze wielu przestępców 
na terenie całego Kraju w oparciu o wyroki wydawane na podstawie 
powyższych materiałów przez Wojskowe Sądy Sopecjałne, jednakże tyl­
ko część przestępców hitlerowskich dosięgła ręka sprawiedliwości jeszcze 
w okresie okupacji niemieckiej, zanim zdołali oni Kraj naj.z opuścić. Nie­
stety w stosunku do przestępców, jacy w roku 1945 w Kraju pozostali, 
nie było możliwości przekazania większości omawianych materiałów' 
organom Władzy Ludowej (dla której zresztą sprawą ważniejszą nśż 
ściganie przestępców spod znaku swastyki było tropienie żołnierzy pol­
skich Organizacji Niepopdległościowych), bowiem jakikolwiek kontakt 
w  tyra względzie, ze strony działających w dobrej wierze żołnierzy 
konspiracji, wykorzystywany był przez wiadome organa (Bezpiekę), wy­
łącznie jako dowód przynależności danego informatora do "zagrażającej 
Władzy Ludoweej'' Organizacji Niepodległościowej.

W związku ze swoimi, osiągnięciami w zakresie ochrony żołnierzy konspi­
racji, działalność kontrwywiadu AK, czy to w skali całego okupowanego 
Kraju , czy też w warunkach lokalnych Odcinka (pułku 2-fVa) Krakowa, 
była ze wszech miar uzasadnioną, stanowiąc konieczne uzupełnienie kon­
spiracyjnej działalności wywiadu wojskowego AK w ścisłym tego słowa 
pojęciu, służącej dla. celów przygotow'anvwanej akcji powstańczej na roz­
ważanym terenie Miasta Krakowa.

- 41 -
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temu mogły s łu ż y ć ,  a mianow ic i e  Służba Kont rwywiadu,  j a k  i  wspó ł ­

prac u ją c e  z n i ą  Komórki L e g a l i z a c y j n e  d a l e j  d z i a ł a j ą c e  pr zy ; ,S z ta ­

bach Komend p o s z c z e g ó ln y c h  odcinków /pu łków/ A.K.  d l a  wykonywanie 

zadań z zakresu  ochrony ż o ł n i e r z y  " s p a l o n y c h "  w nowej  r z e c z y w i ­

s t o ś c i ,  p op rz ez  u d z i e l a n i e  im pomocy w pr zypadkach  a re s z t ow ań ,  

oraz  z a p ob ie g a n ie  i c h  a resztowan iom p o p r z e z  z a o p a t r y w a n i e  i c h  w 

odpowiednie  aokum.nty,  czy t e ż  k i e r o w a n i e  i c h ,  pod zmienionymi  

nazwiskami ,  w t e r e n  b e z p i e c z n y ,  w s z c z e g ó l n o ś c i  na Z i em ie  Odzys­

kane.

W związku z nową r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  a l e  t e ż  i  w p a ra d o k s a ln e j  sy tu­

a c j i  w k t ó r e j  Z i emie P o l s k i e  z a j ę t e  z o s t a ł y  p r z e z  nowego Okupanta 

tym razem s o w i e c k i e g o ,  będącego j e d n o c z e ś n i e  A l i a n t e m  d la  l o l s k i  

w wa lce  z n a j e ź d ź c ą  h i t l e r o w s k i m ,  be zpr zedmio t ową  s t a ł a  s i ę  walka 

czynna z Armią Czerwoną,  a w konsek wen c j i  t e g o ż  r ów n i e ż  d z i a ł a l ­

ność wywiadowcza j eko  j e c g ^ i j ^ z  elementów k o n i e c z n y c h  d l a  p r z y go ­

towania t a k i e j  w a l k i ,  Tym samym d la  ż o ł n i e r z y  wchodzących w skład 

s i a t k i  wywiadowczej  w pos z c z e gó ln y c h  j e d n o s t k a c h  A .K .  z ak oń c zy ł y  

s i ę  i ch  zadan ia  wywiadowcze,  do j a k i c h  b y l i  zaangażowan i  w wa lc e  

z h i t l e r o w s k i m  Okupantem.

<» m ie j s c e  do tychczasowych  zadań w tym o k r e s i e ,  o f i c e r o w i e  Służby 

Wywiadu A.K.  o t r z y m a l i  zadania  nowe, a l e  j u ż  t y l k o  z zakre su  wy­

wiadu def ensywnego /kontrwywiadu/1, k t ó r ą  wykonywa l i  do s i e r p n i a  

1945 roku, k i e d y  to ró wn i e ż  i  t a  o s t a t n i a  g a ł ą ź  d z i a ł a l n o ś c i  wy­

wiadu z a p r z e s t a ł a  funkc jonować .

Podstawę z a p r z e s t a n i a  d z i a ł a l n o ś c i  r ó w n i e ż  i  t e j  g rupy  s t r u k t u r  

Armi i  K r a j o w e j ,  w ś lad  za aktem fo rm a lneg o  r o z w i ą z a n i e  *-.rmii Kra­

jowe z dnia 19 s t y c z n i a  1?45 r .  , s t a n o w i ł a  I n s t r u k c j a  Nacz e lneg o  

ilodza i  Rządu z p i e r w s z y c h  dni s i e r p n i a  1^45 r .  nak azu ją ca  z ap rz e  

s t a n ie  w K ra ju  j a k i e j k o l w i e k  wojskowej  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e  

z z a l e c en ie m  p r z e j ś c i a  do j awne j  d z i a ł a l n o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  zgodn i  

z sumieniem każdego ż o ł n i e r z a  A.K.  w duchu o d zysk a n i e  p e ł n e j  N i e ­

p o d l e g ł o ś c i  Państwa i  ochrony l u d n o ś c i  p o l s k i e j  pr zed z a g ł a d ą .  1

l /  p a t r z  "Armia Krajowa w dokumentach 'I93;?-1945. tom V. s t r .  491-493.
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f l U p t o f r
Na długo j e s z c z e  pr zed  o fensywą  wo j sk  so w ie ck i ch  j a k i e  w dniu 

13 s t y c z n i a  194-5 roku " w y w z w o l i ł y "  Kraków, spo łe c ze ńs tw o  krakow­

s k i e  informowane na b i e ż ą co  p r z e z  p o l s k ą  prasę podz iemną,  uzyska 

ł o  pe łną  o r i e n t a c j ę  co do p o l i t y k i  S t a l i n a  wobec P o l s k i ,  a co 

n a j w a ż n i e j s z e  -  pe łny  obraz  zachowania  s i ę  wojsk s ow i e ck i ch  

wkra c za j ą cyc h  na Z i em ie  t o l s k i e ,  z w ła s z c z a  zaś zachowania s i ę  

wojska i  s o w i e c k i e j  s łużby  wywiadowczej  NKWD w stosunku do od­

d z i a ł ó w  Arm i i  K r a j o w e j ,  j a k i e  w okr  s i e  wyco fywania  s i ę  a rm i i  n i  

m i e c k i e j  z terenów P o l s k i ,  p o d j ę ł y  p r ze c iwko  h i t l e r o w s k i e m u  Oku­

pantowi  d z i a ł a n i a  z b r o j n e  w ramach t . z w ,  " A k c j i  Bur za " .

W tym samym c z a s i e ,  za pośredn ic twem prasy  k o n s p i r a c y j n e j  o raz  

i n s t r u k c j i  Opracowanych p r z e z  Dowództwo Krakowskiego  Okręgu A.K.  

organy dowódcze j e d n o s t e k  A.K,  o raz  i c h  s łużby wywiadu o p e ru ją c e  

na t e r e n i e  Krakowa o t r z yma ły  s z c z e g ó ł o w e  opracowania i l u s t r u j ą ­

ce  p o l i t y k ę  sowiecką  o ra z  metody d z i a ł a n i a  s o w i e c k i e g o  organu 

wspomnianej  wyże j  s łużby  NKwD wobec Narodu P o l s k i e g o ,  a także  

prognozy t e g o ż  d z i a ł a n i a  na n a j b l i ż s z ą  p r z y s z ł o ś ć  w stosunku do 

ż o ł n i e r z y  A.K.  i  p r z e d s t a w i c i e l i  Władz P o l s k i  Po dz i e mne j .

W o b l i c z u  w yn ik a ją ce go  stąd z a g r o ż e n i a  d la w s z y s t k i c h  ż o ł n i e r z y  

A .K.  , b e z z w ł o c z n i e  po z a j ę c i u  Krakowa p r z e z  o d d z i a ł y  Arm i i  Czer ­

wonej ,  bo już  19 s t y c z n i a  194-5 r .  Dowództwo Krakowskiego  Okręgu 

A.K powiadomi ło  w s z y s t k i e  p o d l e g ł e  mu j e d n o s t k i  o ro z w ią z a n iu  

A rm i i  K r a j o w e j ,  w c e l u  u c h ro n i e n i a  l i c z n y c h  szeregów ż o ł n i e r z y  

A.K.  p r zed  a res z towan iami  ze  s t r on y  NKWD i  s ł u ż a l c z o  wspó łpracu­

j ą c y c h  z n imi  i  p r z e z  n i c h  zorgan i zowanymi  j ednos tkami  p o l s k i c h  

t e renowych  Urzędów b e z p i e c z e ń s tw a  oraz  m i l i c j i .

YJkrótce potem Dowództwo Krakowsk iego  ukręgu A.K,  wydało  swoje

"Wytyczne  na okres  po r o z w ią z a n iu  A . K . " ,  podpisane  p r ze z  o s t a t -
/1/n i e g o  Dowódcę Krakowskiego  Okręgu A .K.  "Kruka"  , w t r e ś c i  kto*-'  

r y c h } po p r z y t o c z e n i u  motywów r o z w i ą z a n i a  O r g a n i z a c j i ,  p r z e d s t a ­

wione z o s t a ł y  znamienne wskazania  i  o s t r z e ż e n i a .

- P r z e m ys I iw ~Ńakone c zn ik o f f -K lu k ow sk i
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Oto i c h  i s t o t n e  w y j ą t k i :

"  Sow ie ty  i  i c h  agentury  wchodzą z hymnem narodowym, z p o l s k im i  

o r z e łk am i  i  okrzykami  na c z e ś ć  Wolnej  i  Demokratyczne j  P o l s k i .  

Spo łe cz eń s two  zma l t re t owane  okupac ją  n i emiecką  zby t  ł a tw o  u l e ­

ga t e j  f i k c y j n e j  w o l n o ś c i .  Okres j e j  b ęd z i e  t rw a ł  n i e d ł u g o .

Już t e r a z ,  p r zy  akompaniamencie wieców,  mityngów i  hymnów wpro­

wadza s i ę  s z e r e g  za rzą dzeń  o g r a n i c z a j ą c y c h  wolność  o s o b i s t ą ,  

r o z w i ą z a n i e  w s z e l k i c h  o r g a n i z a c j i  o c h a r e k t e r z e  wojskowym, obo­

wiązkowe oddawanie r a d i o - o d b i o rn ik ów  i  b r on i ,  r e j e s t r a c j a  ma­

szyn do p i s a n i a ,  p o w i e l a c z y  i t p .  Tworzy s i ę  rady narodowe i  

gminne d la wprowadzenia w błąd spo ł ec zeńs twa ,  powołu jąc  s i ę  *\n 
c z ę s t o  na zacnych  i  p o s i a d a j ą c y c h  dobrą opinę o b y w a t e l i  i  k s i ę ­

ż y .  W r z e c z y w i s t o ś c i  władza p r z e c h o d z i  w r ę c e  szumowin i  PPR-u,  

k t ó r a  obsadza k i e r o w n i c z e  s tanowiska i  wprowadza bezwzg l ędne  

rządy  w yk o r z y s tu j ą c  c z ę s t o  znane nazwiska i  nazwy popu larnych  

s t r o n n i c t w  j a k  PPS,  czy S t r on n i c tw o  Ludowe.',

Po pewnym o k r e s i e  k r ó t k i e g o  spokoju wys tąp ią  władze b e z p i e c z e ń ­

stwa:
l /  NKWD, k t ó r e  przy  pomocy PPR p r z y s t ą p i  do bezwzg l ędnego  o cz ys z  

c z a n i a  t e r enu  z rzekomej  " r e a k c j i " ,  do k t ó r e j  z a l i c z a  ż o ł ­

n i e r z y  A .K ,  i  s t r on n i c tw a  p o l i t y c z n e  w ierne Rządowi P o l s k i e ­

mu, Głównym zadan ie  NKWD b ę d z i e  t r o p i e n i e  A .K,  Występu ją  on i  

w n i e b i e s k i c h  czapkach z czerwonym o t o k i e ż  Do d y s p o z y c j i  i c h  

s t o i  s t r a ż  g r a n i c z n a  w z i e l o n y c h  czapkach.

2/ Obok NKWD komeaanci  wo jenn i  /garnozonowi/ w ka żde j  gminie  

i  m i e ś c i e ,  dysponują  własną s i e c i ą  kon f id en tów ,  a r e s z t u j ą ,  

r e w i d u j ą , i  wyda ją  z a r z ą d z e n i a  d m i n i s t r a c y j n e  c z ę s t o  ze sobą 

spr z ec zne  o raz  w t r ą c a j ą  s i ę  do w s z e l k i c h  d z i e d z i n  ż y c i a .

3/ Władze p o l i c y j n e  pdkk ie :  m i l i c j a  porządkowa i  b/ urzędy  bez ­

p i e c z e ń s t w a ,  s t anowiące  odpowiednik g e s t a p o ,  p o z o s t a j ą  na 

us ługa ch  NKWD, k t ó ra  uderzać  bę d z i e  przede  wszys tk im w apa­

r a t  dowodzenia ,  r a d i o s t a c j e  nadawcze i  propagand^,

4/  A r e s z t o w a n i e  ro zpoczną  s i ę  od " p l a c ó w e k " ,  g d z i e  n a s t ą p i ł o  

n a j w i ę k s z e  u j a w n i e n i e  s i e  ż o ł n i e r z y  w A k c j i  "Burza"  i  p r zy  

kont aktowaniu s i ę  z oddz ia ła m i  desantowymi,  a r e s z t o w a n i ,  jak;  

wrogowie i d e o l o g i c z n i  z os taną  r o z s t r z e l a n i ,  w z g l ę d n i e  wywie­

z i e n i  w n i e z n a n e .
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5/ Obok aresztowań będą łapank i  i  kontrole^dokumentów na u l i c a c h  

pr ze de  wszystkim młodych mężczyzn i  pr zechodniów w godzinach,  

w ie c z o rn yc h ,  p a c y f i k a c j e  i  k o n t r o l e  w domach.

6/ NKWD będ z i e  próbowała podstępem nawiązać rozmowy w A.K.  ce l em 

spó łpracy  na odcinku wojskowym, twor ze n ia  d y w i z j i  i i .K.  Za cenę 

u j awn ien ia  i  zdan ia  broni  i  sp rz ę tu  ob i ecywać  będą f a ł s z y w i e  

z w o l n i e n i a  uw ięz ionych  i  z a p r z e s t a n i a  r e p r e s j i .  'Właściwy c e l  -  

t o  c a ł k o w i t e  o c z y s z c z e n i e  terenu z w a r t o ś c i ow eg o  e lementu l u d z ­

k i e g o ,  wykończenie ż o ł n i e r z y  A.K.  skompromitowanie Rządu P o l ­

s k i e g o  i  z yskan ie  atutu p o l i t y c z n e g o .  O f i c j a l n e  bowiem podpo­

r ządkowanie  s i ę  A.K.  g e n e r a ł o w i  żymierskiemu by łoby fak tycznym 

uznaniem rządu tymczasowego p r ze z  se r c e  oporu w K ra ju ,  j ak im 

s t a ł o  s i ę  i i . K , ” -  g o n i e c  c y t a tu / .

Głównym ce l em stawianym n i e  t y l k o  ż o ł n i e r z o m  i i . K . ,  l e c z  w o g ó l e  

spo łeczeńs twu polskiemu p rze z  omawiane " 'Wytyczne" Komendanta Krakow­

s k i e go  Okręgu i i .K.  by ło  odtąd:  p r z e t r w a n i e  i  u t r z yman ie  przy  ży­

c iu  j a k  n a j w i ę k s z e j  l i c z b y  l u d z i  w ie rnych  ide a łom  Wo lnośc i  i  Niepoet 

l e g ł o ś c i ,  a w związku z tym, z o r ga n i z o w a n i e  w s z e l k i c h  moż l iwych  

środków samoobrony w warunkach nowej  o k u p a c j i ,  o k u p a c j i  s o w i e c k i e j .

L i c z ą c  na t o ,  że okupacja ta  b ę d z i e  t rw a ła  j e d y n i e  p r z e z  k r ó t k i  

c zas  o ra z ,  że l o s y  P o l s k i  z os ta ną  Wkrótce r o z s t r z y g n i ę t e  ta k ,  j a k  

te, o p r agn ie  Naród,  w ie r z ący  g ł ęboko  w z w y c i ę s k i e  z akoń cz en i e  wojny 

p r ze z  A l i a n t ó w ,  wśród k t ó r y c h  wszakże ZSRR by ł  jednym z A l i a n t ó w ,  

wspomniane "Wytyczne"  z a l e c a ł y  p r zede  wszys tk im czasowe n i e  p r zy zna ­

wanie s i ę  l u d z i  do i c h  p r z y n a l e ż n o ś c i  do I r m i i  K r a j o w e j  o raz  ochron 

t a j e mn i cy  w o d n i e s i e n iu  do s t r u k t u r  o r g a n i z a c y j n y c h  p o s z c z e g ó l n y c h  

j e j  oddz i a łó w ,  a także  powiązań s łużbowych wewnątrz danych j e d a o s t e  

czy  t e ż  zna jdu ją cy ch  s i e  w t e r e n i e  s k ł ad n i c  b r o n i ,  i n s t a l Ł C j i  radio- 
nadawczych.

"Wytyczne "  o j a k i c h  mowa z a l e c a ł y  ponadto zmianę m i e j s c a  zamieszka­

n i a  ż o ł n i e r z o m  s z c z e g ó l n i e  zagrożonym z r a c j i  p e ł n i o n y c h  p r z e z  n i c h  

f u n k c j i  dowódczych w O r g a n i z a c j i ,  o raz  ludz iom  zaangażowanym w p ra ­

cy władz cy w i ln yc h  P o l s k i e g o  Państwa P .d z i e m n e go ,  a w związku z tym 

u d z i e l a n i e  im n i e z b ę d n e j  pomocy p r z e z  do tychczasowe  Komórki L e g a l i ­

z a c y j n e  A.K.  poprz ez  zaopa t rywan ie  z a in t e r e sow a n ych  w odpowiedn ie  

dokumenty, k t ó r e  by u m oż l iw i a ły  im wyjazd z Krakowa pod zmienionym 

nazwiski em,  w z g l ę d n i e  nawet p o z o s t a n i e  na m i e j s c u ,  l e c z  w o p a r c iu

o nowe dokumenty i d e n t y f i k a c y j n e .
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Z c h w i l ą  r o z w i ą z a n i a  A rm i i  K ra j owe j  każdy ż o ł n i e r z  u zyska ł  wolną 

rękę do u ł o ż e n i a  s w o je j  p o z y c j i  s o c j a l n e j  po4 nowym komunistycznym 

reżimem według sw eĉ e uznamia, j ednak  z zachowaniem godnośc i  P o l a k a ,  

prawowitym Władzom Rządu P o l s k i e g o  na E m ig ra c j i .

W wykonaniu omawianych wyjżej "Wytycznych"  na okres po r o z w ią z a n iu  

A.K.  organy dowódcze w s z y s t k i c h  j e d n o s t e k  A.K. z t erenu  Okręgu 

Krakowsk iego ,  a w ięc  i  r ównież  Obwodu Kraków C i a s t o  oraz  p o d l e g ­

ł y c h  mu Odcinków /Pułków/,  o t r z ym a ły  rozkaz  w o k r e s i e  p rzeprowa­

dzan ia  l i k w i d a c j i  A . K . , u t rzymania  s łużby  in fo rmacy jno-wywiadow-  

c z e j  /kont rwywiadu/ ,  w ramch p o d j ę t e j  p r z e z  Okręg a k c j i  samoobrony 

z m i e r z a j ą c e j  do ochrony p a t r i o t y c z n i e  r e a g u j ą c e j  c z ę ś c i  s p o ł e c z e ń ­

stwa k rak owsk ie go  o raz  w ie rn yc h  idea łom R z e c z y p o s p o l i t e j  ż o ł n i e ­

r z y  A .K.

Jak chodz i  o Odcin$k$ /Pułk/ A.K.  Kraków Ś ró dm ieśc i e ,  j e g o  Komen- 
1/dant "Skawa" , b e z z w ł o c z n i e  po otrzymaniu wspomnianego rozkazu  

z o r g a n i z o w a ł  odprawę dowódców w s z y s t k i c h  p o d l e g ł y c h  mu Oddz ia łów,  

w konsekwenc j i  c z ego  i n f o r m a c j e  o o g ó l n e j  s y t u a c j i  d o t a r ł y  do ż o ł ­

n i e r z y  w s z y s t k i c h  s z c z e b l i  o r g a n i z a c y j n y c h  Ode inka*

Przekazane  t e ż  im z o s t a ł y  prognozy  d o t y c z ą c e  p r z y s z ł o ś c i  j a k  i  

o s t r z e ż e n i a  podane p r z e z  Komendę Okręgu o raz  i n s t r u k c j e  da ją ce  

ż o ł n i e r z om  z j e d n e j  s t rony swobodę d z i a ł a n i a  pod nowym reżimem, 

z d r u g i e j  zaś s t r ony  z ob ow ią zu ją c e  i c h  do zachowania t a j emn ic  orga 

n i z a c y  jnych .

P o l e c a j ą c  dowódcom p o s z c z e g ó l n y c h  j e d n o s t e k  Odcinka wprowadzenie 

w ż y c i e  i n s t r u k c j i  wyn ika ją cy ch  z r o z w ią z a n i a  - t . K . , m . i .  z w a l n i a j  

j ą c y c h  z wykonywania f u n k c j i  wywiadu wosjkowego w stosunku do 

okupujących Kra j  j e d n o s t e k  Arm i i  Czerwone j ,  Komendant "Skawa" za ­

r z ą d z i ł  u t r zyman ie  b e z p o ś r e d n i e j  ł ą c z n o ś c i  o r g a n i z a c y j n e j  w p i o n i e  

dowodzenia w Odcinku /pułku/ "Cement" t . z n .  pomiędzy Sztabem Kósa 

mendy Odcinka o raz  dowódcami Pod-Odcinków /Kompani i/ A, B i  C 

/ t . j .  Kompani i  I - s z e j ,  I I - g i e j  i  T i z e c i e j / ,  oaonu WSOP, Baonu N.O. 

o raz  Baonu " P o c z t a ' * ,  a także  u t r z yman ie  ł ą c z n o ś c i  w sys temie  S łu ż -  

by Wywiadu, od(BĄ4  w y k o n u j w y ł ą c z n i e  fu n k c j e  kont rwywiadowcze ,  

pomiędzy Sze fem Grupy "mewa" i  po s z c z egó lnym i  U f i e  erami «Vyw/KW 

w s z y s t k i c h  w y l i c z o n y c h  wyże j  j e d n o s t e k ,  z obowiązkiem zachowania 

p r z e z  "Mewę" do tychczasowego  b e z p o ś r e d n i e go  kontaktu z O f i ce rami

1/ mjr  Mar ian S t ę p i e ń
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Wywiadu/KW In s p e k t o r a t u  A .K . Kraków.

Stosownie  do z a r z ą d z e n i a  Komendanta "Skawy” Służba Wywiadu/KW

Odcinka, zredukowane l i c z e b n i e  do 10 j e d y n i e  osób,  /ó£*ayinajrc
J

fp j > i ^ & a i e (<c*ejestrowania wsze lk ich ,  przypadków aresztowań wśród 

ż o ł n i e r z y  w s z y s t k i c h  j e d n o s t e k  odc inka ,  j e k i e  mogły mieć zw ią z e  

z i c h  dz a ł a l n o ś c i ą  k o n s p i r a c y j n ą ,  a na l i z owan ia  p r zy c z yn  w s z e l ­

k i c h  r e p r e s j i  ze s t rony  s o w i e c k i c h  władz  Krakowa i  p o d l e g ł y c h  

im Urzędów Be zp ie c z eńs twa ,  o raz  meldowania o w a ż n i e j s z c h  wyda­

r z e n ia c h  na t e r e n i e  Krakowa. U s t a l o n e  z o s t a ł y  s t a ł e  t e rminy  kon­

taktów "Mewy" z Komediantem " Skaw^ w z g l ę d n i e  j e g o  ad ju tantem "Sę ­

kiem" w związku z powyższą t ematyką zadań w c e l a c h  wspó lnego  

opracowywania okresowych /co  n a jm n i e j  t ygodn iowych/ raportów s y  

acy jnych  d l a  użytku I n s p e k t o r a t u  i i .K,  Kraków , j ak  i  d la  własne,  

użytku Sztabu Komemdy Odcinka "Cement" .

Sprawozdania t e  obejmowały r e l a c j e  o^n^i^:lć^Tn giio zachowania 

s i ę  oddz ia łów  s o w i e c k i c h  w stosunku do lu d n o ś c i  Krakowa, zacho­

wanie s i ę  spo łe c zeńs twa  krakowsk ie go  w stosunku do t y ch ż e  oddz i i  

ł ów ,  j a k  i  wobec organów nowej  Czerwone j  Włe d z y ,  o r e z  in fo rma­
c j e  do t y c zące  w a ż n i e j s z y c h  wydarzeń p o l i t y c z n y c h .

Jak chodz i  o zachowanie  s i ę  o d dz ia łó w  so w i e c k i c h  to p i e r w s z e  na- 

po r t y  s y tu a cy jn e  d o n o s i ł y  g ł ó w n i e  o c z ę s t y c h  przypadkach rabkunt 

j a k i e g o  dopu sz cz a ły  s i ę  be zka rn i e  drobne grupy so łdatów sow iec ­

k i c h  w mieszkan iach  l u d n o ś c i ,  w sk l e pa ch  i  zak ładach  w całym 

Krakowife, w c z a s i e  t rw a j ą c e g o  n i e m a l  m ie s i ą c  przemarszu p r ze z  

miasto  n a j r ó ż n i e j s z y c h  n i e z d y s c y p l i n o w a n y c h  oddz ia łów A r m i i  

Czerwonej ,  Z j aw iska  t e  n i e  mia ły  p o d ł o ża  p o l i t y c z n e g o ,  a j e d y n i e  

wynikały  z żąd-^Z) p r z e w l a j a ą c e g o  s i ę  ż o ł d a c tw a ,  zdobywania w spo­

sób ła twy  do z a b i e r a n i a  przemocą k o s z t o w n o ś c i ,  zw ł a s z c z a  zaś 

poszukiwanych p r z e z  n i e  zegarków ,  j a k  ró wn ie ż  żywnośc i ,  a przede  
wszystkim wódki .

Jednakże już  po kró tk im  c z a s i e  po "Oswobodzeniu"  Krakowa r o zpo ­

c z ę ł o  s i ę  planowa akc ja  p o l i t y c z n a ,  prowadzona odtąd z c e ł ą  bez-  

,wgg l ę dnośc i ą  p r ze z  NKWD i  w s p ó łp r a c u j ą c e  z n i ą  organy b e z p i e ­

czeństwa,  p r z e c iw ko  ż o ł n i t r z o m  A .K .  o raz  p r z e d s t a w i c i e l o m  Władz 

Cywi lnych P o l s k i e g o  Pańsżwa Po dz i emnego .
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s^V\0 j Ir
Stąd t e ż \ m e ld un k i s s y tu ac y jn e  , c zy  t e ż  sprawozdania

Komendy Odcinka /pułku/ "Cement" k i erowane do In sp ekt or a  A.K.  Krakć 

pe ł ne  odtąd by ły  i n f o r m a c j i  o r o z p o c z ę t y c h  p r ze z  nowy re ż im  a r e s z ­

towaniach,  k t ó r e  do tknę ły  n i e  t y l k o  wymienione wyże j  grupy s p o ł e c z ­

ne,  l e c z  także  p r z e d s t a w i c i e l i  z amożn ie j s z y ch  mieszczan krakowskich 

a r y s t o k r a c j i ,  czy t e ż  f u n k c j o na r iu s z y  p o l i c j i  p o l s k i e j ,  w tym n i e -  

t y l k o  r u n k c jo na r ius zy  t . zw .  g ranatowe j  p o l i c j i  z czasów o k u p a c j i  

h i t l e r o w s k i e j ,  l e c z  t a k ż e  p o l i c j i  państwowej  z okresu m i ę d z y - w o j e n -  

nego  ze  s z c z e g ó l n ą  g o r l i w o ś c i ą  t r o p i o n y y c h  p r z e z  apa ra t  " b e z p i e k i " .  

Osoby n a l e ż ą c e  do t y ch  k a t e g o r i i  spo ł ecznych  t raktowano na równi  

z ko laborantami  reż imu h i t l e r o w s k i e g o ,  czy t e ż  " v o l k s d e u t s c h a m i " ,  

z r e s z t ą  podobn ie  j a k  z ujawnionymi ż o ł n i e r z a m i  A rm i i  K r a j o w e j .

Do r o z p r a w i e n i a  s i ę  z ż o ł n i e r z a m i  A.K.  p r z y s t ą p i ł o  w Krakowie  k i l k a  

grup NKWD, r o zm ie s zc zonych  w ob i e k t a c h  poprzedn io  zajmowanych p r z e z  

n i e m i e c k i e  j e d n o s t k i  g e s t a p o ,  SS i  SD,

Oddz ia łami  NKWD j a k i e  wes z ły  do Krakowa tuż za bagnetami A rm i i  Czer  

wone /nota bene według n a j l e p s z y c h  wzorów h i t l e r o w s k i c h  grup- spe^- 

c j a l n y c h ,  t . z w .  /*Einsatzkoffimando" , j e k i e  wkrocz y ł y  we wrze śn iu  193S 

roku do Krakowa tuż za s i ł a m i  Wehrmachtu, z zadaniem w y t r o p i e n i a  i  

z l i k w id o w a n ia  p o t e n c j a l n y c h  o rg an i z a t o ró w  p o l s k i e g o  po dz i em ia/ ,  k i e  

rowa ł  s z tab  NKWD z s i e d z i b ą  we W i e l i c z c e ,

Równo leg l e  z a k c j ą  NKWD l i k w i d a c j ą  O r g a n i z a c j i  A .K .  z a j ę ł y  s i ę  

sprowadzone p r ze z  nowy re ż im  grupy f u n k c j o n a r iu s z y  " b e z p i e k i " ,  skła 

d a j ą c e  s i ę  ze skomunizowanego mot łochu,  p r z e s z k o l o n e g o  j e s z c z e  w 

ZSRR w wyłapywaniu "wrogów ludu"  i  sympatyków " R e a k c j i " .

Szczegó łowy o p i s  j e d n o l i t e g o  systemu prowadzonej  w tym w z g l ę d z i e  

akcj iNKWD, j a k i e j  podporządkowany z o s t a ł  Wojewódzki  Urząd B e z p i e ­

czeństwa P u b l i c z n e g o  /kierowany pr ze z  mj r Wacława Ś l iw ę / ,  c zy  t e ż  

M i e j s k i  Urząd Bezp ie cz eńs twa  P u b l i c z n e g o  /kierowany p r z e z  kpt Leone 

Podworskiego/ k t ó r e  to j e d n o s t k i  s tosowa ły  n a j l e p s z e  wzory p o l i t y k i  

S t a l i n a ,  p r z e d s t a w ia  za łą c z one  do n i n i e j s z e g o  opracowanie  pod t y t u ­

łem "Metody pracy  NKWD", / p a t r z  z a ł ą c z n i k  nr .  l /

Jak wynika z zachoweręeh w archiwum Grupy "uiewa" ma t e r ia ł ów  i n f o r ­

macyjnych,  po o k r e s i e  aresztowań o c h a ra k t e r z e  przypadkowym, a lbo  

wyn ika ją cy ch  ze sporadycznych a k c j i  ze s t rony j a c z e j e k  PPR, i s t n i e ­

j ą c y c h  na t e r e n i e  Krakowa j e s z c z e  za czasów okupac j i  h i t l e r o w s k i e j  

k t ó r e  to  j a c z e j k i  u s łu ż n i e  p r zekazywa ły  organom " b e z p i e k i "  swo je
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wykazy "wrogów ludu", nastąpiły fale aresztowań wśród wymienionycl 
wyżej grup społecznych, ale już na skalę szerszą.
Do marca 1945 roku NKWD wraz z usłużnymi <$ej Urzędami bezpieczeńst 
zołały rozpracować na terenie Krakowa struktury organizacyjne Armj 
Krajowej i, w wyniku aresztowań systemem łańcuchowymrozbiły piony 
dowódcze Krakowskiej Komendy Okręgu ii.K. Obwodu ii.K. Kraków miastc 
jak i Krakowskiego Inspektoratu ii.K.
Spośród licznych oficerów wymienionych wyżej pionów dowódczych zne 
leźli się w areszcie śledtezyni Wojewódzkiego Urzędu bezpieczeństwa 
w Krakowie" /1/"Twardowski" - Komendant Obwodu A.K. Kraków Miasto,

"odwet” - Inspektor A.K. Kraków, a zarazem dowódca ó-tej Dywi- 
wizji Piechoty ii.K. ^  

zaś z najbliższego powiązani^ służbowego z Grupą "uiewa" -
/ 5/"Rabatin'* - Szef Wywiadu Komendy Obwodu ii.K. Kraków Miasto .

W ciągu prowadzonej wspólnie przez NKWD i "bezpiekę" akcji areszto 
wań w miesiącu marcu 1945 roku miały równolegle miej sce hani ebne 
wywózki na Wschód do ZSRR setek aresztowanych w tym czasie żołnie­
rzy A.K.j których ładowano na bocznicy kolejowej tuż przy osławio­
nym Więzieniu Monteluppich do wagonów towarowych wraz z aresztowa­
nymi także żołnierzami SS i Yolksdputachami.

■m
Dramatycznym w swojej treści był^/Hieidunek z dnia 29.5.1945 ;
skierowany do Szefostwa Wywiadu Inspektoratu ^.K. Kraków /krypto­
nim Iv/'Wyw./, podając? szczegóły dotyczące pisemnych relacji jakie 
wywożonym żołnierzom A.K. udało się przekazać na zewnątrz w czasie 
formowania składów pociągów^ .mających oaejś na Wschód ze stacji 
kolejowej Kraków-Płaszów. r^idunek w tym przedmiocie, wraz
z odpisami niektórych listów przejętych przez żołnierzy z Odcinka 
/pułku/ "Cement". Odpis tego meldunku stanowi Załącznik Nr. 2 do 
niniejszego opracowania.
Z tej samej daty /29.3.1945/ pochodzi również kolejnjprneldunek

, oparty na przeciekach ze strony organów "bezpieki", a zapo­
wiadający dalszą falę aresztowań ze środowisk dowódczych^.K. na 
pierwszą dekadę kwienia 1945 r. /patrz Załącznik Nr.5/.

'Wiadomości awizowane w powyższym meldunku niestety sprawdziły się, 
bo w ciągu kolejnych dwóch dekad kwjetMa 1^45 r, NKWD aresztował0

1/ ppłk .  S ta n i s ł aw  Woj tanowsk i .  2/ pp łk .  
3/ mj r A nd r z e j  K u c z a l s k i

Wo jc i e ch  Wajda
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także o s t a t n i e g o  Komendanta Okręgu Krakowskiego  A .K .  "Kruka I I "  

dnia 18.04.1>45,  zaś w dwa dni  p ó ź n i e j  / 2 0 . 04.1945/ równ i eż  S ze f e  

Sztabu Komendy Okręgu A . K . , a zarazem S z e f a  Wywiadu Okręgu -  

" P r z y z b ę " .

W tym samym c z a s i e  NKWD a r e s z t o w a ł o  w Krakowie d z i&acz y  okręgowej  

De l ega tury  Rządu w osobach S te fa na  R zeź n ika ,  dr  Tadeusza Sewe­

ryna ^ . Zygmunta Zarembę^ , Leopo lda  Rutkowskiego i  Ziechow-e 

sk i e go ,  a 29.06.1945 p . o .  Pe łnomocnika  Rządu na K ra j  -  S te fana  

Korbońskiego ,

^6
/'i

J e ś l i  chodz i  o odc inek /Pułk/ " C e m e n t ^  a r e s z t ow an ia  ż o ł n i e r z y  

j e go  j ednos t ek  miały  c h a r a k t e r  przypadkowy.  Z pionu dowód­

czego j a s z c z e  w marcu 1945 roku aresz towano  Zas tępcę  Komendanta
/ /5ŻPod-Odcinka G / 3 - c i e j  Kompani i/ " Z a l e s k i e g o " , a także  po k i l k u  żc

ł n i e r z y  z j e g o  o t o c z e n i a ,  w p o s z c z g ó l n y c h  P lu t on a ch  t e j ż e  Kompa­

n i i ,  j ak  i  w Kompanii  2 - g i e j  /Pod-Odc inek  B/. P o w s ta ł o  j ednak 

z a g r o ż e n i e  d la  Komendanta Odcinka "Skawy" j ak  i  A d iu t a n t a  " S ę k a " ,  

oraz Sztahu Dowódcy Kompani i  4—t e j  /N.O.W./,  w  tym r ó w n i e ż  d l a  

j e j  Dowódcy "Sok o ła "  i  O f i c e r a  'Wywiadu Kompani i  " S z e r u d y " ,  Osoby 

t e  zmuszone by ły  wy jechać z Krakowa ns czas  n i e o k r e ś l o n y .

li tym c z a s i e  w y j ec ha ł  z Krakowa na Ś l ą s k "  O f i c e r  Wywiadu Inspek­

t o ra tu  " I r y d "  / "Zen ek "/Q//.

Pomimo zerwania  powiązań w r e l a c j a c h  pomiędzy Dowódcami p o s z c z e ­

gó lnych  Kompanii  Odcinka /pułku/ "Cement"w d ó ł " ,  t ,  zn.  z z Do­

wódcami i c h  Drużyn, czy t e ż  S e k c j i ,  g łówny p io n  dowódczy f u n c j o ­

nował jednak d a l e j  aż do s i e r p n i a  1945 roku.

Zgodnie  z Rozkazem Nr.  500 Komendy Głównej  A .K,  z dnia 0 . 3 . 1 9 4 5 ,  

przes łanym Komendantowi Odcinka "Sk aw ie "  p r zy  p i śm ie  In sp ek to ra  

A.K.  Kraków z dnia 23.3.1945 r .  pr zeprowadzona  z o s t a ł a  p r z e z  Ko­

mendanta "Skawę" ,/ k t ó r y  co pewńśn c za s  p r z y j e ż d ż a ł  do Krakowa 

w ce l a ch  służbowych/ f o rmalna  l i k w i d a c j a  w s z e l k i c h  s t r u k t u r  o r ga ­

n i z a c y jn y c h  odcinka jako o r g a n i z a c j i  wo j s kow e j ,  z d a t ą  31.03.

1945 r .  Zna la z ł o  to  od~bicxe' w Tre£fcT“jTProtokołu L i k w i d a c y j n e g o

1/  p łk .  Przemysław Na konec zn ik o f f -K lukow sk i  
2/y mjr  Jan Kanty Lasota
3/ Okręgowy S z e f  K i e rown ic twa 'Walki C y w i ln e j  /K i e r ow n ic tw o  Oporu Spo łe cz i  
4/ S z e f  K a n c e l a r i i  De l ega tu ry  Rządu. 5/ N.N. Ś lu s a r c z yk  
&/ por ,  Zenon B i a ł e k .
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z dnia 2 .04 .1945  /j^atrz Z a ł ą c z n ik  n r .  4/,

L i k w i d a c j a  s t r u k t u r  wojskowych o j a k i c h  wyżej  mowa n i e  o zn a c z a ł a  

j ednak zakończ en ia  d z i a ł a l n o ś c i  ani  Sztabu Komendy Odcinka,  j ak  

i  j e g o  Służby Wywiadu, odtąd wy ł ą c zn i e  Kontrwywiadu,  z w ł a s z c z a ,  ż 

w myśl  po l e ceń  wyn ika jących  ze  wspomnianego wyżej  Rozkazu Komendy 

Głównej  A . K . ,  Komedanci  Obwodó.w i  Odcinków /lułków/ zob ow ią zan i  

z o s t a l i  do pr zep rowadzen ia  s ze regu  czynnośc i  związanych z r o z w i ą ­

zaniem O r g a n i z a c j i ,  obe jmujących między innymi z a b e z p i e c z e n i e  zma­

gazynowanej  na t e r e n i e  Odcinka bron i  oraz  j e j  z da n i e  O f i c e r o w i  

Broni  I n s p e k t o r a t u ,  N i e z a l e ż n i e  od t e g o ,  w zmienionych warunkach 

ż y c i a  pod czerwonym reżimem, wobec n i eus tannego  z a g r o ż e n i a  a r e s z ­

towaniem w i e l u  ż o ł n i e r z y  Odcinka,  kon ie czną  s t a ł a  s i ę  op i eka  nad 

ż o ł n i e r z a m i  spa lonymi ,  pomoc u m o ż l iw ia j ą c a  im p r z e t r w a n i e  przy  

w y j ź d z i e  na inny t e r e n ,  np poprz ez  z a o p a t r z e n i e  i c h  w odpowiedn ie  

dokumenty, c zy  w r e s z c i e  pomoc i c h  rodz inom w s t a ra n i a c h  wobec no­

wej  władzy o z w o l n i e n i e  z w i ę z i e n i a .

Trzeba było  wszakże  coś z r o b i ć  z ż o ł n i e r z a m i  spalonymi ,  j a k  i  z a ­

kończyć w s z e l k i e  sprawy wymagające z a ł a t w i e n i a  j t s z c z e  sprzed  dnie 

31.03.1945.

W związku z tym w p i e r w szych  dniach kw i e tn ia  1^45 r . , na s p e c j a l ­

ne j  odprawje  Sztaba Komendy Odcinka "Cement" /kryptonim 2/4-a/,  

w k t ó r e j  b r a ł  u d z i a ł  również  Dowódca Kompani i  3 - c i e j  / rod-O dc inka  

c/ j ior.  "Kaktus"  , ^  Komendant Odcinka "Skawa" ,  w ramach posiadanych 

kompe tenc j i  o raz  w opa rc iu  o u zgo dn ien i a  dokonane upr zed n io  z In ­

spektorem A .K.  Kraków, w m i e j s c e  "S oko ła "  /swego do tychczasowego  

Zas t ępcę/ ,  k t ó r y  zmuszony hł  do opuszczen ia  Krakowa, mianował  swoi 

Zas tępcą  " p o r ,  "Kaktuj fa " ,  z l e c a j ą c  mu:

1/ kontynuowaniedo tychczasowych czynnośc i  Komendanta Odcinka oraz  

2/ z a ł a t w i a n i e  w s z e l k i c h  z a l e g ł y c h  spraw s łużbowych,  j a k i e  nagron 

d z i ł y  s i ę  j e s z c z e  z okresu f o rmalnego i s t n i e n i a  A . K , ,  w tym ze 

także  spraw z a l e g ł y c h  wniosków o awanse i  odznaczenia  d l a  z a s ł  

żonych ż o ł n i e r z y  Odcinka,

W toku wspomnianej  odprawy po r ,  "K a k t u s " ,  k t ó r y  odtąd p r z y j ą ł  nowy 

pseudonim " O s t o j a " ,  o t r zymał  z rąk Ad ju tan ta  "Sęka"  c a ł ą  dokumenta­

c j ę  Odcinka / tu łku/  a t ak że  o k rą g ł ą  p i e c z ę ć  Odcinka z God-

por  Kaz im ie r z  G a jewsk i
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łem Państwa i  napisem w otoku:  "KOMENDA 1/16 -  AK

W konsekwenc j i ,  w o k r e s i e  aż do s i e r p n i a  1945 /k iedy  to na podstawi? 

I n s t r u k c j i  Nac ze ln eg o  Wodza i  Rządu RP na Emigracj i  i  n a s t ą p i ł o  zakoń­

c z e n i e  na t e r e n i e  c a ł e g o  Kr a ju  w s z e l k i e j  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  

" O s t o j a "  wykonywał we własnym z a k r e s i e  pow ie r zone  mu cz ynnośc i  Ko­

mendanta Odcinka^ W o k r e s i e  tym "Skawa" p o j a w i a ł  s i ę  w Krakowie spo­

r a d y c z n i e ,  podejmując o s o b i ś c i e  d e c y z j e  w sprawach wy ją tkowe j  natury

W związku ze  s zczegó lnym zag ro ż en ie m  j a k i e  wskutek prowadzonych do­

chodzeń przez  " b e z p i e k ę "  po wsta ł o  d la k i l ł tu  ż o ł n i e r z y  b y ł e j  Grupy 

Dywersy jne j  Odcinka / " J a g i e ł ł y " / ,  Kemendant "Skawa" ,  w z a ł a t w i e n i u  

wniosków z g ł o s z o n y c h  p r z e z  ż o ł n i e r z y  be zpośr edn io  za in te r esowanych ,  

k t ó r z y  n i e  m i e l i  m o ż l iw o ś c i  wyjazdu poza t e r e n  Krakowa, z e z w o l i ł  

i ch  Grup ie ,  poddanej  rozkazom pch o r .  " Z e t a M// na czasowe p r z e j ś c i e  

do l a s u  w r e j o n  M y ś l e n i c ,  do utworzonego  w t en  sposób Oddz ia łu  "Ce­

ment" .  Odnośna d e c y z j a  "Skawy" n o s i ł a  datę  1 maja 1945 r .

Decydując s i ę  na powyższy krok "Skawa: l i c z y ł  na t o ,  że ż o ł n i e r z e  

wspomnianego Oddz ia łu  po zos taną  na tym t e r e n i e  do momentu spodz i ewan 

s t a b i l i z a c j i  p o l i t y c z n e j  w K ra ju ,  c z e go  powszechnie oczekiwani !  na jda ­

l e j  na j e s i e ń  1945 roku.

Wspomniany Oddz ia ł  Leśny w s i l e  1 + 1 0  ż o ł n i e r z y ,  p r z e t r w a ł  tamże 

n i e s p e ł n a  2 m i e s i ą c e ,  wykonując r o zm a i t e  a k c j e  p r zec iwko  jawn i e  wspóZ 

pracującym z ■.rjeBifcfiiimjednostkom, akcje c i e s z ą c e  s i ę  poparc i em m i e j s c o ­

wej l u d n o ś c i ,  nota  bene w u zgo d n ie n iu  z fu nkc jo nu ją cą  j e s z c z e  w tym 

c z a s i e  Komendą Obwodu A.K.  M y ś l e n i c e .  W p i e rw szych  dniach l i p c a  1945 

roku,  j ednakże ,  "Skawa" ,  k i e r u j ą c  s i ę  dyrektywami  wyn ika jącymi  z 

Odezwy Pe łnomocnika Rządu i  D e l e g a t a  S i ł  Zbro jnych  na Kra j  /odezwy 

d o t y c z ą c e j  w y j ś c i a  z l a su  w s z e l k i c h  oddz ia łów  p a r t y za n c k ic h / ,  a takż t  

w o b l i c z u  r o z p o c z ę t e j  z e  s t rony  władz be zp i ec zeńs twa  g e n e r a l n e j  pacy4 
f i k a c j i  terenów Podhala  i  l e ś n yc h  obszarów Podgó rz y ,  r o z w i ą z a ł  Oddaal 

" Z e t a " ,  nakazując ż o ł n i e r z o m  j e g o  Oddz ia łu  natychmiastowy powrót  do 

domu. N i e s t e t y  z c h w i l ą  i c h  powrotu do Krakowa w ięks zo ść  z n i c h ,  k t ó ­

ra natychmiast  n i e  w y j e c ha ła  na inny t e r e n ,  z o s t a ł a  p r z e z  " b e z p i e k ę "  

a r e s ż t o w an s .

U ch ron i ła  natomias t  pr zed a re s z t owan iam i  w i e lu  ż o ł n i e r z y  Odcinka pod-

/ i /  p i r w o t n y  kryptonim Odcinka /Pułku/ A .K .  Kraków Ś ró dm ie śc i e .
/2/ I n s t r u k c j a  do tyc ząca  r o z w ią z a n i a  D e l e g a tu r y  S i ł  Zb ro jnych  w Kraju 

/ p a t r z  "Armia Krajowa w dokumentach. Tom V, s t r ,  491-495/
/3/ pchor.  A r t u r  Z i e l e n i e w s k i
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j ę t a  p rze z  "Skawę" akga k i e r ow an ia  ż o ł n i e r z y  spalonych, poza t e r e n  

Krakowa, w oparc iu  o dokumenty j a k i e  d la  n i c h  przygo towywała  Komórka 

L e g a l i z a c y j n ą  Odcinka fkowodzona p r z e z  "Zygmunta" .

Z usług l e g a l i z a c y j n y c h  s k o r z y s t a ł o  w tym o k r e s i e  czasu ponadj 50 

ż o ł n i e r z y ,  w tym t a k ż e '  dysponu jący  z a l e ż n i e  od p o t r z eb y

kompletami " l ew ych  dokumentów". , ,

W warunkach panujących w/T9'45’ roku s z c z e g ó l n i e  przyda tnymi  d la - 'b^ w;. 

okaza ł  s i ę  komplet  dokumentów na nazw isko  J ó z e f  Kępc zyńsk i ,  k t ó ry  

poza kennkartą i  świadectwem u ro d z e n ia  obejmował  n i e z m i e r n i e  u ła tw ia  

j ą c ą  poruszan ie  sę w t e r e n i e  d e l e g a c j ę  s łużbową D y r e k c j i  okręgu 

Po c z t  i  Te l e g ragów w Krakowie ,  " p o t w i e r d z o n ą "  p r z e z  Komendanta Gar­

n i zonu Wojsk Sow ie ck ich  w Krak ow ie ,  / p a t r z  Z a ł ą c z n i k  n r .  5/.

D z i a ł a l n o ś ó ^ r u p y  ^fywiadu "mewy",  ś c i ś l e  w s p ó ł p r a c u j ą c e j  z Komórką 

L e g a l i z a c y j n ą  "Zygmunta" ,  sprowadza j ąca  s i ę , j a k  już  po p rz ed n i o  wspon 

m a n o ,  do wykonywania z a d a n fW yx ą n zh T e Acont?-^ ; f ^ 64xffl?-&g=ŷ |g', p o l e g a ł a  

ta k że  na znajdowaniu m o l ż l i w o ś c i  p r z e c i w d z i a ł a n i a  r epr es jom  ze  s t r o ­

ny r e s o r tu  be zp i e c z e ńs tw a ,  poprz ez  d o t a r c i e  do l u d z i  z a t r udn ionych  

w tym r e s o r c i e  na ró żnych  s tanowiskach  i  s zukan ie  wsze lką  drogą  moż­

l i w o ś c i  odd z ia ł y w an ia  na i c h  d e c y z j e .

W ramach t ego  r o d za ju  poszukiwań ,do  Grupy "Mewy" ,  l i c z ą c e j  w tym oki 

s i e  czasu z a l e d w i e  10 osób,  zwerbowano 5 by ły ch  ż o ł n i e r z y  A . K . , przy 

musowo za t rudn ionych  na o d p o w i e d z i a ln y c h  s tanowiska  w r e s o r c i e  bez­

p i ec zeńs twa  o raz  w P r o k u r a t u r z e  Wojskowej  Okręgu Krakowskiego  w Kra­

kowie .  Ludz i e  c i ,  w i c h  zaś l i c z b i e  n i e  ż y j ą c y  ju ż  obecn ie  ówczesny 

p r ok u ra to r  ze wspomnianej  P r ok u ra tu ry  Wojskowej  M iec zys ław  MarszałeK 

o raz  l u d z i e  p r ze z  n i e g o  wprowadzeni ,  w e f e k c i e  sw o je j  aktywnej  poste 

wy wobec d r a s t y c zny c h  żądań " b e z p i e k i "  w sprawach prowadzonych przeć  

Wojskowym Sądem Okręgu Krakowskiego  w K rak ow ie ,  u r a t o w a l i  w i e l u  ż o ł ­

n i e r z y  A.K.  od g r o ż ą c y c h  im najwyższym wymiarów kary za i c h  " p r z e s t ę  

stwa" w stosunku do czerwonego us t ro ju .Ogr om ną  r o l ę  w obron ie  n i e ­

s p r a w i e d l i w i e  obwinionych p r z e z  ' ' b e z p i e k ę "  ż o ł n i e r z y  O r g a n i z a c j i  

s p e ł n i a l i  r ó w n o l e g l e  krakowscy obrońcy /adwokac i/  wo jskow i ,  w s z c z e ­

g ó l n o ś c i  sławny w tym o k r - s i e  obrońca wojskowy,  sdwokat Henryk W al- 

l i s z ,  występu jący g ł ó w n i e  w sprawach karnych o p r z e s t ęps tw a  z Dekre­

tu PKWN z 30 ,10 .1944  o o ch ron ie  państwa.

1/ pseudonim "Zapora "
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Na s z c z e g ó ln e  ryzyka  narażony by ł  w tym w z g l ę d z i e  wymieniony wyże j  

p r ok u r a t o r  wojskowy mieczy sław Mars za ł ek  /w p ó ź n i e j s z y c h  l a t a c h

obrońca wojskowy w Krakowie/ ,  k t ó r y  j ako  doskonały  fachowi  

prawnik wykorzys tywa ł  do maksimum.możl iwości  s p r z e c i w i a n i a  s i ę  o t i  

mywanym " z  urzędu” zażecen iemmnakłan ia jącym do s tosowania  wobec s ł  

dzonych ż o ł n i e r z y  *>.K. i  "wrogów ludu" m o ż l i w i e  n a j o s t r z e j s z y c h  

ka r ,  do k a r y ^ m i e r c i  w łą c z n i e .

Działalność^tTrupy "mewa" obejmująca poza omawianymi wyże j  zadaniaa 

równ ież  r - j e s t r e w ^ ą i e  przypadków n a d g o r l i w o ś c i  s łużby  czerwonego  

wymiaru s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a t ak że  w s z e l k i c h  j e j  odchy leń  p a t o l o g i c z  

nych,  sprowadzających s i ę  do s k r y t o b ó j c z y c h  morderstw pope łn ianych 

na zdekospi rowanych p r z e d s t a w i c i e l a c h  P o l s k i e g o  Państwa Podz iemne­

go i  ż o ł n i e r z a c h  Wojskowych O r g a n i z a c j i  K o n s p i r a c y j n y c h  t rw a ł a  do 

s i e r p n i a  194-5 roku . Niemal  w p r z e d ed n iu  zakończen ia  t e j ż e  d z i a ­

ł a l n o ś c i ,  w dniu 19.07.194-5 mia ło  mie j sce^f-r^esztowanie "-rngffgz" prze 

" b e z p i e k ę " ,  w k i l k a  dni  z a l e d w i e  po tym, j ak  , d z i a ł a j ą c  z

rozkazu Komendanta "Skawy" dostarczy ł®2&sbb iśc i e  do od d z i a łu  Leśneg 

" Z e t a "  w r e j o n i e  Myś l en ic  rozkaz  "Skawy" ,  r o z w i ą z u j ą c y  t enże  Oddzi 

i  nakazujący j e g o  ż o ł n i e r z om  natychmiastowy powrót  z l a s u . ^

•esztowanie flEEaayg- n i e  p o c i ą g n ę ł o  za sobą żadnych d a l s z y c h  a r e s z t  

wań wśród i s t n i e j ą c e g o  j e s z c z e  do s i e r p n i a  z e s p o łu  kontrwywiadow­

c z e g o ,  ani  z pionu dowódczego Odcinka.

'•LLs w i e l o k r o t n i e  p rzes łuch iwany  p r ze z  l i c z n e  grono o f i c e r ó w  "bez  

p i e k i "  praż s p e c j a l i s t ó w  z NKWD, n i e  z a ł ą m a ł ^ s i ę , n i e  u j a w n ia j ą c  

żadnych szczegółów odnoszących s i e  do j^ae^o^dzia ła ln ośc i po dniu IŁ 

01,194-5, zaś co s i ę  t y c z y  f t ^ o  kontaktu  z Oddz iałem Leśnym " Z e t a " ,  

b r o n i ł ^ ^ z e c z y w i s t  ego f a k tu ,  i ż  p o ś r e d n i c z ą c  p r zy  w y j ś c i u  z 

ł a sa  Oddziału " Z e t a "  d z i a ł a ł ^ ^ a w e t  w z g o d n o ś c i  z i n t e r e s a m i  reżimu

Z chw i l ą  /« l resz t owani a/ p r e c y z y j n i e  z a d z i a ł a ł  system łącznośc  

a larmowej  Grupy Wywiadu "000 " ,  bowiem n a z a j u t r z , p o  r e w i z j i  j aką  

f u n k c j o n a r iu s z e  " b e z p i e k i "  p r z e p r o w a d z i l i  w $rTtvFaterze re

w i z j i  k t ó r a  n i e  dała żadnego r e z f c i t a t u ,  w kw a te rz e  t e j  z n a l e ź l i  sid 

c z ło nk ow i e  Grupy "mewa" w osobach " S z r e n i a w y "  / o f i c e r a  wywiadu kon 

p a n i i  I s z e j  O dcinka/"^, " R o k i t y "  / z a s t ę p c y  o f  wyw. t e j ż e  Kompani i
4/

oraz  "Emy / o f , wyw. caonu WSOP Odcinka * Ludae c i ,  l e g i t y m u j ą c y

1/ t . j .  do czasu ro zw ią zan ia  De l ega tury  S i ł  z b r o j n y c h  w Kraftu Z p . s t r . 1 1 3 /  
2/ a r e s z t o w an i e  "Mewy" n a s t ą p i ł o  na po ds taw ie  zeznań wobec " b e z p i e k i "  z o ł  

n i e r z a  z Oddziału " Z e t a " ,  k t ó ry  załamał  s i ę  p r z y z j e g o  p r z e s łu c h a n i a c h
,/ P °w _a dz °nycła p r ze z  " s p e c j a l i s t ó w "  z " b e z p i e k i  
j/  - - tanisław G ie rkowsk i  4/ miecżys ł aw  S ta neck i  5/ a r i a n  bogusz70
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s i ę  wobec gospodarza  mieszkania " l ew ym i "  dokumentami r e s o r t u  bez­

p i e c z e ń s t w a ,  o p r ó ż n i l i  m i s t e r n i e  wykonaną sk ry tkę  pod p o d ło gą ,
WyOjC'

z a b i e r a j ą c  ze sobą c a ł e  ^^errcliimum z a w i e r a j ą c e  dokumentację

wywiadowczą z l a t  1942-44, a takż e  d o t y c z ą c e  okresu po 19 .01 .1945  

O k o l i c zno ść  powyższa,  s tanowiąca dowód a k t u a l n i e  prowadzonej  d z i a  

ł a l n o ś c i  kons i r a c y j n e j  obciążyłą^^-jfoważnie za rzutem d z i a ł a

n i a  p rze c iw ko  u s t r o j o w i  Państwa,  k w a l i f i k u j ą c e g o  do za s t o so w a n ia  

wobec obwinionego najwyższego  wymiaru kary .

Jednocześn i e  t e ż  f a k t  odebrania p r ze z  l u d z i  G-rupy "Mewa"1 wspomnia 

ny ch mater ia łów  w parę z a l e d w i e  g o d z i n  po j e go  a r e s z t o w a n iu ,  i  t 

w dodatku z kwatery  z n a jd u j ą c e j  s i ę  w o d l e g ł o ś c i  ok. j>00 metrów o 

M i e j s k i e g o  Urzędu be zp i ec zeńs twa  P u b l i c z n e g o ,  spowodował p r z y k r e  

d la  pr ze  s łuchani  a dodatkowe" .

W o k r e s ie ^ ^ e s z t i lP v̂ »*«s^!=r t rw a j ą c e go  do dnia 4 .1 0 .1 9 4 5 , t . j .  już  

po z a p r z e s t a n i u  j a k i e j k o l w i e k  d z i a ł a l n o ś c i  k o s n p i r a c y j n e j  p r z e z  

Armię Kra jową ,  n a s t ą p i ł o  w Krakowie ,  podobnie z r e s z t ą  j ak  i  na t e ­

r e n i e  c a ł e g o  K ra ju ,  s z e r ok ie & s tosow an ie  ustawy amn es t y jn e j  z 22.0 ' 

1>45 roku,  mające na c e lu  p a c y f i k a c j ę  spo łe c zeńs twa  i  spowodowan 

w y j ś c i a  z l a s u  do tychczas  p o z o s t a j ą c y c h  tamże Oddz ia łów n a j r ó ż n i e  

s zych  O r g a n i z a c j i  N i e p o d l e g ł o ś c i o w y c h ,

Wypuszczono wówczas z w i ę z i e ń  w i e lu  ż o ł n i e r z y  A .K,  w tym nawet n i  

k t ó r y c h  o f i c e r ó w  pe ł n i ą c y c h  fu n k c j e  dowódcze.

Odnos i ł o  s i ę  nawet weażenie  pewnej  l i b e r a l i z a c j i ,  choćby c z a s o w e j  

w im ię  propagowanego p r ze z  czerwoną władzę has ła  wspó lne j  p r z e z  

w s z y s t k i c h  Polaków odbudowy K ra ju .  P r z y  w yko rz y s tan iu  s y t u a c j i  

j . w .  s t a ł o  s i ę  możl iwym wydos tan i e  "Tsrew^" z w ię z ien ia ^ / r~ a p ^ rc iu

o p r z e p i s y  ustawy amnes t y jn e j tf « - s -£ ta ło  s i^ lż f  wyniku skutecznych  

z a b i e g ó w ^ e g o  obrońcy wojskowego,  adwokata Henryka W a l l i s z a ,  k t ó r  

z d o ł a ł  w P r ok u r a tu r z e  Wojskowej  Krakowa k o r z y s tn ą  d l a  ce lów zasto-
/V4vV)

sowania a m n e s t i i k w a l i f i k a c j ę  prawną zarzucanych, " isrew i e n czynów.

Według i n f o r m a c j i  " Z a p o r y " ,  z którym z etkną3^/iłię wk ró tc e

po wy j ś c i u  na wolność ,  f a k t  z as t osowane j  w tym przypadku a m n es t i i  

wywo ła ł  j ednak oburzen ie  ze  s t rony  f u n k c j o n a r iu s z y  k r ak ow sk ie j
/ V lA $ W C'

" b e z p i e k i " ,  a nawet zapowiedz  za sto sowania\" innych środków" w-akjsc- 

, co -  zdaniem "Zapory "  -  mogło oznaczać  j e d y n i e .  zamiar  za ­

in te resowanego  r e s o r t u ,  ~kr y t n h ń j - - rr  n z l i k w id ow a n i a
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W o p i s a n e j , s y t u a c j i  n i e  by ło  na co c z ekac .  f  s ługu jąc  s i ę  lewymi 

dokum entam i^ ‘a~~nazwi sko Edward Korzeniowski/,  wkfcotce po tym

wyjechał^^na s t a ł e  z Krakowa, p o z o s t a j ą c  pod zmienionym nazwiskiem 

p r z e z  następne dwa l a t a ,  k i edy  t o ,  w związku z drugą amnestą o g ł o  

szoną w 194? roku mogł^^powrócić do własnego nazw iska .

Jak wspomniano wy ż e j ,  j e s z c z e  w sierpn iu  1945 roku n a s t ą p i ł o  zaprz

s t a n i e  w s z e l k i e j  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j ,  kontynuowanej  do

t e g o  czasu w ramach Arm i i  K r a j o w e j ,  a p po 19. 0 1 .1 9 4 5 *

w ograniczonym z a k r e s i e  według

Z a p r z e s t a ł a  więc  rów n ie ż  aiziała;
no wvo'*222/ /

o s t a tn im ,  t . j .  a^^Tresztowani f i '  do s i e r p n i a  1945 p r o w a d z i ł

z a s t ę p c a  , " R o k i t a " * 1̂

Zgodnie  ze  wskazaniami zawartymi  w I n s t r u k c j i  Nac z e ln ego  Wodza i  

Rządu RP na E m i g r a c j i ,  ż o ł n i e r z e  tak l i c z n e j  w l a t < c &  1943-1944 

Grupy Wywiadu Odcinka /Pułku/ "Cem ent"', podbnie  z r e s z t ą  j a k  i  

ogromna w ięks zość  ż o ł n i e r z y  Odcinka, c zy  c a ł e j  ogromnej  A rm i i  

K r a j o w e j ,  zakończywszy swoją d z i a ł a l n o ś ć  w k o m s p i r a c j i ,  s t w o t z y l  

l i c z ą c e  s i ę  odtąd środowisko  s p o ł e c z n e j ,  s t o j ą c e  w o p o z y c j i  do 

na rzuc on e j  P o l s c e  c zerwone j  w ładyz ,  p o z o s t a j ą c  w ie rne  na j l e ps z ym  

^ idea łom^długo  ocz ek iwane j  'Wolności i  N i e p o d l e g ł o ś c i .
fih* v\

Z a ł ą c z n i k i ^  •$

\jT
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&dward Meller mieszkał przed wojną w Gdyni przy ulicy Świętego 

'ojciecha 42.brodził się w H92Tr.W T939 zdał maturę.Rodzice jego 

iatki Teofili Wojtaszewskiej/ z domu/ mieszkali riwaifcat również 

r Gdyni przy tej samej ulicy,tylko że pod numerem siódmym.Wuj 

! , Mellera,czyli brat matki Maksymilian Wojtaszewski przebywał po ! t 

sakończeniu kampanii jesiennej 1939r w oflagu.On wraz z rodziną 

v końcu grudnia 1940* zdecydował się na wyjazd do Krakowa.Wybrali j 

to miasto,ponieważ chcieli w przyszłości uciekać za granicę*Złamiesz 

tali przy ulicy Pomorskiej.W Krakowie spotkał się z Janem Kope- 

ciem,który również pochodził z Gdyni.B?ył on już zaangażowany w 

D^acy konspiracyjnej-Związku Walki Zbrojnej jako pracownik wywia- i 

du.Hosił pseudonim "'Jarema1' ,Fo krótkiej rozmowie "’Jarema"'-Jan Ko­

peć w styczniu 1l940r wciągnął E.Mellera do organizac ji.Po złoże- 

niu przysięgi otrzymał pseudonim "Mewa" .Był to skrót od jego naz­

wiska i imieniarMeller Edward. "Mewa"’ otrzymał polecenie podjęcia 

pracy na Wawelu w firmie architektonicznej w charakterze gońca • 

Podjęcie tej pracy było możliwe ze względu na dobrą znajomość 

języka niemieckiego.tfzyskane informacje pokazywał"Jaremie" .W listo­

padzie H940r otrzymał awans na podoficera I-wśzej kwnqpx kompanii 

Odcinka I-go - Kragów.Wiadomości zdobywane przez "Mewę" dotyczyły 

życia na Wawelusrozmieszczania posterunków,składu załogi,przemiesz­

czeń itp.W 1941 r został aresztowany £an Kopeć.Skierowany był do 

Oświęcimia i tam zmarł.Po tych aresztowaniach "Mewa"- stracił kon- 

3tkt z organizac j^.Sfcukał go prze* 4 miesiące .Przypuszczalhie 

przez "Fakira"' nawiązał łączność powtórnie.Pracując na Wawelu,itrzy 

mał r ó ż n e  zadania.Potrzebne było jednak dodatkowe przeszkolenie 

VPakir"’ skierował "Mewę" na podchorążówkę.Punkty szkoleniowe były 

przy ulicy Długiej u pani SlAwakowej i  przy ulicy Szlak u sióstr 

Zofii i Barbary Ziołowskicłi.Pochodziły one z Gdyni.Były one rów­

nież aresztowane i zesłane do fiświęcimia.kwiczenia odbywał,, się ' 

przy ulicy Świętego Tomasza,ale w czyim pomieszczeniu E.Meller nie 

pamięta.

Przez "Fakira"’ nawiązał kontakt z Jerzym Aleksandrowiczem-porucz- 

nikiem"Czyżykiem"-nowym dowódcą I  Kompanii.Był on wykładowcą na 

tajnych.kursach z teorii walk ulicznych i wywiadu.Po skończonej 

podchorążówce,E.Meller został oficjalnie mianowany podoficerem 

kompanii."Czyżyk" w 1942r został "'spalony" i udał się na Wołyń. 

Przyczyną "spalenia"' była wpadka przy ulicy Długiej, lokalu kon­

spiracyjnego.Po odejściu"Czyżyka" dowódcą I  Kompanii był por.,,Ro-

X * J I  9 i r . S > 4 8
Re lac ja  Edwarda M e l le ra
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jnan"’/Homan Darmoliński/. Zginął podczas okupacji.W 1943r"Mewa" 

otrzymał awans ma oficera wywiadu II odcinka*Dowódcą odcinka Pier- 

,rszega>-Kra]ć<5w był mjr /? /"  Skawa"'. Jego adiutantem był rat rtm."Sęk" 

/Mikołaj Konopka/który w latach 50-tych zginął w wypadku kolejo­

wym w Piotrkowie/.E.Meller miał do dyspozycji 9-ó kompanii*

P r z e z  cały okres okupacji utrzymywał kontakt z dziadkami Piotrem 

i Marianną WoJtaszewską.Do Gdyni przyjeżdżał na "lewych” papie­

rach. Przyjeżdżał tam też Maksymilian W©jtaszewski,który wówczas 

pracował u niemieckiego "bambra"’.Powstała myśl,aby M.WoJtaszewskie- 

go przerzucić do Generalnego Gubernatorstwa -T942r."'Mewa,r nama­

wiał go,aby przyjechał do Krakowa.WoJtaszewski był w Samodziel­

nym Batalionie "Odra". Był dowódcą kompanii.Kiedy rozmawiał z Mel­

lerem, ten powiedział mu,że trudni się działalnością wywiadowczą,

Sa to Maksymilian odpowiedział, że oni również. Panie waż "Odra" mia­

ła trudności w nawiązaniu kontaktu z Warszawą bezpośrednio, więc 

postgnowiono,iż kontakt będzie utrzymywany przez Kraków.Punktem 

kontaktowym było mieszkanie dziadków przy ulicy Sw.Wo jciecha 7 

w Gdyni."Mewa " ’ przewoził do Gdyni "Dziennik Polski"'/organ SPD/ 

oraz"Małopolski Biuletyn Informacyjny/organ Komendy Okręgu Kra­

kowskiego/^ Zachował się numer"MBl" z podpisem "Skrzydło^^Odra". 

Był to dowódca fcOdry".M.Wojtaszewski miał pseudonim "Biały"'.Prasę 

do Gdyni do swoich rodziców przewoziła też matka E.Mellera-Teofi- 

la Wojtaszewska ps."Barbara"1.

Podobno członkowie "Odry "' mieli jakieś kontakty z KGAK,jednak 

nić ta urwała się.Dowództwo "Odry"’ domagało się od E.Mellera map, 

radiostacji, maszyny do pisania oraz ułatwienia kontaktów z War­

szawą.Meller dostarczył do Gdyni 6-7 map przedstawiających obszar 

Pomorza.Zachaczała ona o granice Rzeszy.Odbiór wszystkich mater­

iałów był kwitowany."Białemu"' chodziło m.in. o mapę przedstawia­

jącą tereny Człuchowa.

"Mewa"’ otrzymane meldunki"Odry"' przesyłał drogą służbową do KGAK. 

Zachował się jeden mrlatrakg meldunek z września 1943r.Kontakt z 

"Odrą" urwał się wiosną 1944r.W marcu tego roku nie podjęto ze 

skrzynki kontaktowej u dziadków prasy konspiracyjnej.

Matka E.Mellera była aresztowana kilkakrotnie, ale nigdy Gestapo 

nie przesłuchiwało ją na okoliczność "Odry".Ostatecznie została 

skierowana do Bergen Belsen.Po wojnie szukała swojego brata Ma­

ksymiliana, ale pozostali jeszcze Niemcy powiedzieli,że zginął on 

śmiercią głodową w bunkrze obozowym.Hie umieli jednak podać bliż­

szych szczegółów.

W Gdyni E.Meller widywał się ze szwagierką żony Stefanią Kowalską. 

Krat jej męża Mariana,Mieczysław dostarczał mu informacji z Gdy-74
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ni od Mariana nie brał nic.Mjoeczysław Kowalski zmarł w 1i945r.

Ra a w T943r Mieczysław przekazał E.Mellerowi. dane dotyczące apa--j 

ratury radiowej na Helu,które ten przesłał z Krakowa do Warszawy' l i  
Biformacje te otrzymał dwa razy.Prosił nawet Mieczysława o zro­

bienie zdięcia,lecz ten nie mógł jego prośby wykonać i dostar­

czyć dokładny opis.E.Kowalski mówił EVMellerowi,że dane przeka­

zuje te* komuś,ale nie powiedział komu.IBywał na Helu,ponieważ ;i 

jako robortnik portowy był tam kierowany,

Eędąc w Gdyni odwiedzał Jana Kaszuźę, Jerzego Wojciechowskiego. 

Mówili mu o swojej konspiracji.Widywał się też z Z.Harlochem.

W Krakowie Mirosław Szyc-dawny kolega z gimnazjum prosił E.Mel­

lera o fałszywe dokumenty.

E'*Meller przypomina sobie,żd w 1939r z magazynu przy ulicy itięjE j 

Świętojańskiej wykradziono TO odbiorników radiowych.Brał w tym 

udział Eugieniusz Faust-emerytowany/obecnie/' komandor Marynarki 

Wojennej.Widział go w Krakowie.Ba jego tj.E.Mellera fałszywych j 

dokumentach jeździło kilka osób.

E.Mellerowi wiadomo,że w piwnicy u Kowalskich była radiostacja. 

Umieszczono ją pod stołem.

kał w Krakowie miał fałszywe papiery na nazwisko Emil Hartman.

w AK Okręgu Krakowskiego m.in.w akcjach na baraki,gdzie trzyma­

no robotników.

Wyciąg z koła b.żołnierzy AK dotyczący E.Mellera:: 

styczeń 1940 - czerwiec 1942 Kraków -strzelec z cenzusem 

lipiec 1942 -kwiecień 1943 Szkoła Podchorążych-awans na kaprala

podchorążego

maj T943 - kwiecień 1944 Okręg Kraków-Odcinek I Wawel-oficer

wywiadowczy odcinka 

maj 1944 -luty 1945 Okręg Kraków-Odcinek I-wywiad odcinka

15.01.1945 ” awans na podporucznika.

Jedna z ihstrukcji/patrz załącznik/ została przepisana na maszy­

nie dla niego i przesłana drogą służbową z KG AK z Warszawy do 

Krakowa.Przekazano ją przez oficera wywiadu: inspektoratu Kraków. 

Pbd instrukcją był podpis"Dora^.Był to rok 1943*

W Gdyni kontakt był na Mieczysława Kowalskiego-.Kiedyś M.Kowalski 

poznał go z kilkoma osobami,które zbierały informacje z portu. 

"Mewa”' dostarczył im instrukcję według,których miano prowadzić

Kolega  E .M e l le ra  M.Kitowskii z Gdyni,który podczas okupacji  miesz-

Brał: udział w akcjach dywersyjno-sabotażowych
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2/lY-aĄyw. ' ’ \ f:
29.I I I . 45. IV/lftyw. , %

' --------- . . . . . . . . . . .  • . . i -

gzczegóły dotyczące ostatnich aresztowań na tgrenie Krakowa. \
> *'•<. i ; - - '

| ,Ke>* danych pochodzących z oddziału W.B. podległego KKWD -  liczba aresztowanych. 
Jseb, podejrzanych politycznie,w miesiącu ra«rcu -  wynosi ok. 600. (de 25.I I I )
^Jie wchodzą w nin osoby aresztowane przez obwodowe komisariaty m i l i c j i ,  jak© VD, 
przestępcy i  inmi, lecz stanowią j ą  osoby w większości wypadków oskarżone • na­
leżenie, a nawet sympatyzowanie z A.K. / 
Aresztowania dokonuje s ię  przeważnie na podstawie donosów wzgl. obserwacji l, 
podejrzanych, lub po prostu wg. l i s t  układanych przez "komisje polityczne PPR". 
ATskaz aresztowania w d a j e  komenda wydziału bezpieczeństwa na wniosek które j  

. przekazuje 3ię po areszTowaniu akta sprawy ©raz aresztowanego.
Is tn ie je  zasadnicza różnica między sprawą prowadzoną przez m il ic ję  czy W.B, a 

. sprawą, która jest  w rękach NIC®. Podczas, gdy przy dochodzeniach przez m i l ic ję  
\( isuje s ię  dużo papieru, przesłuchuje i  konfrontuje, -  przy sprawach prowadzo­
nych przez TIKWE -  wszystko to odpada, aby nie byłe zbyt wiele  dowodów ni piśmie.  
KXM), po aresztowaniu podejrzanego, odrazu go izoluje  i  j e ż e l i  je s t  minimalne 
podejrzenie -  nie dopuszcza do żadnych dochodzeń, przesłuchiwać, konfrontacj i ,  
t t że oskarżonemu nie daje najmniejszej szansy bronienia uię przeciw zarzutom.
Z dotychczasowych spostrzeże 'n wynika, że aresztowani osadzani są na iJonieluppich 
skąd o© pewien czas odchodzą transporty wgłąb Rosji.  Charakterystyczną rzeczą  
jest  to, że aresztowanych o A .K. -  mieeza s ię  razem z iVie racami, traktu jąc  ich  
na równi z ITiemcami lub nawet go rze j .
Ostatni taki transport do Rosji  miał miejsce w dniu 24.I I I .  w godz. rannych.
Od godz. 5 rano, dokonywano załadowywania transportu nabocznicy kolejowej psu 
objektem ?-Tonteluppich, pod s i lnu  eskorta TłrWD, Łącznie załadowano ponad 30 wago-  
now towarowych. Z obserwacji członka patrolu  wyw. v.ynikaio, że w pociągu, tyra, 
kilka wagonów było już za ładowanych uprzednia Uieracami, SS.
Pociąg przetaczano następnie przez stac ję  główna, na Płaszów, skąd ouszedł o gouz 
10,30 na Tarnów. f.Ta dworcugłok. godz. 8 rano zwóciło uwagę jednego z naszych z o ł -  
r ( r ,y to, że w kilku wagonach śpiewano polskie pieśni patriotyczne.
Pomimo eskorty udało s ię  przemycić kilka l is tów  od ludzi  zamkniętych w /.agonach, 
które potwierdzają -fakt, że znaczny procent b.żołnierzy A.K. aresztowanych w oó-  
t»tnim okresie deportuje s ię  wgłąb Ros j i .
X ,y te załączam w oryginale oraz w odpisach. Treść l i s tów ,  skierowanych do i&kx 
rodzin k x k s x x  deportowanych -  zosta ła  podana w większości wypadków do wiadomości , 
tych.rodzin. Treść l is tów  -  nie wymaga komentarzy. *
Informacja, która wpłynęła dodatkowo, każe przypuszczać, że w rejonie Bochni, 
udało s ię  kilku ludziom zbiec z transportu. Otrzymałem meldunek, że 24.I I I .  po 
południu ktoś z Bochni -  w idz ia ł  3 zbiegów, którzy rzekomo mieli  przy sobie 
l i s t y  od współkolegów z transportu. Informatorowi poleciłem dotrzeć do tych ludz i  

>;w razie udania s ię  tegoż -  zamelduję. '.ewa
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/Odpisy listów: załącznik 1.

1/ "A.K. -  Z dywizji  I I  -  Kielce -  na Sybir.
Jest nas 60 z grupy "Błyskawica" -  warunki straszne, w wagonie 14 trupów

I ci et rwaliśmy de ostatka. "Mastek" z nami . .., 1 . „ „ podh . . . .  (Wichura ?)zawiadomić..............?

2/ 23.3.45 Kosman -  Krakowska 31/14 Jadę do Rosji  Leon

3/ 23.3.45S Drodzy !
Jadę w transporcie z niemcami na wschód, nie ?/iem co będzie d a le j ,  Myślę o 
Was. Co z Tadziem ? Może Bóg da, że powrócę do Was do Najdroższej Mateczki

Bog z W»rai. Wiśniewscy, Kraków ul.Kroi.Jadwigi 44/3"

4/ A.K. Monteluppich. Proszę oddać.!

5/ 23.3.45 Kraków, Sławkowska 10 Michał Maruńczak
"Wyjeżdżamy z transportem z A.K. Którego w z ię l i  -  żaden nie wyszedł.
Wywożą masowo na roboty do Ko3ji. Bądź dobrej tayśli, ucałowania dla  dz iec i  

(  3> i  Ciebie. Do widzenia-Michał.Twój zawsze !
“ Mara wrażenie, że cała robota je s t  Antka i  Adama ? Dać znać Sapiesze przez  
( ^anlai Antka jak wywożą masowo na roboty i  P.C.K. . .  na Monteluppich s ieazą  

masy. . .  Jeszcze raz ucałowania dla wszystkich i  rodziców.
Nie trac ić  nadzie j i ,  g£yż nie na długo s ię  rozstajemy. Z Bogiem -  Michał.

6/ Fałata l l a  ra.2 Proszę powiadomić masowo wyw-ożą Polak.
7‘ia jechać ponad 1000 ludzi A.K. i  inni.

7/ Do rąk Fr. Milkamanowicz (matka wywiezionego) Kraków, Czarnowiejska 8 
Milkamanowicz Franciszka. Czarnowiejska 8
Wywożą w nieznane na wschód. Całuję wszystkich mi drogich -  Tolek 
16 -  23.I I I .  Monteluppich. 23.I I I .  wyjazd. Polak oskarżony o A.K. p ros i  
doręczyc matce, która nie ma wiadomości. Pisać de znajomych do Ameryki P łn .  
Jest ze raną Tadeusz Więcław Celna 11 . Całuję Zo i  Mary

8/ Kilka listów doręczone już. 0dda7/cs l is tew  odnotował jedynie adresy osób, 
^kteryyf l i s t y  doręczał:

V t 'a )  Kosman, adwokat, ul.Krakowska 31, wywieziony syn. ( l i s t  wrócił  -  w z a ł . )
'h) ul.Smoleńsk 35/18

- Y/rena ul .Dunajewski ego 59/5
d) Kraszewskiego 23/3
e ) « Kupa 3/17
f )  Miodowa 3/3
g,)' P i jarsga  1, Kleszczyńska Irena, krewna wywiezionego Witulinaę urzędn. KKO 
Z powyższych l istów  wynikało, że wszyscy ©ni aresztowani by l i  za należenie  
do A.K. Wsypać ich (? )  miał n ie jak i  "Olek" z Rzeszowa.

Za zgodność: M e w a

Dodatkowo wpłynął l i s t  od mgr. Wilhelma Dudy, zsmieszk. w Krakowie, u l .Łazarza  
Boczna 11, wwiezionego w tym samym transporcie, który jako bardzo obszerny 
i  trudny do odcyfrowania prześlę po odczytaniu. Luda -  b y ł  członkiem A .K . , co 
-idołałera usta l ić .  (

Mewa
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Wg. informacji pochodzących z NKWD, bezpośrednia pa awięt*ch Wielb i  ej Hecy 
w dniach jj -  10. IV. -  mają na stopić  większe aresztowania osób j;ouej rżanych 
a współprace z A.K. -  w ramach t .zw. a k c j i  adczyszczania miasta z " r eak c ja -  

tnistaw". Aresztowani mają być również deportowani wgłąb Ros j i .

Równocześnie wpłynęła informacja, że przewidziane są  •arejzto.;*:;!.. o/ i,/ch ob­
szarników, których majątki zosta ły  ostatnio  rozparcela.Y-ne. - j -.: i - t n iu  wy pa o 
ku chauzi a możliwie szybkie usunięcie niezadowalanych z p„r .-eL. - j i .
Akcja ta zaczęła s ię  §uż na prowincj i .  Np. w Ojcawie a re jz t « .wno  ■ r^ebyw*ją-  
cych tam: hr. Zuraa jakiega (z  ardynacji  Zamojskich, ara z wauiyoe^a Potockiego 
Ai'eszt owania dokona > patro l PPR i  m i l i c j i  z Olkusza.
W Ojcovrie aresztowano również hr.  Tarnawską, b.przewouniczncą PJK.

.'.I e -

V
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E d w ard  M elle r
ps. „Mewa", „Boruta II"

Edward M eller ps. „M ew a” , „Boruta I I ”  ur. 
3.01.1921 r. w  Gniewie, syn Franciszka i Teo­
fili.

Brał udział w wojnie obronnej 1939 r. jako 
goniec Komendy miasta Gdyni.

Działał w A K  od 01.1940 r. - 19.07.1945 r. 
Był żołnierzem Grupy Wywiadu Z W Z  przy 
Komendzie Obwodu Kraków w Grupie „Jare­
my”  (Jan Kopeć).

Żołnierz A K  Okręgu Krakowskiego A K  Obwód (potem Inspektorat) Kraków 
Miasto. Od 02.1942 r. - 04.1943 r. pełnił funkcję oficera wywiadu Pododcinka I, 
Odcinka I A K  „Cement”  (Kraków  Śródmieście), następnie oficer wywiadu Odcinka 
I, a potem dowodził wyodrębnioną Grupą W ywiadu „M ew a”  - wywiad i kontrwy­
wiad w Sztabie d-cy Odcinka ps. „Skawa” .

Dnia 19.07.1945 r. został aresztowany, w ięziony w M U B P i W U B P  w Krakowie, 
zwolniony na mocy amnestii dnia 4.10.1945 r. W  latach 1953-1954 był wielokrotnie 
przesłuchiwany przez UB na Wybrzeżu. Do 1956 roku nie woino mu było awanso­
wać w pracy. Były to szykany za działalność w latach 1940-1945.

Odznaczony Srebrnym Krzyżem  Zasług - i M ieczam i, Krzyżem  Walecznych. 
Krzyżem  Arm ii Krajowej, Medalem Wojska po raz 1, 2, 3, 4.
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/  M oje 4 la ta  w A K T̂,
Zaraz po przyjeździe do Krakowa w styczniu 1940 r spotkałem Edk

zaprzysiągł i w ten sposób wstąpiłem do ZWZ (późniejszej AK).
Z Edkiem w Gdyni byliśmy chyba od 3 klasy gimnazjalnej 

w harcerstwie, spędzaliśmy wakacje na obozach harcerskich. Znaliśmy się 
dobrze i mogliśmy na sobie polegać; obaj byliśmy synami oficerów 
zawodowych WP. Jego ojciec służył w piechocie, a mój w Marynarce 
Wojennej.

Z sympatii do morza on przyjął pseudonim „Mewa” , a ja, aby być 
w grupie „ptaszków” , „Sęp” .

Między Gdynią w 1939 r. a styczniem 1940 r. w Krakowie była 
pamiętna kampania wrześniowa 1939 r. Tak się złożyło, że chwila 
ogłoszenia mobilizacji zastała mnie w Toruniu, gdzie po zgłoszeniu się 
w referacie wojskowym w ratuszu otrzymałem przydział do batalionu PW 
organizowanego w koszarach 63 Pul^u Piechoty Z tym toruńskim 
batalionem PW odbyłem kampanię wrześniową od Torunia do Warszawy, 
poprzez walki nad Bzurą w rejonie Ruszek oraz w Puszczy Kampinoskiej 
z przebiciem się do stolicy 21 września. Ranny odłamkiem w nogę w 
Warszawie, pełniłem służbę wartowniczą w ramach kompanii PW przy 
magazynach na Solcu Po kapitulacji Warszawy nastąpił podział wojsk 
odchodzących do niewoli. Ja zgłosiłem się do transportu na nasze 
wschodnie ziemie Przesiedziałem w obozach jenieckich w Górze 
Kalwarii, Mińsku Mazowieckim, Terespolu i Brześciu. Z transportu na 
wschód w Pińsku uciekłem przez zieloną granicę pod Małkinią, wróciłem 
do Warszawy, a następnie do Krakowa Jednym słowem znalazłem się w 
AK krakowskim już jako'b żołnierz kampanii wrześniowej

Mellera z gimnazjum Towarzystwa Szkoły Średniej z Gdyni, który mnie

'I
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Pierwsze zadania w grupie „Mewa” sprowadzały się do uczestnictwa w 
płytkim wywiadzie ulicznym. Bądź co bądź Kraków jako stolica Guberni 
Generalnej nasycony był instytucjami okupanta. Należało spisywać 
tabliczki na budynkach zajętych przez urzędy niemieckie, ale także 
różnego rodzaju znaki, chorągiewki, numery rej. samochodów. Na pozór 
akcje nieskomplikowane, łatwe, ale o tyle niebezpieczne, że przy sobie 
miało się notatki z tych obserwacji, a ich sporządzanie nie mogło się 
rzucać w oczy Niemcom.

Pojawiła się prasa podziemna i w związku z tym włączyliśmy się w jej 
kolportaż. Rok 1940 przeszedł w przeróżnych akcjach związanych ze 
zbieraniem danych wywiadowczych.

Dzisiaj -  gdy to opisuję -  sprawa wydaje się prosta. Ale trzeba 
pamiętać, że Kraków wówczas był nasycony niemczyzną, zorganizowaną 
w przeróżnych organizacjach wojskowych, paramilitarnych, policyjnych 
i partyjnych, wszystkie wrogo ustosunkowane do Polaków. Toteż te 
proste czynności wymagały dużo sprytu i - jak zawsze - szczęścia.

Mnie na początku zaangażowano jako kreślarza, abym sporządził 
tabele dystynkcji wojskowych. Były to czasy, gdy nie śniło się jeszcze
o kserografii, a odbitki ozalidowe wykonywało się na papierze 
wystawianym na działanie słońca.

Ze względu na konspirację trudno mi ocenić, jakie były straty nasze 
w tych akcjach. W każdym razie aresztowania były, a nasiliły się 
w okresie kwiecień -  maj 1941 r.

Pracując w  biurze pomiarowym województwa krakowskiego 
(Vermessungswesen fur Distnkt Krakau), miałem dość łatwy dostęp do 
map uprzednio opracowanych przez Polski Wojskowy Instytut Geogra­
ficzny (w  roku 1938), a które władze niemieckie wydawały z dodatko­
wymi nadrukami jako „Sonderausgabe nur fur den Dienstgebrauclf' 
(specjalne wydanie tylko dla użytku służbowego). Ponadto w biurze tym 
aktualizowało się plany katastralne wsi i miast Galicji. Toteż w biurze tym 
ulokowałem na polecenie Komendy AK  pchor. plut. „Cygana” (chyba z 
kawalerii), przesiedlonego z Bydgoszczy, z którym wspólnie wynosiliśmy 
dodatkowe dodruki tych map. „Cygana” bardziej interesowały nasze 
sztabówki, mnie natomiast plany całych rejonów z wojskowymi odbitkami 
znajdującymi się na terenie Krakowa. Tak uzyskałem plany powiązania
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dawnego obiektu wojskowego przy ul. Stradom przejściami z budynjprhi 
przy ul. J. Dietla oraz (co było dla mnie później ważne) układ zabu<|S|yy 
wzdłuż Plant pod Wawelem, wzdłuż ul. Straszewski egoapsfd 
Franciszkańskiej do obiektu seminarium duchownego na Podzamczt»|W 
biurze tym pracował „Iskra” (Władysław Iskierski), który w ramach gffipy 
wywiadowczej „Jarema” (Jan Kopeć) sporządzał lewe d o k u n ftty  
wszelkiego rodzaju wg wzorów wystawianych przez władze niemiegKie. 
Z tym właśnie „Iskrą” brałem udział w opracowaniu pleggSw 
szczegółowych dotyczących obiektów o znaczeniu wojskowym (forty, 
koszary itp.)

*  *  *  • JKiś -Pod koniec roku 1941 wszedłem w skład zgrupowania I odcinka 
Śródmieścia („Cement” ).

W związku z propagandą niemiecką obnoszącą się ze zwycięstwami w 
Danii, Norwegii i na polach Francji, należało zaakcentować naszą 
obecność. W  kinach wyświetlano kroniki z frontów, gdzie w takt 
V symfonii van Beethovena „Wszystkie koła muszą się toczyć' ku 
zwycięstwu” . Stąd powstał pomysł bojkotu kin, a niezorientowaną 
ludność należało zdecydowanie z kin wypłaszać. Tym bardziej, że część 
zysków Niemcy przeznaczali na tzw. pomoc zimową (Winterhilfe) dla 
swych żołnierzy. Każda grupa miała pod opieką swoje kino, moja 
drużyna miała nadzór nad kinem „Uciecha” na ulicy Starowiślnej 
(w  czasie PRL -  Bohaterów Stalingradu), położonej między Plantami 
a tzw. Plantami Dietlowskimi.

Akcje przeprowadzano zwykle na porankach w- niedziele. 
Otrzymywaliśmy koperty, w których były probówki i jakiś proszek. 
W  kinie siadaliśmy w różnych miejscach sali i w jakimś umówionym 
momencie filmu (np. pierwszy pocałunek) upuszczaliśmy kopertę, 
nadeptywaliśmy butem na probówkę, i kopaliśmy ją w przód, co przy 
pochyłości widowni dawało ten efekt, żę gaz wydobywał się spod krzeseł 
zdezorientowanych widzów. Należało spokojnie odsiedzieć, aż personel 
kina wstrzyma wyświetlanie i otworzy w^yjścia dla wypuszczenia 
zagazowanej publiczności.

W akcji tej sprawdzało się opanowanie wykonawcy akcji. Jedni 
spokojnie wyczekiwali do końca akcji, a inni po nadepnięciu fiolki już się 
zrywali i wywoływali panikę, przy tej okazji sami się demaskując.
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Zwykle po akcji zbiórka następowała na którejś ławce na Plantach 
Dietlowskich, przede wszystkim aby się policzyć i omówić błędy w akcji. 
A  zagazowane kino zwykle nie mogło być w tym dniu czynne, gdyż 
zapach gazu był dość uporczywy i nie dawał się prędko wywietrzyć.

Oprócz tych akcji zaczynało się szkolenie w zakresie szkoły Strzelca 
(bez strzelania). Młodzież licealna miejska szybko opanowywała 
początkową wiedzę wojskową, tym bardziej, że wielu przeszło 
przeszkolenie przysposobienia wojskowego w przedwojennych szkołach 
średnich i zawodowych.

Dodatkowo wciąga mnie pchor. „Cygan” do prac kreślarskich w kan­
celarii Komendy Miasta na ul. Miodowej. Duże mieszkanie na parterze, 
naprzeciwko narożnika, gdzie mieści się synagoga. Pamiętam jakiś zjazd 
oficerów z Warszawy i ich wyjazd w rejon Podkarpacia w związku 
z koncentracją wojsk niemieckich i ćwiczenia pod Kolbuszową. Po ich 
odjeździe do Warszawy przygotowywaliśmy plany utworzenia getta Ży­
dów przez Niemców w Krakowie. „Cygan” zakończył z nami pracę 
w piątek, a w sobotę był atak gestapo na jego mieszkanie, gdzie on palił 
akta i bronił się z kolegą. Został ranny i wzięty na Montelupich. Ja 
dowiedziałem się o tej akcji niemieckiej w poniedziałek, idąc do tego 
lokalu do pracy. Siedząca na ciemnych schodach kobieta wyjaśniła mi, co 
się tu stało z soboty na niedzielę. Drzwi ostrzelane i oklejone kartkami 
gestapo. Podobno Niemcy filmowali z synagogi wchodzących i wycho­
dzących.

W  kilka dni później dostaję rozkaz wraz z „Mewą” ewakuować część 
sprzętu z lokalu na Miodowej. Właściwie to on wie, co mamy ewaku­
ować. Wieczorem, na godzinę przed godziną policyjną weszliśmy do 
lokalu. Zabraliśmy maszyny walizkowe do pisania i trochę jakichś do­
kumentów (rękopisy) i hajda z lokalu, wzdłuż Miodowej idziemy do 

r Starowiślnej. Po przejściu którejś z przecznic słyszymy tupot, ktoś biegnie 
za nami i woła: Halt! Halt!
-  Co robimy, Edek ? -  Odbezpiecz broń w kieszeni. Będziemy strzelali.

W  tej chwili z lewej przebiegali koło mnie jacyś chłopcy, a za chwilę
dwóch żandarmów niemieckich przeleciało koło nas z całym tupotem ich 
Zandarmskich cholew. Po minięciu nas nogi ugięły mi się w kolanach 
i mówię do „Mewy” : -  Wiesz, nie mogę iść, po prostu wrosłem 
w chodnik.
-  To nic. Taka reakcja.
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Chłopcy gdzieś się rozmyli w źle oświetlonych uliczkach Kazirf fB f ir  
A  na przystanku tramwajowym na ul. Starowiślnej od strony rynkilMS§§ 
dwóch żandarmów, obok których czekaliśmy teraz na tramwaj iakjgpfey 
nigdy nic.

Gdzieś na wiosnę 1942 roku odnalazł mnie w Krakowie fllrek 
Tomaszunas zamieszkały wówczas w Warszawie. Znałem go bUtizo 
dobrze'był bowiem -  syn gdańskiego lekarza -  moim klasowym kolegów 
liceum Tow. Szkoły Sred. Byliśmy także razem harcerzami w tej %lmej 
drużynie, a w 1939 r. odbyliśmy na Pomorzu przy granicy W.M. Gdańska 
ćwiczebny obóz szkoleniowy przysposobienia wojskowego. Wiedzieliśmy 
obaj, że jesteśmy zaangażowani w AK. Jego przyjazd do Krakowa łfczył 
się też z tą organizacją z tym, że nie wiedziałem, gdzie chodził i z kim się 
kontaktował, tak jak i ja nie informowałem go o swojej działalności.-^

Prosił, czy jest możliwe zorganizowanie punktu obserwacyjnego 
i zbieranie informacji o transportach kolejowych wojsk niemieckich na 
szlaku Kraków -  Przemyśl. Przy drugiej jego bytności w jakieś półtora 
względnie dwa miesiące później już mu donosiłem, że taki punkt 
informacyjny utworzyłem w Zabierzowie i że o każdym transpórcie 
wojskowym przechodzącym na wschód jak i na zachód w dzień i w nocy 
jesteśmy w stanie podawać mu informacje. Przyrzekł, że po kontakcie 
z Warszawą ustali sposoby przekazania tych informacji dla jego komórki. 
Spał u mnie. Przyjechał tylko na 2 dni do Krakowa, ale coś mu nie 
wychodziło i musiał swój pobyt przedłużyć. W  poniedziałek miał 
wyjechać w południe, tymczasem wyznaczono mu spotkanie na wieczór 
gdzieś w parku krakowskim. Odprowadziłem go w te okolice nie bardzo 
zadowolony, bo było to miejsce blisko siedziby gestapo. Ale on liczył na 
krótkie spotkanie, szybki odjazd tramwajem na stację. Później 
dowiedziałem się, że został tam aresztowany i początkowo przewieziony 
do więzienia św. Michała, a po kilku dniach na Montelupich. I tak zginął 
naprawdę dzielny chłopak pchor. „Tomek” Jerzy Tomaszunas, którego 
ktoś musiał nadać za to -  jak się po wojnie dowiedziałem -  że pracował 
dla radiostacji grupy wywiadowczej „Michał” . Mnie się wtedy urwał 
jedyny kontakt z kolegami z Warszawy.

Potem była podchorążówka.
Bogusław Suchcic, „Arab” i ja znaleźliśmy się w X II kompanii Szkoły 

Podchorążych Rezerwy Piechoty od 06.06.1942 r. do 30.06 1943 r. 
Program szkolenia obejmował taktykę walki na szczeblu kompanii

- 31 - W

92



i batalionu (marsz ubezpieczeniowy, postój i zabezpieczenie placówki)’ 
taktykę walk ulicznych, teorię broni oraz zadania wywiadu wojskowego.

Równocześnie z kursem SPRP pełniliśmy funkcje w pododcinku 
(kompanii) odcinka I. Ja byłem d-cą drużyny; zastępcą i d-cą sekcji był 
„Jerzy” (Henryk Schoen). Drugą sekcje prowadził „Arab” , a trzecią -  
„Storczyk” (Stanisław Sterkowicz). Inną drużyną na tym samym 
pododcinku dowodził Bogusław Suchcic (którego ojciec -  oficer 
zawodowy -  siedział w niewoli), a on z bogatej biblioteki ojca użyczał 
nam fachowe książki wojskowe. Wykłady były po różnych mieszkaniach, 
ale ćwiczenia odbywaliśmy w terenie.

Pamiętam, że któregoś dnia na Wzgórzach Sowińca ćwiczyliśmy 
w terenie typowanie miejsca na placówkę oraz maskowanie itp. I to 
większą grupą. Na zakończenie siedzieliśmy na górce ponad drogą 
wiodącą na Wolę Justowską, którą właśnie wtedy szedł niemiecki żołnierz 
w pełnym oporządzeniu, z plecakiem,' chlebakiem, hełmem, karabinem 
itp., więc my do instruktora; -  Panie poruczniku, skoczymy
i go rozbroimy.
-  Nie wolno. Nie ma rozkazu, a my nie banda, lecz wojsko.

I żołnierz z duszą na ramieniu przedefilował przed nami, a myśmy 
siedzieli i tylko ręce nas swędziały.

W kilka dni później zjawiła mi się rzadka okazja. Nasz rówieśnik po 
pierwszym roku podchorążówki rezerwy pochodzący z Łodzi po 
powrocie z kampanii wrześniowej do domu i po przyłączeniu Łodzi do 
Reichu poczuł się Niemcem, więc go niedługo potem wcielili do wojska. 
Po przeszkoleniu we Francji został przeniesiony do Jugosławii. A  tam 
partyzantka i mocno gorąco zrobiło się naszemu koledze. Postanowił 
w czasie urlopu zwiać i z taką propozycją zwrócił się do mnie jego bliski 
kolega. Otóż ustaliliśmy: niech odbędzie urlop u babki w Łodzi, 
a wracając wstąpi do nas do Krakowa, gdzie damy mu papiery i cywilne 
ubranie, ale mundur i karabin wraz z amunicją jest nasz. I tak zrobiliśmy. 
Z dworca kolejowego przeprowadziłem go do poczekalni dentysty i tam 
w mieszkaniu dr. Łobodzińskiego nastąpiła wymiana. Mundur przeszedł 
do schowka w świetliku, a karabin wraz z amunicją, zawinięty w stary 
dywan, w kościele Mariackim przekazałem oficerowi broni odcinka. 
Natomiast niedoszły bohater Wehrmachtu wstąpił do AK pod 
pseudonimem „Czarny” i znalazł się w oddziałach WSOP
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Przed egzaminami na podchorążówce przyszedł rozkaz zdobyci a a m f i  
w określonym sektorze i czasie. Ja wraz z Zygmuntem K itoM Srp 
wyfasowałem Skałki Twardowskiego, do zespołu wziąłem na t r z ® | |p ’ 
starszego z braci Łobodzińskich z mojej drużyny.

Akcja stwarzała różne trudności, których przedtem me b rałiśn^Jtoo  
uwagę. Po prostu Niemcy nie chodzili w pojedynkę, a tylko tąffggo 
można było rozbroić. Raz widzimy z góry, że na polance poniżej fflfidzi 
Niemiec z dziewczyną. A więc pomysł -  schodzimy z góry naStego 
wysokość. I jeden z prawa a pozostali z lewa wkraczamy na polank ||-Po 
zrównaniu z Niemcem wyciągamy pistolety i zmuszamy go do od|Łania 
broni. Tak, ale nie wzięliśmy pod uwagę, że patrol żandarmerii 
obserwował tego Niemca znowu z dołu i niemal sekundę przed jgami 
wkroczył na polanę, aby mu sprawdzić dokumenty. Z miną jak  gdyby 
nigdy nic przeszliśmy nonszalancko przez polanę, ale sytuacja dla nas 
byłaby przegrana, gdybyśmy rozpoczęli akcję o minutę wcześniej. 
Prawdopodobnie nie napisałbym tych wspomnień.

Mijał czas. Akcja nie natrafiała na korzystną dla nas okazję. I raptem, 
nieomal w ostatnim dniu, w niedzielę na górnym płaskowyżu Skałek 
Twardowskiego po południu chłopcy grali w piłkę nożną, a tyłem do nich 
w narożu siedziała w słońcu parka -  żołnierz niemiecki i dziewczyna. 
Niby kibice przyglądaliśmy się grze chłopców, a w momentach gdy piłka 
leciała w naszą stronę, cofaliśmy się jak najbardziej naturalnie, ale 
w stronę tej pary. Gdyśmy już byli blisko, wyciągnęliśmy rewolwery
-  uprzednio odbezpieczone -  i otoczyliśmy zakochaną parę. Grający 
w piłkę chłopcy, gdy to zobaczyli, z miejsca prysnęli ze wzgórza. Żołnierz 
w pierwszej chwili nie zorientował się w sytuacji. W odwróconej czapce 
miał zwinięty pas wraz z rewolwerem w kaburze. W ten sposób 
zabezpieczał broń przed zapiaszczeniem.

Zygmunt Kitowski trzymał pod lufą Niemca, Łobodziński pilnował 
dziewczyny, a ja zabrałem pas i broń. Wtedy kazaliśmy się im rozebrać, 
aby goli me mogli za nami gonić. Niemiec miał na kołnierzu odznaki SS i 
mówił po czesku. Prosił, by mu zostawić buty, że one są jego prywatną 
własnością, ale my twardo -  wszystko zdjąć. Jego i jej ubranie zwinęliśmy 
w tobołek i zrzuciliśmy ze skały na rosnące w połowie skały krzaki. W 
ten sposób nie mogli ich odzyskać ani od góry, ani z dołu.
I w ten sposób myśmy stali się bezpieczni i spokojnie mogliśmy zejść ze
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wzgórza i przepłynąć łodzią przez Wisłę na Salwador. Zygmunt Kitowski 
przekazał zdobytą broń oficerowi broni 1 odcinka.

W  kilka dni później podczas odprawy na Plantach złożył nam 
gratulacje d-ca odcinka, ale miał pretensje, żeśmy Niemca nie zastrzelili, 
gdy zobaczyliśmy u niego odznaki SS. (Prawdopodobnie był to żołnierz 
z oddziałów dywizji „Totenkopf’, która z gmachu Muzeum Narodowego 
przy ul. Z. Krasińskiego na Małych Błoniach zrobiła swoje koszary.)

Potem były egzaminy na podchorążówce w mieszkaniach na ul. Św. 
Tomasza u łączniczki pani Gruszeckiej i na ul. Długiej u Zygmunta 
Kitowskiego oraz awans na plutonowego podchorążego rez. piechoty ze 
starszeństwem od 1 X II 1943 r.

30 października 1943 r. w naszym mieszkaniu gestapo założyło kocioł, 
chcąc aresztować ojca (był d-cą Wojskowej Służby Ochrony Powstańfca*'c 
WSOP -  A K ) i chyba nas, dwóch synów. Byliśmy jednak przez rodaków 
zawiadomieni. Mama wraz z młodszym moim bratem i 5-letnią siostrą 
została przez rodzinę doc. Kucharskiego odwieziona do Siedlec do 
rodziny mamy. Ojciec jakiś czas ukrywał się na Kazimierzu, 
a po otrzymaniu kennkarty z AK  na nazwisko Stefan Król oraz ja, który 
wtedy uzyskałem dokumenty na nazwisko StanisłaA#__Warmiński, 
wyjechaliśmy do Warszawy. Tutaj kilka dni ukrywaliśmy się u bosmana z 
flotylli pińskiej mar. woj. w Legionowie, a następnie znaleźliśmy się obaj 
w Rembertowie. Tak się skończył okres krakowski, który mimo 
epizodów o silnych akcentach wspominam mile, gdyż tam znajdowałem 
się przede wszystkim wśród rówieśników.

Okres Rembertowa trwał krótko. W  szkole powszechnej na nowym 
Rembertowie znalazłem się w oddziale kpt. Sosnowskiego (kier. tej 
szkoły), który pełnił funkcje intendenta -  kwatermistrza grupy 
rembertowskiej. Przy nim zacząłem widzieć, że ten ruch oporu musi mieć 
wszelkiego rodzaju zaplecze zaopatrzeniowe. Grupa Rembertów 
obejmowała swoją działalnością Miłosną i Sulejówek. W  sztabie 
Sosnowskiego nie widziałem jakiegoś podziału funkcji, a to z tego 
względu, że dowódca był "Zosią-samosią". Tłumaczę to w dużym stopniu 
takimi jego zdolnościami organizacyjnymi, że mógł to wszystko sam 
objąć, jak i w dużej mierze względami konspiracji. W skrzyniach miał 
spakowane biało-czerwone opaski na rękawy, na strychu szkoły natomiast 
masarze przygotowywali kiełbasy; oficerom łączności wypłacał pieniądze 
na zakup lamp radiowych, zorganizował drużynę, która w mundurach
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niemieckiej żandarmerii patrolowała tory kolejowe, aby zapobiSMroh 
zniszczeniu w razie wycofania się frontu niemieckiego przed ofelB f^ą 
Armii Czerwonej. Wiele, wiele czynności, o których nie wiedźfp&fh 
przedtem, a które wychodziły na światło dzienne z chwilą wytóffiłiu 
Powstania Warszawskiego. Przy kilku pełniliśmy właściwie funkcjelBue 
we wszystkim zorientowanych -  adiutantów. Nie odpowiadała mi td fp la , 
ale nie miałem innego kontaktu, a z drugiej strony hamował n|sze 
zapędy, bojąc się dekonspiracji. Włączył mnie do tajnego nauczań|f?~Z 
chwilą wybuchu powstania w Warszawie zostaliśmy przez ril^go 
zmobilizowani, a siedzibę swego oddziału ustanowił w filii szkoły, 'Bliżej 
dworca kolejowego. Blisko tydzień sytuacja nasza była jak w  -pasie 
niczyim. Wojsko niemieckie -  frontowe oddziały znalazły sięg ną 
wschodnich granicach miasteczka (artyleria na cmentarzu), a miasteczko 
było jak gdyby w jego zaopatrzeniowej dyspozycji. I naraz 6 czy 
7 sierpnia 1944 r. wkroczył do naszego lokalu niemiecki patrpl 
wojskowy, który nas aresztował i odstawił na teren fabryki „Pocisk’-, 
gdzie skoncentrowano wszystkich mężczyzn z Rembertowa. Na drugi 
dzień około 5 rano wyprowadzono nas w  kolumnie otoczonej przez 
wojsko z „Pocisku” do fortów zakroczymskich twierdzy Modlin. Stamtąd 
wywieziono nas wraz z ludnością prawobrzeżnej Warszawy na roboty do 
Rzeszy. I tak zakończył się mój udział w A K  w kraju.

- 3 5 -

L
P. A. Banaś
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Edward Meller, ps. „Mewa” (Gdynia) Aqv ■ ' *

1. Zgłaszam postulat bliższego zajęcia się tematem dotychczas me' 
opracowanym, a dotyczącym Samodzielnego Baonu „Odra”, jaki w la­
tach 1942—1945 działał na terenie Pomorza Zachodniego opierając się na

Polakach zarówno pracujących niewolniczo u bambrów niemieckich, jak 
i wchodzących w skład obozów jenieckich na terenie powiatów Neu-Stet- 
tin (Szczecinek), Schlochau (Człuchów) itd.

Moje dane o „Odrze” opierają się m.in. ma treści raportu z lata 1943 r., 
podpisanego „Dowódca Batalionu [—] „Skrzydło”: kopie tego raportu 
znajdują się w Archiwum Fundacji. Z końcem 1943 r. uczestniczyłem w 
nawiązaniu kontaktu wspomnianej Grupy „Odra” z Komendą Główną AK, 
której przekazałem właśnie ten raport, a następnie zdjęcia Leona Ha­
merskiego celem identyfikacji przy kontakcie. Do kontaktu doszło osta­
tecznie z początkiem 1944 r. wobec czego już dalej w kontaktach pomię­
dzy Baonem „Odra” i KG AK nie uczestniczyłem. Odnośne materiały 
przekazywałem jeszcze w 1978 r. historykom na Wybrzeżu, p.p. Chrzanow­
skiemu i Gąsiorowskiemu, a potem — za pośrednictwem Pani Docent Za- 
wackiej — te same materiały dla Archiwum Fundacji AK w Toruniu.

W związku z moim wystąpieniem, któryś z uczestników sesji wywo­
dził, że rozpatrując sprawę działalności konspiracyjnej na terenie Pomo­
rza Zachodniego w czasie okupacji niemieckiej należy mówić jedynie o 
akcji organizacyjnej szerszej na całym obszarze Ziem Zachodnich i  że 
sprawa Baonu „Odra”, o jakim wspominałem stanowi jedynie jej frag­
ment. Choć nie zgadzam się z tym, nie zostałam dopuszczony do głosu 
przez przewodniczącego sesji z braku czasu. Sprawę tę jednak uważam 
za dyskusyjną. Nie przeczę bowiem, że istniała Organizacja „Odra” w sze­
rokim znaczeniu tego słowa, ale też nie wykluczało to działalności jednej, 
czy nawet więcej samodzielnych organizacji terenowych, działających 
— zależnie od warunków lokalnych — jako całkowicie odrębne jednostki. 
Sprawa ta moim zdaniem wymaga szczegółowego rozpracowania, przy 
wykorzystaniu zarówno materiałów, na jakie powołał się mój rozmówca, 
jak i materiałów oryginalnych powołanych przeze mnie, a kwitowanych 
27.2.1944 r. przez Komendę Główną AK.

2. Po tej mojej relacji dotyczącej dyskusji na tem at „Odra” pozwa­
lam sobie zestawić niektóre fakty, odnoszące się do działalności Baonu 
„Odra”, jak i moich czynności pośredniczących w jego nawiązywaniu 
łączności z Komendą Główną AK.

W latach 1942—1944 jeździłem często z Krakowa do Gdyni, najczę­
ściej „najbezpieczniej” przez Berlin, zabezpieczony w doskonale sprepa­
rowane dokumenty „pracownika Propaganda Institut K rakau”, zawożąc 
pieniądze na życie mieszkającym nadal w Gdyni moim dziadkom, P. i M. 
Wojtaszewskim, którzy utracili na skutek okupacji podstawy utrzymania, 
po tym  jak:

a) ich najstarszy syn Konrad Wojtaszewski, były pracownik polskiej 
służby kontrwywiadowczej, rozpoznany przez gestapo i aresztowany w 
XJ39, zginął najprawdopodobniej w Piaśnicy;

b) ich drugi syn Maksymilian Wojtaszewski, jeniec obozu w Balden-
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burgu (Baiały Bór), pracował niewolniczo u bambra na terenie Pomorza 
Zachodniego;

c) najmłodszy syn Alfons Wojtaszewski, muzyk, został jako Polak si­
łą wcielony do wojska niemieckiego w Kiel i w 1944 r. zginął w czasie 
bombardowania.

U dziadków w Gdyni spotkałem się właśnie z moim wujem Maksymi­
lianem, członkiem Baonu „Odra”, pracującym niewolniczo u bambra koło 
Baldenburga (Biały Bór), skąd przyjeżdżał do Gdyni na „lewych prze­
pustkach”.

Wiedzieliśmy wdele wzajemnie o sobie, toteż przywoziłem mu zawsze 
ze sobą sporą porcję prasy podziemnej z Krakowa, a zabierałem od niego 
ciekawe informacje dotyczące m.in. działań hitlerowskich skierowanych 
przeciwko polskim niewolnikom. Woziłem też nawet do Krakowa pie­
niądze od „Odry” przeznaczone jako jej wkład na koszty prasy podziem­
nej w Krakowie (odbiór tych wpłat kwitowany był w następnej prasie 
podziemnej, a kolejne egzemplarze jej przekazywane z powrotem dla 
„Odry”). Nasze spotkania w Gdyni uzgadnialiśmy szyfrem nakładkowym 
serii F 3.

W czasie jednej z moich wizyt w Gdyni, latem 1943 r., na którą jedno­
cześnie zjechał mój wuj Maksymilain Wojtaszewski (ps. „Biały”), prze­
kazał mi on raport dotyczący Baonu „Odra” podpisany: ps. „Skrzydło” 
wraz z prośbą tegoż, by umożliwić mu bezpośredni kontakt z Komendą 
Główną AK. Prośbę tę spełniłem, przesyłając najpierw raport „Odry” 
Komendzie Głównej AK poprzez moją linię łączności via Inspektorat AK 
Kraków, a następnie tą samą drogą — zdjęcia identyfikacyjne Leona Ha­
merskiego i dwóch innych żołnierzy „Odry” dla uzyskania kontaktu z 
łącznikiem z KG AK. W odpowiedzi otrzymałem 1.3.44 pismo z KG AK 
treści następującej: „Sprawę Baonu „Odra” przekazaliśmy do odpowied­
niego Wydziału Komendzie Gł. Z chwilą otrzymania decyzji przekażemy 
Wam natychmiast odpowiedź. 27 II 44 „222”.

Jesienią 1944 r. doszły do minie wiadomości o tym, że wuj mój został 
aresztowany oraz, że na terenie „Odry” nastąpiły znaczne aresztowa­
nia w związku z dekonspiracją licznych jej żołnierzy, jak i jej dowódz­
twa.

3. Komentarz dotyczący założeń działalności Baonu „Odra”. Na tem at 
działalności Baonu „Odra” rozmawiałem kilkakrotnie w czasie wypraw 
do Gdyni z moim wujem Maksymilianem Wojtaszewskim, ps. „Biały”. 
Z rozmów tych dowiedziałem się, że na terenie pracy Baonu jego służba 
wywiadowcza rozpoznała szczegółowo wszystkie jednostki zarówno woj­
skowe, jak i paramilitarne npla, aż do najmniejszych posterunków włącz­
nie. Rozpoznaniem objęte były też gospodarstwa bambrów, na terenie któ­
rych istniały prowizoryczne składy broni i amunicji, a także zgrupowany 
był tabor samochodowy, w tym również stacje i składy paliw.
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4b........: :  / i
Większość z tych punktów, najłatw iej dostępnych na wypadek akcji,

zaplanowano jako punkty uderzenia' metodą zaskoczenia. Na wypadek 
akcja, ma sygnał D-ctwa Baonu poszczególne punkty miały zostać opano­
wane przez zorganizowane grupy wypadowe, które miały takie zadanie 
wykonać (min. posteruniki Schupo, Żandarmerii itp.). Następnie żołnie­
rze tychże grup, wraz ze zdobytą bronią, mieli zostać najkrótszymi droga­
mi przerzuceni do poszczególnych punktów działania Grup Partyzanc- 
ckich w Borach Tucholskich, celem połączenia się z odnośnymi Grupami 
(zadania były podzielone dla danych grup).

Według słów „Białego” (o tym  jest również mowa w książce Jana 
Nowaka) D-ctwo Baonu nawiązało już wcześniej stałe kontakty z odno­
śnymi Grupami Partyzanckimi. Całość akcji planowanej przez Baon ob­
liczona była nie tyle na akcję powstańczą, ile na akcję samoobrony, zmie­
rzającą do ochrony więzionych i strzeżonych przez system hitlerowski 
niewolników polskich przed grożącą im ewentualną eksterminacją.

W wyniiikai ustaleń z „Białym” przywiozłem mu jesienią 1943 r. kilka in­
teresujących Baon map sztabowych (1:100.000 pasów 32 i 33, słup 24, 25 i 
26), odnoszących się konkretnie do miejsc działania Baonu (Rummelsburg, 
Bytów, Kościerzyna, Czersk, Chojnice i jeszcze jedna). Odbiór tych 
map kwitował później kpt. „Skrzydło” lub ktoś z jego rozkazu. W w yjąt­
kowych warunkach lokalnych, we wrogim otoczeniu znajdującym się 
pod kontrolą gestapo, działalność Baomiu była bardzo trudna. Pomimo te­
go na przestrzeni lat 1942 (wiosna) do 1944 r. stworzony został szeroko 
rozbudowany system służby wywiadowczej oraz opracowane konkretne 
plany samoobrony, o jakich wyżej mowa. Efekty tych planów były chy­
ba niewielkie, zwłaszcza ze względu na dodatkową trudność jaką stwo­
rzył cofający się front jednostek hitlerowskich w krytycznym okresie 
1945 r. Czy i ilu żołnierzy Baonu „Odra” zdołało pomimo tego przedostać 
się do Borów Tucholskich — nie wiem. Kwestię tę winni wyjaśnić histo­
rycy AK opierający się na istniejących materiałach dowodowych, zgro­
madzonych m in . przez Okręgową Komisiję Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Koszalinie.

4. Ocena istniejących materiałów. Jedynym źródłem informacji z ja­
kim spotkałem się w latach ostatnich, a które dotyczą Baonu „Odra”, jest 
opracowanie Jana Nowaka („Skrzydło”) Kryptonim Odra, Wyd. MON. 
Próbowałem skonfrontować dane przytaczane w tymże opracowaniu z po­
siadanym oryginałem Raportem kpt. „Skrzydło” z 1943 r. oraz z infor­
macjami uzyskanymi jeszcze od „Białego”. I tu i tam mowa jest o 4 kom­
paniach Baonu „Odra”. W opracowaniu J. Nowaka występuje także naz­
wisko Leona Hamerskiego, na które powoływał się „Biały” w rozmowach 
ze mną.

U J. Nowaka, mowa jest jednak o L. Hamerskim jako d-cy oddziel­
nej jednostki, być może naw et stanowiącej odłam pierwotnego Baonu 
„Odra”. Dziwi mnie jednak fakt, iż J. Nowak nie wymienia nigdzie „Bia-
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łego” (Maksymiliana Wojtaszewskiego), który w raporcie „Skrzydło” 
z 1943 r. jest wymieniany jako d-ca Kompanii „D”. Mogły zatem istnieć 
dwa oddzielne Baony „Odra”, a może nawet były również inne Oddziały 
„Odra”, nota bene zgodnie z sugestią osoby, która na sesji zabierała głos 
w tych kwestiach, w związku z moją wypowiedzią.

Dużo sprzeczności i niejasności stwarza zresztą treść książki J. Nowa­
ka, gdy mowa o strukturze organizacyjnej Baonu. I tak, na s. 248 swojej 
książki, J. Nowak podaje stan osobowy Baonu określając go na 667 żoł­
nierzy, jednak nie podaje na jaki dzień liczba ta miałaby być aktualna. 
Według kpt. „Skrzydło” (tego oryginalnego z 1943 r.) stan wynosił wtedy 
420 ludzi. Gzy zatem chodzi o ten sam Oddział. Czy może istniały 2 bao­
ny?

Uwagi powyższe przedstawiłem ostatnio pisemnie p. Chrzanowskiemu 
Przedstawiam je konsekwentnie również obecnie. Dużo jest jeszcze rze­
czy niejasnych. Jeśli p. Jan Nowak żyje, to być może warto by było do­
trzeć do niego dla uzyskania wyjaśnień powyższych punktów. Węzłową 
postacią winna być tutaj również postać Leona Hamerskiego, który — 
jeśli żyje — mógłby także dużo powiedzieć w powyższym przedmiocie.

Wreszcie jeśli istnieją poza tym jakieś materiały dowodowe odnoszą­
ce się do działalności Organizacji „Odra”, tej działającej w szerszym za­
kresie na Ziemiach Odzyskanych, to może by powstała możliwość skon­
frontowania całości danych posiadanych przez ludzi różnych występują­
cych jednostek. Niewykluczone, iż odpowiedzi na wiele pytań można bę­
dzie uzyskać od Koszalińskiej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich, 
bądź od podległych jej jednostek terenowych z terenu działalności Baonu 
„Odra”.

Rozumiejąc, że jest to ciekawe zadanie dla historyka AK, podałem 
ostatnio p. Chrzanowskiemu tego rodzaju sugestie dla wyjaśnienia ist­
niejących dotąd białych plam. Cennym śladem porównowczym może być 
także osoba Maksymiliana Wojtaszewskiego (ps. „Biały”), straconego je- 
sienią 1944 r. w Baldenburgu (Białym Borze). Może nazwisko to figuruje 
w aktach gestapo tamtejszego rejonu? Wobec tego, że chodzi o bliską 
osobę mojej rodziny, jestem jak najbardziej zainteresowany ewentualny­
mi informacjami dotyczącymi jego osoby.
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n iz a c y jn e j  święcie, docoowam, rozkazy przełożonycn bezwzględnie wykonam -  
tak mi dopomoz BOg 1 Ty Panno Na jśw ię tsza  -  Królowo P o lska " .  •
P r z y s ię g ą  j e s t  uzupełnieniem złozonej kiedyś p rz y s ię g i  wojskowej.
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. \ ^sności od stopnia JDetwa./ ■ .. ./ ;
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S te t t ln /  1 Czuchow /Scniocbau/, Oraz częściowo..pow. ihuneisburg, K os i ln -  
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Kozkazy B a ta l ionu  Nr .  1 -• 7
P rócz  tego przeprowadzono cai.y szereg odpraw szkoleniowycn.  
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Główne w y s i łk i  B a t a l .  prowaazone są^w.kierunku prz^gotowania^moDilizaCjJi  
elementów po isk icu  w tut. teren ie .  : . -Ł
naznaczam, ze na teren ie  "Odry" pracuje  z gorą  bOOU po isk icn  jeńców wo- r  
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o rg a n i z a c ją  wojsk, francuską -  żyjemy na s top ie  ś c i s i e j  współpracy,  
pod zasięgiem naszycti Dojówek leży  również jeden z największycn obozów
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jeńcoa wojennycn 
Jeńców polskicn, 
tnio wfoskicn.

w Hiemczecn 
i rancUHklcn,

-  Stalag I I  ts — w hammersteinie, obejmujący 
oe lg ijsk lcn , rosyjskicn, serbskicn, a osa.

z, istniejącym w terenie obozem oflde-rów poiskicti /obóz w Tfestfaiienno.f' 
w n a j D ł i z s s e j  przyszłości łączność zostanie nawiązana. przygotowania w

* tym kierunku są poważnie zaawansowane.
poza tym nawiązaliśmy festauno śc is łą  łączność z "Gryfem" -  t . j .  par­
tyzantką polską Borów ^cnoisk ictj i  jesteśmy w trakcie omawiania warun 
,vov? i  możliwości ODustronnej współpracy.
"Gryf" już od dłuzszego czasu daje scnronlenie naszym ludziom, w wypad- 
kacn gdy grunt; z rćzn. w zg l."s ie  pa li i1
Kasze  krańcowe o o jcw k i  z a z ę D ia j ą  się z czoiowyńi placówkami "Gryfa".
Nadmieniam, że w Borach -‘jPucboiskicn is tn ie ją  poza tym: partyzantka nie­
miecka /dezerterów/ oraz komunistyozna. /
Ostatnio wywiad nasz wpadi na trop dwu dalszycn tajnyctt organiz. polski 
pracującycn w sąsiadującym z nami teren ie, /meldunek w te j  sprawie prze 
ślą później/ . ,
Również wyśledzona na miejscu tajna organiz. niemiecka /kontrbitierowsky 
je s t  pod ś c is fr  obserw. naszego wywiadu.
posiadamy również drobiazgowe dane o garnizonach niemiecklcn w Neuste^ N 
l^Scnlocbau oraz o kompleksie koszarowym "Gross Born" -  punkt rozdzie l­
ni Jn- f  ormac j-i kierowanych na front.
Ł-eren nasz je s t  przecięty l in ią  fo r ty f ik ac . /podziemne umocnienia beto/$ 
l polem oostrzatu na wscnod.
Odnośnie uzbrojenia tut. niemieckiej ludności cjcwilnej i  organów part ii 
posiadamy szczegółowe dane. Gęsto rozsiana w terenie broń maszynowa sta 
nowi poważne niebezpieczeństwo. j
Pracujemy jednak w kierunku zneutralizowania je j  w odpowiedniej cnwili.
W ostatnicn miesiacach było k ilka wypadków zrzucenia przez lotnictwo 
alianckie sprzętu rad io te legr. który n iestety  we wszystkich wypadkacn 
wpadł w ręce niemieckie. ■&.:
• Ja wypadek gdyby is tn ia ła  możliwość wpłynięcia na planowogć te j akcji 
podaję oznaczenie geogr. odpowiedniego dla nas terenu: 16 4tJ* na wscfi. 
od Greenwicn i  53°55’ /pro szę o szczegółowe wyjaśnienia w te j sprawie/
prowadzona je s t  również /czarna l i s t a "  przestępców p o l i t .  tut. terenu.
Warunki pracy są naogói. c iężk ie . Przepisy porządkowe dla nas są b»osti?e, • 
le c z  oBćnóćiŹI się je  różnymi sposobami, tarkując każde poruszenie, 
polak p iaći kary za grę w karty, za tańcówki, za kawalerskie wybiegi ltd.

Q  walić Boga że tylko za to/ Taką opinię wyrobiliśmy sobie celowo u 
cnycb cnlebodaw.ców i  i  opiekunów"
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BEZPRAWIE W MAJESTACIE PRAWA

Sprawa karna przeciwko byłym żołnierzom Armii Krajowej na 
Lubelszczyźnie, prowadzona w 1950 roku przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Gdańsku, według numeru akt Sr 210/50

Typowym przykładem bezprawia „władzy ludowej” w latach 1945- 
1956, działającej w kierunku eksterminacji byłych żołnierzy 
organizacji niepodległościowych przy współpracy z dyspozycyjnymi 
sędziami sądów karnych, była sławna na Wybrzeżu sprawa 
prowadzona w roku 1950 przed Wojskowym Sądem Karnym 
w Gdańsku przeciwko:

1. Janowi Maikowi, w roku 1939 kapitanowi artylerii, w czasie 
okupacji dowódcy II Rejonu Obwodu Krasnystaw Lubelskiego 
Okręgu AK, a następnie, od stycznia 1944 roku, dowódcy II 
Batalionu odtworzonego w konspiracji 7 pułku piechoty AK  
(imienia Legionów) w Chełmie Lubelskim, pseudonim „Zręb” ;

2. Władysławowi Pruchnikowi (brak danych dotyczących jego 
działalności w konspiracji);

3: Eugeniuszowi Sacharokowi, od 1944 roku Komendantowi 
Obwodu AK  Krasnystaw, pseudonim „Równy” ;

4. Edwardowi Wróblewskiemu, w roku 1939 podporucznikowi 
baonu łączności 7 pułku piechoty Legionów w Chełmie 
Lubelskim, w czasie okupacji oficerowi dywersji Inspektoratu AK  
w Chełmie Lubelskim, od marca 1943 do czerwca 1944 roku 
dowódcy plutonu dywersji „PD 80” Inspektoratu AK, pseudonim 
„Wilk” ;

5. Kazimierze Szulak (siostrze Edwarda Wróblewskiego), w A K  nie 
zaprzysiężonej, lecz w rzeczywistości wykonującej funkcje 
punktu kontaktowego w pionie dywersji Inspektoratu A K  Chełm 
Lubelski;

6. Janowi Kawęckiemu, w roku 1939 podchorążemu, a w czasie 
okupacji żołnierzowi oddziału partyzanckiego „Podkowa” 
w Inspektoracie A K  Zamość.

W  sprawie powyższej inicjatorem oskarżenia był jedynie pozornie
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Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa Publicznego w Gdańsku, 
zarzucający wymienionym osobom przestępstwa rzekomo popełnione 
na terenie Gdańska. W rzeczywistości bowiem organem śledczym, 
który sprawę tę przygotował, była „bezpieka” na Lubelszczyźnie, 
w Krasnymstawie, jako właściwa dla dochodzenia odpowiedzialności 
oskarżonych wobec „władzy ludowej” , w związku z ich działalnością 
niepodległościową na tamtejszym terenie w latach 1943/1944/1945, 
sprzeczną z celami okupanta, zarówno hitlerowskiego, jak 
i sowieckiego, zaś celem, jaki postawiła sobie ta właśnie „bezpieka” , 
było rozprawienie się z pionem dowódczym AK  z tego okresu, 
obwinianym między innymi za skutki przypadkowej potyczki, jaka w 
dniu 1 września 1943 roku miała miejsce pomiędzy plutonem 
dywersyjnym „DP 80” Inspektoratu AK  w Chełmie Lubelskim oraz 
sowieckim oddziałem partyzanckim w rejonie wsi Łukaszówka.

W  kwestii tej, jak wynika z relacji oskarżonego E. Wróblew­
skiego, którego tuż po „oswobodzeniu” Lubelszczyzny ostrzegł jego 
przyjaciel zatrudniony w „bezpiece” w Krasnymstawie, sankcji wobec 
żołnierzy Inspektoratu AK  domagało się sowieckie NKW D 
kontrolujące pracę „bezpieki” w Krasnymstawie.

Z ostrzeżenia, jakie z tego samego źródła otrzymał dodatkowo 
Edward Wróblewski, wynikało, ze on sam, podobnie jak i inni 
żołnierze mający związek z pionem dowódczym, względnie ze służbą 
dywersji w Inspektoracie, mają zostać zlikwidowani, wobec czego 
dla własnego bezpieczeństwa winni jak najszybciej zniknąć z tego 
terenu. Stosownie do podobnych ostrzeżeń przeciekających od 
różnych organów „bezpieki” , wielu żołnierzy ze środowiska 
dowódczego A K  Inspektoratu Chełm Lubelski bezzwłocznie 
wyjechało na Ziemie Odzyskane. Jeśli chodzi o wymienionych 
wcześniej oskarżonych, wszyscy oni w tym samym czasie wyjechali 
do Gdańska, gdzie znaleźli stałe miejsce zamieszkania.

W  związku z ogłoszoną w międzyczasie ustawą amnestyjną, 
pierwsze cztery z wymienionych osób ujawniły organom władzy 
ludowej swoją działalność konspiracyjną na Lubelszczyźnie w latach 
1943/1944/1945 w przekonaniu, iż pozwoli im to na ustabilizowanie 
życia w nowej, „czerwonej” rzeczywistości. Niestety, nadzieje ich 
okazały się płonne... W  oparciu o dane ujawnione w zgłoszeniach
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amnestyjnych „bezpieka” lubelska podjęła działania w kierunku 
wykonania swego pierwotnego planu zlikwidowania wszystkich 
oskarżonych poprzez postawienie ich przed sądem i doprowadzenie 
do zastosowania wobec nich najwyższego wymiaru kary.

Po to, by zamiar taki zrealizować, należało jednak w postępowa­
niu przed sądem wykazać wobec oskarżonych, traktowanych przez 
„bezpiekę” jako współdziałająca ze sobą grupa przestępcza, ich dzia­
łanie o charakterze szpiegowskim, do czego z kolei należało udo­
wodnić istnienie osobistego kontaktu przestępczego z jakąkolwiek 
osobą podejrzaną spoza terytorium państwa polskiego.

W  stosunku do osób występujących w omawianej sprawie karnej 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Gdańsku nie było to takie 
proste, bowiem po trudnym okresie życia w konspiracji, obejmującym 
nieustanne narażanie życia w najrozmaitszych akcjach dywersyjnych 
przeciwko niemieckiemu okupantowi, osoby te zapragnęły w końcu 
powrócić do normalnego życia na łonie swoich rodzin, bądź założyć 
własne rodziny, bez potrzeby podejmowania ryzykownego, 
nielegalnego wyjazdu za granicę. Jedyny grzech, jaki w tej sytuacji 
mogła przypisywać im władza ludowa, mogło co najwyżej stanowić 
utrzymywanie przez wymienione osoby pomiędzy sobą zwykłych 
kontaktów ludzkich z racji wiążącej ich przeszłości konspiracyjnej, 
jak i fakt udzielania wzajemnej pomocy, czy to w relacjach pomiędzy 
sobą, czy też względem innych zaprzyjaźnionych żołnierzy AK, 
z reguły w formie udzielania im przejściowego schronienia w ich 
wędrówce na Ziemie Odzyskane, czy też dalej -  na Zachód.

Wymienione wyżej przykłady ludzkiej lojalności ze strony 
oskarżonych w stosunku do potrzebujących pomocy żołnierzy AK, 
przy braku dowodu konkretnego udziału ze strony któregokolwiek 
z oskarżonych w organizowaniu przerzutu nielegalnych emigrantów 
za granicę, nie stanowiły podstawy do zakwalifikowania ich 
postępowania jako naruszenia przepisów Rozp, Prezydenta RP 
z 1927 roku o granicach państwa, a już w żadnym razie nie dawały 
podstawy prawnej do utożsamiania ich z przestępstwami 
politycznymi według wersji przytoczonej w akcie oskarżenia 
w rozważanej sprawie karnej Nr Sr.210/50.
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Dowody mające służyć dla celów powyższej sprawy karnej, tj. dla 
uzyskania podstaw prawnych, które by uzasadnić mogły 
zastosowanie wobec osób oskarżonych możliwie najsurowszej kary, 
zostały umiejętnie sfingowane dopiero w ostatnim okresie śledztwa 
przez „fachowców z bezpieki” w efekcie nieustannej inwigilacji 
oskarżonych, w oparciu o następujące okoliczności faktyczne:

Wszyscy oskarżeni przez „bezpiekę” , których łączyła wspólna 
przeszłość konspiracyjna z lat okupacji hitlerowskiej, pozostawali 
w okresie przed ich aresztowaniem w stałym kontakcie, informując 
się wzajemnie w sprawach mających związek z ich działalnością 
w AK, gotowi służyć pomocą również i innym byłym żołnierzom 
organizacji niepodległościowych, względnie członkom ich rodzin. 
Taka właśnie okazja nadarzyła się z końcem 1948 roku, kiedy to 
z inicjatywy znanego im z konspiracji, aktualnie przebywającego 
w Szwecji podchorążego Tokarzewskiego, członka tamtejszej 
organizacji kombatantów AK, niejaki Józef Goś, zatrudniony jako 
marynarz na statku szwedzkim regularnie zawijającym do Gdańska, 
kontaktował się bezpośrednio bądź pośrednio ze wszystkimi 
oskarżonymi, pośrednicząc w korespondencji w związku z prośbą 
niejakiego Sadowskiego ze Szwecji o ustalenie losów jego szwagra 
znajdującego się w więzieniu UB w Bydgoszczy.

Notabene, w utrzymywaniu kontaktów z J. Gosiem zainteresowani 
byli wszyscy oskarżeni z racji spodziewanej przez nich pomocy od 
organizacji kombatantów AK  w Szwecji. Pomoc taką, w formie 
symbolicznego zasiłku pieniężnego, za pośrednictwem J. Gosia 
rzeczywiście otrzymali Jan Małek i E. Wróblewski, zaś Kazimiera 
Szulak, z racji udzielonej przez nią gościny żołnierzom niegdyś 
bawiącym w Gdańsku w ich drodze na Zachód, otrzymała w darze 
dwie pary nylonów.

W ramach kontaktów z Józefem Gosiem oskarżeni postarali się 
ponadto o zamówiony przez niego urzędowy rozkład jazdy PKP, 
ponieważ przy okazji następnego pobytu w Gdańsku miał on zamiar 
odwiedzić swoją narzeczoną w Toruniu, a także swoją rodzinę na 
Lubelszczyźnie.

Powyższe okoliczności, które fragmentarycznie znane były wszystkim 
pozostałym oskarżonym, zaś w wyniku ich inwigilacji przez „bezpiekę” ,
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stały się również wiadome „bezpiece” , umożliwiły jej specjalistom 
przygotowanie przeciwko obwinionym oskarżenia o szpiegostwo, w 
ramach którego ich kontakty z osobą Józefa Gosia uznane zostały przez 
„bezpiekę” za kontakty z agentem wywiadu obcego mocarstwa, zaś 
prezent przywieziony dla oskarżonej Szulak w formie dwóch par 
nylonów, czy symboliczne zasiłki od organizacji kombatanckiej w 
Szwecji dla oskarżonych J. Małka i E. Wróblewskiego -  za „korzyść 
materialną z tytułu świadczonych usług szpiegowskich” .

Ponadto w ramach tak spreparowanego oskarżenia zakupiony dla 
J. Gosia, ogólnie dostępny w kioskach, urzędowy rozkład jazdy PKP, 
jaki ubowcy „wykryli” w trakcie plądrowania mieszkania 
zajmowanego w Gdańsku wspólnie przez Małka, Sacharoka 
i Wróblewskiego, potraktowany został przez „bezpiekę” jako „baza 
szyfrowa” mająca służyć im wspólnie jako pomoc do prowadzenia 
„korespondencji szpiegowskiej” .

Przytoczona za oryginałem wyroku treść istotnych jego 
fragmentów, dyskredytująca jego autorów i ujawniająca ich 
mentalność jako sędziów dyspozycyjnych, gotowych do aprobowania 
najbardziej nawet bezsensownych oskarżeń sfingowanych przez 
wszechwładny organ władzy ludowej, jaki w komunistycznym ustroju 
stanowiła „bezpieka” , nie wymaga komentarzy.

Absurdalny w postępowaniu przed sądem „wątek szpiegostwa” , 
przywołany w uzasadnieniu do wyroku Wojskowego Sądu 
Rejonowego w Gdańsku z dnia 13 października 1950 roku, posłużył 
za podstawę oskarżenia w stosunku do pierwszych pięciu 
oskarżonych, uznanych przez wspomniany sąd winnymi tego, „że... 
weszli w porozumienie z osobą działającą w interesie obcego rządu, 
w celu... działania na szkodę Państwa Polskiego, w ten sposób, że 
nawiązując kontakt z agentem obcego wywiadu... przyjmowali od 
niego korespondencję, z załączonym tam szyfrem wywiadowczym 
oraz współdziałali w nabyciu rozkładu jazdy PJ<JP, który miał być 
wykorzystany dla celów szpiegowskich...”

W  odróżnieniu od zarzutów stawianych tym pięciu osobom, 
oskarżenie w stosunku do Kawęckiego, choć aresztowanego łącznie 
z wymienioną piątką, dotyczyło wyłącznie jego działalności w roku 
1945 w ramach organizacji WIN, której to działalności do dnia
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aresztowania nie ujawnił, która jednak, jako prowadzona w celu 
obalenia siłą narzuconego Polsce ustroju, potraktowana została przez 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Gdańsku, gdy chodzi o wymiar kary, na 
równi z działalnością szpiegowską na rzecz obcego mocarstwa.

Przy formułowaniu zarzutów oskarżenia jego autorzy nie 
omieszkali oczywiście rozszerzyć zakres zarzutów przeciwko 
niektórym z oskarżonych o zarzut nielegalnego posiadania broni, czy 
też o zarzut ich rzekomego zamiaru nielegalnego wyjazdu z kraju, 
choć w warunkach częściowej stabilizacji, jaką osiągnęli w okresie 
przed ich aresztowaniem, nie było to nikomu z nich potrzebne, 
jednakże nie mogło to już mieć szczególnego znaczenia dla wydania 
przez sąd wyroku, którego istotnym celem było pozbawienie 
wszystkich oskarżonych wolności na okres co najmniej 5 lat.

Dzięki dyspozycyjności sędziów, jacy orzekali w omawianej 
sprawie, a którymi okazali się niesławnej pamięci:

1. kpt. Zygfryd Turek, jako przewodniczący składu sędziowskiego,
2. ławnik, p o. asesor, szeregowiec rezerwy Adam Drygas oraz
3. ławnik, starszy sierżant Jan Swierczyński,
przy nieobecności prokuratora wojskowego, wydany został w dniu 
13 października 1950 haniebny wyrok w imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej, skazujący:
1. Jana Małka, urodzonego 26.11.1926, na karę łączną 10 lat 

więzienia i utratę praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 2 lat, z zaliczeniem na poczet orzeczonej 
kary pozbawienia wolności okresu tymczasowego aresztowania 
od dnia 15.3.1949 do dnia 13.10.1950;

2. Władysława Pruchnika, urodzonego 14.8.1904, na karę 8 lat 
więzienia i utratę praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 2 lat, z zaliczeniem na poczet orzeczonej 
kary pozbawienia wolności okresu tymczasowego aresztowania 
od dnia 21 marca 1949 do dnia 13.10.1950;

3. Eugeniusza Sacharoka, urodzonego 15.08.1909, na karę 6 lat 
więzienia, z zaliczeniem na poczet orzeczonej kary pozbawienia 
wolności okresu tymczasowego aresztowania od dnia 19.3.1949 
do dnia 13.10.1950;
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4. Edwarda Wróblewskiego, urodzonego 14.1.1913, na karę łączną 
9 lat więzienia i utratę praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 2 lat, zaliczając na poczet orzeczonej kary 
pozbawienia wolności okres tymczasowego aresztowania od dnia 
20.3.1949 do dnia 13.10.1950;

5. Kazimierę Szulak, urodzoną 15.5,1909, na karę 5 lat więzienia, 
zaliczając na poczet orzeczonej kary pozbawienia wolności okres 
tymczasowego aresztowania od dnia 3.4.1949 do dnia 
13.10.1950;

6. Jana Kawęckiego, urodzonego 22.3.1913, na karę łączną 8 lat 
więzienia i utratę praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 2 lat, z zaliczeniem na poczet orzeczonej 
kary pozbawienia wolności okresu tymczasowego aresztowania 
od dnia 8.3.1949 do 13.10.1950.

W  związku z przedstawionym wyżej zestawieniem wyroków, 
stanowiącym najlepszą ilustrację systemu komunistycznego 
bezprawia w Polsce po jej „wyzwoleniu” przez armię sowiecką 
w czasie II wojny światowej, nasuwają się następujące uwagi:

Osiągnięcie przez „bezpiekę” jej celu, jakim wszakże było 
doprowadzenie do zastosowania wobec wszystkich oskarżonych 
(traktowanych jako współdziałająca ze sobą grupa szpiegów) 
możliwie najsurowszych sankcji, wymagało udowodnienia ich winy. 
Elementem najbardziej przekonywającym w tym względzie miało być 
ich formalne przyznanie się do popełnienia zarzucanych im czynów, 
jakimi według przedstawionego im oskarżenia miało być 
w szczególności utrzymywanie kontaktu z „agentem obcego 
wywiadu” , z nieodzownym dla tego celu posiadaniem „szyfru 
wywiadowczego” , rzekomo dosłanego oskarżonemu J. Maikowi, 
podobnie zresztą jak wyeksponowany w akcie oskarżenia zarzut 
„kupienia dla celów szpiegowskich” ogólnie dostępnego rozkładu, 
jazdy PKP, czy wreszcie -  zarzut „osiągania korzyści materialnych 
z tytułu świadczonych usług szpiegowskich” , za jakie sąd uznał 
uzyskaną przez niektórych z oskarżonych pomoc charytatywną ze 
strony organizacji kombatantów AK  w Szwecji.
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Do tego rodzaju absurdalnych zarzutów nie przyznała się jednak 
żadna z oskarżonych osób, pomimo stosowania wobec nich ze strony 
przesłuchujących ich katów z bezpieki najbardziej wyrafinowanych 
tortur w celu wymuszenia zeznań. W  przesłuchaniach ubowcy 
wykazali wobec wszystkich oskarżonych wyjątkowe okrucieństwo, 
graniczące z psychicznym zezwierzęceniem, nie ograniczając stopnia 
swego okrucieństwa nawet w stosunku do jedynej występującej 
w rozważanej sprawie kobiety, Bogu ducha winnej Kazimiery Szulak, 
która w  okresie jej bezprawnego przetrzymywania w śledztwie (przez
15 miesięcy!) przechodziła takie same tortury, jak pozostali 
oskarżeni. Na szczególne potępienie zasługuje fakt zgotowania jej 
przez „bezpiekę” osobistej tragedii przez odebranie jej na przeciąg 
uwięzienia, a więc na okres pięciu lat, radości wychowywania własnej 
córeczki, 8-letniej Ali, która oddana została do Domu Dziecka. 
Powyższa szczególna tragedia Kazimiery Szulak, wdowy samotnie 
wychowującej dziecko, opisana została w dzienniku „Super Express” 
z dnia 8 lutego 2000 roku.)

Równie długo jak Kazimierę Szulak „bezpieka” przetrzymywała 
w śledztwie i pozostałych oskarżonych (każdego z nich przez okres
16 względnie 17 miesięcy), w którym to czasie pozbawieni wszelkich 
skrupułów oficerowie śledczy wyżywali się na swoich ofiarach z racji 
ich oporu w przyznawaniu się do czynów, których wszakże nie 
popełnili. Oprawcom nie pomogły w żadnym razie nawet tak długo 
trwające „przesłuchania” , prowadzone z naruszeniem stosowanych 
w cywilizowanym świecie reguł niedopuszczalności przetrzymywania 
w więzieniu obywatela bez wyroku sądowego, bowiem żadna z osób 
oskarżonych nie przyznała się do popełnienia zarzucanych jej czynów.

W  świetle opisanych wyżej okoliczności, wydane w tych sprawach 
wyroki, podobnie jak i metody prowadzenia postępowania były 
jedynie wypełnieniem określonych przez „bezpiekę” z góry instrukcji, 
których celem było poniżenie środowiska żołnierzy organizacji 
niepodległościowych i ich izolowanie od reszty społeczeństwa. 
Ilustrują one najlepiej system komunistycznego reżimu, stosującego 
klasyczne w okresie jego trwania zbrodnie sądowe oraz wydawane 
w majestacie prawa absurdalne wyroki sądowe.

Edward Meller
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Edward Meller

DZIAŁALNOŚĆ W YW IA D U  WOJSKOWEGO POLSKICH ORGANIZACJI N IE­
PODLEGŁOŚCIOWYCH W  W ARU NKACH  KRAJU POD OKUPACJĄ,

W  LATAC H  1939-1945

WSTĘP:

Odzyskanie przez Polskę niepodległości po I-szej Wojnie Światowej, jakie 
wolą Narodu, miało miejsce w  wyniku Jego działań politycznych na arenie 
międzynarodowej, jak i walk wyzwoleńczych, prowadzonych przeciwko byłym 
zaborcom: Niemcom i Rosji (tej ostatniej, w  jej zmienionym ustroju, jako 
Socjalistycznemu Związkowi Republik Razieckich), nastąpiło w niekorzystnej 
dla Polski sytuacji geopolitycznej, jako kraju otoczonego, zarówno z zachodu, jak i 
ze wschodu, krajami o wrogich aspiracjachi sąsiedzkich, czy to jak chodzi o 
Niemcy, żądne odwetu po przegranej Wojnie 1914-1918, czy też o komunistycz­
ną Rosję, której, broniąca swojej wolności Polska, pokrzyżowała w  1920 roku 
jej daleko idące plany.utworzenia z Polski jednej z jej republik.która by służyć 
mogła ako przyszły pomost dla ekspansji komunizmu na państwa Europy Za­
chodniej, a w dalszej przyszłości na wszytkie państwa świata.

Z prognoz powyższych zdawały sobie dobrze sprawę rządy wyzwolonej Polski, 
które, działając wyłącznie dla celów obronnych, zdołały w ciągu zaledwie dwóch 
dekad lat (dwudziestych i trzydziestych XX-go wieku), stworzyć własną, dobrze 
wyszkoloną armię, zdolną do przeciwstawienia się ewentualnemu najeźdźcy.w 
w oparciu o negocjowane przez Rząd sojusze obronne z Francją i Anglią, w 
szczególności zaś o sojusz z Francją, w  kwestii tej jak najbardziej zainteresowanej, z 
racji również i jej sąsiedztwa z Niemcami, w  przrzypadku ich ewentualnych wojennych 
zamiarów odwetowych.

Konieczność tego rodzaju przygotowań obronnych ze strony odbudowującej się Polski 
okazała się w pełni uzasadnioną już z początkiem lat trzydziestych, z chwilą dojścia w 
Niemczech do władzy Hitlera, który rozbudził w  narodzie niemieckim zbrodniczą 
ideologię nazistowską, zakładającą wyższość rasy germańskiej i usprawiedliwiającąjej 
rzekome prawo do eliminacji innych niż germańska ras i narodów, a jednocześnie 
rozbudował ponad pokojową miarę hitlerowskie siły zbrojne na lądzie, morzu i w 
powietrzu, zapewniające w  ten sposób skuteczność tego rodzaju niemieckich działań 
militarnych.

Złowróżbnymi w  tym przedmiocie okazały się informacje jakie Rządowi Polskiemu 
przedstawił w latach 1931-1939 polski wywiad wojskowy, który mając na uwadze:

a) wysuv$ie przez Niemcy wobec Polski absurdalne oskarżenia o jej rzekome prowokacje 
wojenne;
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b) wysunięte przez Niemcy z początkiem 1939 roku, żądanie przekazania im przez 
Polskę eksterytorialnej ̂ fogfprźezTom orze do Prus Wschodnich, w  celu bezpo­
średniego połączena z ich macierzą, jakie istniało do końca rozbiorów Polski, to jest 
do dnia 11 listopada 1918, jako daty odzyskania przez Polskę niepodległości;

c) faktyczną aneksję przez hitlerowskie Niemcy, w latach 1933-1939, Wolnego Miasta 
Gdańska;

d) nienaturalny stopień zbrojeń hitlerowskiej III-ciej Rzeszy, świadczący o jej planie 
przywrócenia siłą jej dawnego terytorialnego połączenia o jakim mowa wyżej ad b),

ostrzegł Rząd przed wynikającą stąd możliwością, iż hitlerowskie Niemcy, wyraźnie poszu 
kujące pretekstu dla rozpoczęcia wojny w  Polsce, podejmą ją  w  celu totalnego zniszczenia 
Polski, względnie w inny sposób jej wyeliminowania jako niepodległego państwa, poto by:

- doprowadzić ją  do stanu prawnego z czasów jej rozbiorów, to znaczy do niewoli pod 
okupacją obu ówczesnych zaborców, oraz -

- by na tej podstawie wymusić dla hitlerowskich Niemiec, jako następców prawnych by­
łego Cesarstwa Pruskiego, wszelkie jego prawa zaborcze w  stosunku do okupowanych 
przez niego ziem pofskich, a w tym swobody w  stworzeniu pomostu terytorialnego pomię­
dzy Prusami Wschdnimi i ich macierzą.

W  konsekwencji powyższych wniosków polskiego wywiadu wojskowego, stało się 
wojskowego rzeczą oczywistą, że Niemcy gotowe są wojnę tę podjąć również i bez­
podstawnie, licząc na bierność pozostałych państw (notabene zwycięzców w  Pierwszej 
Wojnie Światowej przeciwko Niemcom), które w obliczu hitlerowskiej potęgi militarnej 
mogą nie zechcieć włączać się w  walkę „za Gdańsk”  z nieobliczalnym nazi-stowskim 
przeciwnikiem.

I. GENEZA INW AZJI HITLEROWSKIEJ N A  POLSKĘ WE W RZEŚNIU 1939

Przytoczone w Części Wstępnej niniejszego opracowania obawy polskiego wywiadu wojsko­
wego, iż rozważane przesłanki żądań Niemiec, w  przypadku ich niespełnienia, mogą 
spowodować ich działania wojenne przeciwko Polsce i/lub jakiemukolwiek państwu, które 
jako zwycięskie w  I-szej Wojnie Światowej opowiedziałoby się po stronie Polski, okazały 
się trafne, bowiem po serii fałszywych oskarżeń Polski o jej rzekome akty prowokacji wojen- 
nych.okazało się, że dokonana przez Niemcy agresja nie była właściwym ich podłożem dzia­
łania jako jednego tylko agreaora w  Polsce. Był to jedynie kamuflaż przed światem 
zupełnie innego ich zamiaru, jakim było p r z y w r ó c e n i e  s t a n u  o k u p a c j i  
P o l s k i  s p r z e d  11 l i s t o p a d a  1918 ,  zaś konsekwentnym krokiem do 
tego celu wiodącym był zawarty w  sierpniu 1939 w Moskwie t a j n y  u k ł a d  hi t -  
t l e r o w s k i c h  N i e m i e c  z s o w i e c k ą  R o s j ą  w  s p r a w i e  no  
w e g o  r o z b i o r u  P o l s k i

To właśnie w wykonaniu powyższego układu, zwanego „Paktem Ribbentrop/Mołotow” , na­
stąpiła w dniu 1 września 1939 rozważana inwazja na Polskę hitlerowskich sił zbrojnych, 
jakie w „pochodzie śmierci” przez Polskę, dotarły do uzgodnionej z Moskwą linii granicznej 
na terytorium Polski, na której się zatrzymały, pozostawiając Czerwonej Armii swobodę w 
objęciu pozostałej części podzielonych w „Pakcie” ziem polskich na rzecz sowieckiej Rosji, 
jako drugiemu zaborcy Polski.
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Choć przedstawione wyżej postępowanie Niemiec, powodujące, jako „fakt do- 
dokonany” zawłaszczenie polskiego terytorium przez hitlerowskie Niemcy i 
sowiecką Rosję stanowiło oczywisty akt bezprawia, uzasadniający natychmias­
tową reakcję zbrojną przeciwko Niemcom, zarówno ze strony Anglii i Francji-, 
jako Sojuszników Polski, jak i ze strony innych państw, zwycięzców nad Niem­
cami w  latach 1914-1918, oczekiwanej w  tym kierunku akcji zbrojnej nie było ani 
w okresie dokonywanej w Polsce niemieckiej inwazji, ani w  ciągu kilku lat na- 
następnych (1940-1942), aczkolwiek formalną deklarację wojny przeciwko Niem­
com zgłosiły 3 września 1939 Anglia i Francja, otwierając w ten sposób drogę dla 
nieuchronnego przystąpienia do walki przeciwko hitlerowskim Niemcom w odpo­
wiednim czasie w  przyszłości, ze strony państw, czy to zainteresowanych w  związ­
ku ze stosowaną przez hitlerowskie Niemcy polityką „faktów dokonanych” , czy jako 
bezpośrednio przez Niemcy poszkodowanych

Wstrzymanie się w  tej sytuacji od bezzwłocznej czynnej akcji wojennej ze strony 
Anglii i Francji, które wolały odczekać przystąpienia do wojny przeciwko Niemcom 
zarysowującej się już w  tym czasie koalicji anty-hitlerowskiej, okazało się jak 
najbardziej słuszne, ponieważ już od roku 1941 koalicja ta stała się realna, zaś lata 
następne przyniosły stworzenie przeciwko Niemcom nowego, wschodniego frontu 
wojennego ze strony sowieckiej R os ji, która, po klęsce zadanej Niemcom pod 
Stalingradem, ruszyła przeciwko nim z kontr-ofensywą, podczas gdy same Niemcy, 
jakie zadufane w  swojej potędze militarnej, związały się czynnie z agresywną na 
Pacyfiku Japonią, w  jej sprawach naruszających interesy Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, spowodowały w  konsekwencji, przystąpienie przeciwko nim do wojny, 
również ze strony Stanów Zjednoczonych.Okoliczności powyższe, przy równoleg­
le rozpoczętej przez Stany intensywnej produkcji koniecznego w  tej wojnie cięż­
kiego sprzętu wojennego, jaki przez niemal trzy lata płynął przez Atlantyk,nie tylko 
jako pomoc wojenna dla koalicji anty-hitlerowskiej, lecz także dla sowieckiej Rosji, 
odwróciły już od roku 1943 niekorzystny dla Aliantów stosunek sił w  ich walce 
z hitlerowskimi Niemcam i stopniowe ich wypieranie na wszystkich ich fron­
tach w latach następnych, a w  końcu ich rozgromienie w  maju 1945.

II. POŁOŻENIE POLSKI W  KOLEJNYCH ETAPACH OKUPACJI ZE STRONY 
HITLEROW SKICH NIEMIEC I SOWIECKIEJ ROSJI

W  okresie niemal pięciu lat trwającej okupacji Polski przez oba zbrodnicze totalizmy, 
realizujące w  podobny sposób wobec Narodu Polskiego swoje plany ludobójstwa w sto-, 
sunku do Narodu Polskiego, należy rozróżnić następujące trzy fazy jej wykonywania:

a) okupacja niemiecka części zachodniej terytorium Polski, opanowanej przez Niem­
cy w czasie od 1 - 1 7  września 1939, w  granicach określonych w  zmowie obu 
zaborców z sierpnia 1939,

b) odpowiednio do tego, okupacja sowiecka pozostałej, wschodniej części polskiego
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terytorium, jaka rozpoczęta z dniem 17 września 1939, potrwała jedynie do 
czerwca 1941, kiedy Niemcy, występując zbrojnie przeciwko swojemu so­
wieckiemu sprzymierzeńcowi w  rozbiorze Polski, przejęły również pozostałą,

wschodnią część okupowanego przez niego terytorium polskiego;

c) począwszy od czerwca 1941, rozszerzona terytorialnie o wymienioną ad b), 
wschodnia część Polski, okupacja niemiecka całości terytorium PoIskLjakie do 

końca II-giej Wojny Światowej pozostawało formalnie w  niewoli jednego tylko 
zaborcy, a mianowicie -  niemieckiej III-ciej Rzeszy.

III HITLEROWSKIE LUDOBÓJSTWO POLSKI
Przy realizacji wspólnego z sowiecką Rosją rozbioru Polski, zaborca niemiecki, działając 
najpierw jako okupant części zachodniej polskiego terytorium, a następnie, od czerwca 
1941, jako jedyny okupant całości polskiego terytorium, stosował wobec Polski 
nieustannie metody ludobójstwa, dokonując indywidualnych i masowych mordów polskiej 
ludności cywilnej, w  tym zaś stosunku do wszystkich Żydów, w  ramach następnych 
działań pacyfikacyjnych:

1 .Już w okresie samego tylko przemarszu przez Polskę armii inwazyjnych, hitlerowscy 
żołdacy zdołali dla terroru zabić pierwsze tysiące Polaków.

2. W  ciągu kolejnych pierwszych miesięcy okupacji, jaka miała miejsce w  części za­
chodniej polskiego terytorium, zaborca niemiecki dokonał we wielu jej miastach bądź 
rejonach masakry dziesiątek tysięcy polskich obywateli, jakie objęły działających 
socjalnie członków miejscowych władz cywilnych, policji i sądownictwa ,znanych ludzi 
nauki, udzielającej się społecznie inteligencji i duchowieństwa, a nawet Polaków spod 
byłego zaboru pruskiego, jacy udzielali się po I-szej Wojnie Światowej na rzecz 
odzyskania przez Polskę niepodległości.

3. W  ciągu dalszych kolejnych miesięcy, hitlerowski zaborca wprowadził w  życie nie­
wolnicze zarządzenia o karze śmierci za jakikolwiek kontakt ze Światem Zachodnim (w 
tym: za słuchaniem radia i przyjmowanie, bądź rozpowszechnianie obcych 
wiadomości).jakie, w  przypadku powiązania z zarzutem uczestniczenia w  działalności 
niepodległościowej, pociągnęły za sobą straty tysięcy obywateli, rozstrzeliwanych,,ad 
hoc, względnie osadzanych w obozach koncentracyjnych w  Niemczech, bądź 
pośpiesznie zakładanych na Ziemiach Polskich.

4. Dodatkowe żniwo śmierci, w  ramach planowego ludobójstwa zastosowanego przez 
hitlerowskiego zaborcę, to zbiorowe egzekucje przedstawicieli milionów ludzi innych 
niż germańska ras, w  szczególności zaś Żydów, ,nie tylko niemal wszystkich 
wyłapanych w  Polsce, bądź pochodzących z gett w  Polsce, lecz także wyłapanych w 
okupowanych krajach Europejskich, skazanych na rzeź w  hitlerowskich obozó 
koncentracyjnych w  Polsce.

IV. FENOMEN POLSKIEJ A R M II PODZIEMNEJ

W  związku ze stosowaną przez hitlerowskiego zaborcę w  ciągu całego okresu okupacji 
Polski metodą ludobójstwa, w  obliczu grożącej zagłady polskiego narodu, jego 
uzasadnionym i zrozumiałym odruchem oporu, stała się jego powszechna wola 
przygotowania w konspiracji, skoordynowanej z Sojusznikami Polski walki 
wyzwoleńczej, w  oparciu o potencjał ludzki znajdujący się w  Kraju, jak i poza Krajem, 
jeśli tylko stanie się to możliwe.
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Wyrazem powszechnego dążenia narodu w tym względzie było spontaniczne powstawanie 
na terenie całego Kraju, począwszy od pierwszych dni okupacji, licznych większych i 
mniejszych organizacji niepodległościowych, jakie wraz z powołanąjeszcze w dniu 27 
września 1939 przez Naczelnego Wodza organizacją „Służba Zwycięstwu Polski” , ,stworzyły 
podwaliny pod jednolitą, tajną organizację pod nazwą „Związek Walki Zbrojnej” , jaka 
przemianowaną 26 lutego 1942 na„Armię Krajową” , pozostała pod tą nazwą, do czasu 
odzyskania przezrrolskę niepodległości, jedyną legalną kontynuacją przedwojennego Wojska 
Polskiego.

Podstawową jednostkę organizacyjną stanowiły plutony, składające się z reguły z sześ- 
,iu sekcji, w systemie piątkowym, przynajmniej z jednym, podoficerem na sekcję, jako 
plutony pełne oraz tak zwane plutony szkieletowe, przewidziane do uzupełnienia do stanu 
pełnego bezpośrednio przed daną akcją, w  zależności od planowanego zadania,nawet przy 
minimalnym wyposażeniu w  broń, granaty oraz butelki zapalające, magazynowane u jedne­
go z żołnierzy plutonu.

W  zależności od możliwości kwalifikacyjnych odnośnej kadry dowodzącej w  poszcze­
gólnych plutonach, już w  roku 1942 rozpoczęło się we wielu plutonach Organizacji, względ­
nie w zgrupowaniach liczniejszych, szkolenie żołnierzy na kursach podoficerskich,jak i na 
dozorowanych przez kadrę dowódczą kursach dla podchorążych, przy czym w  zakres szko-, 
lenia wchodziły, między innymi temty takie, jak: nauka o broni, walki uliczne, oraz zasady 
prowadzenia wywiadu wojskowego.
Odpowiednio do stwierdzonych kwalifikacji, czy też specjalności żołnierzy w  danych 
sekcjach, następowało ich grupowanie według wskazań dowódczego pionu operacyjnego, 
czy to do trzonu głównego, jako siły opowstańczej czy też do walki bieżącej, dywersji, 
sabotażu, zadań specjalnych, czy też do pracy informacyjno-wywiadowczej, jako elementu 
niezbędnego przy planowaniu jakiejkolwiek akcji zbrojnej.

Rosnąca nieustannie w  siłę polska „Armia Krajowa” , stanowiąca wraz z jej zróżnicowanymi 
oddziałami, korpusami, odcinkami i służbami fenomen organizacyjny, zdołała w  warunkach 
konspiracji, w latach 1939- 1945, stworzyć opartą w  znacznej części na przeszkolonej 
zawodowo kadrze oficerskiej i podoficerskiej, siłę licząca ponad 350.000 żołnierzy jaka, 
pomimo minimalnego, wymagającego jedynie uzupełnienia przez Sojuszników Polski jej 
uzbrojenia, była w  stanie skutecznie uczestniczyć w  walce przeciwko niemieckiemu oku­
pantowi, równolegle z sowiecką kontr-ofensywą i uderzeniem na Niemcy przez koalicję anty­
hitlerowską z Zachodu.

Choć uczestnictwo w  tej walce ze strony polskiej „Armii Krajowej”  zmniejszyłoby w  istotny 
sposób straty nacierającej na Niemcy Armii Czerwonej, najwyższe władze sowieckiej Rosji, 
nie uznające legalnie działającego Rządu Polskiego na Uchodźctwie, ani podległych 
muoddziałów Wojska Polskiego poza Krajem, jak i jego kontynuacji w  formie „Armii 
Krajowej” , uczestnictwo takie uniemożliwiła, uzurpując sobie prawo reprezentowania Polski i 
jej Wojska, wyłącznie przez narzucony Polsce rząd komunistyczny i podległąjemu armię 
polską utworzoną w  ZSRR, dowodzoną przez Czerwoną Armię.

Jednocześnie, uznając za Polskę jedynie>twór przez sowiecką Rosję narzucony, jej władze 
„wyzwalające” spod okupacji hitlerowskiej ziemiepolskie, na przełomie lat 1944/1945, stały
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się w rzeczywistości nowym okupantem Polski, wrogim w stosunku istniejącego Państwa 
Polskiego i wszelkich jego agend w  Polce, jak i poza Polską, poddając je  wszystkie polityce 
komunistycznego ludobójstwa (patrz Część V II niniejszego opracowania), w  związku z czym, 
dla uniknięcia nieobliczalnych sankcji ze strony komunistycznych władz wobec żołnierzy 
polskiej armii podziemnej, jej „Armia Krajowa” została w  dniu 19 stycznia 1945 rozwiązana.

V. RO LA W YW IA D U  WOJSKOWEGO W  D ZIAŁALNO ŚCI POLSKIEJ ARM II 
PODZIEMNEJ PRZECIW KO HITLEROW SKIM  NIEM COM

V a) W  LATAC H  1939- 1942

Jak wiadomo, w związku z niemiecką inwazją w Polsce we wrześniu 1939, zatajoną przez 
Niemcy jako faktycznie stanowiącą realizację ich umowy z sowiecką Rosją w  sprawie roz­
bioru Polski, już w  trzecim dniu inwazji, do wojny z Niemcami przystąpiły Anglia i Francja, 
które jako pierwsze z państw zwycięskich w Pierwszej Wojnie Światowej z Niemcami, 
zareagowały we właściwy sposób na hitlerowskie bezprawie wobec Polski, jednocześnie 
zarzucając Niemcom ich wcześniejsze naruszanie porządku prawnego ustanowionego w  wy­
niku Pierwszej Wojny Światowej, o jakich mowa w  punkcie IV  niniejszego opracowania.

Postulat, by przeciwko Niemcom wystąpiła cała zarysowująca się przeciwko nim koalicja, był 
jak najbardziej uzasadniony, gdyż dotychczasowi alianci, Anglia i Francja,nie byli należycie 
przygotowani do tego, by sami tylko podjąć walkę z potęgą hitlerowskich sił zbrojnych, zaś z 
porównania sił obu stron ewentualnej walki wynikała konieczność uzupełnienia własnych sił
o tysiące czołgów, samolotów oraz inny sprzęt wojenny, których uzyskanie (wyprodukowa­
nie), jak się w praktyce okazało, opóźniło co najmniej o trzy lata realizację wypowiedzianej 
Niemcom wojny.

Zważywszy, że wypowiedzenie Niemcom wojny jeszcze w  1939 roku spowodowało po­
wszechne przekonanie o bezzwłocznym uderzeniu Sojuszników na wspólnego wroga, 
istotnym warunkiem współpracy z Sojusznikami, w ramachrównolegleprowadzonych działań 
wojennych było, by powołana w  Kraju organizacja wyzwoleńcza „Związek Walki Zbrojnej” , 
działająca zgodnie ze wspólnymi z Sojusznikami założeniami, przekazanymi do Kraju przez 
Naczelnego Wodza Polskich Sił Zbrojnych na Uchodźctwie, odtworzyła jak najszybciej 
działalność rozbitegowczasie inwazji wrześniowej, istniejącego przy polskich siłach 
zbrojnych sprawnego wywiadu wojskowego, odpowiednio do potrzeb równoległego uderze­
nia na hitlerowskie Niemcy, według następujących wariantów:

a) z chwilą zainicjowania działań wojennych Sojuszników na Niemcy od strony Kanału la 
Manche,

b) z chwilą dojścia sił Sojuszników do terytorium okupowanej Polski od południa, via kraje 
bałkańskie,

ewentualnie przy dowolnym wariancie, dla potrzeb nalotów bombowych zestrony 
Sojuszników na miejsca zgrupowania jednostek bojowych wroga na okupowanych ziemiach 
polskich.

Jak wiadomo, uderzenia takiego nie było i być nie mogło, ani w  okresie inwazji niemieckiej 
we wrześniu 1939, ani w  okresie kilku lat następnych, która to okoliczność odpowiednio
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ograniczyła zakres działania wywiadu wojskowego ze strony jednostek armii podziemnej 
w  Kraju w rozważanym okresie czasu, do gromadzenia informacji o charakterze jedynie 
ogólnym, jak długo brak było przesłanek dla określenia aktualnie zaangażowanych jednostek 
bojowych nieprzyjaciela oraz konkretnych danych o ich miejscach postoju, względnie 
faktycznego ich zakwaterowania, rejestrowanych w klasycznie stosowanych do tego celu 
zestawieniach informacyjno-wywiadowczych, tak zwanych „O.D.B.”  (Ordres de Bataille), 
jakie służą zainteresowanym sztabom operacyjnym do opracowania ichkonkretnych planów 
działania ofensywnego.

W  konsekwencji, wywiad armii podziemnej w Kraju w  rozważanym okresie obejmował re- 
Rejestrowanie informacji ogólnych w tym zakresie,.rejestrowanie ważniejszych wydarzeń, 
danych personalnych dotyczących miejscowych władz hitlerowskich, przypadków ich 
okrucieństwa w  stosunku do polskiej ludności, jak i dla jej ostrzegania przed działalnością 
niemieckiego gestapo, jego agentów i konfidentów, przy czym znaczną rolę w  omawianej 
służbie wywiadowczej, a raczej kontr-wywiadowczej, spełniały istniejące w  Organizacji tak 
zwane „komórki legalizacyjne” , służące pomocą w  przemieszczaniu na terenie Kraju, 
zagrożonych aresztowaniem żołnierzy Organizacji.

Jak chodzi o wykonanie wywiadowczego rozpoznania sił hitlerowskiego okupanta, aktualnie 
zaangażowanych na terenie Polski, to opierały się one na lokalnych meldunkach odnośnych 
referatów wywiadu, zsumowujących stany liczebne jednostek nieprzyjaciela, z reguły 
kwaterujących w zajętych przez okupanta byłych polskich koszarach, bądź obiektach 
klasztornych. Najprostszą formą pomocy w  uzyskiwanianiu danych indentyfikacyjnych 
poszczególnych jednostek bojowych nieprzyjaciela stanowiły dane dotyczące nazwy jego 
odnośnych jednostek, wynikających z oznaczeń ich nazwy w  danych obiektach, jak i z danych 
tabliczek samochodów przedstawicieli ich hierarchii, według tabeli oznakowań ich funkcji, 
rozszyfrowanych przez identyfikujących je obserwatorów, którzy na podstawie wszelkich 
dostępnych przesłanek, potrafili z dużym stopniem dokładności niem dokdności określić 
również siłę ognia inwigilowanej jednostki nieprzyjaciela. Uzyskane wtn sposób dane 
liczbowe,aktualnie uzupełniane przez wywiad Organizacji, przekazywane były do Biura 
Naczelnego Wodza Polskich Sił Zbrojnych na Uchodźctwie w okresowych raportach 
wywiadowczych.

,Szczególnie cennym osiągnięciem polskiego wywiadu wojskowego w  Kraju, na samym po- 
początku jego działalności przeciwko hitlerowskiemu systemowi centralnej łączności 
operacyjnej jego sił zbrojnych, było złamanie przez polskich specjalistów w tej dziedzinie, 
stosowanego przez Niemcy skomplikowanego szyfru „Enigma” , co umożliwiło Sojusznikom 
Polski odczytywanie do końca Drugiej Wojny Światowej tajnych rozkazów oraz związanej z 
nimi korespondencji służbowej na najwyższym stopniu dowodzenia niemieckich sił 
zbrojnych.

Incydentalnie, nie, w okresie od maja do czerwca 1941, przedmiotem szczególnego 
zainteresowania jednostek wywiadu Organizacji była obserwacja koncentracji „wielkich 
jednostek bojowych”  III-ciej Rzeszy nad granicąjej wschodniej części okupowanej Polski
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świadcząca o oczywistym zamiarze hitlerowskiej III-ciej Rzeszy, kolejnej inwazji na ziemie 
jej niepotrzebnego już dalej współzaborcy Polski, w osobie sowieckiej Rosji, skoro w jej na­
stępstwie, zawładnęły całym terytorium Polski, osiągając w  ten sposób swój główny cel w tej 
wojnie, otwierący Niemcom wolną „Drogę na Wschód, ramach germańskiej idei „Drang nach 
Osten” .

V I b) W  LATAC H  1943 -  1945

Stanu wojny z hitlerowskimi Niemcami, zadeklarowanej im 3 września 1939 przez Anglię i 
Francję, nie zakończył ani fakt długotrwałej z ich strony bezczynności bojowej, ani częściowe 
rozbicie przez same Niemcy sił zbrojnych Francji, czy też wyparcie poza Kanał la Manche 
ekspedycyjnych oddziałów brytyjskich, bowiem w  ich miejsce, do wojny z Niemcami przy­
stąpiły państwa całej Wspólnoty Brytyjskiej, jakie wraz z pastwami powstałej przeciwko 
Niemcom koalicj anty-hilerowskiej, na czele ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki, stworzyły 
wystarczającą podstawę dla pokonania wszechwładnych sił hitlerowskiego agresora.

Przy tak zmienionych warunkach, gwarantujących skuteczne uderzenie wspólnymi siłami 
wielkiej koalicji anty-hitlerowskiej na bezustannie łamiące ustalony porządek prawny hitle- 
rawskie Niemcy, w  kolejnych latach wojny z Niemcami (1943-1945),sprawą decydującą 
dla osiągnięcia zwycięstwa przez wymienioną koalicję, a co za tym idzie, .przywrócenia 
wolności narodom przez Niemcy ujarzmionym, stało się przygotowanie wspólnych działań 
wojennych w tym kierunku, również ze strony narodów przez Niemcy okupowanych, poprzez 
dowczych przeciwko niemieckiemu agresorowi.wtym zaś współudział Polski, w ramachjej 
przygotowywanej walki powstańczej.

W  wykonaniu powyższego postulatu, Naczelne Dowództwo Polskich Sił Zbrojnych na 
Uchodźctwie, kierujące działaniem w Kraju organizacji „Związek Walki Zbrojnej” , prze­
mianowanej w lutym 1942 na „Armię Krajową” .a od kwietnia 1943 rekonstruwaną orga­
nizacyjnie według tradycyjnego podziału numeracyjnego na „wielkie jednostki bojowe”  (dy­
wizje i pułki), otrzymały polecenie wzmożenia pracy informacyjno-wywiadowczej przeciwko 
hitlerowskiemu okupantowi, z obowiązkiem jej rozszerzenia na wszystkim członków 
Organizacji, według hasła: „każdy członek „ A .K ” zołnierzem wywiadu „A K ” .

Hasło powyższe w  sposób istotny zwiększyło stopień dokłądności rozpoznania sił i roz­
mieszczenia wszystkich mających znaczenie z punktu widzenia wojskowego jednostek 
wroga, co pozwoliło na sporządzanie przez referaty informacyjno-wywiadowcze przy 
wszystkich jednostkach „A .K ”  stopnia co najmniej kompanii,.okresowych zestawień typu 
”O.D.B” , z podziałem na jednostki skoszarowane nieprzyjaciela, instytucje jego reżimu, 
organizacje paramilitarne, magazyny i warsztaty wojskowe, większe zgrupowania miesz­
kalne Niemców, z reguły uzbrojonych w pistolety maszynowe jak i wszelkie punkty 
reżimu zaopatrzonych w broń, które to dane pozwalały na określenie szans samodzielnego 
uderzenia przeciwko okupantowi w  poszczególnych miejscach w Kraju, zarówno 
we większych środowiskach miejskich jak i w terenie, a także dla celów dywersji, czy 
też dla wykonania akcji specjalnych.

Przygotowywaną dokumentację „O.D.B” z reguły uzupełniały plany danego obiektu mają­
cego stanowić cel uderzenia, rozmieszczenie posterunków jego warty, miejsca magazynowa-
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nie przypuszczalnej broni maszynowej dla obrony obiektu, jak i określenie kąta jej ostrza­
łu,przy czym do normalnej pracy wywiadowczej mającej charakter studyjny, należało spo­
rządzanie pełnych, szczegółowych zestawień informacyjno-wywiadowcych „O.D.B.”  i ich 
bieżące uzupełnianie, przynajmniej raz w  miesiącu, dla użytku dowódcy danego rejonu akcji 
oraz odnośnego szefa sztabu operacyjnego.

Mając na uwadze okoliczność, iż prowadzone w Kraju przez „Armię Krajowa” rozpoznanie 
informacyjno-wywiadowcze o jakich wyżej mowa, były już w połowie 1944 roku w  pełni 
rozpracowane, zaś w tym samym czasie winna była dojść do Warszawy sowiecka kontr­
ofensywa przeciwkoNiemcom, powstała koncepcja, by polska "Armia Krajowa” , działając w 
formie lokalnego uderzenia, wystąpiła przeciwko Niemcom bezpośrednio w  Warszawie, jako 
polskiej stolicy, co wszakże odpowiadałoby idei wolności umęczonego polskiego narodu, a 
jednocześnie stanowiłoby istotne współdziałanie wojenne ze strony Polski, zarówno na rzecz 
jej Sojuszników i całej koalicji anty-hitlerowskiej, jak i na rzecz prowadzącej kontr-ofensywę 
przeciwko Niemcom Armii Czerwonej.

Jak wiadomo, tego rodzaju koncepcji sowiecka Rosja nie przyjęła, przy czym stało się to w 
złej wierze z jej strony, bowiem jej wyłącznym celem, jako „wyzwalającej” ziemie polskie od 
hitlerowskiego okupanta, było w rzeczywistości utworzenie podległego Moskwie polskiego 
rządu komunistycznego oraz podlegaj aj ącej mu „polskiej armii pod dowództwem sowiec­
kim” , zaś cel ten zrealizowała, wykorzystując okoliczność, iż powstanie warszawskie nie zo­
stało uzgodnione pomiędzy Sojusznikami Polski, jako głównej strony w  tej wojnie poszkodo­
wanej, koalicją anty-hitlerowską i sowiecką Rosją, która jako prowadzącą kontr-ofensywę 
przeciwko Niemcom, uzurpowała sobie siłąprawo rządzenia Polską, faktycznie ją  okupując.

W konsekwencji, sowiecka Rosja, pomimo wielokrotnych wysiłków ze strony dowództwa 
„Armii Krajowej”  w  Londynie w kierunku lojalnego współdziałania we wspólnej walce z 
Niemcami, a jednocześnie w kierunku koniecznej pomiędzy stronami normalizacji ich 
wzajemnego stosunku prawnego, nie dokonała żadnego kroku w tym przedmiocie, jaki by 
odpowiadał aktualnej dla obu stron sytuacji, jaka wszakże, w ostatecznym wyniku Drugiej 
Wojny Światowej, doprowadziła w  1989 roku, do odstąpienia komunistycznej Rosji od 
władania Polską poprzez narzucony nad nią sztuczny twór w  postaci „Polskiej Republiki 
Ludowej” .(PRL), czy też rządzenia naturalną częścią Niemiec, poprzez tak zwaną 
„Niemiecką Republikę Demokratyczną” (NRD).

VII. SOWIECKIE LUDOB OJSTWO POLSKI

Przy realizacji wraz z Niemcami okupacji polskich ziem wschodnich, po ich przejęciu od 
hitlerowskiego partnera w  dniu 17 września 1939roku, komunistyczna Rosja, pamiętna zde­
cydowanego odrzucenia przez Polskę komunizmu w pierwszych latach swojej wolności, a 
także niekorystnegp dla sibie wyniku wojny z Polską w 1920,roku, przyjęła wobec Polski 
trwałą, bezpardonową postawę ludobójstwa, którego oczywistym dowodem stały się 
następujące fakty:

1) w miesiącach od września 1939 do wiosny 1940 aresztowanych zostało na okupo­
wanych polskich ziemiach wschodnich kilkadziesiąt tysięcy polskich oficerów,
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natomiast kolejne grupy polskich żołnierzy, podoficerów i oficerów zostały w  tym 
czasie wysłane do różnych innych obozów w  ZSRR, jednakże bez ujawnienia ich 
miejsc zesłania, względnie podziału na poszczególne grupy oraz ich liczebności;.

2) jednocześnie z zesłaniem na Wschód wymienionych ad 1) grup wojskowych, władze 
sowieckiej Rosji deportowały z tych samych polskich terenów do obozów koncen­
tracyjnych, tak zwanych łagrów, bądź innych miejsc zesłania, około 150.000 Po­
laków, rekrutujących się głównie z przedstawicieli lokalnych władz cywilnych, 
socjalnie udzielających się obywateli, przedstawicieli klasy posiadającej oraz 
miejscowej inteligencji, przy czym z porównania składów osobowych powyższych 
grup oraz eksterminacyjnego charakteru ich zesłania, stał się rzeczą oczywistą cel 

komunistycznej Rosji, jakim mogło być jedynie:

a) rozstrzelanie aresztowanych polskich oficerów, jakie nastąpiło na wiosnę 
1940 rokujak i -

b) zaplanowana z góry śmierć dziesiątków tysięcy osób spośród polskiej 
inteligenji z ludności cywilnej, zesłanych w  głąb ZSRR do karnych robót w 
ekstremalnych warunkach klimatycznych;

3) kolejny dowód świadomego ludobójstwa ze strony komunistycznej Rosji w stosunku 
do Polski, to fakt odmówienia jakiejkolwiek pomocy wojennej polskiej „Armii Kra­
jowej” , jaka podjęła się przeciwko Niemcom Powstania w  Warszawie w sierpniu 1944 
roku, właśnie w  czasie podchodzenia do Warszawy sowieckiej kontr-ofensywy, kiedy 
odmówiła Powstańcom bezpośredniej własnej do stawy brakującej im broni., jak i 
umożliwienia jej dostawy przez Sojuszników Polski, którzy zobowiazali się do jej 
zrzutów własnymi samolotami, z szansą na pomocnicze tankowanie ich paliwa na 
drogę powrotną z najbliższych sowieckich lotnisk w  rejonie Warszawy;.

4) mając na uwadze okoliczność, iż uderzenie przez "Armię Krajową” , dokonane na 
spólnego wroga, na własnym terenie działania, jak i przy pełnym rozpoznaniu 
informacyjno-wywiadowczym sił hitlerowskich w  Warszawie, stanowiło cenny wkład 
Polski na rzecz prowadzącej kontr-ofensywę sowieckiej Rosji, pozostawienie polskich 
Powstańców na rzeź hitlerowskich Niemiec, niemal w końcowej fazie Drugiej Wojny 
Światowej, było szczególnym dowodem nielojalności sowieckiej Rosji w kwesti jej 
postawy wobec „Armii Krajowej” i jej wysiłków w  kierunku normalizacji stosunków 
prawnych stron, przy czym wymownym w tym względzie stało się podstępne 
zaproszenie przez sowieckie N KW D  w tej sprawie w  dniu 27 marca 1945 w 
Pruszkowie, Dowódców Polskiego Podziemi, bowiem osoby te, w  liczbie szesnastu, 
na czele z Gen.Brygady Leopoldem Okólickim, pseudo „Niedźwiadek” , zostały 
aresztowane i wywiezione do Moskwy, gdzie zostały zasądzone za przestępstwa 
przeciwko ZSRR.(Gen. Bryg. Okulicki, ostatni Dowódca „Armii
Kraj owej "zamordowany został na Lubince w Moskwie, w  dni 24.XII.1946;
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5) to właśnie przytoczone w  punkcie poprzednim przesłanki rozumowania władz sowiec­
kich, które uzurpując sobie pozycję zaborcy Polski sprzed daty uzyskania przez nią nie­

podległości, przyjęły jako wynikające z nieistniejących już przepisów byłych zaborców 
Polski jej rzekomą odpowiedzialność wobec komunistycznej Rosji a w  konsekwencji 
spowodowały wprowadzenie przez kierowany przez nią rząd PRL, absurdalnych przepi­
sów karnych, do kary śmierci włącznie, przeciwko przedstawicielom jedynego polskiego 
Rządu na Uchodźctwie, jego strukturom Państwa Podziemnego w Krajulicznych bohater- 
kich oddziałów wojska polskiego na uchodźctwie oraz liczącej się siły zbrojnej, wpostaci 
„Armii Krajowej” , bowiem na podstawie tego rodzaju przepisów PRL.w latach 1945-1956,

w  ramach represji resortu bezpieczeństwa PRL aresztowanych zostało około 40.000 żołnie­
rzy „Armii Krajowej” .z których część, usłużna polskaska bezpieka przekazała bezpośredni 
NKW D (spośród aresztowanych, po latach powróciła najwyżej połowa, w  większości ze 
zniszczonym zdrowiem).

6) Dokonana z dniem 1 września 1939 okupacja Polski przez hitlerowskie Niemcy i 17 
września tegoż roku przez sowiecką Rosję, stanowiła , w stosunku do wojny polsko- 
bolszewickiej z roku 1920 nowe wydarzenie, które objawiło się jako cykl ludobójstwa
o potwornej skali wielkości, jaką wobec Polski zastosowali obaj okupanci (patrz dla 
porównania: III i V II niniejszego opracowania).

VIII. ROLA W YW IA D U  WOJSKOWEGO W  DZIAALNOŚCI POLSKIEJ AR M II KRA- 
JOWEJM PRZECIW KO SOWIECKIEJ ROSJI

W  odróżnieniu od scalonej w  latach 1939-1945 akcji informacyjno-wywiadowczej „Armii 
Krajowej”na terenje Kraju przeciwko hitlerowskim Niemcom, akcji takiej nie było na tere­
nie było na terenie Polski objętym okupacją sowiecką przeciwko Armii Czerwonej, ani w 
okresie czasu od 17 września 1939 do czerwca 1941, ani w  okresie sowieckiej kontr­
ofensywy przeciwko Niemcom poprzez ziemie polskie w  w  okresie od lata 1944 do maja 
1945, bowiem w  wyniku rozbicia polskich sił zbrojnych przez pierwszego okupanta 
(hitlerowską Rzeszę), bezsensem byłaby jakakolwiek wtórna,samodzielna polska akcja 
wojenna przeciwko potędze militarnej drugiego okupanta Polski, w  osobie sowieckiej Ro­
sji, zwłaszcza w sytuacji, kiedy władze sowieckie, natychmiast po przejęciu okupacji nad 
polskimi ziemiami wschodnimi, przystąpiły w  sposób terrorystyczny do eksterminacji 
ważniejszych przedstawicieli ich władz cywilnych i wojskowych, udzielającej się społecznie 
inteligencji i polskiej klasy posiadającej, a jednocześnie, do deportacji wgłąb Rosji polskiej 
ludności, na skalę milionową, co wykluczyło jakikolwiek opór ze strony wszystkich 
sterroryzowanych grup społecznych polskiej ludności.
Stosowana wobec polski sowiecka polityka ludobójstwa nie uległa zmianie także i w  okresie 
sowieckiej kontr-ofensywy przeciwko Niemcom, jako niezmiennie oparta na wciąż błędnie 
kontynuowanej przez obu okupantów Polski tezie ważności ich praw zaborczych sprzed 
Pierwszej Wojny Światowej.
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IX. KW ALIFIKACJA PR A W N A  ZDARZEŃ W  TRÓJKĄCIE HITLEROW SKICH N IE­
MIEC, SOWIECKIEJ ROSJI I POLSKI, W  ZW IĄZK U  Z IN W AZJĄ  N A  POLSKĘ 
WE WRZEŚNIU 1939

W  związku z uzgodnioną przez hitlerowskie Niemcy z sowiecką Rosją powyższą agresją 
w Polsce,.uważam za uzasadnione przedstawienie następujących wniosków w odniesieniu 
do następujących wydarzeń:

1 Agresja wrześniowa hitlerowskich Niemiec:

- 12 -

Agresja powyższa to akt bezprawia, jaki podjęty został przez hitlerowskie Niemcy w ce­
lu wspólnego z sowiecką Rosją zniszczenia Polski, w odwecie za odmowę ze strony 

Polski, dokonania istotnych ustępstw terytorialnych na rzecz Niemiec , w  formie ekstery­
torialnej drogi przez polskie Pomorze do Prus Wschodnich.
Krokiem próbnym w  kierunku uzyskania tegoż ustępstwa miała być tajna zmowa pomię­
dzy Niemcami i sowiecką Rosją, zawarta w formie „Paktu Ribbentropp/Mołotow w sierp­
niu 1939, wsprawie rozbiorów Polski, jaka miała przywrócić stan prawny Polski pod 
zaborami sprzed dnia 18 listopada 1918, a w konsekwencji, wykluczyć Polsce prawa 
do jakiekolwiek działania wojennego przeciwko jej byłym zaborcom. Powyższy niele­
galny zarzut stał si się podstawowym motywem sowieckiej Rosji przeciwko Polsce, 
podnoszonym poczynając od dnia uzyskania przez nią niepodległości, to jest od daty 18 
listopada 1918.

Okoliczności powyższej sowiecka Rosja, idąc w tym względzie za wzorem hitlerowskich 
Niemiec nie uznała, stąd też jej bezzasadne traktowanie wszelkich polskich roszczeń jako 
przestępstwa w rozumieniu przepisów o prawach zaborców Polski jakie według tezy 
władz sowieckiej Rosji istniały nadal, względnie którychważść przywrócił bezprawny 
„Pakt Ribbentop/Mołotow: z sierpnia 1944.

2. Wojna polsko-bolszewicka w roku!920

Wojna powyższa, to wynikające z niepodległości Polski prawo do obrony przed usiłowa- 
nym ze strony sowieckiej Rosji,już w  tymże roku, wymuszaniem od Polski przyjęcia 
ustroju komunistycznego, jaki w wyniku w tej właśnie wojny, został przez Polskę od-rzu- 
cony.

3. Uprawnienia polskiej „Armii Podziemnej” do występowania przeciwko hitlerowskim 
Niemcom i sowieckiej Rosji, jako wspólnie występującym okupantom Polski w czasie 
Drugiej Wojny Światowej

JWykonawcami agresji przeciwko Polsce, rozpoczętej z inicjatywy hitlerowskich Niemiec 
we wrześniu 1939 były na równi odpowiedzialne wobec Polski za stosowaną przez siebie 
niemal przez pięć lat politykę ludobójstwa w stosunku do narodu polskiego. Podnoszony 
w tych wrunkach zarzut sowieckiej Rosji przeciwko występowaniu polskiej „Armii 
Krajowej” , jako rzecznika praw do obrony Wolnej Polski, jest zarzutem bezsensownym.
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M 
r~i

ozanowna r e a l ,

.. k w ie tn iu  19^8 roku o t r z  ymałem od Pan i  pisrr.o, w którym 
2oi:. t ;  wała  an i  ...nie 02 s z c z e g ó ł ;  m o je j  p rac ;  w ; w iadowcze j  .. -B 
i  moje pow iązan ia  z w-- wiadem na t e r e n i e  : d * n i  7? l a t a c h  1941-45*

• a tak że  c t o ,  c z ;  miałem coś do c z y n i e n ia  z p r ze r zu ta m i  . ż o łn ie r z ; .  
*.K do S zw e c j i .

-•«£ ł i s t  Bani n ie  odpow iedz ia łem , gd; ż . . ł i ś n i e  w iosną 19*^6 
miałem t ro chę  k łopotów  z bezp ieką  i  n i e  chc ia łem  r;  z;kćśeać 
kontaktami z .-•a n ią ,  w dodatku n ie  mając _ewnośc i ,  :: j a k i  sposób 
i  .. jak im  k ierunku ewentualne moje in f o r m a c j e  mog.. z o s ta ć  wyko­
r z y s t a n e ,  ■»

D op ie ro  o s t a t n i o  z o r ien tow a łem  s i ę ,  że  j e s t  l e n i  w łaśc iw ą  
osobą, wobec k t ó r e j  mogę bez obaw u j?w n ić  wr.z;stko 00 ...opłoby 
d o ty c z y ć  - a n i  z a in te r e sow a ń ,

D la tego  t e ż  u p rz e jm ie  in fo rm u ję ,  że :

1, i  k w e s t i i  p rze rzu tów  pocz t ;  , c z ’ t e ż  emisariusz;-  do S zw e c j i  
w l a t a c h  1>'41-1 >45 n i e  mogę n i c z e g o  p o w ie d z i e ć ,  gd; ż z c z i a -  
ł i ł n p ś c i ą  t ą  o g ó l e  s ie  n ie  ze tkną łem ,

B. _ rć łem  na tomie et u " z i a ł  ;; l a t a c h  194k-19 43-19 44 w ' ' ł a t a n iu "  
kontaktów o sierdź; komórkami wywiadowczymi na t r z e z u  
z Komendą Główną * K , a także  w p rzekaz"  ./ani u szeregu  meldun­
ków .vy ,viaćowczych z Gdyni d la  KG. korespondenc j i  w tym z e -  
k r e s i e  w stepowałem jako  11 Bu Ku T*  I I " .  a okresu tego  zachowa­
łem k o p ie  moich meldunków w  wiadowczych oraz  p lan  Gd* n i , 
e także  s z c zegó łow e  i n s t r u k c j e  d o t y c z ą c e  poszukiwań in fo rm a­
c j i ,  I n s t r u k c j e  t e  n o s i ł ;  jako  kr ;   ̂tonim nadawcz; o znacze ­
n i e  "D <BL9", £ i o c h o d z i ł ;  z Komendy Głównej ~K,

3; Pod tym samymp seudonimem "Boruta  I I " ,  w* stepowałem równ ież  
i rz ;  o rgan izow an iu  ł ą c z n o ś c i  comiedz; Samodzielnym machem 

\j ^K "UBBa", z i a ł e j  icym na . 0morzu Zachodnim w r e j o n i e  _>iały 
Bór -  S z c z e c in e k ,  oraz Komendą Główną aK. Z tego  okresu za­
chowałem c z e ś ć  k o re s p on d e n c j i  z B-cą -eonu , k p t .  S k r z yd ło ,  
któremu za pośrednictwem członków mojej  rodz iny  p rzekaza łem  
k i l k a k r o t n i e  prasę podziemną oraz  n ie zbędn e  d la  o r g a n i z a c j i  
mapo wojskowe re jonów  ̂r z ;  l e g ł y c h  do b , g r a n i c y  p o l s k o - n i  em iec«r 
k i e  j ,  - a  temat Baonu ODBi» i s t n i e j  e opracowanie  Jana Mo weka, 
ps"  Skrzy d|oł l , wydane w 1986 r ,  p r z e z  ...BN p , t , n KRIP TUK IM UDR^1*

4. „ ł a ś c iw ą  moją d z i a ł a l n o ś ć  w w s i ą d z i e  -K prowadz i łem  jednakże  
n i®  na Wybrzeżu, l e c z  w Krakow ie ,  g d z i e  A e łn i ł ę m  fu n k c ję  o f i ­
cera  wywiadu Udcinka I  K rak ów -S ród m ieś c ie , k tó ra  to j e d ­
nostka  w r , 1944 s tan ow i ła  1 z c z t e r e c h  pułków wchodzących w 
skład B d ; w i z j i  - i e em o t ;  «K ,  — hSjj-Ą--
-> t “ go okresu d z i a ł a l n o ś c i  zachowałem obszerne  a rch iw a ,  k t ó r e  
z amierzam ob ecn ie  w yko rzys tać ,  pśsząc . wspomnienia o r e c ;  w ;w ia -  
du w  Brakowie ,  i  k t ó r e  s tanow ić  będą podstawę od czy tu ,  j a —

*  k i  'eLc. b,m, w y g ło s i ć  mam w s i e d z i b i e  Stowarz* z e n ia  k o ł n i e r z ;  
i«K w Krakow ie ,  ■ "

Infommując o pow ;ższ ;m , zg ła szam  go towość  s łu ż en ia  l e n i  mate­
r i a ł a m i  do tyczącym i  d z i a ł a l r i o ś c i  v*9wiadu w opisanmm w -ż e j  zakres ie

* ważaniem,
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Gdynia, 8 marca 1990

Szanowna Pan i ,

< y
o

*K
W kwiet/iiu 1978 roku otrzymałem od P a n i  p ismo, w którym 

zapytywała Pan i  mnie oat szczegóły mojej pracy  w ; w iadow cze j w 
i  moje powiązania z wywiadem na t e r e n i e  Gdyni w l a t a c h  1941-45 , 
a także o to ,  czy miałem, coś do c z y n i e n ia  z p r z e r z u ta m i  ż o łn i e r z : .  
AK do Szwec j i .

Na l i s t  Pani n ie  odpowiedziałem, gdy? włfcgnde w iosną  1978 
miałem trOche kłopotów z bezpieką i  n i e  ch c ia łem  ryzykówać 
kontaktami z Pan ią ,  w. dodatku n ie  mając pewnośc i ,  w j a k i  sposób 
i  w jakim kierunku ewentualne moje in f o r m a c j e  mogą z o s t a ć  wyko­
rzystane. _ • i « . +

Dopiero ostatn io  zorientowałem s i ę ,  że j e s t  P e n i  w ła ś c iw ą  
osobą, wobec k tó re j  mogę bez obaw u ja w n ić  w szys tko  
dotyczyć Pani zainter.esowań.

D la tego

r.łoby

też uprzejmie informuję,
c z

ze:
' t e ż em isa r iu s zy  do S z w e c j i  

.d" ż z d z i a -

\/

v/

4.

■W k w es t i i  przerzutów poczty
w latach  1941-1945 n ie  mogę n ic z e g o  p o w i e d z i e ć ,  
ł e ł h o ś c i ą  tą w ogóle się nie ze tkną łem .

Brałem natomiast udz ia ł  w la ta ch  1942-1943-1944 w " ł a t a n iu "  
kontaktów pomiędzy komórkami wywiadowczymi AK na brzężu  
z Komendą Główną 4K, a także w przekazywaniu szeregu meldun­
ków wy wiadow c z y c h z  Gdyni d la  KG. W korespondencji  w tym za­
k r e s i e  wstępowałem  jako "BORUTA I I " .  Z okresu tego zachowa­
łem kopie moich meldunków w*wiadowczych oraz plan 3 d ;n i ,
.a także szczegółowe, in s t ru k c je  dotyczące poszukiwań informa­
c j i .  In s t ru k c je  te n o s i ły  jako kryptonim nadawczy oznacze­
n ie  "D 215", a pochodziły  z Komendy Głównej AK.
Pod tym samympseu'donimem_|lfifiLrute_J[J", występowałem również  
przy organizowaniu łącznośc i  pomiędzy Samodzielnym Baoiiem 
AK "ODRA", dz ia ła jącym na P 0morzu Zachodnim w r e jo n ie  B ia ły  . 
Bór -  Szczecinek, oraz Komendą Główną AK. Z tego okresu za­
chowałem część korespondencji  z D-cą ^aonu, kpt.' Skrzydło ,  
któremu za pośrednictwem członków mojej rodziny przekazałem  
k i lk a k ro tn ie  prasę podziemną oraz niezbędne dla O rgan izac j i  
mapy'wojskowe rejonów p rzy le g łych  do b .g ran icy  po lsko -n iem iec ­
k i e j .  l a  temat Baonu ODRA' i s t n i e j e  opracowanie Jana Nowaka, 
ps"Skrzydło"-, wydane w 1986 r. przez MON p„ t."KRYFTONDkl ODRA"

Właściwą moją d z ia ła ln ó ść  w w -w iadz ie  prowadziłem jednakże  
n ie  na Wybrzeżu, Lecz w Krakowie, gdz ie  pe łn i łem  funkcję o f i ­
cera wywiadu aK Odcinka I  Kraków-Sródmieście, która to jed ­
nostka w r,1944 stanowiła  1 z czterech  pułków wchodzących w 
skład 6 d y w iz j i  Piechoty 'AK. ? * -  — Ałetrv.
Z tego okresu d z i a ł a ln o ś c i  zachowałem obszerne archiwa, które  
zamierzam obecni-e wykorzystać, p isząc ,  wspomnienia 'o pracy wywie 
du AK w Krakówie, i  k tóre  stanowić będą podstawę odczytu, j a ­
k i  22 b.m. wygłosić  mam w s i e d z i b i e  
AK w Krakowie.

'■towarz-:zenia Żo łn ie rzy

Infommując o powyższym, zgłaszam gotowość s łużenia  
r ia łam i  dotyczącymi d z i a ł a ln o ś c i  jj^wiadu w opisangun w

'Yważanlem,

l a n i  mate-  
• żej zakres:
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Edward iuELLER
u l .  Zeus; 14 Gdynia, 2? mEif 19:? O ^unien
61-6  01 ud v ni a-Chw e ran. o

■Szanowna Pan i  do cen t ,

S e rd e c zn ie  dziekurje za l i s t  z 21 >3. -*0 i  przepraszam zr zwłokę 
w u d z i e l e n iu  od p ow iedz i  na poste.wione p y ta n i .  , a l e  w y jeżdża łem  
w m ię d z y c z a s i e  za g r a n i c e  /negoc jow e łem  w London ie ,  Kamburgu i  
R o t te rdam ie  w związku z zakupem l e a s in g i e m  s ta tku/ ,  a to pocn łone-  
ł o  sporoezssu ,

romimo moicia c h ę c i  n i e  udało mi s ie  p r z y j e c h a ć  do T o ru n ie • 
natom ias t  mam ju ż  zs sobą o d c z y ty  w Krakowie /<£2*.III. i  17,V. b . r * /  
d o ty c zą c e  wspomnień moi cii jaką o f .  wy w, i  k.w. ud a inka I  Kraków 
w ie  s to ,  na co rów n ie ż  musiałem p o ś w ie c i ć  t r o ch ę  c^ssu.

Obecnie p r z y s t ę p u j ę  "do tematu, k t ó r y  x&a ią  i n t e r e s u j e :

1. iiiój pseudonim z okresu k o n s p i r a c j i  w a ra k o w ie  / "^ew a"/  stosowa­
łem w y łą c z n ie  na t e r e n i e  Krakowa, ^ i e  j e s t e m  w iec  tym "mewą",
o którym wspomina p. C h y l iń s k i .
*łiOją -  f r a g m e n ta r y c zn ie  prowadzoną a k c ją  na t e r e n i e  5dyni  -  
wykonywałem n a tom ias t  pod pseudonimem :iwóruta I I ” .

3.

*«oją p racę  w wyw iadz ie  na t e r e n i e  Gdyni ro zp oczą łem  z końc°m 
1>'42 r .  Tek s ie  z ł o ż y ł o ,  że  w l a t a c h  1^42-44 j e ź d z i ł e m  w i e l o ­
k r o t n i e  z Krakowa do J d y n i ,  g d z i e  pozos taw a ła  c z e ś ć  cz łonków 
moje j  r o d z in y ,  . tedy  t o ,  w p a ź d z i e rn ik u  l i ;42 d ow ied z ia łem  s ie  
od nicią- o r o z b i c i u  s i a t k i  wywiadowczej  jaka d z i a ł a ł a  na tam te j  sz 
t e r e n i e .  Szybko jednak dopomogłem w naw iązan iu  ponownie w ł a ś c i ­
wych kontaktów, k t ó r e  w k ró tce  z a c z ę ł y  d z i a ł a ć ,  uak s i ę  p ó ź n i e j  
z o r ien tow a łem  uzyskany z o s t a ł  kontakt  w r e l a c j i  z w id z ia łem  I I  
Komendy Głównej żK,

• ----- ___ - -  f  ■■ 

Z okresu d z i a ł a l n o ś c i  n a jp ie rw  mo je^  ,*£  n ag ie  t n i e  grupy wywia­
dowczej  k tó ra  d z i a ł a ł a  .już b e zp oś red n i^  z/Gentira lą  . j , w ,  , zacho­
wały s i e  j e d y n i e :

3 k o l e j n e  meldunki wywiadowcze / L .p . 2 4  z daty c£>. 10,43 -  z e w i e  
r a j ą c e  r ° l ? c j  5 o skutkach n a lo tu  a l i a n c k i e g o  z ?, 1^.43/, 
ju .p ,nr,25 z daty  c> ,  10,43 do t ,  r o z m ie s z c z e n ia  j e d n o s t e k  f l o t y  
n i e m ie c k i e j  w u.asenle x rezjjiśiente w Gdyn i ,  oraz  wr. L .p .c ió  -  
z dni:r 30, lu .4 3  ~ z a w ie r a ją c y  den® o montowni c z ę ś c i  samolo­
tów w Gdyn i—R ed łow ie ,
ż'8chowałby s i e  ponadto 2 i n s t r u k c j e  wywiadowcze; Ii 213 z l o , I I ,  
43 i  u 3^4 a 22, I V , 44, a tak że  s z ’ f r  nakładkowy, - jak i  stosowen 
by ł  v. k o r e s p o n d e n c j i  pomiędzy p o s zc z egó ln ym i  in fo rm a to ram i :

V i 1 3 -  ^aks* mi l i a n  .-„'oj ta szewski , ps, " B i a ł y " ,  
v ii1 4 — M ieczys ław  K ow a lsk i ,  t -s. ” «J. ecz y s ław” ,

i" 5 -  /sekcj . .  3-osobowa/ , -  nazw isk  i  pseudonimów n ie  znam, 
ii' o -  / s e k c je  3 - osobowa/, -  nazw isk  i  pg, n ie  znam. 

z m o je j  s t ron y  k o r zy s ta łe m  z pow, s z y f r u  j e d y n i e  w koresponden­
c j i  z " b i a ł y m ” , w c e l a c h  u s t a l a n i e  terminów i  m ie jsc  kontaktów 
naszych  na t e r e n i e  Gdyni oraz  oe ld en bu rge  / o b e c n ie  Człuchowa/,

4. N i e s t e t y  n i e  zachowały s i e  dość ważne meldunki wywiadowcze uzy­
skane od " c i e c z y s i e w a  1, k tó ry  zimą 1^43/ 4̂ > in fo rm ow ał  o budów.-

• nych na h e lu  k on s t ru k c ja ch  antenowych systemu in f o r m a c y jn o - r a d : -  
rowego, ani t e ż  j e g o  meldunki d o t vc z ą c a s tanow isk  obrony p - l o t n .  
na t e r e n i e  Gdyni i  Babich Dołów k ,G d yn i ,  jak  rów n ież  meldunki

V wywiadowcze z K i e lu  od a l f o n s a  U o j t a s z e ^ s k i e g o  /bez pseudonimu/,

Jak s ie  p ó ź n i e j  dow ied z ia łem , 'pu nk tem  kontaktowym poprzez  k t ó r y  
p r z e c h o d z i ł y  r o z m a i t e  meldunki od in form atorów  ł  3, i 1 4 $ i g r u p  

m i  3 i  i' 6 b y ła  p i e k a r n ia  przy u l ,  S t a r o w ie j  s k i e j  w -ordy n i ,  p . .i o -  
3 ew óak i .
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•..^mienione wyże j  ad 3 m a t e r i a ł ’ o r y g in a ln e  ^rzekazu-je do 
i en i  d y s p o z y c j i , d la ce lów a rch iw a lnych  / żadnych k o p i i  
sob ie  n i e  pozostawiam/’ , i  r o s z ę  zetem o. r o zw a że n ie ,  c z y  
n i e  r t o  b? p o r o b i ć  z i  c h ksero  ko ̂ i i .
o l a  porządku jednak doda.je, że  j e s z c z e  w. roku . l y ^ b  moją 
d z i  ał a l n o ś c i ą  gdyńską w I t a ch in  t e r  e sów a ł  s i e  p.
Bogdan Chrzanowski z ilu z emu m C t u t t h o f f . o t r z ym a ł  on ode mnie 
k o p ie  n i e k t ó r y c h  m ater ia łów  w?wiadowczych j , w* Czy i  jak  
■mater iały t e  w y k o r z y s t a ł  -  n i e  wiem.

Osobną sprawą w k t ó r e j  rów n ież  u c z e s tn i c z y ł e m  z r a c j i  
m o je j  d z i a ł a l n o ś c i  g d y ń s k i e j ,  by ł y  kon tak ty  z Samodzielnym 
b a ta l ion em  uDitb, j a k i  d z i  ~ ł e ł  w opa rc i u ' o ' g r u p y  jeńąow w o j -
s Ico w -■ c h t z..ąrownóT in t e r n  oVa n'ycLT'w ooozach  3 *ń iećkrcł i ..ne T o  mora u
Zachodnim, j1 - k i  s'kierowarfych do prac* przymusowej u "betabrów” 
n i e m ie c k ic h  w tym r  j o n i ° ,
^ a t e r i ś ł y  ‘w t e j  sprawie  w 1^78 r .  p rzekaza łem  p. Bogdanowi 
Chrzanowskiemu i . , ,  n i c  n ie  wiem Q tym, czy  j e  v?\ k o r z y s t a ł .
\iiem netomie s t , że na temat d z i a ł a l n o ś c i  b a t a l i o n u  oDEZ 

/ j i s z e  srm d-ca  t e g o ż ,  kpt 'S k r z y d ło ” /Jan Howak/.

Gdyby - t n i ą  i n t e r e s ó w r ł y  meldunku d o t y c z ą c e  t e g o ż  o d d z ia łu ,  
p r zek ezę  j e  przy  następnym p iśm ie .

J z i ś  p rzesy łem  j e d y n i e  f o t o k o p i e  odezwy władz h i t l e r o w s k i c h  
z okresu 1:?4;>-1>44, sk ie rowane j  do Niemców, na t e r® n ie  romorzs 
zachodn iego ,  a k t ó r e j  t r e ś ć  n i e  wymaga komentarz-^. 
odezwe t e . / j a k i e j  o r y g in a ł  zachowuje u s i e b i e / ,  p r z e k a z a ł  mi 
w c z a s i e  jednego  2 moich kontaktów w Gdyni s i a ł y 1' ,  ;K.t.ór* by ł  
dowódeą kompanii S w b a ta l i on i e  ,0JE4^ ... . i*; ? - -ś
Cd1 by ra n i  m ia ła  kontakt  z p. J . i o » a k i e m ,  gotów je s t ° !b  p rzeka ­
zać  jemu o r ' g i n ą ł ’ k o r e s p on d e n c j i  z b a ta l i on e m  wLEu. 
"Ewentualnie -  wg * an i  uznania -  możne by m a t e r i a ł y  dot c zą ce  
d z i a ł a l n o ś c i  u a t . uZu-ii p r zekazać  do w ła śc iw ego  archiwum pań­
stwowego, czy  t e ż  aiuzeutŁ * . E«
Z za in te resow an iem  czekam ne p o tw i e r d z e n i e  odbio  
pisma i  do łączonych  do n iego  m a te r ia łów .

Z a ł ą c z n ik i :  Y
3 meldunki wywiadowcze / je ryg in a lne  kopie/ 
cl i n s t r u k c j e  wywiadowcze / o r y g in a ł? /  
odezwa włed'z h i t l e r o w s k i c h  do tycząca  p o l ­
sk ich  jeńbor  na Pomorzu Zachodnim 
s z y f r  nakładkowy

S erd e c zn ie  i anąą pozdrawiam

\
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Edward MELLER 
u l .Z eu sa  14 

81-501 Gd^nia-Chwarzno
Gdynia, 9 l i p c a  1990 “ U l, ,

Szanowna Pan i  Docent,

P r zed e  wszys tk im  d z i ę k u ję  za l i s t  z 1 .0 6 ,9 0 .  Próbowałem s ię  do l a n i  
dodzwonić przed  paroma dniami, a l e  n ic  n i e  było  s ły ch ać ,  wobec tego  
p i s z ę  ob ecn ie ,  b? u d z i e l i ć  odpow iedz i  na pos taw ione  p y ta n ia .

1. Sprawa K i t o w s k ie g o ,  P i r l i t a ,  R e fu tk i

 ̂ k o le g ą  K itowsk im  Zygmuntem j e s t e m  w sta łym  k o n ta k c ie .  Łącfcą nas 
j e d y n i e  sprawy k o n s p i r a c j i  AK w Krakow ie  w l a t a c h  1943-44. u i e  wiem 
n atom ias t  nic o j e g o  d z i a ł a l n o ś c i  z okresu gd yń sk iego  / łą c z n o ś ć  za ­
g ra n ic zn a / .  D la t e g o ,  j e ś l i  by by ły  p o t r z eb n e  j a k i e ś  r e l a c j e  j e g o  
d o t .  Gdyni / l  ̂ 42-43/, to n a j l e p i e j  proponuję  zw ró c ić  s ię  do n i e g o  
be zpoś redn io :  o to  adres:  Zygmunt K i t o w s k i ,  u l .  P rądn icka  58/p2,
Kraków 31-202. t e l e f o n  3 3 -o3 -8 6 .
Nazwisko P i r l i t  j e s t  mi znane, a l e  kontaktu  do n ie g o  n i e  mam,
0 E e fu t c e  n i e  wiem n i c .

Kw e s t i o n a r iu s z .

'>< p i śm ie  swoim wspomina Pan i  o k w es t io n a r iu s zu  / k tó reg o  jednak n i e  
by ło  w k o p e r c ie ^ .  P r o s z ę  o n a d e s ła n ie  p rzy  sposobnośc i ,  a wy p e ł n i ę
1 zwrócę b e z zw ło c zn ie .

iv ie  p o t r a f i ę  t e ż  n i c z e g o  $>odać do r e l a c j i  Eugen i i  i . i e l l e rów ny , k t ó r e  
wspomina nazw iska  . iagengas t ,  f a ł k o w s k i ,  Bogus ławsk i ,  L i p i ń s k i ,  czy  
t e ż  o a k c j i  Grupy b a ł t y k ,  a res z tow an e j  11/43, a c z k o lw ie k  z nazwiskami 
Nagengast  i  Małkowski napewno s ię  ze tkną łem  w moim o k r a s i e

2”

3.

"gdyń skim"

4. c , . rewa b a ta l i o n u  "ODRA"

r--.

V

•V c h w i l i  obecnej  h i s t o r i a  d z i a ł a l n o ś c i  samodz ie lnego  b a ta l i o n u  ODRA, 
p ow s ta łego  3. V. 1942 r ,  /'data początkowa/ na t e r e n i e  tomorza  za ch o d n ie  
zn a jd u je  o d b i c i e  w pracy p, t ."KRYPTOMlit ODRA", w-danej  p r z e z  MON w 
lą8 6  r . , w k t ó r e j  au to r  Jan wowak ps, " SKRZYDŁO"opisuj e g e n e z 15 i  
d z i e j e  tego  mało znanego obcinka d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y jn e j  z o rga ­
n izow ane j  w środowisku p o l s k i c h  jeńców wojennych oraz  robotn ików 
r o ln y c h  ■rzymusowo wyw iea ionych  p r z e z  okupanta ns t e r e n  Pomorza 
Zachodniego.

moja r o l a  na p r z e s t r z e n i  l a t  1943/44 sprowadzała  s i ę  do z o r g a n i z o w a l i  
n ia  kontaktu  L -c tw e  c a t a l i o n u  ODKA z Komendą Główną AK, p rzy  czym g łó i
nym łą c z n ik i e m  z e  s trony  
k t ó r y  by ł  w o k r e s i e  1943 
Do kontaktów d o s z ło  d z i ę k i  
" B I ^ Y ?
Kom en dy

W o j t a sz ewkki L p s . "  AŁY" 
b a ta l i on u  ODRA, 

s^on d en c j i  s z y f r o w e j ,  $ wyniku k t ó r e j  
u zysk a ł  bezpośredn i  kontakt  na t e r e n i e  Gdyni z em isar iuszam i 
Głównej AK. Kontaktu ta k ie g o  domagał s i ę  kpt."SKRZYDŁO"

ODRY by ł  Maksymil ian  
r .  d -cą  Kompanii "D" 

kor?

Punktem w y j ś c i a  by ł  Raport  Kpt. 'SKRZYDŁO" z w rześn ia  1943, k tó ry  
odebrałem o s o b iś c i e w  Gdyni i  k tó ry  n a s tę p n ie  p rzekaza łem  drogą służbo\ 
wą v i e  *-K Kraików do Komendy G łów n e j ,  p r zek a zu ją c  j e d n o c z e ś n i e  s z y f r e i  
nazwiska i  adresy  wyznaczonych p r z e z  kpt SKRZYDi.0 łą c zn ików , ,  w tym 
" iil i iŁHiO" /k tó ry  nota  bene by ł  moim wujem mającym rodz iców  w Gdyni/,

Choć kon tak ty  z o s t a ł y  w ten  sposób nawiązane,  z " ^ I a ŁY^" utrzymywałem 
d a l e j  kon tak t  szy f rowy oraz  b e zp o ś r e d n i ,  gdyż  w i e l o k r o t n i e  j e ź d z i ł e m  
do Gdyni,  mając św ie tn e  dokumenty, p r o d u k c j i  komórki l e g a l i z a c y j n e j  
Odcinka I  AK K raków -Sródm ieśc ie ,  jako  "p racow n ik "  Propaganda I n s t i t u t  
Krakau, DokUKeifey t e  przechowuję  na pamiątkę u s i e b i e .

Ze swej s t rony  p r zyw oz i łem  do G dyn i*  d la  " u I^BGO" spore  i l o ś c i  pra­
sy podz iemnej z Krakowa / B iu l e t y n  ^ a ł o p o ł s Ł i ,  D z ien n ik  P o l s k i /  * 
z p r ze zn aczen iem  d la  ODRY, * [

140



Na żądan ie  kpt .  SKRZYLi,u p r zyw io z łem  t e ż  do Gdyni k i l k a  egzem plarzy  
±o l s k i c h  map wojskow-ch / l  : lOO.OUO/ re jon u  C h o jn ic ,  oorów Tu ch o lsk ich  
oraz  terenów g r a n ic z ą c y c h  z re jonem operowania b a ta l ion u  uDRA. gdyż  
jednym z celów o r g a n i z a c j i  Grupy ODRA, by ło  -  z c h w i lą  dogałie j  s y t u a c j i  
wo jskowej  -  opanować k i l k a  punktów np la  w tymże r e j o n i e ,  zdobyć broń 
oraz samochody c i ę ż a r o w e ,  by móc p r z e r z u c i ć  l u d z i  ODRY do po ło żonych  
stosunkowo b l i s k o  oorów Tu ch o lsk ich ,  g d z i e  d z i a ł a ł y  ju ż  o d d z i a ł y  p a r t y z a n c k ie

W tym c e lu  O rg a n iza c ja  z d o ł a ł a  p o c zyn ić  znaczne p r zygo tow an ia  t e ch n ic zn e  
p op rzez  w yznaczen ie  odpowiednich  punktów swego ataku /drogą  za sk oczen ia/ ,  
o raz  nagromadzenie zapasów pa l iw a ,  0 i l e  pamiętam z tego  co w y j a ś n ia ł  
mi "B IA L T " , m oż l iwość  zd ob yc ie  b ron i  b y ła  w i e l k a ,  m. i .  od bambrów u k tó ry c h  
p ra c o w a l i  p o i  03 j eń cy  wo jenn i  i  r o b o tn i c y  z g r - P  przymusowej p racy ,  
g d j ż  w każdym z w iększych  majątków n ie m ie c k i c h  zna jdowa ły  s i ę  duże i l o ś c i  
broni i  am u n ic j i ,  Również l i c z o n o  s i ę  z opanowaniem posterunków m ie js cow e j  
p o l i c j i ,  do k tó ry c h  dotęp  by ł  d o k ła d n ie  rozpoznany p r z e z  sz tab  wywiadowców 
B a ta l ion u  ODRA.

Vv drogę powrotną do Krakowa z a b ie ra ł e m  g r z ek a zy  p i e n i ę ż n e  na p rasę  k o n s p i -  
ra d c y jn ą ,  w k tó re j  wpływy od Baonu uDRA i  Kpt Skrzyd ło  b y ły  o f i c j a l n i e  k w i t o ­
wane h) t r e ś c i  M a ło p o lsk ie go  b iu l e t y n u  In fo rm acy jnego  czy Dzifennika I  o l s  „e -  
go ,  / i jo ta  oene posiadam egzem p la rze  t e j ż e  prasy  , z a w i e r a j ą c e  pokwitowania  
wp ła t  j •w,/

Korespondenc ję  moją z ODR£ p rzekaza łem  w 1978 r , p. Chrzanowskiemu z Gdańska 
a l e  n i e  wiem, czy  j ą  w y k o r z y s t a ł .  Jemu te ż  przekaza łem  jedną  k o p ię  :w.w ra p o r ­
tu Kpt SKRZYDŁO z l e t e  194-3. o s i e b i e  mam k s e ro k o p ię  t e g o ż  ^apor tu ,  k t ó r ą  
załączam, d la  użytku  archiwum Fu ndac j i  ~ o m o r s k i e j .

Vv związku ze  sprawą ODRY miałem zam iar  skontaktować s i ę  z p. Janem Nowa­
kiem., by_ mu przekazać  to  co u mni a p o r a s t a ł o ,  _gJLe jakoiL n i g d y  J i i e  miałem__
na to czasu ,  gdyż  s t 8 l e  g d z i e ś  wyjeżdżam

Również obecn ie  w; ruszam do Londynu na c iekawy p ro ce s  arb itrazaowy. . rócę  
za 10 dn i .  •< m iędzyczas ie  p roszę  u p rze jm ie  o p o tw i e r d z e n i e  odb io ru  mego 
obecnego pisma i  j ego  z a ł ą c z n ik a ,  /t^m razem pozostawiam s o b ie  k s e ro k o p ię  
ra p o r tu  k p t ,S k r z y d ło  ne pamiątkę.

Za ł ,  1
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2
Na żądanie kpt. SKRZYDŁO przywiozłem też do Gdyni k i lk a  egzemplarzy  

^o lsk ich  map wojskowych / I  : 100.000/ re jonu  Chojnic ,  Borów Tucholskich, 
oraz terenów graniczących z rejonem operowania bata l ionu  ODRA. gdyż 
jednym z celów o r g a n iz a c j i  Grupy ODRA, było  -  z chwilą  dogahej sy tu ac j i  
wojskowej -  opanować k i l k a ■punktów npla  w tymże r e jo n ie ,  zdobyć broń 
oraz samochody c iężarowe, by móc przerzuc ić  lu dz i  ODRY do położonych  
stosunkowo b l isko  Borów Tucholskich, gdz ie  d z i a ł a ł y  już oddz ia ły  partyzancki
W tym ce lu  Organizac ja  z d o ła ła  poczynić znaczne przygotowania techniczne  
poprzez wyznaczenie odpowiednich punktów swego ataku /drogą  zaskoczenia/,  
oraznagromadzenie  zapasów pal iwa.  0 i l e  pamiętam z tego co w y ja śn ia ł  
mi "BIAŁY", możliwość zdobycia broni by ła  w ie lka ,  m .i ,  od bambrów u których  
pracowali  poi cy jeńcy wojenni i  robotnicy b grup przymusowej t recy.  
gdyż w każdym z większych majątków niemieckich  znajdowały s ię  duże i l o ś c i  
broni i  amunicji,  Również l ic zono  s ię  z opanowaniem posterunków miejscowej  
p o l i c j i ,  do których dotęp był dokładnie  rozpoznany przpz sztab wywiadowców 
Batal ionu ODRA.
W drogę powrotną do Krakowa zab iera łem  przekazy p ien iężne  na prasę konsp i -  
radcyjną, wktórej wpływy od Baonu ODRA i  Kpt Skrzydło były o f i c j a l n i e  kwito­
wane t r e ś c i  Małopolskiego Biuletynu Informacyjnego czy Dziennika to ls .  . e -  
go. /Nota bene posiadam egzemplarze t e j ż e  prasy , zaw ie ra jące  pokwitowania  
wpłat j .w,/

Korespondencję moją z 0DR£ przekazałem w 1978 r. p. Chrzanowskiemu z Gdańska 
a le  n ie  wiem, czy j ą  wykorzysta ł .  Jemu też przekazałem gedną kop ię ;:*&  rapor ­
tu Kpt SKRZYDŁO“z l a t a  1943. U ’ s i e b i e  mam kserokopię  tegoż Raportu, k tórą  
załączam, dla użytku Archiwum Fundacji  Pomorskie j .
W związku ze sprawą ODRY miałem zamiar skontaktować się  z p.Janem Nowa­
kiem, by mu przekazać to co u mnie pozos ta ło ,  a l e  jakoś nigdy n ie  miałem 
na to czasu, gdyż s t a le  gdzieś wyjeżdżam
Również obecnie wyruszam do Londynu na ciekawy proces arbitramowy. wrócę 
za 10 dni. W międzyczasie proszę uprzejmie o potw ierdzenie  odbioru mego 
obecnego pisma i  jego za łączn ika ,  /tym razem pozostawiam sobi e  kserokopię  
raportu  kpt.Skrzydło  na pamiątkę.

Z a ł . l

143



144



145



146



147



148



149



i/iiu
(p f ri O" r»

Archiwum: Tor-uń, dala 1 czerwca 1990r.

ui. Ńekafy 37 p. 23, ł i. ió-. .

L.Dz* 157 /90

Mgr Edward Meller 

G d y n i a  

ul* Zausa 14

Szanowny i Drogi Kolego
t

Sprawił Pan naszej iPundacji swoim listem 1 załączonymi 

cennymi dokementami ogromną radość.

Tak mało autentycznych dokumentów zachowało się *  zwłaszcza u nas 

na Pomorzu* Już znalazły się one w Archiwum Okręgowym, gdzie je 

zmikrofilraujie i przed oddaniem ich do naszych zbior<5w zakonserwują, 

Czy nie był Pan w kontakcie z Kitowskim z Gdyni oraz z Firli^em i 

Refyutką "Drzazgą** z Krakowa* Wszyscy trzej są związani z dziejami 

łączności zagranlcznejt którą opracowuję niezależnie od dziejów 

konspiracji pomorskiej.

Proszę Pana o wypełnienie załączonego kwestionariusza •  potrzebny 

on w zbiorach archiwalnych naszej Fundacji* Przystopujemy do 

Ich komputeryzacji* Opracowujemy też słownik biograficzny konspira­

cji pomorskiej 3 9 - 4 5  *

Mamy kontakt ze synem Jana Nowaka ale nie z synenj, SKRZYDŁf 

a działaczem©R w Toruniu* a to niestety •  dwie różne osoby*

W naszych zbiorach gromadzimy materiały dotyczące " Odry "*

Proszę też o dalsze szczegóły o "Odrze"*

Załączam wfrasyszacunku i serdeczne 

pozdrowfenia wraz z podziękowania*!
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G-dynia, 5 p a ź d z i e r n i k a  1990 ^

' t y l n i
Szanowna Pan i  Docent ,  /  ••*0 /^

Właśnie  zakończył em c y k l  k o l e j n y c h  moich p r e l e k c j i  na t e r e n i e  
Krakowa, Myś l en ic  i  P r o s z o w i c  na temat;  "Wywiad i  kont r -wywiad  i i .K.  
na t e r e n i e  Krakowa".

•

u estem również  po k o l e j n e j  mo je j  podróży  s łużbowej  do A n g l i i  
w sprawach zawodowych, a l e  przed nas tępną  s e r i ą  podróży  tamże> 
j a k i e  zacznę  j e s z c z e  w tym mies ią cu .

Korzys tam zatem z c h w i l i  "w o ln ego  oddechu",  by p r z e s ł a ć  moją 
a n k i e t ę  do tyczącą  d z i a ł a l n o ś c i  w k o n s p i r a c j i .  J ednocz eśn ie  t e ż  zwracam 
w z a ł ą c z e n i u  druk -  wzór a n k i e t y .

o c z y w i ś c i e  p o z o s t a j ę  do d y s p o z y c j i ,  j a k  chodz i  o ewent.  d a l s z e  
z apy tan ia  do t .  czy to  ODRY, c zy  t e ż  innych fragmentów mo je j  d z i a ł a l n e  
n o ś c i .

T y l e  tym razem. P r z e sy ła m  serdec zne  po zd ro w ie n ia ,

ć
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Edward wiFLLER. 
ps

Ul U Ł s  i
Crjp wuife^ a b\uXdr^vw  ̂ /✓ 

0 U /./frl<f2>

S i i z . ; ; ;  1 4  G d ^ i a > 2 8  s

dl-6 01 Gdynia-Chwarzno

Szanowna lani Dop-ćnt,

*' odpowiedzi na kartkę z 28 b.m. przesyłam w załączeniu 
obszerną informację dotyczącą "blZŁffiJ-O" /iEełiksa Maksymiliana 

\y Woj tasz ew§jti^5-Q/̂ __ b. D-cę Kompanii D, baonu ODRił",
Niestety nie znam bliższych danych dotyczących Leona hemer- 

skiego, nazwisko to jest mi znane z relacji "blZŁSCJ-O", poprzez 
którego doszło do kontaktów pomiędzy baonem ODRA i Komendą Główną 
i»K wiosną 1944 r,

>V związku z powyższym otrzymałem od "Białego" kilka zdjęć 
p Leona Hamerskiego oraz "białego1 i jeszcze jednego żołnierza 
^aonu, a także zdjeci<° samego L.Hamerskiego, które miało służyć 
dla identyfikacji przy bezpośrednim kontakcie łącznika z ramienia 
Komendy Głównej *K,

0 Leonie Hamerskim wspomina w swoi opracowaniu Jan Nowak, 
do którego warto by było dotrzeć celem wyjaśnienia sprawy struktu­
ry wzgl. struktur "ODRY".

Skoro już mowa o ludziach o których wzmianki winny znaleźć sie 
w"Słowniku", wydaje mi sie, że winny tamże znaleźć sie dane o 
następujących żołnierzach; ale działających w Gdyni /1942-44-45/

\/

/-i JO i
L.dz.

tycznia 1993
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Go s i e  t y c z y  p r o p o z y c j i  r t e ł  eg o kontaktowan ie  s i e  w Gdyni  w sprawach. » T  
archiwum, gotów j e s t em  częśc iowo  do w s p ó ł p r a c y , pr zy  r e a l i z o w a n i u  zadań 
j a k i e  z os taną  mi po w ie r z one .

Trudnośc i  widzę nas t ę p u ją c e :  Mieszkam ze miastem, n i e  mam t e l e f o n u ,  
a ponedt.o j e s z c z e  in te nsyw n ie  p r ac u j ę  j ako  radca prawny P o l s k i e g o  Ratow­
n ic twa  Okrętowego w Gdyni ,  obs ługu jąc  t rudne a l e  i  c i ekawe proce sy  z a g r a ­
n i c zne .

Myślę j ednak,  że coś będę mógł d la  archiwum z r o b i ć ,  a poza tym myślę 
o w c i ą g n i ę c iu  w tę prace  innych osób z t u t e j s ż e g o  t e renu ,  k t ó r z y  m i e l i  
coś wspólnego z k o n s p i r a c j ą  w Gdyni  w l a t a c h  1942-45.

P rosz ę  zatem o p i e r w s z e  wskazówki d z i a ł a n i a .

Załączam:
/ - v .  In fo rm ac j ę  dot . i ' .  u). .Vo S taszewsk i  ego /ps.  " _JaŁY"/  z  aaonu Odra.
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F U N D A  M  A

Toruń 15.03.1993 r.

Szan. Pen

Edward Meller

ul. Zeusa 14

81-601 Gdynia - Chwarzno

Szanowny Panie I

W imieniu p.Doc. Elżbiety Zawackiej bardzo serdecznie dziękujemy 

ze przesłane przez Pana informacje o F.M.Wojtaszewskim, A.Wojtaszew- 

skiin i M.Kowalskim. Dziękujemy takie za wyrażoną przez Pana gotowość 

współpracy z Fundacją. Bardzo cenne są dla nas wszelkie informacje do­

tyczące działalności pomorskich konspiratorów.

W załączeniu przesyłamy "Wytyczne pracy pełnomocnika", które zo­

rientują Pana co do niektórych możliwości wspomożenia działalności 

Fundacji.

Łączymy wyrazy szacunku
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F U N n A C J A  l y

C T r n S f  u /9
u * 87-100 TORUŃ ' ^

Toruń 13.03.1994 r .

Szanowny Pan 

^dward M eller  

ul.Zeusa 14 

Gdyni©

-»2anowny Panie 1

.. załączeniu przesyłamy biogramy K .Kowal s d e £ 0 , i». <.ojtbszew- 
skie^o i f.fc. "ojtaezowbkit^o z prośbą o szybkie odesłanie ich z uzu­

pełnieniem bromujących informacji o osobach biobramowanych. Pytania  

zostały naniesione ołówkiem nr. biogramach.
Prosimy także o napisanie własnego biogramu, który noże zostać 

umieszczony w następnym tomie słownika.

łączymy wyrazy szacunku

Redakcji Słownika 

.arcinicowska

oekre^ftrka 

mŁ.r HSnna ii

Loz j o j ^
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W płynęło dnia MjlłJJL
i ... 3 j

m

Edward Meller 
ul. Zeusa 14

Gdynia, 3 lutego 1998

81-601 Gdynia
Fundacja
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
ul. Wielkie Garbary 2 
87-100 Toruń

mgr Anna Zakrzewska

Szanowna Pani,

Odpowiadam na pismo Pani L.dz. ł984/Sł/97 z dnia 15.12.97.

Przede wszystkim przepraszam za zwłokę w odpowiedzi, spowodowanązarów-
no okresem Świątecznym, jak i tym, że sporo ostatnio pracowałem zawodowo.

I. Sprawa biogramu Mieczysława Kowalskiego 
Moje informacje o Mieczysławie Kowalskim pochodzą stąd, że osobiście z 
nim się spotykałem podczas moich podróży z Krakowa do Gdyni w latach 
okupacji niemieckiej (1940 - 1942), przyjeżdżając do moich dziadków (Wojta- 
szewskich), jak i do siostry Mieczysława Kowalskiego - Stanisławy, mojej 
późniejszej (i obecnej) małżonki.
Na naszym spotkaniu we wrześniu 1942 roku zwierzył mi się ze swoich możli­
wości informacyjnych dotyczących Kriegsmarine, w szczególności zaś doty­
czących budowanych na Helu konstrukcji napowietrznych mających służyć 
do wykrywania nadlatujących samolotów alianckich.
Wobec tego, że w tym okresie czasu byłem mocno zaawansowany w pracy 
wywiadu wojskowego A.K w Krakowie, zwróciłem się do M.K. o bliższe 
szczegóły. W rezultacie uzyskałem od niego ogólny opis budowanych kon­
strukcji wraz ze szkicami ich rozmieszczenia, które przewiozłem do Krakowa 
i przekazałem specjalną linią łączności wywiadu A.K. dla Komendy A.K. w 
Warszawie.
Przy tej okazji dowiedziałem sie od M.K. że te i inne materiały informacyjne 
dotyczące Kriegsmarine od dłuższego już czasu (t.j. od początku 1942 roku 
ju ż przekazał i dalej przekazuje kompetentmym ludziom zajmującym się pra­
cą wywiadowczą. (Już po "wyzwoleniu" Gdyni wiosną 1945 r. zdołałem zo­
rientować się, że osoby kompetentne to przede wszystkim Paweł Konikowski 
w  Gdyni, a ponadto grupa wywiadu A.K. działająca przez Brunona Wojewód- 
kę w Gdyni. Takie zresztą jest przekonanie łudzi, którzy mieli na terenie Gdyni 
coś wspólnego z pracą wywiadowczą w konspiracji).
Niestety nie jestem w stanie ustalić komu konkretnie M.K., jak i wymienione 
wyżej osoby z wywiadu podlegały.
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Przy tej okazji odpowiadam na pytania Dr K. Ciechanowskiego przytoczone 
przez p. Hannę Marcinkowską w Jej piśmie z 1994 r.:

- Dlaczego M. K. nie brał udziału w kampanii wrześniowej 1939 r. ? 
Odpowiedź: W ogóle nie otrzymał karty powołania.

- Czy był zaprzysiężony w A.K. ?
Odpowiedź: We wrześniu 1942 r., kiedy w rozmowie z M.K. chciałem 
go zaprzysiąc, odmówił, podając, że był już zaprzysiężony. Nie wiem 
jednak jaki miał pseudonim.

- Komu grupa wywiadowcza do której należał M.K. podlegała ?
Odpowiedź: patrz wyżej uwagi dotyczące sprawy M.K.

2. W piśmie swoim z 15.12,97 prosi Pani o uściślenie informacji o przynależności 
M.K. do "Odry” ?
Odpowiedź: Nigdzie z moich informacji nie wynika, by M.K. należał do "Odry". 
Do Samodzielnego Baonu "Odra" należał Wojtaszewski Feliks Maksymilian \ /  
a także - wciągnięty przez niego do pracy wywiadowczej Wojtaszewski Alfons / 
Paweł, (patrz biogramy tychże żołnierzy, już opublikowane w Słowniku Kon­
spiracji Pomorskiej - część I).

3. Zgodnie z życzeniem załączam moją fotografię z okresu 1944/45,a ponadto 
fotokopię biogramu odnoszącego się do mojej osoby, opublikowanego w 1996 
roku w wydaniu "Biografie i wspomnienia" Światowego Związku Żołnierzy 
A.K. - Koła w Gdyni.
Biogram ten zawiera informacje dotyczące mojej służby w wywiadzie wojsko­
wym wr Krakowie, gdzie do IV/1943 pełniłem funkcje oficera wywiadu 
Pod-Odcinka a od IV/1943 do 1/45 oficera wywiadu i KW Odcinka I (t.j.
Pułku I "Cement", wchodzącego w skład 6-tej Dywizji Piechoty A.K.), wystę­
pując pod pseudonimem"Mewa".
W biogramie tym nie ma natomiast informacji o mojej działalności pod pseudo­
nimem "Boruta II", znanym Oddziałowi II-giemu Komendy Głównej A.K, bo­
wiem była to jedynie działalność fragmentaryczna, dotycząca mojej współpra­
cy z Baonem "Odra", o której wzmianka znajduje się w biogramie dotyczącym 
Wojtaszewskiego Feliksa Maksymiliana.

4. W piśmie moim do Fundacji z dnia 22.03.1994 przedstawiłem sugestie rozsze­
rzenia badań dotyczących działalności Baonu "Odra" dla wyjaśnienia luk i wy­
raźnych sprzeczności pomiędzy ustaleniami różnych ośrodków sprawę te ba­
dających, a np. wspomnieniami Jana Nowaka, w których nie ma ani słowa o 
"Białym", czy choćby o raporcie Kpt. 'Skrzydło" dotyczącym struktury orga-
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nizacyjnej Baonu "Odra”, tym który działał w miejscowościach rejonu m. 
Baldenhurg (nazwa niemiecka).
Raport podpisany: "Kpt Skrzydło" nie był wszakże fikcją, gdyż dokument 
ten miałem w swoich rękach i sam zrobiłem jego odpis przed jego przekaza­
niem do Komendy Głównej, skąd otrzymałem potwierdzenie odbioru, podpi­
sane kryptonimem: "222". Węzłową postacią, która by mogła wiele wyjaśnić 
to Leon Hamerski, który według relacji "Białego" z 1943 roku ustanowiony \ 
był przez kpt "Skrzydło" jako osoba kontaktowa z aranżowranym wówczas 
spotkaniem z przedstawicielem wyznaczonym przez Komendę Główną.

W przekonaniu, że powyższe moje informacje i uzupełnienia okażą się w  jakiś 
sposób przydatne przy opracowywaniach historycznych, serdecznie Panią po­
zdrawiam. Prośże również uprzejmie o przekazanie słów uszanowrania i pozdro- 
]wień dla pani Docent E. Zawackiej.

fotografia i kopia biogramu 
dotyczące mojej osoby
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Toruń £000— 05-3 i.

1 . dz,2228/Pom/2000
Pan
Edward. Me 11 ar
u l ,Zeusa i 4
Si-60i Gdyni a-Chwarzno

Szanowny Panie?

Jestem dokumentalistka Fundacji Archiwum Pomorskie 
Armii Krajowej w Toruniu, Pisze do Pana, ponieważ chciałabym 
przekazać wiadomość, iż w czasopiśmie p t . "Gdański Przekaz",- w 
numerze i, z b r , redakcja opublikowała wspomnienie pana Banasia, 
którego Pan jest bohaterem. Sadze, iż wie Pan o tym, ale gdyby 
tak nie było, to.moja informacja sprawi miła niespodziankę.

W związku ze wspomnianym artykułem mam do Pana wielką, 
prośbg; Czy może mnie Pan skontaktować z jego autorem-panem 
Banasiem, swoim konspiracyjnym kolega? 3 prośba o kontakt 
zwróciłam sie także do redakcji "Gdańskiego Przekazu5 , Hasze 
Archiwum pragnęłoby w swoim zasobie posiadać relacje pana

r;Banasia o jego konspiracyjnej działalności.
Przepraszam, że niepokoje, Sądzg , że zrozumie Pan 
moje intencje,

Lączg serdeczne pozdrowienia z nadzieją na wspOółprace,
2 poważaniem , . , ........

SI la Skerska 
dokumenta1 istka Fundacji Archiwum 

Pomorskie AK w Toruniu
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yk <o £>„ J
W płynęło «inf« f . -<it

L d z . - ^ 2 Ł l  90/łn jCLo oo

Edward Meller
ul. Zeusa 14 Gdynia 7 czenvca 2000
81-601 Gdynia

Fundancja Archiwum Pomorskie A.K. 
ul. Wielkie Garbaiy 2 
87-100 Toruń

Pani Ella Skerska

Szanowna Pani,
Uprzejmie dziękuję za pismo z 31.5.200 Ldz.2228/POM/2000 z in­

formacją o artykule w "Gdańskim Przekazie" dotyczącym mojej osoby.
Niestety nic mi me mówi nazwisko "Banaś", a wobec tego, że me 

mogę w tutejszym Oddziale ŚZŻAK otrzymać mimem 1/2000 "Gdań­
skiego Przekazu", uprzejmie proszę o zrobienie dla mnie kserokopii 
interesującego mnie artykułu, a wówczas będę mógł się wypowiedzieć
0 autorze artykułu, jak i merytorycznie na temat jego artykułu.

Na koszta kserokopii i przesyłki pozwałam sobie załączyć zł. 10.
1 z góry dziękuję za nadesłanie w. w. artykułu.

Korzystając ze sposobności, wobec tego, że zajmuje się Pani 
dokumentami odnoszącymi się do działalności konspiracyjnej AK, w 
tym oczywiście działalnością wywiadu z lat 1939-1945, przesyłam do 
zbiorów fundacji:

Cj j  , 1. zdjęcie Kłemensa Wickiego, oficera wywiadu w łatach 1940/
1943^działaj ącego na terenie Gdyni do jesieni 1942 

&0!> 2 oraz jego oryginalny list z dnia 11.10.1943, skierowany do jego
v i 0 (7 przyjaciół (Pawła 1 Ireny Konikowskich), z miejsca jego skazania

l.x t ' na karę śmierci w Halle a/Saale, za udowodnioną mu działalność 
l/i- wywiadowczą przeciwko III Rzeszy.

O działalności Klemensa Wickiego, 1 współdziałających z nim oso­
bach z Gdyni, zwłaszcza o Pawle Konikowskim, wspominają historycy 
Bogdan Chrzanowski i Andrzej Gąsiorowski w Roczniku Gdyńskim nr. 4 
str. 144. Kontakt służbowy z K. Wickim jak i P i I. Konikowskim i miał 
m.i. Mieczysław Kowalski, którego biogram przedstawiłem Archiwum 
w 1994 roku.

Serdecznie Paftia pozdr^iam,
Zał. 2
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Toruń £000-07-04

1.d z .2388/POM/2000 Pan
Edward. He 11 er 
ul .Zeusa i 4 
Si-60 i Gdynia

B I U R O  F U N D A C J I  •  8 7 - 1  0 0  T O R U Ń  •  UL.  W I E L K I E  G A R B A R Y  2 •  T E L . / F A X  ( 0 - 5 6 ) 6 5 - 2 2 - 1 1  
KONTO: WIELKOPOLSKI  BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 1 0 9 0 1 5 0 6  - 4 6 7 5 - 1 28-0 0-C

... Szanowny Panie!

W  imieniu pani proferor Elżbiety Zawackiej bardzo 
serdecznie dziekujg za przesłane dokumenty, które mają dla nas 
orgomną wartość. Zgodnie z Pana prośba przesyłam w załączeniu 
kserokopie artykułu z "Gdańskiego Przekazu" nr i. z br., którego 
jest Pan bohaterem. Gdyby po lekturze artykułu udało sie Panu 
nawiązać kontakt z jego autorem i powiadomić nas o tym, był abym 
zobowiązana. O kontakt z p.Banasiem prosiłam także redakcje 
"Gdańskiego Przekazu".

Do listu dołączam dowód wpłaty daru pieniężnego na 
Fundacje. Łącze bardzo serdeczne pozdrowienia i życzenia 
zdrowia.

poważaniem ..,
Ella Skerska 

dokumentalistka Fundacji Archiwum 
Pomorskie Armii Krajowej w Toruniu
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Edward Meller 
ul. Zeusa 14 
81-601 Gdynia

Gdynia, 17 lipca 2000

Fundacja
Archiwum Pomorskie A.K. 
ul. Wielkie Garbary 2 
87-100 Toruń

Pani Ella Skerska, Dokumentalistka

Szanowna Pani,
Uprzejmie dziękuję za nadesłany artykuł p. Banasia "Moje 4 lata 

w A.K.". Artykuł ten, stanowiący ilustrację fragmentu działalności w kon­
spiracji w Krakowie z pierwszych lat okupacji hitlerowskiej, uzupełnia 
częściowo moje wspomnienia odnoszące się do okresu od stycznia 1940 
do października 1943, kiedy to wspomniany autor zmuszony był wyje­
chać z Krakowa.

Autor to faktycznie Jerzy Szczęsny Sterkowicz, aktualnie zamiesz­
kały przy ul. Kwaśnej 1/4, 53-425 Wrocław. Jako "Banaś" posłużył się 
chyba jednym ze swoich nazwisk konspiracyjnych, ktorego nie znałem.

Wobec tego, że wspomniany artykuł dotyczy konspiracji krakow­
skiej, kopię przesłałem znanemu hisorykowi AK p. Stanisławie Dąbrowa- 
Kostce w Krakowie do ewentualnego wykorzystania

Dla porządku podaję, że p. Dąbrowa-Kostka (z którym od łat 
współpracuję) przygotowuje obszerne dzieło - Historię Krakowskiego 
Okręgu AK, w tym zaś m i. - kompleksowo opracowane studium dzia­
łalności konspiracyjnego wywiadu i kontrwywiadu AK, w której uczestni­
czyłem jako oficer wyw. i kw Odcinka (Pułku AK ) Kraków-Śródmieście. 
Na publikację tego dzieła czekam z ciekawością, gdyż w zakresie wyw i 
kw opierać się ono będzie m i. na moich własnych archiwalnych mate­
riałach.

Ale chyba trzeba będzie jeszcze na to poczekać ...
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F U N D A  C J A /  "
]  A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E 1

BIUR O  FU NDACJI • 87-100  T O R U Ń  • UL. W IE LK IE  G A R B A R Y  2 • TEL. (0 -5 6 ) 65 -22-186  
http://www.um.torun.pl/~arch AK, e-mail: archAK@ um.torun.pl

K O N T O :  W I E L K O P O L S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y  SA  W  T O R U N I U ,  NR  1 0 9 0 1 5 0 6  - 4 6 7 5 - 1 2 8 - 0 0 - 0

1 .d z . 2804/P0M/2000

Pan
Edward 0 i i t-r

r7™, -. „  — i j .
lł Ą — f< f\ *. f~5rĄ .-t—, ń ~■J i. -U*\y i  U i ’!*:1 i i i  C.

n

Szanowny Panisi

Bardzo dziękuję za wyczarpującą odpowiedż na mój list i 
za adres pana Jerzego SzczBsnego Sterkowicza, z którym nawiaże 
kontakt i poproszę o napisanie relaoji dla naszego Archiwum,

Przepraszam za tak długie milczenie, ais byłam na 
•urlopie i nagromadziło mi sig sporo zaległości.

Pani Profesor Elżbieta Zaw3acka gromadzi także dokumenty 
o działalności konspiracyjnej kobiet z terenu całej Polski i  
różnych formacji wojskowych i różnej orientacji politycznej.
Gzy może wśród Pana znajomych aą takie Panie., o których nie wis 
nasze Archiwum? Czy mógłby Pan nas skontaktować?

Lączg bardzo serdeczne pozdrowienia i 
życzenia zdrowia, 0/k)a -£-nZ poważanie ___ ....

— SI la Skerska
dokumentalistka Fundacji 
Archiwum Pomorskie AK  

w Toruniu
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F U N D A C J A
A R C H IW U M  I MUZEUM POMORSKIE A RM II KRAJOWEJ

BIURO FUNDACJI • 87-100 T O R U Ń  • UL. W IELKIE  G ARBARY 2 • TEL./FĄ X (0-56) 65-22-186  
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@ um.torun.pl, fapak@ wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244
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Toruń 15.04.2004 r.

Pan
Edward Meller 
ul. Zeusa 1/4 
81-601 Gdynia

Szanowny Panie Edwardzie !

Bardzo serdecznie dziękuję za list i niezmiernie ciekawy artykuł w " Gdańskim 
Przekazie". Wie Pan na pewno, że w 2004 r. "Gdański Przekaz" nie będzie już 
wychodził. Wielka szkoda, bo było to bardzo ciekawe czasopismo.

Korzystając z okazji, proszę Pana o opisanie swego życia po 1945 r. ( w 
wielkim skrócie), podanie wszystkich posiadanych odznaczeń oraz informacje o 
Rodzinie : data zawarcia związku małżeńskiego, imię i nazwisko rodowe 
Małżonki oraz imiona dzieci. Wiadomości te wykorzystamy do napisania 
biogramu . Chociaż już po Świętach, to jednak przesyłam Panu najlepsze 
życzenia . Dziękuję za utrzymywanie kontaktu z Fundacją.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem ......... ........................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Edward Meller, i 

ul. Zeusa 14V ł ł> .  JŁ ł

81-601 Gdynia

! -'/ł1 / [,/l .(io.?6 ia, 25 maja 2004

Fundacja Archiwum i Muzeum Pomorskie A.K. 
ul. Wielkie Garbary 2 
87-100 Toruń

Pani Elżbieta Skerska

Dziękuję za pismo z 15.4.04 i, zgodnie z życzeniem przesyłam w załącze­
niu skrótowy opis moich wojennych przeżyć, składający się 2 części:

a) praca w wywiadzie wojskowym w okresie hitlerowskiej okupa­
cji Krakowa, ze szczególnym uwzględnieniem działalności w za­
kresie wywiadu ofensywnego, z pominięciem pracy,wywiadu 
defensywnego (kotrwywiadu), jaką w ramach mojej funkcji 
Oficera Wywiadu Pułku o kryptonimie 2-IV/a wykonywałem 
dodatkowo w okresie od maja 1943 do dnia 18 1.1945.

b) praca w wywiadzie wojskowym, wyłącznie w zakresie wywiadu 
defensywnego (kontrwywiadu) po dniu 18 stycznia 1945.

Jako ilustrację metod pracy, powiązanej kompleksowo za oba okresy, za- 
łaczam następujące materiały źródłowe:

1. Schemat organizacyjny Odcinka (Rejonu) AK Kraków Śródrnieś 
cie Śródmieście wg stanu na 30.09.1944, wykazujący umiejscowie­
nie mojej osoby, jako Of. Wyw/KW, a zarazem Członka Sztabu 
Komendy Odcinka (Pułku o kryptonimie 2-IV/a, w  \służbie wywia­
du.
2 Opracowanie p.t."Moje wojenne hobby w ramach działalności 
konspiracyjnej ZWZ - AK", składające się z 3 części, dotyczących 
wywiadu i kontrwywiadu w okresie okupacji niemieckiej i 
wywiadu defensywnego po 18.1.1945, do ewentualnego wykorzy­
stania

Jednocześnie dla porządku inmformuję Panią, że gros powyższych mate­
riałów źródłowych znajduje się (w kopiach) w posiadanu p. Stanisława 
Dąbrowy-Kostki, krakowskiego historyka AK.. Część powyższych mate­
riałów przekazałem kilka lat temu również p. Andrzejowi Przewoźnikowi 
Sekretarzowi Rady Pamięci Męczeństwa w Warszawie, z przeznaczeniem 
dla przyszłego Muzeum AK
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Opracowanie dotyczące mojego wojennego hobby, miało być pierwotnie 
opublikowane w krakowskich Zeszytach Historycnych, redagowanych 
przez Państwa Dąbrowa-Kostków, w całości. W rzeczywistości opubliko­
wano jednak tylko cześć trzecią o wydarzenia powojennych i jak sądzę 
ze względu na kłopoty finansowe oraz chorobę Państwa Kostków, do 
dalszych publikacji chyba nie dojdzie. W związku z tym pozwalam sobie 
spytać czy widzi Pani możliwość wykorzystania niektórych moich mate­
riałów na łamach Biulety nu Toruńskiego, a jeśli tak, to z jakiej konkretnie 
tematyki i ewentualnie - w jakim rozmiarze, z tym, że z ewentualnego ho­
norarium autorskiego z góry rezygnuję.

Tak, czy inaczej przesyłam załączone mateiały bez potrzeby ich zwraca­
nia.
Bezzwrotnie przesyłam także dła Archiwum Tpruńskiego kasetę z nagra­
niem TV Kraków, dotyczącym m i. właśnie mojej pracy informacyjnej 
jako Oficera KW w okresie trwającej do jesieni 1945 działalności Wy­
wiadu Defensywnego AK

Łączę serdeczne pozdrowienia, 

Załączniki
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Pan
Edward MeUer 
ul. Zeusa 14 
81-601 Gdynia

Szanowny Panie!

Bardzo serdecznie dziękuję za list, a przede wszystkim za przesłane 
materiały oraz relację.

W załączeniu przesyłam pismo, które wyjaśni sprawy związane z 
ewentualną publikacją Pana bardzo interesujących wspomnień.

Jak Pan zapewne jest zorientowany, nasze Archiwum gromadzi także 
informacji dotyczące udziału kobiet w walce z okupantem. W swojej relacji nie 
mówi Pan nic na ten temat. W związku z tym bardzo Pana proszę o podanie 
choćby krótkiej informacji o kobietach, z którymi utrzymywał Pan na pewno 
kontakty konspiracyjne.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem.. ..............................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Edward Meller 
U;. Zeusa 14 
81-601 Gdynia

F U N D A C J A
‘Arrhiwurr i Pomorskie

'crili Krajuńij c- "."aj i»uzby Polek'

Wpfyrsęło dnia: CO Z
L. dz . . .....Gdynia 19.04.07 

Pani Elżbieta Skerska
c/o Redakcja Biuletynu Fundacji Muzeum A K  
ul. Podmuma 93 
87=100 Toruń

■ y

Szanowna Pani,

Próbowałem przesłaćdo Pani zbiorów zdjęcie Józefa Wickiego, który w czasie okupacji 
Niemieckiej działał w Gdyni na rzecz wywiadubrytyjskiego, ale ku mojemu zdumieniu 
moje listy wróciły, bo adresat (Fundacja Archiwum) -jest poczcie w Toruniu nieznany (!)

Możę adres na ul.Podmurnej, podany w Biuletynie okaże się lepszy ....

Serdecznie Panią podrawiam. 

Załączam -  dla śmiechu -  2 koperty
%
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Edward Meller 
ui. Zeusa 14 Gdynia, 15 grudnia 2006
81-601 Gdynia

Pani Elżbieta Skerska 
Archiwum Pomorskie A.K.

Szanowna Pani,

Kilka łat temu przekazałem dla Archiwum rozmaite informcje dotycza.ce 
lat 1940/1944, odnoszące się do akcji wywiadowczej prowadzonej na 
terenie Gdyni przez wywiad AK.

Równolegle z tą akcją trwała w Gdym akja wywiadu brytyjskiego, 
w której uczestniczył Klemens Wieki, pod koniec okupaxji aresztowa­
ny pzez gestapo i rozstrzelany wraz z grupą innych jego współpracow­
ników.
W moich zbiorach akt znalazłem fotografię K. Wickiego, którą załączam 
do jego akt, jakie zapewne znajdują się w Pani Archiwum.

Serdeznie Pania pozdrawaiam i ... 
dołączam Najlepsze Życzenia
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Szanowny Panie !

Pan Edward Meller 
ul. Zeusa 14 
81 - Gdynia

Dziękuję za pamięć o Fundacji, a szczególnie za zdjęcie Józefa Wickiego, 
które zostało przekazane do naszych zbiorów ikonograficznych z adnotacją o 
ofiarodawcy. Będziemy zobowiązani za dalszą pamięć o nas, ponieważ bardzo 
zależy nam na uzupełnianiu i wzbogacaniu zasobów Archiwum.

Przepraszam za „błędne koło” z przesyłaniem korespondencji na nowy 
adres Fundacji. Uważam, że jest to trochę spowodowane nieuprzejmością poczty, 
która tłumaczy się w ten sposób, że do jej obowiązków nie należy informowanie 
o nowym adresie. Czynią to za dodatkową opłatą. Fundacja taką dodatkową 
opłatę uiściła, ale tylko przez krótki okres.

Do listu dołączam dodatek „  Gazety Wyborczej”  z ubiegłego roku o
Fundacji.

Przesyłam pozdrowienia od Pani gen. prof. Elżbiety Zawackiej i
pracowników Fundacji.

Z wyrazami szacunku i poważania 

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Edward MELLER 
Ul, Zeusa 14 
81-601 G D YN IA

F  U  i'\ D  A d  J„A -ą
/VCh!WUm*i «rf7iii m oknu**•Ąwhiwuwî d&Jrji (̂ męrskiê , 
P f e i  a 2010"' wwTŚtóaiy Polek*

Fundacja Gen. Elżbiety Zawackiej 
Archiwum Pomorskie AKoraz W SK 
Ul. Pod,urna 93
87-100 Toruń c/o Pani Elżbieta Skerska & łączniki;

Szanowna Pani,

W  nawiązaniu do naszej dotychczasowej korespondencji przesyłam w załączeniu moje 
ostatnie opracowanie pod tytułem „Działalność wywiadu wojskowego polskich organizacji 
niepodległościowych w warunkach Kraju pod okupacją w  latach 1939-1945” ,z prośbąo 
przedstawienie Pani Instytucji, w  celu ustalenia jego ewentualnej przydatności, bądź to jako 
materiału ilustrującego faktycznie stosowaną przez sowiecka Rosję politykę ludobójstwa 
wobec polskiego narodu w powyższych latach, czy też jako podstawy do kwestionowania V. 
wspólnej hitlerowskimi Niemcami tezy, jako by ich zmowa z sierpnia 1939 w  formie „Paktu 
Ribbenttop/Mołotow” spowodować miała przywrócenie im praw zaborczych ich 
poprzedników prawnych, jakie wszakże wygasły z dniem 18 listopada 1918, jako datą 
uzyskania przez Polskę niepodległości.

Odpowiednio do Państwa decyzji, zgłaszam gotowość, bądź to wygłoszenia gdziekolwiek 
mojego referatu w powyższym przedmiocie, względnie służenia swoimimi odnośnymi 
wnioskami jakie zebrałem w  czasie pełnienia mojej specjalistycznej funkcji oficera kontr­
wywiadu Armii Krajowej do lipca 1945, właśnie w zakresie obserwacji postępowania dzia­
łania resortu bezpieczeństwa PRL i jego współpracy z sowieckim NKW D.

Serdecznie Panią pozdrawiam,
Załącznik: opracowanie
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Gdynia31 lipca2010

Szanowna Pani Elżbieto,

Niedawno temu przesłałem na Pani adres służbowy moje opracowanie o wywiadzie AK, 
które między innymi, na stronach 9 -1 1 ,  uwypukla ludobójczy charakter działań sowieckiej 
Rosji na przestrzeni okresu lat 1939-1945, w  odwecie za odrzucenie przez Polskę 
komunizmu i jej wojnę obronną w roku 1920,przy czym okoliczności powyższe, jak

również fakt powstania A K  obecna Rosja kwalifikuje jako przestępstwo w  stosunku do 
sowieckiej Rosji (jako współzaborcy z Carskimi Niemcami, tak jak by Polska nie odzyskała 
w roku 1918 niepodległości, względnie niepodlegość rzekomo utraciła na mocy Paktu 
Ribbentrop/Mołotow.

Zważywszy, że argumenty powyższe chyba nie zostały w pełni wykorzystane jako pod­
stawa roszczeń odszkodowawczych Polski z tytułu sowieckiego ludobójstwa, w sposób 
choćby zbliżony jak z Niemcami, pozwoliłem sobie zwrócić się o ocenę przydatności 
moich argumentów jak wyżej, ewentualnie o sugestie Pani Instytucji wstosjunku do 
poprzedniego mojego pisma.Prosze zatem o odpowiedź i dla ułatwieniazałączam kartkę.

Serdecznie Panią pozdrawiam,
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Szanowny Panie Edwardzie !

Pan
Edward Meller 
ul. Zeusa 14 
81-601 Gdynia

Proszę, aby przyjął Pan moje przeprosiny za brak odpowiedzi na Pana 
korespondencję. Nie odpisałam zaraz, ponieważ miał być wysyłany 
„”Biuletyn” ( jednak prace nad jego redakcją się przedłużyły), potem nastał czas 
urlopów. Jeszcze raz proszę o wybaczenie.

Dziękuję za przysłanie niezwykle interesującego opracowania Pana 
autorstwa pt.” Działalność wywiadu wojskowego polskich organizacji 
niepodległościowych w warunkach Kraju pod okupacją w latach 1939-1945” . 
Pozwoliłam sobie przekazać artykuł komitetowi redakcyjnemu „Biuletynu” 
Fundacji do opublikowania w następnym numerze. Zrobiłam to bez Pana 
wiedzy i proszę teraz o zgodę.

W załączeniu przesyłam najnowszy numer „Biuletynu” Fundacji.

Łączę bardzo serdeczne pozdrowienia i życzenia zdrowia.

Z wyrazami szacunku i poważania

.......... ......................................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Dla porządku podaję dla Pani informacji podstawowe dane dotyczące mojej specjali­

stycznej działalności w konspiracji:. d U J M r  % o u iA ^ k y  , ,

1.1940 -  11.1942 -  referent wywiadu wojskowego Komendy Miejskiej ZW Z w  Krakowie, 
następnie, do IV/1943 referent wywiadowczy kompanii Pododcinka 1/1” Wawel” 

„ ”Armii Krajowej” w Krakowie
IV1943 -1/1945 -  oficer wywiadu pułku Armii Krajowej „Cement”w  Krakowie 

o pseudonimie „Mewa” o nazwie kodowek 2.IV.a/Wyw/Kw 
1/1945 -  YII/1945 -  oficer kontrwywiadu A K  do zadań specjalnych w  okresie rządów

Ranga: po Szkole Podchorążych A K  w 1943 -  kapral podchorąży A K  
według nominacji w  1/1945 -  porucznika A K  

według nominacji M ON w  Londynie -  kapitan rez. AK. 
zatwierdzonej przez M ON w  Warszawie w roku 2001, 
następnie podwyższonej w roku 2002 do stopnia majora rezerwy

PRL
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